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 Nayłafkawfzey i Niedościgłey 
| Wrządzeniu czťowieká 


 OPATRZNOŚCI BOSKIEY 


y lech fie wielkiemi innych prace Za- 
| Jzczycaia imionami, które na Czole 
Kfziag ku ozdobie klóda, akupożyc= 

" kowi ofińruia. Fa i Znamieni(zyd 
pracy mesey mazmatzyť Imieniemyi bardziey 
Z ofiarowania zyfkować niť moge: iak gdy 18 
Tobie Wielowtadný i we wfzyfika Opawzny 
ofiaruię BOŽE. łmięto'i ku Typôrmieniu nay 
miłfze, s ku pojzenowaniu naygodnicyfze Zie- 
mi Niebu zmaiomie ieff: a nic dobrego w ffwor 
- szenin niemafż: shy Opatrzności Twoiey fwe 
go ieflejtwa nie powinno. Czegokołwiek ro cudes 
wiych dziełach wfzechmocmosť Twoia doka- 
zala; to zachowuie Opatrzność,i aby fwo» 
rzeniu niejchedzito na czym, przefłrzega. Pa- 
tržemy na pòla rozmaitym: pokryte Kwieeism, 
Ktore Ty zófiewafz, na Sieybe rak ludzkich, 
Ktora rozumazajz, na morza, Ktore wbrze” 
gach utrzymuiejz fwoich, na Światła Niebie. 
fkie, Ktore dla pożytku nafzego w mezmyl- 
nym obracafzbiegu; á poigć nie môžemy Cuta 
wanych dzieł Twoich. Atoli nadwfzylikie Bofkieg 
Opatrzności /kutki iako nayfkrytjza ieh, tak 

i Kay 


Tam Gas. Tway, ktorego niefty/zenty, czuiemys 


tóm poznątcyzj, tzego memočemy widzieć „> 


tam latwo wierzemy, czego poiat niemożna 


nawet. Ty nafycafz bez fyrosci, nomawiasť | 


bez naprzykrzenia,niewoli[z bez gwaln, kra, 
tesz bez boleści. 

Ze nam fig to podoba. coprzedtym wodrzydzła 
min było, a wezymfie kochało zbytnie, to chęa 
tnie porzucamy; Twoia fprawuie: Opatrzność 
ktora do przymiotow i /klonnosci kazdego 
Hósuiesz człowieka, a tak go rzadzifz, jak 
tylko nayłarwiey rzadzony bydź może. Diae 
tego ia te uwagi pobożne, kóre fercd ludzkie 
do :fłodkich rzadow Tuoich Jpofobić. maig 


oyczyfłym dla łatwości Ziomków. moich, wya | 
łożywfzy iezykieni, Cudowney Tweicy ofiae 


ruig Ogótrzności, aby praca moia, ten pes 
wniey odebrala pożytek, ktorego z fianu ipo 
wośania mego fzukat pewinienem,: Taludz= 
kim widok oczom wyfławuie: ty tłumacz. fèra 
cu, ktokolwiek fpoyrzy, amysl fwoie wte 
Święte zapuści uwagi: niech fig rozmiłuie Cie- 
bie, Swieta Twoię w fprawowaniu Zbawienia 
ludzkiego niech wychwaló Opatrzność, Ten 
moy Zafzczyt, sa pracy moiey Korzyść nay. 
więk/za będzie, 

X.F.A.R.K.L.yP. O, K.P. Z. 


saydztwnieyfza, to wfercach czynifz ludzkich, (4 
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4 IRN 3 Niczego ftworzony ie: 
GE) m [tem od Boga, Cáty ná- 
B leżę do Bogá., Nie ie- 


ZL (tem tylko "dla Bogá. 
(r Nie żyię, tylko abym 


ffužyt Bogu. Pa = Pr 


2 Rozmyslániá 
ko od Bogá, tak tež nič moge bydž 
tylko dla Boga. Niepotrzeba tego ábym 
był ná świecie, ale gdy ieftem, konie- 
cznie potrzeba bym był cały Bogá, 

W fzyftkie rzeczy mowią mi o Bogu, 
wfzyftkie mię ciągną do Boga, Wfzyft. 
kie mi daiq poznać Boga Wfzyftkie mi 


wyrzucaią iawnie, iżem żyć niego« | 


dzien, ieżeliżyć niebędę dla Bogá.Zem 


fercá mieć niepowinien, ieželi nim tie | 


mam kochać Boga. Ze dwiema fłużyc 
Pánom niemogę, lecz Potrzeba,jábym 
był albo czárta, álbo Bogá fugą, 

A ktoremuż z tych dwoch dotych 
czas pofłufżny byłem? ktoryż z nich 


był Panem moim. Ktoregožem fię u- | 


ffugom oddał? Ktoregožem upodobá- 
nie pełnił? Ahczartowfkim roíkazom 


pofłufzny byłem. Otoż Pan, ktoregom | 
przekładał nad Boga. Jego ftałem fię | 
niewolnikiem. Wfzyftkę wolą lego czy- | 


niłem! 


Ah lękam fię niewierności moiey! | 
uznále niefprawiedliwość moię! prá- | 
gnę odtąd bydž ziednoczonym z Bø- | 
giem; niechcę kochać tylko Boga. Nies * 


chcę 
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Žbáwiennych Uwág. ż 
chcę żyć, tylko dla Boga. Niechcę ftus 
žyc nikomu tylko Bogu. Zabiorę ná 
fiebie powinność kochaniá Boga, i wos 
li lego we wfzyftkim pełnienih 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Pánie dóy mi poznóć koniec moy, ábym wież 

dział, czego mi niedofłare Bal. 38. v. 5; 
| Štworzytem go, uk/ztółtowałem go, i uczyni: 
fem go ná chwóte moię. |faiz. 43. V. fè 

W/zyfiko BOG dlá fiebie famego fiworzył. 

Prov. 16: v, 4. 
Já iefiem poczatkiem i końcem, A pocal, z, 
V. 8. 
Wychowśtem Syny i wywyżfzyłem, á oni mná 
Wzgárdzili. |s. 1. V. 2. 
ROZMYSLANIE II. 

O Pásnowániu Bogá nád ludzmi. 
lezáwíze byłeś ná świecie, był ten 
czás, ktoregoś niebył. Bog cię wys 

| prowadził z niczego. Oncito dat, 

| czym iefteś. Tyś iet ftworzenie lego, 

On ieft wielowładnym Panem Twoim; 

Možeci rofkázać, cokolwiek mu fię pos 

,, doba. Može ci žákazač, cokolwiek mu 
fię podoba. Može ci pożwolić, cokol- 

wiek mu“fig podoba. Može cie obracać, 
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4 Roziyslániá 
gdziekolwiek mu fie podoba. Može cie 
zachować, albo znifzczyć. Može cię wy- 
nieść, albo poniżyć. Możecię pocielzyć, 
albo zafmucić. Može ci śmierci przybli- 
żyć, albo życia pectnżyę, 14k on ed 
nikogo nie zawifł, ták tež nikomu obo« 
wiązany nie ieft. 

BOG iet. pierwfzym początkiem 
twoim. On ieit Panem Zycia twego, 
On naprawą twoią, Zawifeś od niego 
koniecznie, Zawifłeś od niego iftotnie, 
Zawifłeś od niego wielowładnie. Zawi: 
fłeś od niego zawfze. Od niego zawi» 
iniefz wiecznie, Y czyliž nie fłufzna 
rzecz ieft, bydź pofłufznym temu, od 
ktoregoś wfzyftek zupełnie zawifł? 

Ktozafzczepił winnicę, izáliž nie má 
prawa zażywać z niey owocow? Kto 
dom wyftawił, izáliž niema prawa do 
mięfzkaniń w nim? lák wielka niefprd- 
wiedliwość, wyrzucać Bogá z lercá, kto- 
reon rękami fwemi ukíztáttowat? z 
fercá, ktore krwią 'fwoią odkupił? z 
ferca, w ktorym przemięfzkiwać pra- 
gnie, Z lerca, Ktore poświęcić żąda? lá. 
ka zuchwśłość náczynia glinianego; 
fzemrać przeciwko gárcarzowi, od kto- 
rego 1eft wyrobione. Bog 
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Zbówiennych Uwdg. 

BOG iet oftárnim końcem twoim, 
Stworzył cie ná chwałę (woię. Pragnie 
cię fzczęśliwym uczynić, i dla tego cię 
nátenswiát wyprowadził. Każda rzecz 
zmierza do końca (wego. Koniec ielt ce- 
lem obrotow iey ieft krelem fpoczynku 
iey. left początkiem mocy ley. lieft 
wagą przychylności iey, left dopełnie- 
niem doíkonatošci iey. Oddálona od 
końca fwego rzecz každa, niefzczoslie 
wa ieft, fába ieft, fkażona ieft, Ah cze- 
muž więc do Boga ie nieudaicmy! cze- 
muż od Boga odftępuiemy? 

O Bože mey, 1 końcu moy. Tyś ieft 
początkiem życią mego. Tyś ieit kre- 
fem Ipoczynku> mego. Ręce twoie u- 
kfztałtowały mię. Ręce twoie zacno- 
wuią mię. Ręcetwoie utrzymują mię. 
Ręce twoie bronią mię. Zawfze zoftaie 
w ręku twoich, á nigdyiednak nie wy- 
ślę o Tobie.  Jeftem zawfze w fercu 
twoim, á nie mam miłości ku fobie; 
ftworzenia twoie wizelkie mi wytzą- 
dzaią ufługi; á iá ffużyć Tobie niechcę, H 
Alboż iáie tworzył? álbož lážycie mo- | 
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Rozmyslániá 
bie, i umarłeś dla mnie. Obiecniefz mi 
dobra wieczne. Groziíz mi złym wies 
cznym. A to wfzyftko mię nieprzeraža, 
Y ztym wfzyftkim iefzcze nie kocham 
cię. 

O Boże moy! i Panie moy! Spal ray, 
zagaś piekło, Nie pragnę zapłaty inney 
za ufługi moie, ktore ci Wyrzadzam,ty|- 
ko tey chwały, ktora ieft, fużyć Tobie, 
Zbyt wielką nadgrodą ieft ray kochaią- 
cemu Ciebie. Zbyt małą jeft karą pie- 
kto dlą niemiłuiącego Ciebie, 

O ińkże mi fię te myśli pódobaią. le- 
ftem od Bogá,ieítem Boga, ieftem w Bo- 
gu, ieftem dla Boga. Od Boga iako od 
początku mego. Boga iako naywyžíze- 
go Paná mego. W Bogu iáko w krefie | 
moim. Dla Boga, jako dla eftatniego | 
końca mego, Ah biada mnie! takem 
żył do tych czas, iakbym był fam z fie- 
bie. lákbym byłfam fobie. lákbym żył 
fam dla (iebie, Tákbym był doftatni fá- 
memu fobie. O będę odtąd cały Twoy! 
fľužyc niebedeinnemu Pánu tylko To- 
bie: fzukać niebede pokoiu więcey tylko 
w Tobie, pracowaćj niebędę tylko dla 
ciebie, 

SŁ O: 


Zbkdwiennych Uwag. 
SLOWA PISMA. SWIĘTEGO. 

Pán BOG wafz fam ie? Bogiem, Pánem, BOG 
wielki możnyi firafzny: Deut. 10. v. 17. 

Jeżeli Oycem sá ieflem, gdzież iefł cześć mo- 
iá, á teżeli Paneri gdzież ief boióżń moiá? 

= Malach. +. v.6. 

Rece Twoie Stworzyty mięi uk/zółrowały mię. 
Bal. 18. Y. 8. 

Kto fzczepi winnicę, á z Qwocu iey nieużywó? 
1. Gor. 9. V. 7. 

O człowiecze coś ty iefl Który odpowiádafz Bo- 
gu. Rom. 9. V. 20, 

1 więcże Bogu podlegóć niehedzie[z Dufzo ma- 
ść? Pal. 61. Va 1. 


ROZMYSLANIE III. 
O Stóraniu fię okolo Zbawienia 
fwego. 
Báwienie moie ieft fprawą mola, 
Zbawienie moie ieft iedyną (prawą 
moig, Zbawienie moieieft naywię- 
kizą (prawą moig, 

BOG od wiekow upodobał fobie w 
tey fprawie. Syn Bofki umarł ná Krzy- 
żu dla tey fprawy. Aniołowie Strożo- 
wię nófi prącuią około tey fprawy.Swiat 

A4 cały 


8 Rozmysľániá | 
cały ftworzony icít iedynie dla tey fprąe 


D o 
Wfzelkie fzczęście moie polega ná 
tey (prawiea Wieczność molá záwifta | 
od tey iprawy. Wizyfcy czarci iprzeci- 
wiaią fię tey fprawie. Bez pilnego fta- 
rania riemoge dokonać tey fprawy, | 
Bezrozumny tedy ieftem, ieželi ufilnię | 
Q tę lię nieftaram fprawę. 
la jednak zanićdbywam tey fprawy, | 
O wfzyftkim myślę, oprocz tey iprawy, 
O wizyftkie inne rzeczy bardziey (ie fta» 
ram niżeli o tę iprawę. Ah niechce od- | 
tąd o nicfię trofkać, tylko o tę fprawę, | 
O żadną rzecz tak fię ftárać niebędę 
iako o tę fprawę, j 
SŁOWA PISMA SWIETECO, 
Jedná rzecz tylka potrzebnó, Luc, 10, V. 42, 
Coż pomoże człowiekowi, ieżeliby wfzyfiek 
Jwiat zy/kał,ć ná dufzy [wey [zkode podiat, 
Matt. 16 v. 26. 
lákaž da człowiek zámiang zá dufzę fwoię, 
Ibidem. Czuway nád foba 1, Tim.4-V.16, 
Zmiluy fię nád dufza [woia podobáiac fig Boa 
g“, Ekkl, 30, V, 24, 
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Zbówiennych Uwág. 9 
ROZMYSLANIE IV. 
O oderwaniu fie od fiworzenia, 
N igdym nieználazť prawdziwego u- 

kontentowania w ftworzeniu. Ni- 
„gdym w nim nieznadlazł pokoiu. 
Nigdym w nim nieznalazł ubelpiecze» 
nią. Nigdym w nim nieználazí wier- 
ności. 

Prožne ieft i aieftateczne. Nieczyfte 
je i nikczemne. Wfzyftkie tworzenia 
ftworzone lą dlamnie, á nie iá dla nich. 
Podleyfze fa niżeli i4; 14m zacnieyfzy i 
godnieyfzy nád nie. Zabawić mię mogą» 
śle nafycić mię nie mogą. Mogą zamıç- 
(zaé ferce moig, ále go ulpokojé nie mo- 
84 
Moy Bože! ferce mole fzczupłe iett 
w iftocie fwoiey; śle nieikończone ięft 
w pragnieniach fwoich. Ták wielkie ieľt, 
i4k wielką ielt fzczęśliwość 1 błogofła- 
wieńitwo twoie: ktore bydž może 901%- 
te od niego. Stworzy?łeś ferce mole, áby 
cię kochało, Uklztattow ałeśie mą podo- 
bieńkwo twoie. 

Serce moie ftrumieniem ieft, ktory 
do morza płynie. Ogniemieft, ktory fię 

A 5 w 


10 Rožmyslániá 
w gorę do fwego krelu i sfery wzbiiá, 
Promieniem ieft, ktory do fwego pra- 
gnie powrocié początku. Zelazem ieft, 
ktore z (wym złączyć (ie mágnefem, 
chociaż niepoznanym, ufiłnie, 

Ah iąkże niefzczęśliwy,byłem, gdym 
ftworzeniá miłował, O Bože moy! po» 
niewáž ftworzony dla ciebiejeftem,(na- 
dnie widze, že nigdy pokoju i odpo» 
czynku mieć niebede, tylko w Tobie, 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Prognosi prożność iufzyfiko prožnosť. Ekkl, 
1. V. 2. 

Obáczyjem we wfzyfikim mórneść i udrecze: 
nie mysli, á iż mic nietrwá pod  Aotscem, 
Ekkl. 2. V, % 

Nawrot fie dafzo moió do odpocznienić twego 
ślbowiem ct Pán dobrze uczyni, Pfal. 114, 
V. 7 

Diá KARN miluiecie márnosť, i fzukácie kióme 
fłwa? Pfal. 4. v. BE 

ROZMYSLANIE V. 

O Woli Bofkieý. 
le dlaczego infzego ieftem ná swies 
cie, tylko ábýy mwykonát, co BOG 
shce, Godzienem śmierci, ieżeli 
tego 


| 
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Zbówiennych Uwdg, 11 
tego niewykonywam, co Bog chce. Ni- 
gdy dofkonátym niebede, ieżeli tego 
niewykonam, co Bog chce. Nigdy po- 
koiu mieć niebędę, icżeli tego nieuczy- 
nię, czego Bog chce. Chcąc, niechcąc, 
wykonać to będę mufiał, co Bog chce. 

Mądrości dofiągnę Bogá, ieżeli iedno 
z nim zdanie, i rozumienie mieć będę. 
Będę fprawiedliwy iako Bog, ieżeli fię 
iednym z nim prawidłem rządzić be- 
de. Swiętym będę iáko Bog,ieżeli iednę 
z nim miłość mieć będę. Wielówładnym 
będę iáko Bog, ieżeli rego chcieć będę, 
czego on chce. Błogofławionym będę 
iáko Bog,ieżeliiedno z nim upodobanie 
mieć będę. Wfzyftkie mi rzeczy pofłu- 
fzne będą, 14ko Bogu, ieżeli iednę z 
nim wolą mieć będę. 

Ah iakże niefzczęśliwy do tych czas 
byłem; poki przeciw Bogu walczyłem, 
Wfzyftkie rzeczy fprzeciwiały fie woli 
moiey, kiedy iá byłem przeciwny woli 
Bofkiey. O moy Boże! niepodawáy mie 
pożądliwościom moim; niedopuízczáv, 
ábym cię więcey obrażał, Przewroć | 
wolą moię, áby przez nie niebytá prze- | 
wreconá wolą twoiá, Przýniewol mięs 
ježe. 


12 Rozmyślania 
ieżelibymci pofłutznym bydź niechciźł, 
Uczyn ze mną wolą twoię, ieżelibym 
já kiedy pełnić niechciał woli twoiey, 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Zywoz ná woli lego”  Plal. 29, v. 6. 
A ióko będzie wolá ná Niebie, ták fie niechay 
fdnie,. 1. Mach. 3. V. 60 

Nie co ia chce, ále co ty. Mar, 14. V. 70, 

Niecháy fis dziete wola ľánfká, A ct. 2 RAT 

Pónie co chcefz, ábym uczynił, Act, 6. V. 9, 
ROZMYSLANIE VI 

O Obowiazku kovhánia BOGA 

1 flużenią MU. 

T) O BOG iett nąypierwizą i naywyż- 
izá Htnosé. Bo on rękami (woiemi 
ukfztałrował mię. Bo mię ftwo- 

rzył, abym go miłował. Bo wyrwał mię 

z piekła. Bo mi darował życie fwoie, 

Bo mię odkupił krwią fwoią., Bo mię 

karmi Ciałem (woim.. Bo ożywią mię 

Duchem Íwo:m, Boobiecuie mi Błogo- 

ftiwieńftwo (woie. Bo od wiekow u- 

kochał mie, "Bo napełmił mie dobro- 

džieyftwámi fwemi nielkończonemi, 

Bo odpuścił mi wyftępki niezliczone, 

Bá 
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Zbówiennych Uwag, 13 
Bá całego fiebie mi daruie. Bo wfzyftek 
fufznie iemu poddany ieftem, Bo nie- 
ieftem ná świecietylko przez łafkęieso, 
» Bo on miłością ku mnie pała. Boiedy- 
nie pragnie mnie rowną Iwoiey fzczę- 
śliwością bfogofľawionym uczynić. 
Więc będę kochał Boga z całego 
[ercá megó. Niebędę fłużył innćmu 
Pánu, tylko iemu. Wypełnię wfzelkiz 
lego upodobánie. Cały lie poświęcę ná 
| chwałę lego. Moy Boże! pragnę, abym 
żyć przeftał, ieżeli całego życia mego 
ná tweufługi łożyć niemam. Znifzcz 
moie iefteśtwo, ieżeli niechce bydź 
twoimi 
_ Zepľuy pragnienia moie, ieželi czege 
innego pragnąć mám oprocz Ciebie 
l SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
i Sugas ty moy JS. 414 V. 9. 
Twoy 14 ieffem,  Pfal. 128. V. 94. 
Choč żyiemi, choć umierómy, Páňfcy iefleśnty. 
| - Rom, 14.5. $. 
Nieiefłeście fwoi, álbowiemestie kupieni izé- 
pláta wielka, 1. Cor, 6. v. 19. 
O Pásite, bomić flugá twoy, i Syn Slużebnicy 
Twoieęy, Bal, 115. V« 16. 
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ROZMYSLANIE. VIL 
Mysli pożyteczie do oderwónia 

fe od świdtą. | 

Koa mię ná ten $wiát wyprtowa- 

R dził? Dla czegoż żyię ná świecię? 

Coż czynię ná tym świecie? ińkie- 

go pokoiu zażywam ná tym świecie? 

Kiedyż zeydę z tego świźta? Do kąd poy- 

de po zeyściu Z tego swiáta? Coż bym 

rńd był uczynił, gdy ptzez śmierć bes 

de fchodziť z tego świata? 

Y wiecže dla nikczemnych dobr o= 
mylnego swiáta zle umifowanych wies 
cznym dręczony będę pożarem? Ieżeli 
fttáce dufzę moię, ná coż mi fie przydá, 
zyfk całego Świata? á iednákowož ufi- 
łowanie moie iedynie nátežone ieft ná 
zgromádzenie dobr zdradliwego $wiá- 
tá. 

O moy Bože, álbo mie wyrwiy z te- | 
go świata; álbo oderwiy ferce moie od 
prożaości świata. Spraw to:4by miświac 
umarł, ślbo żebym iá obumarł światu. 
Rońłącz dufzę moię od ciáta twego, śl- | 
bo oddál odemnie fzkodliwą świata mis | 
łość, SLO: 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Coż pomoże człowiekowi, ieżeliby wfzyfiek 
świat zyfkał, á ná dufzy fwoicy fzkodę pod- 
iat, Matt. 16. V, 26, 

Wyście z tego fwiáta, á tám nie iefiz tego 
Swiáta, joan. 8. V. 23. 

Oycze  prawiedlinvy, świat cie nie poznał, 
joan. 17, Va 256 

Nicieffeście > świata. ` Joan 15. v. 19 

ROZMYSLANIE VIII. 
O smierci. 
Mrzefz kiedyžkolwiek. Szczegul- 
nie raztylko umrzefz, niewiefz, 
kiedy maíz umrzeć. Niewiefz, ják 
mafz umrzeć. Niewiefz, ná ktorym | 
mieyscu máfz umrzeć. Niewiefz, w iá- WR 
kim ftanie mafz umrzeć, Umrzefz pre- 

'dzey niżeli fobie tufzyfz, leżeli o śmier- 

ci pilnie myślić nie będziefz, śmierć cię 

niefpodziána potka. 

Smierć ieft taka, iákie życie. Niená- 
uczy fię tego wiednym momencie, Cze- 
go fię nigdy przedtym nieczyniło; nie- 
oduczy fiętego w iednym motnencie, 
czym fię uftawicznie bawiło 

Pe śmierci przed Naywyżfzym fta« 
niefz 
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niefz Sędzią. Po fądzie poydziefz da 

wieczności, coż byś miten czas życzył 

był fobie uczynić? ná coż ci fię przy- 
dadżą nikczemne dobra‘ świata, tylą 

fśraniami nabyte! j 
O Smierci! O Sądzie: O Zbawienie! 

O Wiecznosci! Umarły ieftem, ieželi a 

śmierci ufilnie nie mysle, Z rozumu o- 

brany ieftem; ieżeli wieczności ná uwaa 
nie biorę. Niegodžieném zbáwieniá, 

ieżeli fie nie lękam porepieniá, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Oro bli/ko [a dni śmierci tuoieya Deuts 4 te 
V. 14. 

O smierci! iakoż iefi gorzka pámiťť d tobie 
człowiekowi pôkoý mdiącemu w dobróch 
fwoicb, Ekkl 41: V. fs 

Niewie człowiek końca fwego. Ekkl. 6. v. 12a 

Pojłónowiono ludziom ráz umieróć, Hebr. 9a 
v. 27 

Y wy gotowi badzcie, be godzimy, którey fig 
siedomniemacie, Syn czławieczy przydzie, 
Luc. 12. V. 46: 

Bofprau: dam twoy,b0 ty umrzefz, Jl. 38 Vsi 

t 2 
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ć 
ROZMYSLANIE 1X 
O Smierci Sprawiedliwych. 
lak miło umiefać tym; ktorzy do 
` © życia prźywiążanią nie maią; bez 
przykrości to fię potżuca, co fię 
beż pfźywiązania trżymałoa Słodka 
śmiefć iefttemtu, ktory. żádney w tým 
życiu nie fzuką uciechy, Difzá bez żá- 
tości wychodźi ž pomię'zkanią, w kto. 
tym chętnie niemięlzkała nigdy. Já- 
twy rozwod ieft dla tych,ktorzy lie wz4- | 
lemaie niekocháig: co zbytnie kocháíz `, | 
i 
z 


W życiii,to ci będzie udręczeniem przy 
śmierci. Co cię trapi w tym-życiu, íta- 
hie ci fię pociechą przy śmierci 
Coż może przy śmierci trápié ferce, 
öd rzeczy wfzyftkich w życiu oderwa- 
he fw mocy fiifosé z śmiercią fię rown4; 
poprzedza bowiem w tym miłość; co fi 
przy śmierci trafić może. Oddziela du- 
zę od ciała fwego,i nic niezoftáwiá,ca- 
by rozłączyć śmierć miała. Coż zá po- 
trzebą, aby śmierć gwałt mińła uczynić 
| dufzy, ktorá do żadnego ftworzenia 
przywiązana nie jet. Skarb zafług 
Świętemi i cíiotliwemi uczynkAmi na- 
R byty, 
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byty, dobro ieft, ktoreto dufzy wydár- ê 
te bydž nemože Drogie priwdziwie:* P 
dziedzistwo ieft, z ktorego cię śmierć | i 
wyzuć niepotrafi. O iáka umicraiącbę= | te 
dz efz miał pociechę, żes ná dobrych us| W 
czynkach przepędził życie, Ap 

Nic pięknego nieielt w tym życiu, 
tylko tá bráma piękną, przez ktorą z | © 
tąd malz wyniść, Międzey wfzyftkiemi 
dobrami,ktorych człowiek pôžadaé mo | Ži 
że, naywięklze iett dobro, świątobliwie | 
umierać, śmierci bowiem bynaymniey 
bać fię temu nietrzebá, kto żył dobrze, D 
Smierć albowiem ieft końcem utarczek | 
jego. left uwieńczeniem zafług iego. To 
Bogw dzień ow zły zachowuie dufzę 
fobie wierną. Każe iey fpoczącw końcu |... 
fwoim, Uzbraia ią łafką iwoią, Ufkra: ý 
miá boleściiey. Refpędza poftrachy iey, | 
Ánivtom fwoim przykázuie, áby ią cie- 
fzyli, bronili iey. áby ią w pokoiu zá- 
chowali, i do rąiu záprowádzilie 

O iák drogá ieft przedobliczem Pań<' 
fkim śmierć Świętych lego! oiak chwa* S 
lebná przed Bogiemieltta ofiára, o idk 
przyjemną ieft Bogu! Moy Boże! mo- | 
gęż fię fpodziewaé dobrey śmierci, žy+/ kic 
Cie , 


Zbówienmych Uwdg. 1g 


r- > Čie ták zbyt przewrotne prowadziwfzy, 


ie" Prawda ftraciłem mewinnóšc moię, kto- 

ré| tą iednik tiáprawié mogę pržež poku- 

ę-| tę. Ah żyć będę żywotem fprawiedli» 

aef wych, ábym mogł umierać śmiercią 
Nipráwiedliw ých, 

1! SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

z | Blogofłówieni úikatli, którzy w Páni umietńe 


ní „1/3: ADOC 14 v, ET 
-| demu, kto fe Pónć boi, będzie fig dobrze 
ie} dzialo ná oflátku, 4 w dzień smierci fe 


y bedzie blogoffawiohy, Ru]. t v. tj; 

eel Drogá przed obliczem Páhľkimi śmierć Siga 
k! „. tych iego. Pfal. iis V, iş, 
>. | 40 gdy fiedzióć bocznie, pogladaycież, 4 pod. 


ę noście głowy wó/fżes bot fie przybliża odkú- 
u |. Pseńie wófże, Liuc; żi. v, 28. 

TA wejełu wynidziecie, á w pokoi doprowó= 
Ž dzeni bedziecie, gory i pdécrki beda Jpie- 
a | wóć pržéd wánii chwale JS. 5 


-| < ROZMYŚLAŃNIE X“ 


a. O Smierci grzefzmych, 


= Mieré ieft to wielkie złe: Wiekíze 
K złe ieftgrzech. Lecz śmierćz grze- 
-... chemzłączonń, ieft złym żewizyft- 


«| kich nśyftrafzliwizym, left żłym pa- 
Bz wizę: 
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wfzechnym. left zfym wiecznym, left 
złym bez uleczenia, left pogrożką nay« 
ftrafznieyfzą , ktorą Bog ťozgniewany, 
pogrozić moze. 

O iśk fięlękać potrzeba śmierci bez« 
bożnych. Lękaią (ie, i przerażaią boiá- 
nia, gdy fię bydź widzą poftawione- 
mi w oftátmm krefie czafu, ktory tak 
niegodziwie przepędzili. Gdy fię obá- 
czą iuż zarwanemi do więzienia wie« 
czności, z ktorego żadnego nie malz 
wybawienia, 

Zaczynać patrzyć ná to,czego fięni- 
gdy niewidziato. /Zaczynać to poymos 
wać, o czym lie nigdy niemyšláto, Zá- 
czynać dofwiadczać, czego fię nigdy 
nieuważało, ZAczynać, co żadnym do“ 
fwiadczeniem poznane niebyło! Záczy: 
nać cierpieć męki wieczne! Opuściwizy 


oyczyznę rofkofzy, wchodzić ná miey“ | 


fce mak i bolow.Zitąpić zráiu ná głębo- 
kość piekielną, Przeiść od doftatkow do 
olta.niey nędzy! Bydź ftrąconym z troni 
chwały w przepášé záw ftydzenia! O iak 
ftrafzna ieit tá odfniana! O 14k przykra 
ief rá niefzczęśliwość! O iak ťá nowość 
jelt niefpodzianá. O iakże tego przy“ 
padku lękać (ię trzeba! Ce 
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Co w fprawiedliwych wznieca prá- 
gnienie, to w bezbożnych fprawuie 
trwogę, Człowiek fprawiedliwy, nic 
bardziey nie pragnie, iáko fię itawic 
przed obliczność Boga. Człowiek nie- 
zbożny, miczego fię bárdziey nie leká, 
lák bydź ftawionym przed obliczem 
Pańfkim. láka tam boiaźń bezbożnego 
będzie, widzieć fię przed Bogiem, kto- 
rego rozgniewał? Przed Oycem? ktore- 
mu wiele krzywd wyrządził? Przed 
Krolem? Ktorego znieważył? Przed 
przyińcielem? Ktorego zdradliwie wy- 
dał? Przed wodzem? Ktorego chanie- 
bnie odftąpił? Przed OblubieńcemfKto- 
remu wiary niedochował? Przed sędzią? 
Ktotego ciężko obraził? Przed Zbáwi- 
cielem, Ktorego zbrodniami (wemi do 
Krzyża przybił? Niczego (ie bardziey 
nieobawia bezbożny , iśk' ftrátzliwey 
zagniewanego Sędziego twarzy,ktorey 
iednak uniknąć niemożn4. 

Ná tenczas przypatrzy lie wizy ftkim 
fwoim, zbrodniem, ktore powítana ná 
oíkarženie ego! Obaczy czartow okru- 
tnych ná fiebie czuwaiących. Widzieć 
będzie nad fobą fedziego rozgniewáne- 

B3 go 
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go, piorunuiącego wyrokiem wiecznes 
po potępienia. Widzieć będzie pod fos 
og otwartą piekielną otchłań, w ktorą | 
wnetże ma bydź wtrącony. Obáczy zá 
fobą swiát, od ktorego był zdradliwie 
ułudzony, Obáczy przed fobą fprzęty 
fwoie zbytecznie ukochane, ktore iuž 
iuż maią mu bydź wydarte, Uyrzy przy 
fobie $rworzenią. ktore mu były powo» 
dem dogrzechu. Obáczy w fobie ciáto 
włafne; ktoreiuż iuż opuścićmuf, 

O JEZU ukrzyżowany! jakże obce 
cność twoiá cielzyé będzie ná ten czag 
fprawidliwych! lak obęcność twoią 
przerazi naten czas bezbožnych! lákže 
ośmielą (ie patrzyć ná Ciebie, ktorego 
Ukrzyżowalit Wízyftkie twe Rány | 
krwią fię zbrocza w przytomności ták 
okrutnych twoich kátow, 

A 1ákaž będzie śmierć moia? taka: iá- 
kie życie było, A czyliž umrę śmiercią 
fpr awiedliwych? Ničináczey, ieżeli ży: 
ciem fprawiedliwych żyć będę. Umręli 
śmiercią a EOB, ieželi 
życiem bezbożnych żyć będę. Zyć tedy 
odtąd będę w łasce, śbym, umarł w pos 
koiu, Zyć będę świątobliwie, ábym us 

AZ mart 
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marł fpokoinie. Zyć będę w pokoiu, 4- 
bym umárt w ubefpieczeniu. 
| SŁOWA. PISMA $WTIĘ, TEGO. 
Smiert grzefenikow nóygorjza. PiaL.3 3. V.22. 
Człowieka niefprawiedliwego zlosci ułewia ná 
zdtracenie, Plal. 139. V. 1a. 
Czemu fie mam báť w zły dzien? nieprawość 
drogi moiey ogórnie mię. Pfal. 48- V. 9- 
Zofówia obcym móeiności fwoie, á groby ich 
domami ich, grobami ich na wieki Pial. 48. 


V. L I. 

Umórt bogócz,i pogrzebion ief w piekle, Luc. 
16. V 22. 

Jeżli pokutowóć niebędziecie, w/zyfcyzginiecie, 


Luc: 13. V. 3. 

ROŽMÝSLANIE XI. 

O Sadzie. 

OGieft oekiem,ktore widzi wfzyftko. 
left uchem, ktore ftyfzy wlzyftko. 
left ręką, ktorá piize wizyftko. Nic- 

widzę, á iednák mię widzą. Niepoymu- 

je, iednak mię póymuią. Niepozna:< 

wam, jednak mie poznśią. Oko, ktore 

wfzyftko odkrywá, zakryte ieft. Ucho, 

ktore ffylzy wizyftko, zátalone ieft, rẹ- 

ká ktorá pilze wizyftko, niewidoma i ik, 
B 


Nie 
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Nienieginie, w ňiczym niefchroni (ie, | 


wfzyftkę z ezásu przechodzi do wies 
cznoáci. Co mineło, powroci fię. Co fi 
fądziło. bydź utracone, zna: 
Grzech zágrzebány, powftanie. 
Czym ľe czás darmo trawi, nie 
nie z czalem. 

Wfzyftko roztrząfać będą bez WzZgles 
du. Wízyftko fądić będą bez wziętości 
Ofob. Wfzyftko potępią bez odpufzczee 
nia. W izyftko karzą bez m:łofierdziś, 

Ah moy Boże! gdzie lie ukryie, gdy 

gdę przed fąd twoy Wezwany? Coż 
odpowiem fpytany? Coż fię ze mną itá: 
nie oladzonym? Lož bym rád był uczy: 
nił, gdy będę potępiony: 

Fodźcie do mnie błogo świeni Oycá 
mego! O fłow4 miłe! Jdzcię odemnie 
przekleci! Ofowá ftrafzliwe! My fárni 
przemy w tym życju wyrok, ktory ná 
ten czas zá námi, albo przeciwko nám 
ogłefzony będzie! Biada mnie niefzczę- 
ślwemu, gdy będą wyiawione wizy (ta 
kie wyftepki moie! Biáda mnie niefzcze« 
ślwemu, gdy będą odkryte (kryroáci 
ercá mego! Biśda mnie nielzczeéliwe« 

mu, gdy mi powiedzą: Oto ss 
wiek, 


To ná 
przemi: 


| 


i 


ydzie fię, | 
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wiek, i dobrá, ktorychem mu użyczył! 

Otoczłowiek. zbrodnie, ktore na prze- 

ciw mnie wyrządził. 

SŁOWA KISMA SWIĘTEGO. 

W/zyscy flániemy przed fiolwą Cbryfiufawa 
Rom. 14. V. 10. 

Wfzyfcy my mufiemy fie okázať przed fłolica 
Lbryflufowa aby každy adniast wtafne prá- 
wy ciáľaj według tego co uczynił, lub dobrze, 
ub zle, 2. Cor. 5. Va 10, 

Przy fkończeńiu cziowieczym odkrycie uczyn- 
kow iego, Ekkl, 11. v. 29. 

Jeżli fprawiedlrwy ledwo zbáwion będzie, niee 
zbožny i grzefány gdziež ie okáža? xs 
Petr. 4. V, 18, 

ROZMYSLANIE XII, 

O Piekle, 

lekłoieft więzieaiem fpráwiedliwe: 
ści Bog teftmieyscem zerafty iego, 
left grányca zśpalczywości iego: 
left krelem wizyftkiego ztego. left ftus 
dnią głęboką śmierci nieumierálacey, 
left kroleftwem czartowfkim, left oy- 
czyzną rolpáczáilacych. left krśiem přá- 
czących. left mieyfcem uciemiężenycha 
icit ziemią przeklęćtwa. left wygnás 

b 5 niem 
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niem bez pocięfzeni:, left fzkódą bez 

odzylkśnia. left pracą bez odpocznie« 
niź, left boleścią bez końca, left ztym 
bez uleczeniń. 

Tam będzie człowiek oddzielony od 
Bogź.: Człowiek będzie przeklęty od Boe 
gá. Człowiek będzie nienáwidzo ny od 
Boga. Bog go będzie nienawidził, śni 
go będzie mogł kochść, Nienawiśćiego 
będzie /niefkończonń, Nienawiść iego 

. bedzie nieubfágana, Nienawiść ego bę» | 
dzie wieczná, - 

W Niebie będzie wfzyftko, co miłoe | 
wać będziefz. W piekle będzie wfzy ft- 
ko, czym fię brzydzić będzielz. W Nie- 
bie będą fame rolkofzy. W piekle będą 
fame boleści, W Niebie żadnego nie bę- f 
dzie niedoftatku, W piekle wizyftkiego 
niedoftawać będzie, 

O odmiano rzeczy godná przeleknie« 
niź: Niezbožny ucieka ed Bo:á ná zie» 
mi, ktorego iednák wlzedzie znávduie. 

Szuká Bogá w piekle, iednakže nigdy go 
nieznávdzie. Co mowię? uciecze przed 
Bogiem? Ah znaydzie go wfzędzie, lecz 
nigdy go kochać nie będzie! Przyto- 
mność Bogź ray czyni,Przytomność Bo» 
gá 
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gá piekło (práwuie. Naywiękfza karą 

niezbożnego ieft, Boga mieć wlzedzie 
przytomnego, śle zagniewanepo. 

O wieczności ińkże długa iefteś! O 
wieczności iákže ftrafzna iefteś! O ni- 
gdy! Ktore fię nigdy niefkończy: O zás 
wize! ktore na zawfze trwać będzie! O 
Czafie ninieylzy! ktory zawize iefteś 
złączony z przefzłym! O czaiie prze- 
fźły! ktory zawfze łączyfz fię z przy- 
fzłym! O wieczności izáliž fię ciebie le- 
kać nigdy niebedziemy! Owieczności! 
izáliž © tdbie myślić nigdy ni :bedzie- 
my? O gdybyśmy cięzawize w myśli 
mieli, nigdybyśmy niegrzefzyli. 

; SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Ziemia nędży i ciemności, kędy cień śmierci, 
iniemafz rzadu, ále wieczny fivách przes 
bywá. |ob. 10 v. 22. 

Niepożytecznego [luge wrzucicie dą ciemności 
zewnętrznych, tam bedzie pláczií zgrzyta” 
nie zegow. Matt. 25. V. 30. 

Którzy kázni edniofa w zótracemiu wieczne 
od oblicznosci Pásfktey iod chvály mocy 
tego. 2, Thef. 1. v. 9. 

Położyfz ie ióko piec cgnisty czáfú gniewa 

twego: Pán w gniewie fwoim zátrwožy še, 

śpozrze ie ogien Plal. 20, V. 10, Grzea 
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Grzefznik nyrzy, i bedzie fie gniewaľ, bedzię | 
zgrzycał zębami fwemi, á bedzie febnat, 

żądza niezbožnych záginie. Pfal 11.1.1 9. 

ROZMYSLANIE XIII. 
O dwoidkiey Wieczności, 
Yé záwíze, 4 nigdy nieumierać U. 

«a mierać ząwize, a nigdy nieżyć. Mieć 

wlz:yftkoyi nic nie pragnąć, pragnąć 
wlzyftkiego 4 nic nie mieć, Záwíze fpo- | 
czywań4, a nigdy niepracowąć. Zawize | 
pracować, i nigdy nielpoczywáé. Záwlze 
lięciefz vé, á nigdy nie fmucię. Závwíze | 
fię fmu cić, á nigdy nieciefzyć, ZAwfzę 
Boga kochać, nie mogącgo nigdy nien4- 
wiużzić Zawlze Bogá nie nawidzieć, 
nie mogąc go nigdy kochać! Otož! iákie 
icit dziedzittwo dobrych! Otož! iáka | 
ieft kára niczbożnych! 

O iák miły ieft ráy! O iśk ftrafzliwe 
ieft piekło! O iák obłudny ielt świat! 
O sák zá:£lepiany iet. człowiek! O iák 
krotka ieit czas! O ják dtugá ieít wie- 
czność: Liługie to nie left, czego koniec | 
widzieć fiię dale, krotkie to nie teft czes 
$9 nigdy niewidáč końca! 

ŚŁUWA PISMA ŚWIĘTĘGO. 
Foyda 
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| Poyda ci ná meke wieczna, á (prówiedwi do 


žywetá włecznego. Matt. 25 V: 46. 

Dóy Boże, aby madrzy byli, rozumieli, i ofla« 
teczne rzeczy opárrowáli, Deut. 32.V-29, 

Robók ich niezdecknie, á vgieň ich niezáginie, 
js. 66 V, 24: 

Fdacie odemnie przekłeci w ogień wieczny, któ- 
ry zgotowany iefł dióbla i aniołom iego. 
Matt. 25. V. 41: 

Podžcie błogafłówieni Oycá mego Čo, Matt. 


25. V. 24, 
ROZMYSLANIE XIV. 
O grzechu śmiertelnym. 
C= uczyniłem? Obrázitem májeftát 
niefkończony! Ukrzywdziłem Do- 
fkonátoáci niefkończone. Ufitowa* 
łem znifzczyć Dobroć niefkończoną! 
Zgwałciłem obowiązek niefkończony, 
Popełniłem więc mieprśwośc niefkoń- 
czoną! godzien ieftem zá tymikary nis- 
fkończoney. 

BOG nienawidzi grzechu, iák tylka 
może nienáwidzié. Nienńwdzi grze- 
chu, iák wielce kocha Syna Swego, 
Nienawidzi grzechu, iák kocha Samege 
Siebie. Nienáwidzi grzechu iedynie, 

Nie- 
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Nienawidzi niefkończenie! Nienatyia 


dzi koniecznie. Nietiáwidzi itotnie, i y 


wiecźney go nienawiści mieć be. ži 
A já kochatn to, čo Bog nienáwidzi, 
Ile zemnie ieft, tak go kocham, ik go 
Bog nienawidzi. To kocham iedynie; 
cżego Boy nienáwidzi iedyriie, To ko- 
cham zbytecznie, czego Bog nienáwis 
dzi nielkoňczenie, Kochain wolrio, Cżeś 


go Boy nienawidzi koniecznie. Kocham | 


ftatecznie; CO oñ będzie tiićnawidzić 
wiecznie. `. | 

Ták grzechu ódtąd nienświdzić bes 
de, lákom powinien, Táka (ie kú niemu 
nienáwišci4 zapalę, iáka miłością przes 
ciwko mnie famemui Bógu pałaćem 
winien, Brzydzić (ie grzechem będę!ie- 
dynie, niefkończenie, koniecznie, (tátes 
cznie, ná wieki, 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTECO, 
Ndywyżfzy mó w mienówiści grzefzne, i nies 
zbożnym odda pomfłę Ekkl. 12. v. 4. 
Coś uczynit? glas krwi Bráta twego wolá dý 

mnie z ziemią Gén, 4. V, 10, 
Bože badź miłościw mnie grzefznewu, Luc: 
18. V. 13 
Bufzń, kióraby ž hórdości co śczyniłć, 2 
PI 


ŚĆ 


| 
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był obywatel, chociuž gość, ponieważ prze- 
crwko Pánu (przeciwny był, zginie z ludu 
fwego, Numer. 15. V. 30. 
og zórowno nienawidzi niezbażńego i niże 
zhożnuści iega, Sap. 14. V. 9e — 

ROZMYSŁANIE XV. 

O grzechu Powfzednym. 
lelká winá ieft, krorá fię Bogu 
fprzeciwia. Wielka krzywda ieft, 
ktorá (ie Bogu wyrządza; każdy 

grzech pov“[zedni Bogu zelżywość czy» 

ni. Obraża świątobliwość Boga. Zálmu- 
cą Ducha Bożego. Qziębłą czyni miłość 

Bogá. Umnieyfza ł4fk Bolkich Odwo» 

dzi nás od proftey drogi rofporządzenia 

Bofkiego. 

Bárdziey zniewážam Boga iednym 
grzechem powfzednim, niżeli go uczcić 
mogę wízyftkiemi dobremi uczynkami, 
Lepiey ieit powšciagngé (ie chociaż od 
iednego grzechu powizedniego, niżeli 
dobre uczynki wfzelkiego rodzaiu wy- 
konać, Grzech ráni i (zpeci dufzę mo» 
ię. Cmi rozum moy. Offábiá wolą mo- 
ie. Porufza namiętności moię. Fopeł- 
maiąc grzechy mále, podáię fię + 
pies 
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fpieczieáftwo | popetnieniá wielkich. | 
Nałog i przyzWyczáilenie fię do grze- | 


chu powizedniego, ž lekká bez uwagi 
przywodzi do śmiertelnego. 

O iakżem cię znieważył Boże máje- 
fatu! O iákžem cię utfapiť Bože Dobro- 
s! Oiákiež wyrządziłem ci krzywdy 
joże świątobliwości ! 


Dufżo moiś boy (ie złego, ktote wieś | 


dzie do śmierci, ftrzeż (ie Srzéchow pos 
miiieýfzých, ieżeli chcejz fig uftrzedź 
ciężfzych. Małą rzec żą Niebó fię náby: 
wá, alei małą rzeczą Niebo fię traci, 
Grzech powfżedni potępić cię niemióżeg 
iednakże od małego częftoktoć grzechu 
potępienie [woy zabiera początek, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Ktorú tiále niefprówtedliwy ief. i t więk/zymi 
niefprówiedlriy iel. Luć 16. V. 10, 
Ors ioko móty ogień, iako wielki las (alá, 
[AC 3. V. ği 
Niezafmucávcie Duchá Swietego, Ad. Ephef: 
4. Vs 30, 
Kto gardzi mólemi rzeczdmi, pa mółu upádnie, 
Ekkl, 19. V. 1, 
Z kóżdego flowá prożnego, ktoreby wyrzekli 
ludzie, dadzą hczbg wdzien Jadny. Matt: 
12. V. 36, ROZ- 
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ROZMYSLANIE XVI. 
O Pokucie: 

A Lba piekło, álbo pokutą. Niemafź 
tylko dwie drogi do wieczności; 
fzeroką, i ciafna. Sžeroka prowa- 

dzi do piekła, Giaľná prowadżido Nies 

bá, Szeroka ieft gtádíža i milfza. Cia- 


| Iná iet prżykrzeyfża i oltrá. Szetok4 


wielu chodzi. Ciafną mało idzie. : 

Ktorąż ty poftępuiefz droga? (zetoką? 
Zyiefz według powizechnego innych 
zwyczaiu, Nienśśladuiefz, tylko nie- 
cnot innych. Nienášťáduieíž cnot dru: 
gich, Nieffuchafz, tylko złych (ktons 
nošci twoich, Nieidziefz tylka zá nië- 


pofkromionemi chuciami twemi: Le. 


alz fię čiálneý Zbáwienia drogi, zás 


| wize fię udaiefz ná przefttonnieyfzy go: 


Šcieniec zguby. Smiáty iefteś da grze: 
Ízenia. Ale nieodwśżny dô czynieniź 
pokuty, Ktorey ieżeli fpiefźnie czynić 
hiebędziefz, pretko timrzefz: ieżeli iey 
czynić nie będziefz w czafie; zbyt nie- 
tychło czynić ią będziefź w wieczności; 
O moy Boże: Niechcieyże przepn= 
zczać w czafie, byleś mi przepuścił w 
wieczności, G SLA- 


kozmyslaniá 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Czyńcie owoce godne pokuty. Luc, 3, V. $a 

Jeżeli pokutowót niebędziecie wfzyscy rózem 
pog'niecie, Luc. 13. V. 3. 
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Wchodzcie przez «tófna brar g: álbowiem! 


fzeroká brómć 1przefironná ief drogá, kto? 
rá wiedzie ná zátracenie, á miele ich ief 
ktorzy przez nię wchodza, Matt.7.V. (3. 
lákož ciá[ná bramá, i wafkć: ieji droga, kto- 
rá wiedzie do žywotá á málo ich ief kto“ 
rzy ia znóyduia, Matt. 7. V. 14. 
zyńcie pokutę: ńlbozwiem przybliżyło fi Kita 
ieffwo Niebiefkie, Matt. 3. V. 2. 


ROZMYSLANIE XVII. 


O Nówroceniu fe do BOGA 
nieodwłocznym, 

Eżeli pokutować niebędziefz: Zbás 

wiony niebedzieíz.- Jeżeli prętko i 

(piefznie iey nie uczyniłz, podobno 
nigdy iey należycie niewykonálz, Nie“ 
będziełz miát zawize tego czalu. Nie” 
bsdziefz miał zawize tey tálki. Niebę* 
dzietz miał zawfze tey wolis Kto zle u“ 
żywa czafu, czas traci; kto zle używź 
žaíki, tę traci; kto zle używa wolności 
{woiey, welność fwoie traci. Czę: 


| cierpliwość 
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Czemuż odwfoczylz náwrocenie 

twoief czyliž przyftoi, byśbył zły dla 

tego, że Bog iet dobry. 1záliž Bofka 

przyczyną zuchwatości 

twoiey? Izáliž iego fprawiedliwość má 
użyć nieprawości twoiey? 

Grzelzyé z nadzieją otrzymania od- 
pufzczenia, ieft grzefzyć przez zuchwa- 
łą ufność. left zachować nałog przez, 
tálke, kroráby go powihaś znifzezvé. 
left kármié grzech lekarftwem, ktote= 

y go powinno wygubić. Ieft zamie= 
niač pokutę w podpore zatwardziałości, 

Czemuż odwłoczyfz to, co kiedyż- 
solwiek uczynić trzebá? Co iutro z po» 
żytkiem uczynić fię może, alboż dzis 
pożytecznie uczypione niebędzie? Z 
kąd że ci to że intro żyć będziefz? Be- 
dziefzże miał iutro tež famęłalkę” Bę- 
dziefzże mi4ł iutro tež famę wolą? I 
także fprawa wieczności gruntować (ie 
Powinuá ná niepewności przyfzłege 
czasu? 

To co fię ftać może, zapewne fię fta- 
nie, ieżeli Bog nieprzefzkodzi. Čzart 
zapewne życie ci wydrze, ieżeli Bog u- 
fiłowaniń lego niepoíkromi, 
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Umieramy ták, iakeśmy żyli. Zycie 
jet ro odgłos śmierci. lákže będziefź 
mogł nienawidzić przy śmierci, coś 
rzeż całe życie ukochał. lakże bę: 
dzielz mogł to przy śmierci kochać, cze- 
goś przez cáte życie nienawidził. Łott 
zbawiony ieft, nierozípáczay. Aleieden 
tylko zbawiony ieft, zzbytnią ufnością 
pokuty fobie nieobiecuy. 
Rzeczelz: Zadna mię rzecz do tega 
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niepržynágla. A i4 mowię, żecię wizylt= 
kie do tego przytiágiáia. Czas, ktory ci 
uchodzi, przynagla cię, [Lafka, ktora cię 

obudza, przynagla cię. Niebo, ktore ci 
fie otwiera, przynáglá cie, Piekło, da 
ktorego fkwapliwie dążyfz, przynágia 
cię, Smierć, ktora cię trwoży, przyná- 
gla cie. Sad, ktory naltępnie, przyná« 
gla cię. 


O may Bože! nierozum wielki ieft, to 


odwłoczyć, co fię zbyt prętko tłać nie“ 
może. Szaleńftwo ieft: tym fie uftawi* 
cznie zabawiać i ćwiczyć, co nigdy 
bydź ňiepowirino. Niechcę czekać do 
jutra, albowiem nieieftem pewien życia 
do dnia iutrzeyfzego przedtuženiá. 
Zycie moie całe, twoie jeft, 4h czemuż 
ci 
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ci tylko małą cząftkę iego mam poswie- 
cúč. Ty mi użyczafz i pozwalátz czaią 
do kochania Ciebie; á czyliž fnfznáielt, 
ábym go zážywat do obrażani Ciebie! 
leželi ci ofiirować będę ofiśrę karma, 
odrzuconym zoftanę iáko ton. Nikt lo- 
bie tam nigdy bezpieczności obiecowáé 
nie może, gdzie i kiedy 0 wieczność ia 
dzie, 
SLOWA. PISMA ŚWIĘTEGO: 
*Nówroć fie ku Pánu, 6 epust grzechy twoleą 
Ekkl. 17. v. 21. 
€zyli bogódłwy dobrozliwości, iego, i. cierpli 
wasei 1/niefkwapliwošci gardzijz, niewiefży 
iż dobrotliwość Božá ciebie ku pokucie przy» 
wodzi? Rom 2. V. 4, 
Pokutu cie i nówrotcie fie, áby byty zgładzone 
grzechy wáfze, AS. 3. V. 19. 
Nieomtefzkiway nówrocić fe da Póró, á Miga 
odkľá lay odednia do. dniá, nágle bowiem 
przyidzie gniew iego, á czafu pomfty zágý- 
bicie. Ekkl $, v. 8. | 
€złowiekowi, który. kdórzócego twardym kate 
kiem wzgardza, nágle zginienie ud prají: 
dzie, Prov. 29. Va 1. 


€3 
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ROZMYSLANIE XVIII. 
O Kondycyách práwdzimey pokuty, 

Rawdziwa pokuta początek {woy 
z głębokości, ferca brać powinnáj 
ferce grzech poczęło, ferce go tež 
zgładzić powinno, Sercedaleko odlta: 
piło od Boga, ferceteż powrocié fię po- 
winno do Boga. Nienawiść pochodzi z 
miłości. Nikt nienświdzi, tylko że ko- 


cha. Więc nienawidzić ták powinie= | 


nem grzechu, iák kochać winienem Bo- 
gá. Ták, 1ák kochać powienienem fá- 
mego fiebie, Ták, iák miłować winie- 
nem Niebo. Ták, iák fię bać powinie- 


nem piektá. Boga iedynie winienem |“ 


kochać, toć grzechu icdynie winienem 
nienawidzić, W fzyftkie rzeczy powinie- 
nem kochać dla Boga, więc wizyftkich 
rzeczy nienawidzić powinienem dla 
grzechu. Boga kochać winienem náde- 
wízyftko,wiec grzechu powinienem nie- 
nawidzić nadewfzyftko, Niemogę prze- 
brać miary w miłości Boga. Ani mogę 
przebrać miary w nienawiści grzechu, 

Nanic fię pokuta nieprzyda, ieżeli 
mie będzie za wfzyftkie grzechy. Ieżeli 
łafka 
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táfka wfzyftkich grzechow nie zgtádzi, 
żadnego nie gładzi. Niemože nikt, tyl- 
ko poczęści iednać fię z Bogiem. Nie- 
móže nikt bydź rázem ukochanym i 
nienáwidzonym. Niemoże nikt zoítá- 
wać w grzechu oraz i łaice. Niemožé 
nitk bydź razemBofkimi Czartow(kima 
Niemoże nikt bydź godnym; Nieba i 
razem piekła. leželi kto wewlzyftko 
niewierzyw nic niewierzy. leželi kto 
wfzyftkiego nienawidzi, nicnenáwidzi. 
Abyśbył bowiem Synem Košciožá, po- 
trzeba wierzyć wízyftkim prawdom, 
Abyś był Synem Bofkim, potrzebá nic- 
nawidzić wfzyftkie grzechy. Saul ko- 
chał (ie w niektorych, 1tabyła przyczy” 
ná zguby iego, Nieprzyiścielema (tat kę 
Boga, że żywym zachował iednego z 
nieprzyiácioť iego. Ná cożci fię przy” 
da, ieden grzech pokonać, eżeli fig dru- 
giego ftaniefz niewolnikiem, Na coż ci 
fię przyda opłakiwać gniew i popedli- 
wość twoię, ieżeliś ieit niewolnikiem 
niewftydu twego. Dofyć ieft iedna rana 
śmiertelna ná życiń odięcie ciału. Do- 
fyć ieft ieden grzech śmiertelny ná, = 
tracenie życia dufzy. 
Ca Cze- 
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Człowiek ten nie ieft pokutuiący, 
ktory pokutować niechce, tylko ná czas 


nieiaki. Trzeba zawlzezłe nienawidzić | 


ktore záwfzé Boz nienawidzi, Przviážú 
tá niezdaje lie bydź poprzeftaną, ktorą 
kto mą odnowić Przedliewz'ecie. Toż 


to ieft nienświdzić grzechu, chcieć go 


znowu powtarzać? Toż to jeft mieé žal | 


prawdziwy, czuć w fobie iákiekolwiek | 


obrzydzenie? 

Może.kto nienawidzić grzechu fwe- 
go, chociaż nieczyie nienawiści. Może 
kto žal uczuwać, chociáž nie ma prawe 
dziwego żalu. Ten prawdziwie niená- 
widzi grzechu, kto go fzczerze potta- 
nowił wykorzenić, Pokuta prawdziwą 
nie ieft, ieżeli fe okązyi do grzechu nie 
ftrzeže, leželi kochafz przyczyny grze- 
ęhu, grzech fam też kochafz. 

Nie dofyc ieft nienáwidzié grzechu, 
trzebą i fzkody nadgrodzić, Pótrzeba 
pddąć dobra złym prawem nabyte, 
Wrocić ffawe bliźniemu wziętą, Ná. 

prawić zgorízemia innym dane: zado- 
tyc uczynić tym, ktoryches obraził, 
Trzeba przez żal i boleść pofkromić 
golkofz, ktorą Kto z grzechu wyczer- 
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pnął. Bog ná pokute przenioń prawo, 
ktore fam ma do karania grzefznika, 
leželi pokutá fkąpa jet w kary fobie 
zadaniu, fkąpa niebędzie (prawiedli- 
wość Bofka. leżeli pokuta oftr4. karze 
wyitępki, fprawiedliwość Bofká nie bę- 
dzie karać. 

O Moy Boże! iak wiele mam flu- 
Íznych przyczyn obawiać (ie, czyli ie- 
fzcze niewięznę w ftanie grzechowym? 
4 nienawidziłżem gofzczerze? Przy do- 
kóńczeniu rokuten fam ieftem, ktorym 
był z początku. Ah ftśnowięodmieńić 
życie! Moy Boże odmień profzę ferce 
moie! Day mi Ducha nowego, abym 
życie ną potym prowadził nowe. 

SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 

Jeżli fie ze wfzyfikiego fercá wá/zego náwrá- 
cácie do Pána, wyrzuccież Bogi cudze z 
pofrzodku was. 1, Reg.7. V. 3. 

Kto pokrywa złości fwe, pofzczescien niebe- 
dzie, lecz któ fię (powiada, ć opuściie, mito- 
fierdzie otrzyma, Prov. 28. V. 13. 

Nówroccię fig do mnie ze w/zyfikiega fercú 
wáfzego.ft rozdzieraycie serca wófze, á 
nie fzaty wáfze.á náwroccie [re do Páná Bo- 
gá wójzego, bo Dobrotliwy i milofierny ief, 
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cierpliwy i mnogiego mitoferdziń, i tácny 
do ubiagania nád złościa Joćl. 2. v. 1 Ja 

dmaniófzu, przecoż fzatán fkufl ferce rwoie, 
śżbys fklómat Duchowi Świętemu, i uial 
zaplaty roli? wefktamateś ludziom. ále bce 
gu. AQ. 5. v. 3 

Niewrociła fię do mnie przeftepnicá ze w/zyfla 
kiego ferca fwego, ále w klómtwie, Jer. 
3. V. 10. 

Odrzuccie od fiebie wfzyfikie przeflepfiwa wia 
Szt, á uczyncie fobie force nowe i ducha 
nowego, i czemu mácie umrzec Domie [za 
rdelu Ezech. 18. v. 31, 


ROZMYSLANIE XIX. 
O firzeżeniu fię okázyj i złego 
lowórzyfłwó. 

Armo (ie táifz, albowiem Towá- 
rzyftwo twoie łatwo wydaic: iá- 
kim iefteśs Równy z rowhym 
rzeftaie. Takim iefteś, iákiemi lą ci, z 
toremi częściey przeftaiefz. leżeli fię 
łączyiz ze złemi towarzyfzami, fnadno 
wierzyć, żeś ieft niecnotliwy, álbeprzy« 
naymniey, že w krotce zoftanieíz ta. 
kim, z iakiemi częściey obcujetz. 
Do- 


) 
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Dobry przykład czyni ludzi dobre- 
mi, zły przykład czyni złymi. Niewiá- 
domość i wftyd f4 dwie obrony nie- 
winności, O wielu byś grzechach Ani 
wiedział, gdybyśich popełenionych od 
innych niewidział. Lękałbyś fię grze- 
chu, gdyby cię nikt popełniaćgo niená- 
uczył. Przykłád dodśie ozdoby zbrodni, 
radzi ią, bydź fafzna i godziwą.Powagę 
wyftępkowi iedna, i włafnie ińkąs po- 
trzebę, W ftydzi fię nieieden bydž nie- 
wianym w złych towarzyftwie. Nikt 
fię nie wftydzi grzechu, ktory fię przy- 
kľádem zdobi. Prożno fię fpodziewalz 
bydź dobrym międzey złemi. Złe lie ta- 
two nábywá, bo naturą do niego fiełon- 
na. Nášládnie to. co widzi, iż fięprzez 
drugich petai,/ O Zákazane kufie vy fię 
rzeczy: Niezawfze zdrowymbywá, kto 
żyiez zdrowemi. Ale prętkoten fie cho- 
rosą zaraża, ktery przeltśie z cheremi, 

Wnidź do piekľá, i przypatrz fię prze- 
kletým tym ofiarom. Słuchay płźczii- 
wego ich nárzekániá. Pytay ie o przy- 
czyny niefzczęśliwości ich; żaden z po- 
tepionych niebędzie, ktoryby ci ze za. 
mi nieodpowiedział: zły przyktád mię 


zgubił. 
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zgubił.Złe towarzyltwo mnie potępiłe. 

Prágnietny fiętym podobáč, których 
kochamy, częfto obcniemyý z temi, kto» 
rzy umyfłowi nafzemu nád innych dos 
padzaią, Nigdy fię złym podobść nie» 
bedzicíz, ieżeli zarowno z niemi niebe« 
dzieíz niecnotliwym, 

Ale rzeczelz: iá niczłego nie czynię, 
Zawlze niewinną ieftem owieczką, cho= 
ciśż w pofrzod wilkow zoftaię, Ławize 
ząchownię fľodycz wody w pośrzod for 
nego morzá, Zawfze tchnę powietrzem 
nielzkodliWwym w domu powietrzem 
žáražonym. lá zá6 twierdzę: bydź cie 
umarłym, ieżeli niewierzyfz bydž (ie 
chorym. Czyliż fię może bez grzechu 
kochać okázya grzechowá? Czyliż nie- 
wielkie złe, zgorlzenię bliźniemu dane? 
Ktoś «wierzy:żeśczyfty międzey niepo: 
wścięzliwemi? p zynaymniey niedługa 
będzielz czyttym, Przykład jeft nau» 
czycięl naygozlzy, Nauczyfz ie pretko. 
tego popeźniać „wyftępku, ktory. zobá- 
czylz, n inna popełnińią, Okázyá cie 
píZyneci., Fowarzyfze cię. pociągną, 
Voknla fie pomnoży, borážni ię umniey> 
izy. Ialkź zeflábicie, Wftyd wygźlnieą 

Natu- 


x 
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Náturá upadnie. Nałog (ie wżmocni, 
Wolą ztwardnieie, Otoż poftępowanie 
nieprawości. Oto drogá niepokuty, O- 
to Kres niezbożności, 

O Dufzo Chrześciańfka, Strzeż (ig o- 
kazyi, Uciekay od złego Towarzyftwá, 
niekochay tych, ktorych fię nślśdować 
nie godzi. Nie nášláduy, ktorých (ie 
kocháé niegodzi. Niepragniev fig tym 
pobit ktorzy fieniepobáia Bogu, Dá- 
eko uchodźod tych, ktorzy dalsko ode- 
fzli od Boga. Stroń ed Olob zarażdią- 
cych.Strzefz fię okízyi niebefpieczu ych, 
Máfz łafkę do nich nieprzyftępowani4, 
Mafz łafkęod nich (ie uchronienia Ale 
Czyliž mieć łafkę będziefz w pošťzod 
nich zoftawaćbezgrzechu? Az/ž to nie- 
zuchwąłey ufności wyftepek ieft? łatkę 
fobie obiecować w okizyi do grzechu 
dobrowolnie jzu caney? Przynaymnńicy 
ffábá tá będzie, á nieprzytáciel twoy 
mocnym fig ftánie. left to pies uwiazá- 
ny ná łóńcuchu, ugryzie nas, ičželi (ie 
do niego zbližemy. Czeká nás przy po- 
dáney okoliczności. leželi mu fi€ ao 
browolnie náwiňiefz, Dufżo zuchwála, 
zwycięży cię pokufą. Kto kochá niebef- 
pieczeńftwo, zagińiew nim. ; S40- 
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SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 

Nie badź przytńcielem człowiekowi gniewkia 
nvému, áni chodź z mężem zapólczywym , 
bys znóć nie przyległ ściefzkom iego, Prov, 
22. V. 24. 

Kto fie fmoty dôktmie, pomáže fie od niey, 4 
kto má z pyfznym towárzyfwo, oblecze [i 
w pyche. Ekkl. 13. v. 1, 

Kto fie przyłacza ku sierzadnicom, bedzie 
niecnotá,  Ekkt. 19. v. 3; 

Ježeli który miedzey wami iej? porubnikiem, 
żebyście z tákowym áni iedli, 1, Corint, 
$1. 

Kio- kocha wiebeśpieczeńfitwo w nim zginie, 
Ekkl. 7. V. 27. 


Odflapcie od nómiotow ludzi niezbożnych, á 


niedotykdycie fię,60 do nich należy áhyscie 
niebyli zágarnieni w grzecbóch ich, Num. 
16. V. 26. 

Jeżli prówe oko twoie gorfzy cie , wyrwi te, 
á rzuć od fiebie, albowiem pożytelzniey 
ief tobie, áby zginał ieden z członkow two= 
ich, nižliby miało bydź wrzucone wfzyfi= 
ko cióło twoie do preklú, Matt, 5. V. 29. 

Powiádam wam Brócić w Imię Pána nófzego 

JEZUSA Chryfłufa, iżbyście fie odlaczyli 

od każdego Bráta nieporzadnie chodzacee 

go. 2. Theff 3. v. 6. ROZ- 
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ROZMYSLANIE XX. 
O Dobrym i złym fumienin, 
Iák dobrá rzecz, Bogu użyć: O 
lák fľodká rzecz, Bogá, kochść! 
lák dobry ieft Bog kochśiącym 
fiebie! Tak ftrátzliwy ieft Bog obráżáią- 
cymi fiebie! 1ák fzczęśliwe ieft dobre fu- 
mienie! lák niefzczęśliwe ieft złe fumie- 
nie! W iák wielkie optywá pociechy 
ierce zdrowe! Iák ciężkim fmutkiem 
napełnia fię ferce chore! Ták wielki po- 
oy w dułzy dobrev! ták wielkie zámig- 
fzánie w dufzy złey! Sumienie fprawie« 
dliwego ieft ráiem, Sumienie grzefznes 
go ieft piekłem. Bog odziedzicza dufzę 
Ipráwiedliwa. Czárt odziedzicza dufzę 
grzefzną. Człowiek cnotliwy niczego 
fię nie leká, Człowiek niecnotliwy 
wfzyftkich (ie rzeczy obawia. Człowie. 
kowi fpráwiedliwemu dobrze ieft z fa. 
ba famym. Człowiekowi nieípráwiedli. 
wemu zie ieft z famym fobą. Człowiek 
ftáráiacy fię o cnore,chetnie przeítaie z 
imym fob4, bo wizyftkie wewnętrzne 
tytości iego fa w pokoin. Człowiek 
Niezbožny obáwiá fię puścić myślą fam 
w 
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w liebiesbo wizy ftkie wewnętrzne kry: 
tości lego fa pomięlzane. Człowiek 


fprawiedliwy w życiu fię zbýtecznie | 


nie kocha, Człowiek grzefzny niczego 
fie bárdziey nie leká, iáko śmierci. 

O iák fodká ieft cnotá! Qiśk gorzką 
niecnota'Oi4k droga ieft śmierć iprawieś 
dliwych! Oiák oktutnśieft śmierć grze 


fznych! Ah kocháć będę Bogá w czśfiez” 


żebym go mogł kochać w wieczności; 
Zycie odtąd świątobliwe prowádzié be- 
de, ábym lię mogł fpodziewść śmierci 
biogoffáwioney. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Grzech moy 16 żówżdy przeciwko minić: 
Pfal, 50. V. 5: 
Niemá/z pokoiu bezbożnym, mowi Pán, Jlat: 
48. V, 22. 
Mysi bespieczná táko uflúwiczne gody, Provis 
15: V, 14. 
Uirdpienie 4 uci/k na wfzelka dufze czľoviťs 
ká, który zlasť popeľniá, Rom. 2, V, gi 
Prekto sef? Domem msím. Job. 17. V. 13. 
Tá ieh pochrválá náfza świńdećtwo fumienić 
viájzeg0, 2, Cor. 1. V: 12, 
AA aj 
oz NÓŻ 
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ROZMYŚLANIE XXI. 
O pokoju Dufzy. 


Z 


Z etym fobie zásfte żyć w poko- 


lu. Coż zá przyczyna ieft, iž nies 
s. mam pokoiu? Czyliż nie dlá tego, 
če zbytecznie pobłażam zmyfłom mo- 
fm? Czy nie dlá tego, że zbytecznie 
przywiązany ieftem do woli moiey? 
Czyli nie dlá tego, že fię fprzeciwiam 
“Wierzchnošci moiey? Czyli nie dlá 
tego, że nic cierpieć nie chcę? czyli nie 

à tego, że prožnemi pałam žadzami? 
Czyli nie dlá tego, že mię pycha nady- 
ma? czyli nie dlá tego, że mię zazdrość 

ľeczy? 

Czyli nie dlá tego, že przeciw Bogu 
woluię? czy nie diá tego, że (ie opie- 
ram woli iego? czy nie dlatego, że fie 
fprzeciwiam Opatrzności iego? cz 
die dlą tego, że tego chcę, czego on 
Nie chce? czy nie dlá tego, že tego nie. 
Cace, czego on chce A ktoż może Żyć 
W pokoiu, ieżeli z Bogiem woiować 
ędzie? ktoż może befpiecznie fpocząć, 
łeżeli (ię zle z Bogiem zgadzać będzie? 


© 


© Dufzo moia/ ieżeli przeciwko Bo. 
D gu 


so Rozmyslúniá 
gu powfłaiefz, Bog wzaiemnie przeciw 
tobie powftanie. leželi ty mięfzasz po- 
koy iego, on tež pomiefza (poczynek, 
twoy. leżeli ty przelirzegaé będziefz 
przykazań iego, przykazania iegu wzá- 
jemnie ciebie przeftrzegać będą. leże- 
lity pomięfzafz rofporządzenie lego) 
rofporządzenie iego ciebie wzśiemnie 
omięlza. Nic niepragniy, 4 mieć be“ 
dziefź wfzyftko. Wypełniy wólą Bo” 
ga, á Bog wzálemnie wypełni twoie. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. | 
Uczyni wola tych ktorzy fie ge boia, Pfal: 144: 
Z kadźże walk: i zwódy między wami, izáli 
nie z pożądliwości wafzych? Iacob: 4y 
Chwałó ná Wwyfokošci Bogu, á ná ziemi pokoj 
ludziom dobrey woli, Luc: 2, Y. 1 4 A 
Pokoy moy daię wam, niech fig nietrwoży fer 
ce wafze. loan: 14. V. 27, 
Pokoy wielki tym, ktorzy zakon twoy miluigs 
Pial: 115. W. 165. 


ROZMYSLANIE XXII. 


O Prożnych žadzach. — | 
Yiefzże w ufpokoieniu dufzo moia“| 
Z czegož pragnielz ná ziemi? 1zaliž, 
ci niedolyć ná Bogu? álbož RA 

ie 
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left wfzelkim twoim ufzczęśliwieniem? 
Kiedyż proľze zażywałaś fpoczynku 

ez niego? albo kiedy niefpokoyna by- 
łaś z nim? Czegoż fzukśfz krom Boga? 
Coż cię náľycié może, jeżeli cię Bog 
nienafyca? 

Pożądania twoie fą kacia twoi! One 
cię czynią niefzczęśliwą ! one fercetwo- 
le rozdzieraią i fzarpią Oiák byś byłą 
zczęśliwa, gdybyś nic niepragnetá? 


Coż zyfkuiefz żądzami twemi? Pro- 


žnym pożądaniom Niebo zamknięte 
łeft. One fą piekielnemi biefami, one 
dręczą potępionych. Poprzeftań pożą- 
dać, á wolną będziefz od piekła twego. 

O moy Boże! włzelka obfitość o- 
procz ciebie nędzą moią ieft! wfzelką 


| Hodkość gorzkošera iet? Zbytecznie 


to fákome ferce, ktoremu Bog nie ieft 
dofyć. 
k SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Korzeń wafzego złego iefi chciwość, 1. Tim: 
6. W. 10. 
Zadza niezbożnych zaginie. Pľal: 111. Y. 10, 
Pożądliwości zabišáia łeniwego. Prov: 21, 
tw JE LE 
Wjzelka žadze odwrot odemnie, Beci: 2 3: 
w. 3: D2 Nie 
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Nie poday mie Panie nád walą moie grzefznie 
kowi. P fal: 139. W. 9 

Marto Marto trofzczefz fe i frafuiefz około 


wielu, Luc: 10. Y. 41. 


ROZMYSLANIE XXIII. 
O oziébľosci. 

Rzebog! iak niefzczęśliwa ieft du- 

[za oziębła! Bog iey iuż niefmaku“| 

ie. Schodzi iey ná Bolkich pocie- 
chach; błądzi od fciefzek Opatrzności 
Bofkiey, grzefzy bez boiažni, Popełnia 
wizyftko złe bez zgryzoty fumnienia. 
Obawia fię wftąpić fama w fiebie. 

Niemocna ieft, 4 nie baczy do fiebie 
niemocy. Przewrotna ieft 4 zdáie fię 
bydź lobie dobra Niewolnicą ieft po” 
žadliwosci, á wolną fię bydź twierdzi: 
pa złe zażywa wlzyftkich lekárftw» 
Odrzuca od fiebie wfzelkie nátchnie“ 
nia. Nieczutá ieft ná wizyftkie łafki: 
pobudki: nábožeňitwo zá nic fobie wa” 
ży. Bliznim ieft uráza, Ipotecznosc! 
ieft naprzykrzoňa. Ciężkość czyni fer” 
cu Boľkiemu, z ktorego już iuż má 
bydź wyrzucona, nigdy podobno iuži 
do niego nie mai4c lie powrocié. | 


c 
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A ieftżem ia w tym (tanie ták optá- 
kanym? czym ciepły? czym zimny? 
czym cały Boga? czy tylko po części? 
więc dufza moia oziębłą 

O Nayświętfzy Zbawicielu, iakże 
cie iuż dawno zafmucam/ iakże da- 
wno iuż ciężkość czynię fercu twemu! 
Ah niechcieyże mię iefzcze z uft two- 
ich wyrzucać! niechciey mię pozba- 
wiać miłości twciey. Oddal mię, ieże= 
li ci fię rák podoba, od raiu twego, ale 
mię niechciey wyrzucać z ferca twego. 
Umkniy dobr twoich od dufzy moiey; 
ale nieodeymuy: mi miłości twoieya 
Ah więcey fię cbawiam nienawiści i 


odwrocenia twoiego, 4 niżeli wizyft» 


kich mąk piekielnych, 

Pomniy dufzžo moia ná fzcześliwy 
ftan ow, z ktoregoś wypadła, odnow 
pierwfzą gorącość twoię. Czego iežeti 
lak nayprędzey nieuczynifz, zniofą li- 
chtarz, twoy á infzy ná twoie mieylce 

ędzie poftawiony. IEzus cię zacznie 
wyrzucać z lercá fwego, do Którego 
tuż podobno nigdy niebędzielz przy» 
Wrocona, 


D3 ŚŁO- 


Rozmyślónić 
SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 
Bodaybyś był zimny, álbo goracy, ále iż, 


1 
7 


letni, á áni žimnňy, áni goracy, pocznę Gł | 


wyrzucać z ufi moich, Apoc: 3. W, 15. 
Pómietayże tedy, Z kadeś wypadł, czyń poki 
tę, á dczynki pierufze czyń, á ieżeli nić: 
przyidę tobie rychlo, á porufzę lichtarż 
twoy z mienfcá fwego. A poc: 5, W. 5. 
ROZMYSLANIE XX:V. 
O nienawiści swióta, 
Wiat ieft zwodziciel, trzeba nim 
N garazi Niczego niedotrżymuie, co 
obiecuie. Dobra iego nie {q prawdzi- 
we. Nie fa (tate, nie fą czyfte. Nie f 
długo trwaiące. Nápetnié ferca nie 
mogą. Nie mogą nafycić umyfłu. U- 
przykrzone frafunki czynią, á nigdy 
fpoczynku niepozwalai4. A zażywał: 
żeś kiedy ftałego pokoiu, pokiś światu 
fłużył? 


Potrzeba świat mienświdzić, bo ieft 


nieprzýiacielem Jezusa Chryftufa, bó 
ieft towarzyfzem czartowfkim, bo ieľt| 


tyrannem cnoty. Ten ktory świat ko“| 


cha, wierzy Świata zdaniom, niewie” 
rzy wyrokom Ewangelii Więc tylkó| 
imie- | 


1 
i 
; 
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imieniem ieft Chrześcińninem, fercem 
4! zás niewierny iet. Czarci wierzą, že 
$| -ief. BOG, tá wiara bolažú w nich fora- 
© wanie; śle nie wierzą w Boga, bo woli ił 
i lego nieczynią. Mitośnik świata, Wy- | 
al znaie Boga, lecz nie wierzy w Boga. | 
Szatan wierzy i drzy; Miłośnik świata 
wierzy, i drwi; gorfzy tedy ieft nad 
czarta. Ktokolwiek ieft świata przyia« 
cielem, nieprzyiacielem fię bydź Bo- | 
fkim oświadcza. Tożto ieft bydž wier- 
n! nym Krolowi fwemu, kochać tiičprzy- 
o! iacieł iego? 
i Trzeba uciekać od świata. Społe- | 
A.  czność z nim niebefpieczna, śni w niey l 
€“ nie može nikt żyć beípieczúie. Swiat 
Je ieft to morze pełne (kał niebefpie- 
y| cznych. Swiat ieft ofądzony. Swiat ieft LI 
ł+| potępiony. Swiat ieft przeklęty. Swiat 
0 iet wyklęty. A czyliž zatym można 
| z nim przeítawaé. Lepiey bydź od 
t| złych nienawidzonym, á niżeli kocha- 
ó| nym. Jeżeliś przylgnął do świata, um- 
ft,  rzefz w grzechu twoim. Czemuż tedy 
o." świąt chcefz kochać? Tzaliż on CIE 
e-| "ftworzyt? izaliž on cię odkupił? izaliž 
o| - oncięzbźwi? Jezus mowiže nikt ieft nie 
D ztego 


a 
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z tego Šwiáta,uczniem iego á ty mowifz, 


że iefteś z tego świata, więc nie iefteśl: 


uczniem Chryftufowym. 

Azaż nieodrzekłeś fię Šwiatá, ktedy 
cie chrzcono? wyrzekłeś [ie zdradli“ 
wego świata, niżeliś miał wużywaniu 
rozumu, 4 teraz mú fie kłaniafz, gdyś 
przyízedí do rozumu. Wyrzekłeś [ie 
5% mżeliś „używał wolności, 4 teraz 
z zupełnością go wolności miłuiefz. 


świąt weyiściu miał był Užýwánie ro- 


Zapewne gdybyš przy pierwízym ná | 


zumu, tobyś fię był chrzcié niedo- 


uścił. 

O JEZU! ják wielu świat m4 hoł- 
downikow; á iák mało ty liczysz ná 
twoie udaiących fię ufługi. Zdradza 


świat wfzyftkich ludzi, i wizyscy mu | 


fłużą. Ty nikogo niezdradzafz, i nikt 
ci nie ieft pofłufzny. 


O moy Boże! ia Chrzeéciánin ieftem. | 


Wiárá mię uczy, gźrdzić światem, áni | 


mu fẹ nie ktániač. Wolę bydź małym 
z pokornym [ezufém, niżeli wielkim 
Z wynioffym świśtem, Wolę płakać 


Z lezufem ftrapionym, niżeli fie ciefzyć | 


z światem rofkofznym. Wolę nic nie 
mieć 


z 


ze w v w; . 
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mieć z ubogim Jezufem 4 niżeli ofią- 


` gnąć wfzyftko z niecnotliwym świź- 


tem. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Biada świótu diá zgsrfzenta, Math: 18.W.17. 
Jam nie ief z tego Swiátá. Joan: 8. V. 23. 
Teraz ief fad świata, Joan: 12. W. 81. 
Nie za światem profzę. joan: 17. W. 9. 
Ufaycie: Jam zwyciężył świót, ]oan:16 W.33. 
Kiobykolwiek chciał bydź przyiacielem $wiá- 

tá tego, fława fig nieprzyiacielem Bożym, 
Jacobi 4 Y. 9. 
ROZMYSLANIE XXV. 
O matey liczbie wybránych. 
Kiev potob zálať ziemię całą, ośm 
tylko ludzi w Arce wybawionych 


zoftało: Z (ześciukroć fto tyfięcy 
zbroynych Mężow, tylko dwoch rzekę 


' Jordan przefzło. Role zbożem ze- 


wfząd zafiane, ledwie czwartą część 
pożytku przynofzą, z wiełu do mety 
ubiegáiacych (le, ieden tylko odbierá 
nádgrode. Droga do piektá fzeroká 
ieft, i naywięcey ludzi nią idzie. Dro- 
gá do ráiu cialna ieft, i mało ludzi ią 


znayduie. 
Ds; BOG 
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BOG włfzyftkich ludzi chce zbiwić, | 
inigdy ich nieopufzcza, chyba fam od | 


nich pierwey opufzczony. Nikomu nie- 


umyká {wey łafki. Czemuż tedy tak 


mało zbawionych ? 

Bo naturą nálzá zepfuta ieft, Bo zá- 
wfze dąży do nilkosci. Bo fię żadnego 
naturze nie czyni gwałtu. Bo fię lue 
bości zmyfłow rofpufzczaią cugle. Bo 
fię zdradliwe świátá nauki poważaią. 
Bo fię nie czyni pokuty; albo przynay- 


mnicy, że iey (ię nie czyni takim, iá- : 


kim bydź powinna czyniona Íposobem: 
Bo fię bárdzo nierychło zaczyná. Bo 
fie ná oftátni Zgon žycia odktádaikiedy 


przy út ofłabieniu, iuż więcey grze- | 


fzyć niemożna. 

BOG gardzi umieraiącemi, ktorzy 
nim gźrdzili žyiacy: czárt otrzymuie 
umieraiących , ktorych odziedziczył 
żyjących. 

Rzadko w ftarości opufzczaią fię złe 
nałogi w młodości nabyte, Wielu nie“ 


mar 


fie do grobu z fobą wyftepki pierwíze- | 


go wieku wego. Wíkroé grzechy prze: 
nikáia kości, i z niezbožnym w Kościo” 
łach (poczywaią. 

o 
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O moy Boże! A będęż zbawiony? 
czy potępiony? Jeżeli mam bydź zbá- 
wiony? to będzie z łafki twoiey. Jeże- 
li mam bydź potępiony, to fię ftanie 
z winy moiey; na a'czym mi albowiem 
nie zbywa do otrzymania zbawienia, 
Coż umieraiąc będę życzył fobie, 4- 
bym był wykonał? iáki żal będzie mię 
dręczył w piekle? Czyliż zbytecznie 
długi ieft ten fzczupły czas, w ktorym 
bym fię przygotował do wieczności: 
| SŁOWA CISMA SWIETEGO. 
Wechodzcie przez ciafna bramę: álbowiem fze- 
roká bróma,i przefironna ieß drogá, kto= 
ró wiedzie ná zatracenie, á wiele iejł kto. 
rzy przez nie wchodzą, Jakoż ciáfna bra- 
má i wafká ief droga, ktora wiedzie da 
žywotá, á málo ief, ktoržy ia nayduia. 
Math: 7. Y. 13. 
Ufituycie, úbyšcie wefzli przez ciáľna forte. 
Luc: 13- Y.24. 
Zatracenie twoie lzróćla, tylko we mnie ra- 
tunek twoy. Ofeafza 13. V. 9. 

Co ief?, com więcey miałczynić winnicy moley, 
á mieuczyniłem tey? Ilaiáfzá 5. V. 4: 
Kości iego będa napeľnione wy/repkámi mľa- 

došci iego, i % nim wprochu fpáť będa. fo~ 
bi, 20, V. an a 


O zgor[zenín, czyli złym przy- 
kľádzie. 


Ły przykktád ieft naygorfzym ná- 
Z uczycielem. Naucza tych złego, 
ktorzy © nim niewiedzą. W ma- 
wia grzech w tych, ktorzy go [ie lękaią. 


Wyftepek zaleca tym, ktorzy go w | 


nienawiści mála. Godnym ludziom, go 
iák rzecz chwalebną wbija wpamięć? 
jákby rzecz potrzebną podłym. Ra- 
dzi go, iako rzecz godziwą dobrym. 
Przyiemnym go czyni niezbožnym. 

Rofpuftnego żywota grzefznik, Wig- 


cey złego czyni, nižby nayświętfzy kto | 


dobrego. Przykład zły więcey potępia 
ludzi, niż ich wfzyscy Kźznodzieie do 
zbawienia przywiedli. 

Niewiadomość ieft częścią niewin- 
ności. Ledwieby kto zle działał, gdy» 
by iż to drudzy czynią, niewidział, 
Wftydzi fię mie ieden’ bydž do- 


brym, gdy przeftawa ze złemi, Te tyl- | 


rzeczy, ktore dolkonałe i w fobie fą 
"zie 
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| zupełne, wywodzą lobie podobne. Po- 
trzeba bydź wytwornie niecnotliwym, 

- | áby innych zepfuć. Rozftawioney nie- 
cnoty człowiek, ieft nieiakim Anty- 
chryftem. [eft Miftrz nieprawości. Jeft 

-| fkázicielem niewinności,ieftzarazą do- 
brych obyczaiow. Jeft namieftorkiem 
„| diabfa. Jet wykonywaczem woli iego. 
jawney bezbożności człowiek, wys 
wraca panowanie JEZUSA Chryftufa. 
Rozciągź Kroleftwo lucyperá, pod 
ktorego chorągwią żołd wiedzie, do 
. | ktorego Obozu wielu przywodzi, Za 
bila niewinność. Potepia dufze braci | 
fwoich, tyle fię zbrodni dopufzcza, ile | 
| ich drudzy zá icgo napominaniem i | 
„| przykładem popełniaią. Z tylu przye HH 
|| czyn potępiony będzie, wielu ludzi lll 
, | " potępił. tyle piekielnych cierpieć po- ji 
zśrow,ile tam dufz wtrącił. il 

| O! Dufzo zuchwale rofpuftna. Coż MI 
| przeciwko tobie JEZUS przewinił, że JI 
ii 

HI 


"YW Ta“ eo 


go prześladuiefz? Coż złego bliźni ci 
| twoy wyrządził, že go piekłu zapilu- 
| iefz? Czyliž dlś'tego ty złą iefteś, iż | 
on dobry ieft? Czyliž przeto złe prze- li | 
ciw mu knuiefz, że niewinny ieít? JI 
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Czy niedośyć grzechow zgromadziłaś, 
że cudzemi nawet grzechami chcefz 
fię obciążać? [akiž Ipoczynek mieć bę 


dziefz w piekle, gdzie tylu mieć bẹ- | 


dzieíz katow, wielu arcyzłym przy- 
ktádem twoich tameś zepchnelá, 

O! moy Boże: odpuść mi wtáľne 
grzechy moie., śni mi nie przyczytay 
niecnot cudzych. Dotąd okrutnikiem 
byłem, lecz odtąd męczennikiem be- 
dę. Zyłem do tych czas nókfzdżfę 
czarta, żyć odtąd będę nakíztatt Anio» 
ł4. Jedynie dotąd pracowałem, bym 


gubił dufze, pracować ná potym cále- | 


mi fiłami będę. bym ja zbáwit. Nie 
będę nigdy o zbawieniu moim befpie- 


czny, ieżeli tyle nie zbáwie dufz, wie» | 


lem przedtym potępił. Nie dla famego 
fobie fię narodziłem, bliźniemu tež 
memu obowiązany ieftem. Zycie moie 
nie ieft potrzebne tylko mnie, śle ffá- 
wa o mnie dobra innym tákžé ieft po- 
trzebna Sobie winienem wftyd, śle (zlá- 
chetny wftyd i uczciwość winienem 
całemu światu. © 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Biada światu dlá zgorfzenia, Matb: 18. W. 7, 
Biáda 
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Biada temu, przez ktoregozgorzenie przys 


i | chodzi. Luc: 17. Y. 1. 


Ktoby zgorfzył ztych maluczkích, ktorzy 


| wemnie wierza, lepiey mu: óby záwiefzano 


kámien u [zgi tego,i zatopiono go wglębokyści 
morfkiey Mach: 18. 

Jeżeli ręka twoia gorfzy cie, odetniey ia, 
lepiey ci ulomnym wniść do żywota, niżeli 
matąc dwie ręce bydž wrzuconym w ogieh 
wieczny, Marc: 9. 24. 


. ROZMYSLANIE XXVII. 


O Pokucie zwierchnej 1 umar- 
twienti. 
Iemafz nic bárdziey z drugim zie» 
dnoczonego, iak dufzą z ciałem. 
Niemafz nic mniey ziednoczene- 
go zdrúgim, iśk dnízá z ciałem. Kie 
dy iedno poftępuie, drugie fię cofa; 
gdy iedno'wftępuie z ftępuie drugie, 
Kiedy iednoieft zdrowe, choreieft dru- 
gie; kiedy 1edno ieft mocne, drugie ieft 
fábe. Nie ieftem człowiekiem, ieżelim 
pofłufzny pożądliwościom moim nie- 
pofkrómionym. Nie ieftem Chrześcią- 
nin, ieżeli nie wiodę woyny z złemi 
ton- 
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fktonnoéciámi moiemi. Nie ieftem po- 
kutuiącym, ieżeli oftro niewftrzymy- 
wam porywczych do złego ducha po- 
rnízenia. Niepewny ieftem, jeżeli od- 
pufzczone mi 14 grzechy moie, Niepe- 
wien ieftem, czy kárá mi ieft daro« 
wana. Niepewien_ieftem, czy mię Bog 
niema karać uciíkiem i utrapieniem 
ducha. Niepewien ieftem czy mię Bog 
nie má karać karą ciała, Ieżeli będę 
fobie przepuizczał, Bog mi nie przepu- 
ści. leželi fię dobrowolnie káráé będę, 
Bog mię nie będzie karał, Ieželi fięfam 
nienawidzić będę, Bog mię kochać be- 


dzie. leželi (ie fam kochaé bede, Bog | 


mię mieć będzie w nienawiści. Będ 

odtąd kśrał ciało moie, ábym był prze- 
znączony. Walczyć mężnie przeciw 
temu nieprzyiacielowi Bofkiemu bę- 
de, ábym zafłużył bydź uwieńczonym. 
Martwić będę zmyíŤy moie, ábym żył 


życiem Ducha. Ukrzyżowanym będę | 


z IEZÚSEM, abym zmartwychwitał 
z IEZUSEM. Będę fię brydził ciałem 
moim, ieželi ran mieć nie będzie iako 
Ciało IEZUSOWE. Ze fię fam fiebie 
dręczyć lękam, chętnie znofić będę od 
Boga mi zadane utrápienia, Du- 


A 


G 


| % 
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Dufzo Chrześcińńlka! uczyń z ciatá 
twego ofiarę żyiącąi umieraiącą, poha- 
muy namiętności tWole, zmyfły twos 

€, pragnienia twoie. Trap lie wizel- 

iego czafu, na każdym mieyłcu we 
wfzyftkich rzeczach, Kárami dobro- 
Wolnie. przyiętemi pofkramiay ciało 
Z pomiarkowániem i toftrop >nością. 
Daruy Boga ciało twoie, 4 on ci daru“ 
ię duchá Iwego, 

Miey itaranie ó powierzchowne rze= 
CZY, on mieć będzie pieczą o wewaię* 
trzne dobrá twoie, Czyń, co łatwo ci 
przychodzi, á gn ci da, co ieft trudne- 
| go. Poftępuy, gdy możefz, on cię nofić 
będzie, gdy nie będziefź mogł poftę- 
pować. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Ciało pożada przeciw duchowi, 1 duch przew 

cw ciału, Galat. 7. W. 17. 
| Ktorzy fa w kia Rogu fię podabáť nie ma- 
Isa. Roman. 8. 

Ktorzy fa Ghryfiufowi, ukrzyżowali ctała 
woje z namigtnásciámi i pożadliwościńmi, 
Gal: 5. W. 24 

Jeżeli 4... ciátá żyć będżiecie, pormr ze. 

pie Roman: 8. W. 13. 
E RO: 


ZAOGOE 


s 


ROZMYSLANIE XXVHÍ. 
N 
t 


j ZACHOŚCI umarfwrenid. 
Oż iet umártwienie? jet śmierć 
© miłości, ktora znofi życie niecno* 
tliwe, ktora odrywa dufzę od zmy: 
flow. Ktora ią odłącza od cialą, Kto: 
Ta jey daie Życie ducha, 

Coż ieft umártwienie? Ieft ofiára mie 
tości, Ktorey Kapłanem ieft Duch Swies 
ty. Ciało ieft rzeczą, ktora fię ofiarnie: 
Serce ieft ołtarzem. Utrapienie 1efł 
mieczem. Miłość ieft oguiem. Chwa* 
Ťa ieft pożytkiem 

Co ieft umartwienie? left męczeń* 

wem miłości bez wyftepka i bez o» 
krutniká, Mniey'ieft okrutne, niż me“ 


czeńitwo wiary, śle bárdziey przedłu”| 


żone, bárdziey uprzykrzone, bárdzieý 
dobrowolne i wolnieyfze, bárdžiey 


w(paniałe i bardziey niewienne, bara 


dziey zelkliwe i bárdziey ftateczne, 

Co ieft umartwienie? left dokony* 
wanie Ofiaty lezulowey, ktorą dopeł* 
nia (le to, co niedoftaie męceiego, kto” 
ra Ciała nafze czyni członkami lego, 
Ktora naš ożywia Duchem iego, Ktos 
fa 


ię 


Í. 


4 


dy 
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fa naš uczeftnikami boleści iego czyni, 
Ktora nam wyfługuie fkárb łafk: jeg 
Ktora nas fposobi do tronu chwały iego: 

O! gdybym. umarł śmiercią (prá wies 
Wiedliwych » ábym żył życiem Iprá: 
Wiedliwych! o’ gdybym (ie ftał ofia- 
rą miłości, ábym umarł śmiercią mi- 


ości ! 


SŁOWA PISMA SWIĘ, TEGO. 

Profze was Bracia przez małofierdzić Bas 
Że, abyscie u ydawali cialá wafze farg žys 
tącą, Swieta, i Bogu Pa jemna, Rom: 1724 
W. 1. 

Codzičn umieram, 1, Cotinth: 15. V. 3t. 

Z Gbryfłufem iefłem przybity do Krzyża 
Gal: 2. V. id, 

W te tó; czego niedofiawa utrápié: 
hioni ESI ár w ciele moim zá Cráta 
lego, ktore ieff Košciot, Colofs: i. W.24- 

leżeli Duchem fprówy ciala Abri 


| Żyć bedžiečir. Rom: 8. V. 13 


ROZMYS LANIE. XXIX. 


O požytki i potrzebie pokus. 
pe bře czyści i od złego. GWwatrás 
wne wichry wzmacńiaią drzewa, 
Wiatr odłączaGd przenicy plewy, 

Ex ogień 
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ogien polernie złoto, śnieg ziernię'w 
cieple zachowuie, potyczka doświad“ 
cza cnoty, fłabość utrzymuie pokorę; 
pokufa pomnaża miłośći. Niemafz ža“ 
dney nędzy, ktoreyby druga nie fprze: 


Ciwiafa fe. Woyna rodzi pokoy, wízy-) 


ftkie rzeczy trwaią przez przeciwność; 
nigdy nie będziefz zbawionym tylko 
przez poknfę. jeżeli nie iefteś kufzo* 
ny, nie iefteś przeznaczony. leželi nie 
będziefz walczył, nie będziefz uwień- 
czonym. leżeli nacierać nieprzyjaciel 
nie będzie, inżeś zwyciężony. 
Potýczkatá uprzykrzona wprawdzie 
ieft, śle potrzebna. Cwiczenia (praw ue 
je cnocie twoiey, gotuie ci kvrony, To 
co ożywia iprzeciwiaiące (ie ufiłowa- 
nie twoie, uwieńczy cierpliwość 
twoię. Czucie nic nie fzkodzi, gdzie 
duch nie przyzwala. BOG z tobą ieft, 
czego fię obáwiafz? mocnieyfzym iefteś 
nad nicprzyiacielá twego. Niemoże 


cię przekonać, tylko chcącego. Niemo» | 


že cię ukąfić, tylko dobrowolnie zblie 
żaiącego fię. 

Początkom zabiegay, i pilnie uwa* 
żay początki pokus, Modl fię do BO- 
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GA uftáwicznie, okázyi fię chroń. Mo: 
cno trway w fwych dobrych przedfię- 
wzięciach. Proś o radę w twych wąc* 
pliwościśch,fzukay pomocy w twych u+ 
ťarczkách. Do Niebá wftap, śbyś wi- 


| dział cron zwyciężającemu tobie zgo- 


towany. Do piekła zítap, abyś uwa- 
żył mieyfce upadaiącemu tobie nazna< 
czone, 

Podobno ná tey potyczce zawifło 
zbawienie twoie. Na tym momencie 
zaw:fła wieczność twoia. Ná tym zwy” 
cięftwie zależy życie twoie. Od tey 
pokufy záwiffo przeznaczenie twoie, 

O IEZU Krolu moy, walczę dlá cie- 
bie i przed Tobą Ty iefteś patrzącym 
fię ná prace moie. Ty iefteś światkiem 
ffahosci moich. Nie dopufzczay, Abym 
był twoim zdraycą. Nie dopufzczay, á- 
bym fię zgubił, Powftań Panie Boże 
Woyfk, ná ratunek moy! Przyidź pre+ 
dzey ná pomoc moię. Broń mię prze- 
ciw Nieprzyiaciołom moim. Rofpądź 
tych, ktorzy mię nienawidzą. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Konie ief! kufzony, coż wie? Ecc:34 W. 9. 

Wogniu doswiadczaia frebrá i zlota, ludzi 


A 


E3 zás 
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zás przyiemnych Bogu, w ognių upokorzenia, 
Eccl: 2. Y, 3. 

Zá wfzelka ródość poczytaycie Brócia moly 
gdy wpokufy rożne wpadniecie Tac: 1, W. 2a 
_ W małych rzeczach utrapieni, do więk/zych 
beda przy/posobienemi, Sap: 3, W. 5. 

ROZMYSLANIE XXX. 
O przyczynach náfzych pokus, 

Toreż Ją przyczyny pokus moich? 
“Bo pyfzny iefteś i wynioffy. Alba 
że nie pilnie ftrzeżefz zmyftow 
twoich. Albo že nie: unikafz okazyie 
ibo,żeś nabył złych nałogow. Albo že 
nie żyiefz porządnie. „Albo żeś porzu: 
cit powoiánie twoie. Albo że ierce 
twoie do (tworzenia przylgnęło. Alba 
że nie dolyć iefłeś zabawny. Boś czło- 
wiekiem ieft, Boś Chrzeáciáninem ieft. 
Bo pragniefz fzczęśliwości doftąpić. 
Czemu ię czart kufi?, Bo niena« 
widzi Obraz Botki, Bo zazdrości człos 
wiekowi; Bo go chce (obie zniewolić, 
Bo żąda mieć Towarzyfzow fwego pos 


tępienia. Bo chce odziedziczyć {erce | 
twoie, Bo chce wfłąpić ná Tron Botki. | 


Bo chce zelżyć Kościoł Bofki, Bo chce, 
abyś 
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śbyś go czeit. Bo chce ukrzyżować 
IEZUSA Chryftufa. Bo chce odnowić 
zelżywości lego. Wigcže ty będziefz 
powolny pragnieniom iego? Uczymiz- 
Że zadolyé złym pożądliwościom iego? 
To zaśtyle kroć czynyfz, ilekroć ná pos- 
kulę zezwalafz. 

Czemu Bog dopufzeza ábym był ku- 
fzony ? Dlá (wotey chwały, i wigkíze. 
go iego dobra. „Chce doświadczyć 
miłości twoiey, chcę w tobie fprawić 
wnętrzne Bofkiey iego dobroci pozná 
nie. Chce doświadczyć cnoty twoleya 
Chce cię trzymać wpowioney | oko; 
rze. Chce cię przyfposobić do utatczki. 
Chc: wykorzenić gnufność twoię Chce 
cię oderwać od ftworzeniá chce cie 
obowiazáč do uprafzania od niego po= 
mocy. Chce ci okżzyą i fposobność us 
czynić do wyfłużenia fobie błogofiś: 
wieńłtwa. 

O! moy Zbáwicielu! iuż fęnie dziwu- 
ię, ižcierpie pokufy, gdyż i ty kuizony 
byłeś. Dobrze iet, śbym cię poznałą 


> | Dobrze ieft, abym fię poznał, 


|| 


Uznaię,iż pokufa mi przefzka dza, 


. bym zuchwale fam w fobie nie ufat. Kuś 


- 
119 
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mię moy Boże/ Doświadczay mie, 
patrz, ieżeli ktorey we mnie nie malt 
nieprawości. Ah! niechciey, niechcieý 
mie kulié. Przebog! uznaie. fłabość 
moię. Uwolaiy mię raczey od pokufy 
moiev,albo przynazmnity wzmocnieý 
mię przeciw pokufom moim. Czśtt 
zarowno tobie nieprzyiazny ieft iako 
i mnie. Broń fię we mnie i przezemnie 
ŚLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. | 
Kuft Bog Alraama, Gen: do V. 1. | 
Niechcicycie fie obáwiat albowiem úby das | 
świadczył was.przyfzegł Bog Exod.20.v.20, | 
Kuf was Pan Bog was, áby oczywiscie 
znáč było czy kochacie £0 albo nie, Detuor, 


03. V, 3. 
Ananiafzu, czemu kufl czart force two- 
HP AA: 5. v. 3. | 


Każdy kufžony bywa od pożądlnyości fuon | 
tey, odciagniony i Przywabiony, lac: 1, V, 1 4. | 


BOG kuśł ich 1 znalajť ich godnych fiebie, | 
Sap: 3 


V. 5. 

ROZMYSLANIE XXXI. 

O zamięfzaniah umyfu I tro. 
/kliwościńch mysli, 

O: iak mię dręczą złe myśli! á to czę» 

mn 


wa a 


3 " "mg A 
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ż | mu ( profzę ) ták (ię trofzczesz? Boi 
fa| fię, ábym niezezwolif. Jeżeli fe boilz, 
y| niezezwalafz. Boiaźń twoia ubefpies 
ść| czyć cię powinna. Ale upadłem, mo- 
y| witz, wgrzech. Więc potrzeba prętko 
y| z niego powftać. BOG fię gniewem 
(( przeciwko mnie rofpalił, W twoiey 
o| mocy ieft przebłagać go 
z Poftępuy -z więkfzą pilnością. Pra- 
cuy z wickíza wiernością. Wyznay bez 
odwłoki. Pokorz (ie bez pomięlzania, 
jedne złe nie leczy fię. drugim złym. | 
Grzech nie gładzi fię grzechem. JI 
Pokufa ta bardzo naprzykrzona iefta | 
Tak żajfte, ale potrzebna ieft Zátrzy- | 
muie cię wpokorze, (prawnie, abyś fta- M 
tecznie był podległym Bogu. Obowię: 
zuje cie do modlitwy, przefzkadza zby- 
tnicy twoiey -w fobie famym nfności, H 
Bez pokusy nie możefz bydź dóświad- 
czony. Bez utarczki nie možefz bydź 
uwieńczony. Bez krzyża nie możelz Hi 
| bydź zbawiony. Hi 
| "9! moy Boże! bądź zemną zawize | 
przez pomoc twoię 4 czartow bać fię iH 
nie będę, chociażby wlzyscy przeciw 1! 
mnie powftali, Nie ieftem tylko famą | 
HI 
i 


Es fa- 
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fáboécia bez ciebie, z tobą zaś nie ie 
ftem tylko męftwem. leželi ia mam 
Z czegobym fię zgubił, ty mafz zkąd: 
byś mnie zbawił. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 

Niech fie nie trwoży ferce Wafze, loan: 14. 
I. V. 27, 

Żeś byť przyiemny BOGU botrzebá było, 
áby cie pekufa došw śdczyła. Tob. 12.1 3 

Wierny BOG tef, kte ry nie dopuści áby> 
ście mieli bydź. k ufzemi, nad to co możecie, ale 
UCZYNI Z pokują pożytek, I, COr'nt. 10, 

Biogofidwiony 
Joa: 1. V. 12, 


ROZMYSLANIE XXXII. 
O fkľonnosciách przyrodzenia. 
7 Ochaé: z (kłonności 1 naktonienia 
ię przyrodzenia, jeft koch.ć ták, 
iak kochaią beftye.  Mitowné z 
cłoanością, iet miłować tak, iák mis 
tnig ludzie, Kochać bez fkłonności, 
jeft kochać tik, ják kocharą Chrześciąd 
nie. Kochać przeciw fwey fkłonności, 
ieft kochać, iik ko: haią. Swieci, l 
Mitosé Chrześciśńlka obeymuie cda. 
ły świat, Pobudka iey iedyna ieft i po 


wize 


Mąż, ktory znefi pokufei | 


wego S 


m sm m 


rn ra. 


EA aa me „E 


mn © 
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wfzechna. leželi kochamdla Boga te- 
go, ku ktoremu mam W fobie fkłonno- 
ści; trzeba mi rownie kochać tego, kto“ 
ry fkłonnościom moim ieft przeciwny, 
Jbadway fą ftworzeni od Boga, obas 
dway uczyaiéni ná Obraz Bofki. obá- 
dway odkupieni krwią Bofką. Obá: 
dway wezwani do chwały Bofkiey. 

Nie trzebá ieft wízvítkich ludzi ro= 
wną miłością kochać, Potrzeba iednek 
ięft żadnego nie mieć w nienawiści, 
Przyjaźni fzczegulne lą nienawiścią 
pofpolitą. Ziednoczenia fię-z przýro- 
dzoney fkłonności pow zięte fa od- 
Izczepieňltwami 1 kácerfítwami fercá, 
lak wielce przywiązany iefteś do ie- 
dney ofoby, ták daleko fię oddalafz od 
innych wlzyftkich. 

jeżeli całego fiebie łożyfz dla iedney: 
ofoby , nieczyniíz żadney przyfługi 


wfzyftkim innym, popełniafz nielprá-? 


wiedliwość. Odmawiaíz im to, co 1m 

winieneś, ranisz miłość,dzielifz iedność, 

Gardzifz porządnym zachowaniem. 

Obrážafz fpołeczność, uciekafz do pu- 

ftyni. Lękafz fię przeftawać z Bogiem. 

Popełniaiz wiele grzęchow. Myśl twos 
Ň ią 
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ia bez zamknienia. Serce twoje bez na“ Di 


bożeńftwa. Modlitwy twoie bez (ma: Ń 


ku. Kommunie twoje bez pożytku, 
Zycie twoie bež pokoiu, prace two” 
je bez zafługi. 

O! moy Bože! ińkżebym fię przy 
śmierci przelękł, gdybym poznał, żem 
cię nie kochał. Ieżeli niekocham wfzy» 
ftkich braci moich dlá ciebie, áni ie 
daego dla ciebie niekocham. 1, żeli od 
iednego odwrocenie w fobie 


ják fię czas zle trawi! O! iśk fzkodli 
we lą fzczernlne Towarzyftwś i przy= 
jaźni, O! ták wiele ieft Tozmow z grze- 
chem. 

Dlá ciebie, moy Boże! kochać będę 
wlaslkiego roJzaiu ludzi, Kochać bes 
de przyiacioł i nieprzyiacioł moich, 
Kochać będę krewnych moich i ob. 
cych, Kochać będę bogatych i ubogich, 
Kochać będę godnieyfzych i podley- 
izych. Kochać będę przyiemnych i us 
przykrzonych, welołych i niewefo- 
łych, Kochać będę tych, ktorzy mido- 
brze czynią. Kochać będę tych, ktorzy 
mi złe wyrządzaią. Bo wfzyscy fa Ta- 

ie 


cznię, mie | 
łości ku nim wizyftkim niemam. 9! 


4 


al 
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ge bie podlegli. Bo wfzyscy lą członkami 
z! twemi. Bo wfzyftkich kochafz. Bo ie- 
j, teś- we wfzyftkich, bo mi rofkazuieíz, 
| ábym wízyítkich kochał. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Niemafz wzgledu ná ofobyu BOGA. Rom. 
nle 
„| Słońcu fwemu wfihodzit każe nad dobre- 
| mi i złemi, i defzcz fpufzcza ná fprówiedli= 
j | wych i niefpr świedlrwych. Math- $. V. 49+ 
| - Nie bedziejz uważał na ofobe Deutor, 
11 16 v. 19 

[zaliž, nie ieden Oyciec w/żyfikich nas? Iza- 

üz mie BOG ieden nas fiworzył? Czemuż 
tedy pogardza kóżdy z nas Brata fwego. Ma- 
lach, 2. v. 10: 

Ci fa, ktorzy odlaczaia fie fami, zwierzętij 

| duchá nie maiacy, lud. 19. 


ROZMYSLANIE XXXII. 
O umysle od infzych odwro- 
conym. 

Any fercá fa śmiertelne. Niená» 
wiść zabila miłość. Nayšláchetniey« 
ize ze wizyftkich zwycięftwo ieft 


zwyciężyć wyuzdane umyfłu od dru» 
gich 
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gich odwroconego porufzenia. Kochać 
przyiaciela teft cnota Pogan, kochać 
nieprzyiacielá ieft cnota Chrzesciáúfkás 
Mocnieyfzá ieft rá miłość idk wlzy“ 
ftkie iane, Bo zwycięża nieprzyiacie“ 
la naymocnieyfzego, to ieft wrodzonć 
umyffu od tých  ftronienie, ktorzý 
fktohnošciom nafzym muiey podobne- 
mi zdaią (ie bydž. ieft miłość obfzęr= 
nieylza niż wfzyftkie inne, bo obey* 
muie przyiaciela i nieprzyjaciela. left 
miłość czyftíza nad włzyftkie inne bo 
z lamego natchnienia przyrodzenia 
fwego, nikt nie kocha nieprzyiaciela: 
left miłość bardziey zafługuiąca niż 
wf[zyftkie inne; bo nie mafz/nic ptzy- 
krzevízego, 1áko nieprzyiaciela kochać. 
BOG kocha wfzyftkie rzeczy, ktore 
uczynił, Sam grzech Bog nienawiedzi, 
Stworzenia, ktore fię fobie wzaiemnie 
fprzeciwiai4, w myśli Bofkiey fpoczy- 
waią w pokoiu“ BOG żadney niema 
nienawiści wrodzoney.boifłotaiegoieft 
miłość niefkończona,Wielkie przed Bo: 
giem i zacne dufze żadnych niezachos 
wuią nieprzýlažni. P anuig nád wfzys 
ftkiemi rzeczami. Nie fá tozdzielone 

dla tożności materyi, W fer- 


a daf AE 2 Eat md A A Mol 


Č 
é 
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W fercach ich wizyftko zoftaie w po» 
oiu. Sam grzech żadnego tam [pos 
czynku niema. Bo fię świątobliwości 
Íprzeciwia. Miłość włafna rozdzielo= 
na iet Miłość Bofka niedzieli fe. 
Skłonność przyrodzona má fwoie De“ 
Wne granice założone. Miłość bez gra“ 
nicy wizy ftko obeymuie. Kochać wfzy= 
ftko procz grzechu, ieft kochać z mi- 


| tości. left bydž podobnym Boga. left 
P S 


mieć lerce rownie obízernie, 14k ferce 
Bofkie. 

O! iakbym był fzczęśliwy, gdybym 
pewnie wiedział, że Boga prawdziwą 
kocham miłością! niemogę prawdzi- 
wey miłości pewmeylzego mieć dowo* 
du, iako gdy kochać będę nieprzyiaciož 
moich dla Boga. leželi ku tym z przý- 
iazpym będę affektem, od ktorych z 
przyrodzenia w fobie czuję odwroce- 
nie; w ten. czas zailte, tak pewny bę- 
dęiak bydź mogę; że Boga Izczerzć 
kócham. Ze wfzyitkie grzechy mole 
fy mi odpufzczone. Bo dlá niego ko- 
cham nieprzyiactoł moich. 

O! moy Bożei Panie moy: chcę mis 
tość moię ci oświadczyć miłuiąc diś cies 

bie 


rý » | 
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bie owych, ktorzy nie maią nic miło* te 
Ści godnego; dobrze czyniąc tým 
ktorzy mi złe wyrządzają, przeftaiąc 
Z temi,„ktorzy mi fie iprzeciwiaią. Mas 
iącfie do owych,ná ktorých przykro” A 
mi ieft nawet 1 patrzyć, Zrad moy Bo-| © 
że. poznafz, żem ieft [yn twoy żem ieft 


wrerny uczeń twoy, że nie żyię we- $ 
dług żądzy moicy, i žecie kocham Z |, 
całego fercá mego. a 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. > 
Jeżeli wiluiecie te, co was miłuią coż zá $ 
žapláte mieć będziecie, 6 zaż 1 celnicy tego i 


meczynią ? Math: v. 46. a 
Jeżelibyscie pozdrowili tylka bracia wa- |: 


fe, coż wiecey czynicte? á záž i Poganie tego a 

nie czynia? Math: s V, 47. v 

K Zaprawdę powiadam wam, pokiście nie g- ù 
czynili iednemu z tych naymnieyfzyeb, áni. 1 

ście winie uczynili Math, 25. V 45. I 
Rozdzieliło fig ferce ich, teraz zginą, | 4 

Ofex. 10 v. 2 t 


ROZMYSLANIE XXXIV. 


O zbyteczney w fobie ufności. 
Zym ielte ty, ktory pyfznietrzy- 
malz o famym tobie? Czym by- 

| ieś 


w my 
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łeś przedtym? czym teraz iefteś? czym 


kiedyś będziefz? Wiefz, żeś zgrzefzył, 
wie[z żeś BOGA obrázit: Ale niewiefz 
czyliś odpulzczenia od niego doftąpił. 
Wiefz, ześ utracił t4fkę, śle niewiefz, 


„| Czyliś ią odzyfkał. 


Lecz, mówilz, iużem fię wyfpowia- 
dať grzechow moich. Ale czy byłaś 


(tá twoia fpodziedz dofkonałą? Byłaż 
| zupełną? Byłaż złączocą z żalem? Był- 


te ow žal nadprzyrodzony? Byłże z 
całego uczyniony fercá? Byłże fzcze« 
ry? Byłże z4 wfzyftkie grzechy? Był- 
ie zá całe uczyniony życie? A odmie= 
niłżeś obyczśie twoiež A práwdziwyž 
ieft żal, ktory co dopiero fię wzmaga, 
natychmiaft obumiera? żadney wprá- 
wdzie do fiebie nie czuiefz winy, śle 
nie przeto nípráwiedliwionym iefteś, 
Nietrzeba fię w priwdzie nieípokoy« 
nie trofkać o przelzłe, śle też zbyt be« 
fpieczniey fobie o przy/złych nie trzebá 
tufzyć. 

Czym teraz ieftes? Miefzkafz w to- 
bie łófka Bolka? czyliž żadna winá 
fumnienia twego nie dręczy ferce lu» 

F dzkie 
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dzkie ieft bardzo ukryte, Podafzeze*|N 


nie czartowíkie ieft nazbyt chytré 
Zbrodnie naśladuią cnoty,  Pożądlie 
wości miefzaią umieiętność, Łacno 
ktokolwiek w fiebie wmowi, że to co 
kocha, cnorliwie kocha. Zaden fobie 
nieprzyjacielem nie ieft, Wlzyftkiego 
tego broniemy. Mniemamy że niekto“ 
re grzechy lą tylko powlzedniemi, 4 
przecię śmiertelnemi fą nieraz. Sądzie” 


my to czálem zá lekkie obmowy, co | 


w famey rzeczy ieft naylzkaradnieyfzą 


potwarz4. Co dobrego czyrńifz, nie! 


wiefz zapewne czyliieítdobry m. W ia: 
kimkolwlok zoftaiefz (tanie, dofkonale 
wiadomym nie iefteś, czyli zoftaielz w 


ftanie dobrym. Do tego żeby każda | 


fprawa była dobrą, potrzeba, śby po- 
chodziła :z intencyi dobrey. Tę záš 


ktoż przenika? Wielu witępuie do, 
Egiptu, tufząc fobie że wftępuią de | 


Jerozolimy. Wielu podległych ieit o“ 
mamieniom czártowíkim, mniemaiąc 
że zofłaią w bogomyślności. O ják 
zdrádliwe ieft ferce ludżkie! fam tyl- 
ko BQG može go wfkruś przeniknąć, 

16+ 


b 
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"| Niepotrzeba citedy zbyt fobie podchie- 
©] biźć, śni też fatízywych o tobie rzeczy 
E| imemu fobie w biiać w głowę. 
0| Czym potym będziefz? Czyliż us 
© pewnionym iefteś o wytrwaniu? mo» 
Č. też że ręczyć zá ltatecznością woli 
0 twoiey? Ah! iak wiele cię oná razy 
| zdradziła! Czyliž ci bezpieczność czy- 
4 ni wola Bofka? Chceć wprawdzie On 
* | fkutecznie cię zbawić, Ale potrzeba ci, 
| żebyś z iego pomocą pół pracował,” 
| Czyliž obowiązanym BOG ieft: aby ci 

dawał wizyftkiego rodzaiu łafki? Czy« 

liż on powinien przywilegiami obda- 

Tzać pyłznego i zbyt ufaiącego umyfłu 

ludzi? Grzechy małe fpofobią do wiel- 
(kich. Zbawienie częftokroć zawifło 
od naymnieyfzych rzeczy. Jak długo 
żyjemy ná ziemi, możemy fię do Nie. 
bá doftać. Ale poki do Nieba fię niedo- 
ftaniemy, wpaść możemy w bezden- 


ad wm i © GG... BO“ 


í ezpieczenia, tylko w pokorze i po- 
| fufzeńftwie. Upadek ludzi wielkich 
„| Czyni mię małym w oczach mcich, 
n 


| Uczyni, 


ność piektá. Zadnego nieznayduię us! 


nifzczenie pyfznych pokornym mię 
Fa O 


Rozmyslaniá 
O Bože moy nśdzieio moia } nie pod“ 


dayže mię, profzę cie, Duchowi wy’! 


niofłości. Wfzyftko odbierz odemnicy 
naymniey mię niezáľmuciíz, byleś mi 
tylko pokorę zoltawił, Odbierz odemnie 
dary twoie, o ktore nie profzę: bylem 
tylko ofiągnął miłość. jeżeli ná fiebie 
weyrzę, nic w fobie nieznayduię, tylko 

rżyczyny boiaźni. Jeżeli na ciebie o” 
rod oczy, obfite mam zrzodła nadziei 
w Tobie. Ah mnie! iá fiebie famego 
zwodze! Ale ty mnie zwieść niemożefz 
nigdy. Ja czeltokroé fzkodliwey dlá 
mnie rzeczy żądam! Ale ty zawfze 

ragniesz dobrá mego. Zbawienie mo- 
ie bezpiecznieyfze iet w ręku twoich; 
niż w moich, Nigdy tedy dufać fobie 
niebede á záwíze w tobie nádzicie po% 
kładać będę. Ktokolwiek żyie bez nie 
dowierzania, cięfzkofię zawodzi, ieże* 


li fię befpiecznym około zbawienia | 


fwego bydź fądzi. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 
Niewie człowiek czyli miłości, czyli niena- 
wiści godzien ief, Eccl 9. Y. 1. 
Zawiłe ief ferce wfzyfikich i niewybadanty 
kto ie pozna, Jer. 17. V, 9. W 


„a. 
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W wiwczym fie mieczuię, dle nie wtym te 
frówiedlrwieny iefiem. 1. Corinth: 4.Y. 4. 
Wiara fłvifz? nierozumiey wyfoko, úle fis 
boy. Roman: (1. W. 20. 
ROZMYSLANIE XXXV. 
O dobrym używówiu czaju. 
Zas ieft drogi. Czasieftkrotki. Czas 
ieft nienadgrodzovy. Drogi ieft, 
bo włzyftkie iego chwile ták 
wiele ważą iak wieczność. Kro- 
tki ieft, bo nie trwa dłużey nád życie 
nálze, Nienadgrodzony ieft, bo co go 
przeízto nigdy fię niewroci. 
` Nácożcirfię przydażyć w rofkofzach, 
ieżeli mafz umrzeć w grzechu? Ná coż 


, ci fe przyda trawić czas żyjąc fwobo* 


dnie, ježeli niefzczęśliwym będziefz ná 
cąłą wieczność? Czafu ci pozwolona 
do tego, żebyś miał ftaranie o zbáwie« 


i| nietwoie. I nie zbywa ci tylko iuž tros 


che czafu. Oto iuž fię śmierć zbliża. O< 
to fię wieczność przyfpiefza. Oto fię 
życie kończy, Oto zdrowie fábicie. 
Oto fąd twoy naľtáie, Głupcze? tey 
nocy dufzę ci wydrą, á to coś nagoto- 
F3 wały 
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dzie, ktory dla fiebiezłym iet? Ty be: 
dziefz pragnął po śmierei przynay” 
mniey iedney chwili czafu, ktorego 
część wielką teraz, ná prożnych rofko* 
fzach traciíz. Załować będziefz po 
smierci naybardziey nad utratą czalu, 
ktory teraž nie pożytecznie trawifz. 
Zabierz fię więc, czas wfzyftek po* 


wał, czyie będzie? Komuž dobrym bę: 


pm poł 


żytecznie prepedzay. Z požytkiem | 


twoim traw drogie chwile. Odkupuy | 


czas zle ztrawiony, Terażnieylzego zaś 
dobrze zażyway, Rozporządzay mą“ 
drze przyfzły, Miey ftaranie o zbawieś 
niu twoim. Zbaw dufze twoig, Anioł 
przyliazí przez żyjącego ná wieki wies 
kow że czafu niebędzie więcey. 

© moy Boże! Dayżemi tefzcze chwi 
le czafu, á já ci zupełnie zadofyć uczy” 
nie, Ah zafużyłem wprawdzie żebym 
był ogołocony z.czafu, ktoregom tak 


% 


długo ná złe zażywał, Nápotym zá% | 


dobre czalu zażywanie w naywiękfzey 
u mnie pieczy będzie. O żadną rzecz 
bardziey fię trofkać niebede, iiko o 
zbawienie moie, Nadgradzaćbędę czas: 
Utra» 


2. LA a WR M 


a 
> BĘ M G 


Zkómiennych Umag. 


87 > 
| utfacony, i dobrze: zażywać będę tego, 


r 


ktory mi iefzcze zoftaie, 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Zniefieni fa przed fwym czajtm. job: 2% 
. 16. 
Czas krotki ieff. 1. Corntho 7. W. 29» 
Okupuiacy czai. Ephef 5 W: 16. 
Poprzyfagł przez žylacego ná wieki wies 
kow, że czafu niebędzie więcey. A poc: 10.W.6: 


4 


Więc gdy czas mamy czynny: dobre, 
Gal: 6. X. 10. 
ROZMYSŁANIE: XXXVI. 

O Przesładowaniu. 

sile cię dobrzy prześladnią? Roz» 

ftrząśniy fumnienie twoie, czyliś 

przyczyny niedał, Czyliž cię źli 
prześląduią? Ciefz (ie, że fię obyczaia* 
mi ód nich rożnifz. Zaden fie-niemože 
podobać BOGU i ludziom. Zaden nic- 
može bydź kochanym od fprawiedli» 
wych i bezbożnych. jeżeli pragnąć 
będę ludziom fię podobáé, nie będę be 
podobał JEZUSOWI Chryftulowi. Je- 
Żeli bezbożni w nienawiści mieć mnie 
będą, przyjacielem będę Chryftusa | Bs 
ZUSA. F4 Prze» 


$6 Rozmýslániá 
- Przešládowanie zadźne ed niezbo“| 
inych do Nieba nas wywyžíza. Odry“ 
wa nas od ftworzonych rzeczy, zatrzy” 
mnie nas ná ufługach. Przefzkadza 
śbyśmy (ie zbytecznie nie wylewali ná 
powierzchowne rzeczy. Pomaga do. 
wnętrznego dufzy ułożenia. Czy ftemi| 
nas czyni od grzechu. Cnoty, ieżeli kto” 
re mamy umacnia, Tefkność [práwuie 
w teraźnieyfzym życiu. 'Wznieca pra*| 
gnienie śmierci. Czyliżbyś był do Bo 
5a przywiązanym, gdyby cię świat ko- 
chat? € zyližbyš fzukał Boga z całego 
fcrcá twego, žeby cię świat od fiebie 
nieodrzucał” Bog «eft. ktory prawo 
daie ftyorzenia. On zákáznie mu, aby 
ci nie podchlebiało On przykazuie mu, 
żeby cię od fiebie odrzncało. Onro: 
zkazuie mu, áby cię odpędzało. 

BOG cały świat uzbraia przeciwko 
tobie, żeby cię przymufił do żebrania 
od niego pomocy. On ziemię cierniem 
pokrywa, żebyś ty ná ziemi niefpoczy= 
wał, On wprawdzie chcieć niemoże 

rzechu; chce iednak fkutku grzechu, 
nie nawiści má prześlądującego, źle 
kocha 
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i 
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Kocha tego, ktory zoftaie w przeslá: 


| twoia! żebyś mię nigdy nie 
| gdybym biebył uzdrowiony: Gdybyś 


dowaniu. 
O moy Bože! iák przedziwnaieťt má. 


drašé rwoia ! ák miłofnaieft opatrzność 
ranił, ni- 
mię zewfząd cierniem nieotaczat, 1už 
bym byt daleko od ciebie uciekł. Nie- 
byłbym iuż twoim, gdyby, mię był 
świat pisízcotami fwemi łudził. fuż- 
bym był przeciwko tobie, gdyby był 
Świac niebył ná przeciwko mnie Oiak 
obowiazśny ieftem nienawiści świata! 
Oak obowiązany ieftem miłości two" 
iey! O'iśk fłodko dla mnie furowym 
byłeś! O ik miłośnie mię prześlądo= 
wałeś. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Napetniy twarzy icb zelżywaścia á fzukát 
będa Imienia twego Panie. Pial: 82. Ý 17. 
panie w učífku zadali cie. Haiz. 26. V. 16. 
Zagrodzę drogę twoie cierniem, OIER. 2. 
v. 6. 
Będziecie w nienawiści u wfzyfikiih naro= 
dow dla Imienia mego. Math: 24. V. 9: 
Błogofłónieni ktorzy prześlśdowanie cievpia 
dia fprówidirwości. Mat: g. v.10. RO- 


sladowania, 


Ikogo niemafz bez Krzyża, Zadna 

nie teft zafľuga bez cierpliwości; 

żadne zwycięftwo bez potyczki, 
żadna cnota bez cwiczenia. 

Woda fłoiąca pfuie fie. Mięfo: beż 
foli gniie- Zelazo bez zażywania rdzy 
nabywa, Koń bez eftrog ftoi niewzrns 
zony. 

O iśk żeś nędzny jeft, ieżeli cię ża» 
dna nie trapi dolegliwość? Jakże me- 
czennikiem zoftaniesz, ieżeli morder« 
cy i prześladowcy mieć nie bedzielz? 
Jako Chrzešciáninem będziefz ; jeżeli 
żadnego prześlśdowania nie poniefiefz? 

lako zbawiony zoftaniefz, jeżeli żadne: 
50 utrapienia znáč nie będziefz ? 

IEZUS w nienawiści był u niezbo- 
Żnych, á ty chcefz bydź w miłości, 1E- 
ZUS ciężko był prześlądowany, 4ty 
chcefz bydź w rofkofzach wycho» 
wany? IEZUS pofmiewifkiem był mia- 


AJ 
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ROZMYSLANIE XXXVII. 


Q potrzebie użrapienią i prze- | 


z. mela GA W 
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ny'od éwiatá, á ty chcesz bydź godno- 
ściimi iego obdarzony? Mufilz bydź 
albo męczennikiem, álbo Tyranem, al- 
ba prześladowcą, álbo prześlidowania 
Cierpiacy m. A 

O IEŻU ty fam bądź ze mna, á čáty 
Świar niech bedzie przeciwko. mnie. 
Więcey kocham nienawiść, niżeli przy” 
iaźń. niezbožnych <Więcey kocham 
przešládowanie, niž łagodności ich. 
Niechcę fię tym podobźć, ktorzy liç to- 
bie fprzeciwiaią. Ciefzę fię z tego; gdy 
fię tým niepodobam, ktorym áni fię ty 
podobac możesz. 

Gdy znofze prześlądowania, mam 
znak przeznaczenia mego, gdy ná 
mnie mordercy, tyranni, i prześlado* 
wcy powfłaią, w poczet męczennikow 
przychodzę, Gdy niezbożni mię prze- 
śladuią; zaczynam bydź z liczby fprá- 
wiedliwych. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Przez wiele ucifkow trzeba nam wniść do 
Kroleffwa Bożego, AR: 14: Ps 21. 

Choć |ce cierpicie dla fprawiedliwosci bio- 
gofławieni, x, Petr: 3. W. 14. 

” Ucze 
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Uczefinikami będac Córyfufowych uci. | N 


fkow, wejelcie fie 
chwały iego raduiac, wefelili, 1, Petr. 4.v.13, | 

UWJzyfcy, ktorzy chca pobożnie Żyć w Cbrye 
uke JEZUSIE, prześladowanie beda cierpieć: 
2. Tim 3 9. 12. 


ROZMYSLANIE XXXVIII. 
O Kefbekcie ludzkim. 


lepodobać fię Bogu z boiaźni nie- 

podobania (ię ludziom. Opuścić 

dobro z boińźni przewrotnych, 
Wierzyć wIEZUSĄ Chryftufa, á wfły* 
dzić fię Ewangelii lego. Zamilczeć o 
wierze, kiedy i4 trzeba wyznawać ieft 
to bydź odfzczepieńcem i niewiernym; 
ieft to bydź Chrzesciáninem imieniem, 
4 rzeczą lama niewiernym, 

Są iedni odfzczepieńcy łercem, inni 
ufty, inni uczynkiem i Ipráwami. Ty 
nieiefteś odfzczepieńcem fercem, áleš 
ieft odízczepienie< uíty. Nieiefteś od- 
[czepieniecz ftowem, aleś jeft odfzcze- 
pieńcem uczynkiem i to ieft dolyé da 
twego potępienia, 

Nie dofyć do zbawienia mieć wiarę 
w (er. 


> śbyście fie i w obiarvieniť s 


1 


~ 
« 


l 


| 
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je | w lercu, potrzebś 14 też iffowy oświad- 
w) czyć, ale potrzeba nad to uczynkami 
„| lą ftwierdzić. Zamilczeć o wierze, gdzie 
„| left fposobność tę wyznawać, ieft te 
| zapierać fię włalney wiary. 

leželi wyznaíz IEZUSA Chryftufa 

| przed ludzmi, wyzna cię przed Oycem 
* | fwoim. leželi go fię zaprzez przed lu= 
dzmi, zaprze fię ciebie mak Oycem 

„| fwoim. leželi fię wftydzilz bydž u+ 
£ | czniem iego, witydzić on fię będzie 
bydź Nauczycielem twoim, ieželi, go 
uznawać będziefz zá Pana (wego, u- 
| znawać on cię będzie zá fúge fwego. 
O 1EZU Panie moy: iuz od dawae- W, 
go czalu Chrześciáninem ieftem imie- Jii 
niem, ále poganinem uczynkiem. Mam 
wiarę Chrześciánina, á życie prowadzę 
poganina, Zapieram fię wiary moiey i 
dla prožney boiažni fzydzenia ze mnie, 
Lekam (ie bowiem owego: Coż ludzie Ii 
o tobie fzdzić będą? co mowić? Bare l. 
dziey fie lękam fzyderfkich przymo« HI 
wek ludzi niezbożnych, niżeli fię mę- | | 
czennicy lękaliokrucieńftwa hy sr 
Ah JEZUS! tyś mnie wyzna p 

: 
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Oycem twoim, a iá ciebie zapieram fię ł 
przed ludzmi. Ty (ie mnie niewfłydziłź | 
w niebie, á ia (le Ciebie częftokroć | 
wftydzę ná ziemi, 

O iśk (ię teraz brzydzę guuśnym | 
ducha moiego niedbalítwem: - Odrze» 
kam iię niefzczerości moiey! Dam do* 
wod ná potym żem ` jeft G hrzešctáni: | 
nem. Wyznawać będę wiarę moie, fer- 
cem ufty, i uczynkiem, 

SŁOWA -PISMA ŚWIĘ TEGO. 

Kto fie boi (zlowieká, predko upadnie, 
Prov: 29. v. 25. 

Mowie wam przytaciofom moim, ntedaycie 
lie ufirafzyć tym, kterzy zabiają tiafo á po- 
tym niemaią daley, coby czynili. Luc: 12, 
Y. 4. 

Wfzelki ktory mie wyzna przed ludzmi, 
i (yn czływieczy wyzna 80 przed Aniofy Bos 
ZEM, + ktory mnie fe zaprze przed ludznit, 
będzie eaprzan przed Aniołami  Božemi, 
Luc. 12, v. 8. 

Kroby fig whydzit mnie; flow moich; tego 
fęfyn człowieczy wh ydzić będzie, kiedy przyj. 
dzie w maieflacie fwym, i Qycow/kim i Świę + 
cb Aniolew, Luc, 9, V. 26, 


m o. o wa du dań Swe PP" a 
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[ROZMYSĽANIE XXXLÝ 


O Obmowie. 


Lowo obmawiaiące łatwo fię wy- 


mowi, śle fzkoda ztąd pochodząca 
nie tak łatwo fię naprawić może. 
Płocho fię mowi, ale okrutnie rani. 


| Przebiia ferce Bolkie, ktore zakazwie 


obmowy. Przebiia fcrce bliźniego, kto* 

| ry panofi obmowę. Przebiia ferce przy- 
laciela, ktory ffucha obmowy, przebi- 
ia {erce tego, ktory ieft fprawcą ob= 
mowy. 

Obmowa ieft to iafzczurká zaiadli- 
Wa, ktora truciżną zaraża wfzyftkie 
ferca. left to nož oftry, ktory rościną 
członki IEZUSA Chryftusą.  Obmow- 
cy ięzyk okrutny ieft, ktory przebiia 
ferce Chryftufowe. left łupieftwem do- 
bra nad wfzyftko naywiekízego. left 
zaboyftwem Zycia nad wizyftko nay- 
fzlachetnieylzego. Ieft rana dufzy, left 
złe bez lekarítwa fpodziewać fię nie 
można odpulzczenia, ieżeli nie będzie 


przywrocenia niebędzie grzech odpu-. 


zczony, poki miebędzie wziątek po- 
| wre. 
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wrocony, Nietstwo lie naprawi Aawa; 
kicdyżkolwiek wzięta. Raná przez cb” 
mowę zadana, ieft nieuleczona, bliguś [m 
zawize zofłanie. | 

O moy Boże! tákžem wiele popełnił | y. 
zał oyłwa, ják wiele poczyniłem ro'f x 
zbniow! ięzyk moy, ieft pioro lekko pi“ 
fzące, 4 przecię zapiluje wyrok, ktorý pi 
kiedykolwiek ná“ fądzie przeciwko | 
mnie ogłofzony będzie. lęzyk moy u*| A 
wolni mię od grzechu, ięzyk moy po“| 
tępi mnie. P 

Ab ktoż więc zbawiony będzie! ktož |, 
mowić može: lam medy niesbmowił 
innych: Ktoż wyznać fzczerze može, 
naprawiłem to złe, ktorym, obmawiae | 
iąc, nadałem innych. 

Strzeż lie obmawiaiących, czart ieft | 
ięzykiem ich, gdy ci powiadaiá, czarť | í 
jeft w ufzach twoich, kiedy abmawia* 
iącyh rad ffuchafz: Znoś obmowy, śle | | 
im niedaway pochopu, Szkodę z ob* . | 

i 
| 
| 
d 


mow twoich pochodzącą, nápráwuy ile 
możesz. Prawda ktorey niepodaie mi“ 
łość, niezna miłości, | 


SŁO- 
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| SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 
"| Ktory uwłacza pataiemnie bliźniemu fwe- 
4 |mu, tegom prześlódował, Plal: 100, V. 51 
t k Nie uwloczcie ieden drugiemu Bracia, kto 
| twłócza Brata, albo ktory fadzi Brata fuegos 
>" | uwtacza Zakonowi i fadzizakon, lac. 3.V.11. 
Vi Kto wwłócza rzeczy iakiey fam fię ná 
U Przyfzły czas obowieznie. Prov. 13. V. 13. 
Ani drapieżce, dni złorzeczacy niepofęga 
A Kroleffwa Bożego. 1. Cor: 6. V, 10. 
*|. Zfłow twoich będziefz ujpráviedlnviony, 
ź | tz flow twoich bedziefz potępiony, Matt: 12. 
| 37: 


„|  ROZMYSLANIE XL. 


A O fmutku. 

19% iet za przyczyną záfmuceniá 
twego? bez wątpienia, iż (erce twe 
3 ieft fabe. Ze niewolnikiem ieft ia« 
kiey chuci. Ze bezrozumnie kochafz 
| ftworzenie iakie. Ze pałafz iaką poža- 

dliwością, Ze fnmnienie twoie nie ie 
Czyfte. Żeś popełnił grzech iaki. Ze 
| Pragniefz tego, czego mieć nie możefz, 
| že tego niemožeíz, czego pragniefż, 

G Ze 


1“ 


g smut e y Boles 
6 
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Ze niechcefż tego, co BOG chce, żć 
chcefz tego, czego BOG niechce. 

Znač że nic przeciwnego niechcefi 
cierpieć. Ześ bardzo przywiązany d0 
zdania twego. Ze tie bardzo świata oʻ 
bawialz. Ze gorąco pragniesz prożnych 
życiarozwiozłego rolkoszy. Ze fię zby! 
tnie fam w fobie kochasz. 

O iakże ten fzczęśliwy, kto nie pr#! 
gnie tylko Boga: O lák weloty, kto fig 
nieobawia tylko Boga! O iák belpiť 
czny, ktory niema coby utracił, O i4k 
fzczęśliwy, kto dobrze i pobožnie żyie: 

Nic fobie nie poważay, tylko Bogi 
á nic cię nie utrapi. Miey zá zgubionć 
wfzyftko, co utracić możefz, Nie ko 
chay dobra, ktore ci odiąć mogą; d0 
żądney rzeczy znikomey nieprzywiť 
zuy fercá choćbyś wfzyftko zgubik 
zachoway pokóy włśfny, Zyi zawfzć 
dobrze, á nigdy (ie mucié niebędzief% 
odday fię cały Bogu, 4 zawize cieszyć 
fię będziefz. 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Odpędzay frafimek daleko od fiebie, Ecel 
389. V. 24, y 


We. 


2 
€ 
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Wefelcie fie w Panu, i radmycie fie [prá- 
wiedłrwi. Píal: 31, V. 11. 

Wefelcie fie zawfze w Panu, powtore moe 
Wie, wefelcie fie. Philip: 4. V. 4. 

Jako fmętmi lecz zawfze wefeli, 2. Cora 


5. V. 10. 
| ROZMYŚLANIE XLI. 


O złych fkutkach fmutku. 


Ztowiek fmutny czci Bogu uymu* 
ie, pokazuie że niewierzy Opa- 
trzności iego. Skáržy (ie ná BOGA 
© niewiadomość. Skrycie go ftrofuie 


| © niefpráwiedliwosé. lá ieftem, mowi 
| SOG, ktory ci te dobra odbieram. TÁ 


ieftem, ktory to prześladowanie ná cię 
Przepufzczam. lá ieftemń, ktory cię tą 
chorobą nawiedzam. A ty śmiefz fzem- 
ľač? á ry śmiesz narzekać? Czy może 
kto bydź (mutny, á niefzemrać. Jeżeli 
Riebluzni(z ufty, to bluźnifz fercem. 
Powiadafz Bopa, albo že (ie niezna na 
Tzadzeniu $wiáta. 

Człowiek Imntuv i nie wefoły cbrá- 
ža bliźniego. Cnotę mu nienawifn 


Czyni. Odwracą go od fłażenia Bosy, 


G2 iakoby 
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iakoby mu fłużyć rzecz była trudńć 
i niemiła. Pomięfzania fprówuie wdort“ 
mach. Łatwo w gniew wpada. Ciężki A 
jeft ftarlzym Íwoim uprzykrzony ie 
rownym fwoim, Nieznośny ieft pod 
danym fwoim. Obcowanie z fobą nić 
miłe czyni, wfżelką mu ffodycz odbiť 
ra. Smuci (ie, gdy Ge inni ciefzą, gnić” 
wa (ie, gdy inni płaczą Nie miło przył 
muie, gdy kto do niego przychodzii 
fkarży lie, iż o niego niedbaią, gdy kto 
od niego odchodzi. 
Nie mafz tam zdrowego umyfłw 
gdzie pannie fmutek nie masz rozu 
mu, gdzie zgryzliwość, i uprzyk rzonť| 
trofki umyff trapią. 
Człowiek Imutny, fam (ie gabi, NE 
fzczy (ie przez melancholią, fkraca 10 
bie Życia w ciele, zadaie śmierć fobić 
ná dufzy. Serce iego podobane ieft piť 4 
kłu, czart má prawo, áby w nim mię' 
(zkat, przywodzi go do rofpaczy: 
wprowadza go w rodzay wfzelki wy” 
ftępkow podaie mu wízyftkie rofkofzy 
ciała, gdy (chodzi ná rolkolzach du: 
chownych. 
O ftra- 


RR 
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46 O fralzna choroba! ktora takiego 
o: pottzebuie lekárftwa! O IEZU ktoryś 
ki nigdy nie był ponury i polępny: luboé 
ft miał zawfze przyczyny zalmucenia, 
d| Nie podaway mię, prolzę, w takowe po- 
jej Miefzanie! niepogrążay mię w tym p!e- 
øl Kle! Zawfze odtąd będę z dobrym u- 
e Myfłem, zawize o ovelclógy, bo ty 
i Wlzyftkim rzadziíz ná dobro moiës 
íi Szanować będę Opatrzność twoię. Bli- 
w| nim dobrym przykładem iaśnieć bę* 
de. Zacznę błogoftawieńftwo mole w 
g tym życiu, maiąz go potym zażywać 
w| Zawize po śmierci. Sługa, troíkliwy i 
ge (Kwierkliwy, krzywdę czyni Panu 
Wemu. Sługa Bofki nigdy nie powi» 
[e Nien bydž fmutny. 
(v SŁOWA PISMA SWIETEGO 
i61. Nie bedzie fmutnym ani záburzoným. Hai. 
e| $2. V. 4: 
g). Cemu ief fmutna twarz twoia, BIdr. 2, 


y“ Jako fnetni, lecz zawfze wefeli. 2. Cot. 
zy 6, v. 10. 
gs Złośliwe forte zada (mutek. Ekkl. 36% 


V. 22, 
G3 Nie 
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Nie badzcie iako. odludnicy, fmetnemiu A 


Matt: 6. v, 14. 


ROZMYSLANIE. XLII. | 
O lekár ftwie przeciwko tro-|| 
fkliwości, 
g VZego fię trapifz? to co złym bydi 
( dám, nie ieft złym. Nędze tw% 
ie lą miłofierdziem, niepowodze' 
nia twoie, fa dobroczynności Bofkić 
Odrywaią cię od Świata. Łączą cię * 
Bogiem. Czynią cię poznawaijącym 
fiebie. Tefknice ci życia tego czynią: 
Zal zá grzechy Twoie w tobie wzbw| 
dzaią [ąto znaki zbawienia twego, f4 
zadatkami przeznaczenia twego. Czy! 
liż Bog nie kochał fyna fwego? á ktoż 
więcey nad niego ponofił trofkow ? 
Niefzczęście twoie nie ieft ták ftra 
izne, leželi małe ieft, łatwo (ie znieś 
može. Ieżeli gwałtowneieft, trwać dłu” 
go nie może. Albowiem nieznośne 1“ 
martwienie długie bydź niemoże, 1e“ 
żeli by zkąd inąd odpędzone nie było; 
koniecznie famo Zá -czafem uftaiej 
albo 
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albo życie odbiera, albo czuć fię nie 
daie. 

Tylko to w piekle złe ieft nie micr- 
telne, Sam czas, choćbyś o tym Die po- 
fnyślał ufpokaia utrapienia twoie. Do- 
łegliwość twoia trwać dłużey niemo- 
że, iák žycietwoie,á coż ieftżycie two 
ie, ieżeli fię zwiecznością porowna: 

Myślifzże żyć ná tym świecie bez 
ftrapienia?á lákže będziefz członkiem 
IEZUSA Chryftufa? lakže będziesz 
mogł z nim krolować, jeżeli z nim nie 
będziefz boleć, 

Pokaż mi człowieka bez Krzyża, 4ia 


| cię od krzyża twego nwolnię. Czyliż 


rzęcz fprawiedliwa, abyś zá nic to {o- 
bie ważył, co ták drogo kupili Swieci? 
łakiż ftopieú chwały otrzymafz w nie- 
bie? ktoreż tam mieysce ofiądziesz ? 
Wfzyscy Swieci pełno fan ná fobie ma- 
ią, ty fam1eden bez rany tam będziesz? 
Pomniy. ná Niebo á fmutek twoy 
zniknie. Nádzieia wielkiego debra 
wielką fprawuie radość, W fzelkie udre- 
czenie ieft małe, ktorym fię wieczne 


tofkoszy fporządzaią: 
s G4 Lek. 
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Lekka to boleść; ktora nas od mak! i 
wieczności wybawia. Ciało mało c 1 
cznie bolow, gdy umyfł w niebie prze” 
mięfzkiwa, Nie wiefz że ray ieft dzie” 
dzičtwem utrapionych? že ieft Krole'. 
ftwem ukrżyżowanych ? žeieft podzia” « 
łem dusz cierpiących? 
leżeli chcefz fię uwolnić od fmutkus 
wyrzuć grzech z duszy twoiey, bo ten 
zalmuca potępionych. Ten ich piekiel: 
nemi mekami dręczy, Gdyby grzechu 
nie mieli, ániby (mutkú znali. Coż z4 
pociechę ten mieć może, kto Boga wy- 
rzuci z {erca fwego? iakiegó ufpokoie“ 
nia zażyie, kto truciznę chowa w wne, 
trznościach fwoich? [eżeli do żadney | 
rzeczy przywiązanym nie bedžiesz, ża” 
dna cię rzecz niezafmuci, cierpiemy | 
tyle, ile kochamy, Ządze nálze są ka- 
tami nálzemi, Bez żalu fię nieporzu” | 
ca, co fię trzyma z miłością, | 
Pragniesz nigdy fię niefmucić? O” | 
łoż twoię nadzieję w BOGU. lemu | 
przetož dolegliwości twoie. Od niego 
proś pociefzenia, Trway ná modlie 
twie, podday fię pod rządy iego, zag 
ię 
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ię ná Opatrzność iego. Zgadzay fię z 
wolą iego, 4 zaraz znaydziefz, czego 
(zukafz, 

Pragnieżże żyć wolnym od wízeyl- 


„kiey trofkliwości, idż zá powodem TO= 


zumu; popraw imáginacyi twoiey. 
Nikt nie ieft dada rylko kto fię 
by dž rozumi nędznym. Boleść ieft 
Mała, gdy iey włafne rozumienie nie 
przymnaża, Porozumienie wfzelkie złe 
fprawnie. Niktby niefzczęśliwym nie 
był, gdyby fię bydź niefzczęśliwym 


| Riefądził. Rzadž ie wiarą á nie zmy- 


ami, Rádž [ie rozumu, á nie porozu- 


| mienia, 


|. Lękasz fię złego, ktorym ci grożą? 
ltoć'to ieft trapić fię bez przyczyny» 
trapić fię nie maiąc iefzcze przyczyny 
utrapienia. Opłakniefz przefzłe nie- 
fzczęście? łzy twoie od tego cię nie us 
wolnią, Gzemuż z potrzeby nieczyniíz 
cnoty! czemuż niepożytkuiefz z utra- 
ty, ktorąś poniofł, ná coż ci fię przyda, 
przypominać. fobie niefzczęście, ktore 
luż minęło? ná coż fięznowu fam czy- 
niíz nędznym, gdyś iuž przedtym był 
G5 ng- 
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nędznym? hańba to ieft cztowieká ro 
zumnego w ten czás dopieroć (ie fmu* 
cić, kiedy fięiuż aż do umordowania 
náptákáf. Lepiey ieft žal porzucić, ni: 
żeli czekáé, aż on fam od nas odftąpie 
Ná przelzłć rzeczy, Wiecey fię nieoglą* 
day. przyfzłych przed czafem nieupa+ 


truly; to Co teraz, nieieft tylko momen | 


tem. Ná coż dobrowolnie utrapienie 
twoie chcefz przedłużać? Trzeba fię 


g “ Z . . . | 
zgadzać z dolegliwościami fwemi, gdy 


fię od nich wybawićkto nie może. Smu- 


la 


tek przymnaża ftraty, śle iey niená- 


prawia, Sam tylko grzech nifzczy fię | 


zatmuceniem, dlá tego fmucić fie nie 
potrzeba, tylko że fię zgrzeszyło. 

O iak byśmy fzczęśliwemi byli, gdy“ 
byśmy poprawili mniemania natze! 
O iák byśmy wefołe prowadzili życie 
gdybyśmy nie iepcjędeh ná ziemi: 
O ták wielk4 męka gorące prágnienie ! 
Człowiek práwiedliwy zawfze fzcze- 
śliwy żyie, zawíze má, co chce? bo 
chce tego, co ma. Rzeczy ftworzonych 
odmiany, fprawiedliwego mie odmie- 
niaią, bo fię zafadza ná nieodmiennych 
rzeczach, ŚŁO- 
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SŁOWA PISMA SWE, TEGO. 
Anno czemu płóczefz? 1. Reg: 1-W.8- 
*Czemuś iefi fmutna dufzo moia, i czemu 

mie trwożyfz ? Pľal: 41. Ý. 12- 
Rzekł iey: nieplácz Luc. 7. V. 13. 
Bracia mei wefelcie fię,w Penu. Philip. 3 


YW. 1. 

Niech fie wefeli ferce faukaiacych Panó. 
Píal. 100. W. 3. 

Smuci fig kto z was? miech fe modli, Ja: 


| cob. s. Y. 13. 
| ROZMYSLANIE XLI. 


O Wyntofľesci. 
Jelkie miłofierdzie ieft BOG u- 
pokorzony, wielka nędza ieft, 
człowiek pyfzny. Pycha ieft to 
zrzodło wfzyftkich wyftępkow» iako 
okoraieft Matka wfzelkich cnot. Gaie- 
wasz fię? boś wyniofły, niecierpliwyś, 
boś pyizny. Bogaćtw pragniesz” boś 
pylzny. ZAzdrościfz bliźniemu boś py- 
fzny, Nie powściągliwy iefteś? boś 
pyfzny. BOG upokarza dufzę przez 
ciało, Podaie pyfznych fzpetnym i nie- 
wftydliwym požadliwošciom go 
Ç= 
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beftyalfkiemi przyodziewa tych, kto” | 
rzy lie pną do boga&wa, 

Pycha ieft grzech Czartowfki ktory 
ią pierwfży popełnił. Niebo ieft miey* 
{cem iey urodzenia piekło ieft miey” 
Ícem iey karania, | 

Infze grzechy uciekaią przed Bos 
giem, pycha śmie potykać lig z Bogiem, 
Bog na pyfznych wielką nienawiścią 
lák ná głownych nieprzyiacioł fwoich 
naftępuie. Daie łatkę pokornym, py“ | 
fznym fię zaś fprzeciwia. Poniża ich 
ná ciele, poniża ich ná duszy, gardzí 
niemi w czafie, gardzi niemi w wie: 
czności! Q fzkaradne złe, ktore Boga 
fwym má nieprzyiacielem. 

Moy Boże! o iednę cie łafkę proíze, 
ná twoię chwałę, i ná moie zbawienie, 
Abym poznał ciebie, abym poznał [a- 
megz liebie, ábym poznał Maieftac 
twoy, ábym poznał podłość moię. A 
bym poznał dobrodzieyftwa Twoie, 
abym poznał niewdzięczność moię, 
Abym poznał dobroć twoię, ábym po» 
znał złość moię, Abym poznał to, co 
mam z ciebie ná chwałę twoię; ábym 


po- 
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| poznał to co mam z fiebie na pogardę 


moię. O drogie nic, w ktorym znay- 
duię wfzyftko! o iafne nic, w ktorym 
widzę wfzyftko! O rofkofzne nic, w 
ktorym fmakuię wfzyftko: w pokoiu 


| zoftaie, gdy fię w niczym bawię, bo ie- 


ftem ná misyfcu mnie w łafaym. Za- 


| dnego pokoju nieznam, gdy fię tym 


niczym niebawię bo iuż nic ieftem w 
krefie moim! O Bože moy i wlzyftko! 
i kiedyż więc będę z gruntu wypro- 
Żniony z tego wizyftkiego, czym iaie- 
ftem, śbym był napełniony tym wizy: 

kim, czym ty iefteś, i aby fię ftało 
ferce moie Boga pełne. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Z dy ief Panu každy pyfzny. Provą 
16. Ý. 6. 
Przyfagł Pan Bog ná dujze fwoie, brzy- 
dze ia fig pycha Zakobova. Amof. 6. Y. 8. 

Wfzelki co fig wynof zniżon będzie, 6 kro 
fie uniża wywyżfzon bedzie. Luc 14%. 11. 
Zá prawde powiadam wam, ieźli fie nie- 
nawrocicie, i niefaniecie fię iako dziatki, nie: 
wnidziecie do Krolefiwa Niebiefkiego. Matt. 

18. Za 11: 

BOG 


ria Rozmyslaniá 
BOG pyfznym fie (przeciwia, á pokornym 
ła/ke date, Jacob. 4: Y. 6. 
ROZMYSLANIE XLIV. 
F 


O odpujzczeniu krzywd. 


| 
OG ci fo przykaznie, i mebędziefz 
Ba fzukał? odpuściłbyś urazę dlá 
względu ná Krola twego to ciro- 
fkazniącęgo; 4 ktož má Wiekfze pra: 
wo do rofkazania tobie nad Boga? i 
więc że ty miechcefz nic czynić, tylko 
co ci fię podoba? pożytek fugi powie 
nien uftąpić powadze Pana (wego. 

Co ci BOG zakáznie, zákážnie cite- 
mu światu ; co ci BOG rofkaznie, ro- 
fkázuie całemu świśtu. Iako ci BOG 
zakázuie, abyś niemiał w nienawiści 
nieprzyjaciela twego, ták rowno záka« 
zuię, aby cię niemiał w nienáwiéci nie- 
przyiaciel twoy [áko ci BOG rofkś- 
zuie, abyś kochał wfzyftkich ludzi. ták 
przykáznie wfzyftkim aby cię kochali. 
leftże co flufznieyfzego nad to przy” 
kazanie? 

BOG ci to przykśzuije iáko Krol. O- 
to famo cię profi iako Oyciec, Tego 


cię 
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cię uczy láko nauczyciel, cichością fwo- 
ią, cierpliwością fwoią, fowem i przy- 
ktádem fwoim. A cood ciebie BOG 
niecierpi? '4 przecię iaką cie cierpli- 


| Wością znofi? trzyma w iedney ręce 


zemiłę, á w drugiey cierpliwość, piere 
wiza mu ieft potrzebna, ale druga ar- 
cy miła: Odftępuie zemfty, áby zacho: 
wał cierpliwość. Wybacza z radością. 
Karze z użaleniem. Wybaczać z do- 
broci, karze z potrzeby. leżeliśmy pod- 
dani? badzmy pofłufzni Krołowi ná- 
fzemu, Ieżeliśmy. fynami? Czyúmy 
wolą Oycá nafzego. jeżeliśmy ucznia- 
mi, podźmy zá przykładem nauczy- 
cieli nafzego, 

Dlá czegoż nienawidzifz Brata twe« 
go?Czyliż nie ieft człowiekiem iák i 
ty? czyliz nie ieft Chrzegciáninem iak 
ityfieżeli go nie nawidzisz, že grze- 
fznikiem ieft. powinieneś nienawidzić 
wfzyftkich ludzi. A byfžeé fprawie- 
dliwy, kiedy cię JEZUS ukochał? 
Gdzieżbyś był teraz, gdyby BOG nie 
kochał grzelznikow ? krzywda, ktora 
ci ieft wyrządzona lekka ieft, ieżeli (ie 

ZrO. 
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zrowna z krzywdami, ktore ty BOGU 
wyrządzasz. 


Gardzą tobą? ale czyliżeś niezafłu* | 


zył ná wzgárde? czyli może doftate* 
cznie bydž wzgárdzoňy potępieniec? 
Odbieraią ci dobra twoie? ale czyliž 
ci ich BOG niedał? álbož niema pra- 
wa doich odebrania, kiedykolwiek mu 
fie podoba, i przez kogo mu fię podo- 
ba? nienazyway nieprzyjacielem tego» 
ktory ci fposobność czyni do pozyfka* 
nia Nieba. lezeli cię obraża, wizakże 
będzie karany. Potępienie iego ieft 
nieochybne, ieżeli ci tego nienadgro- 
dzi. Czyliż ty możesz nienawiść two“ 
ię przeciągnąć nad wieczność! Zday ná 
Boga zemitę, prawo bowiem mfzcze* 
nia fię iemu famemu włafne. Ty fię 
zaś zachoway w cierpliwości, krzywdę 
ci wyrządzoną z chęcią przyimuy, gdy" 
by karę wyftępkom twoim powinną. 
BOG ci iet przykładem miłofier: 
dzia, Ty iefteś Bogu wzorem iprawie- 
dliwości. Teželi ty niepokażesz bliźnie: 
mu mifolierdzia, iako on, zemści ňe 
nad tobą, iako ty. Jeżeli bliźniego ko» 
cha: 


po 
te; 
cię 


| 


"Zbáviennych Uwóg, 113 
chać będziefz, BOG cię też kochać bę- 
dzie; ieżeli nienawidzić będzielz, on 
Cię tež nienawidzić będzie. leželi bli: 
źniego wymawiać bedziefz. on cię tež 
Wymowi, ieżeli potępiać, on cię też 
potępi. Jeżeli winę daruiefz, BOG ci 
też „r easy ieżeli fkarzefz, BOG 
tie też (karze. 

„O JEZU. kiedy cię widzę umiera 
łącego ná Krzyżu, nie mogę zatrzymy* 
Wać dłużey żołci nienawiści w fercu 
moim! Gdy cię ffyfze modlącego zá 


, , Meprzyiacioł twoich, oświadczam li- 


d 
4 
s 


tłościwe ferce nieprzyiaciołom moim. 
Oycze moy! przepuść tym, ktorzy mię 
urazili, albowiem niewiedzieli, co czy» 
nili, á to uczynili, ná co iá z wielora- 
kich przyczyn zafłużyłem. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Odpufzczaycie, á będzie wam odpufzcza: 
no, Luc. 6. W. 37. 

Mituycie nieprzyiacioty wafze, czyńcie doa 

"ze tym co was nienawidzą, Luc. 6. W.27. 

Jeżli mieodpuścicie ludziom, áni Qyciec 
Wafz mieodpuści wam grzechaw "uafzych, 
Matt, 6. Y. 15, 


RO- 
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ROZMYŠLANIE XLV. 
O Pofadzaniach ludzkich 

wzgárdy godnych. 
Fdziezże záwlze niewolnikiem lu+| 
j)dzkim? [użże nigdy nie wzgare 
dzisz relpektew ludzkich? Czemuż 
jawnie niepokdzuiefz, że famego tylko | 
BOGA trzymasz ftronę? czemu nie 
porzucasz prożności? czemu nieuge- 
fzczaíz do Sakrámentow Swiętych? cze* 
mu nieodftępuiefz, i nieoddalafz od 
fiebie Towarzyfzow tobie fzkodliwych? 
Swiat (ie z ciebie śmiać będzie? Ty 
masz więklze przyczyny fzydzenia Z | 
świata. Światieft to naywiękfzy nie- 
przyiaciel Bofki, ieft Tyrannem wiary. 
left prześladowcą niewinności, Wy- 


rzekłeś fię przyiaźni iego ná Chrzcie, A 


Ieżeli ię niechcefz wyrzec świata, bę- 
dzielz ię mufiał wyrzec JEZUSA Chry“ 
ftusa. 

O iáká. to nmyfła gnufność, czynić 
fię niewolnikiem ludzkim? iaka nie- 
wierność, opufzczać znak JEZUSA 
Chryftufa, laka zdrada, łączyć fię z nies 
pizy- 


Pra 


LA 
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bfzyfaciołmi iego! Jaka niezbožnosé 
Witydzić (ię. Ewanielii iego. 

, Ludzie (le z ciebie śmietą? to ieft 
Wiadeftwo zafług twoich Sadzitbym 

* dę bydź wzgardzonym, gdyby cie po- 

+ Ważali 1 chwalili ci, Ktorzy nie potwier- 

, ai tylko to, co ieft nagany godnego. 

) [Rd mezbožnych nie ieft prawidłem 

z Nobrych. 

„A czyliż mafz | przeľtaé bydź mą- 

; drym z boiaźni niepodobania fie głu- 

„im? Jaką władzą maią niezbožni pras 
o ci przepisować? ktož cię ich pod- 

danym uczynił? Czyliž (ie boisz’ offa- 

pienia od nieffawnych? czyli fię le. 
kafz z fławy bydž odartym od tych, 
torzy bez wfzelkiey zofłaią fławy- 
|. Niezbožni cię potępiaią? wyrok ten 
Ale nieważy, gdy ten, ktory potępia, 
am godzien bydź potępionym. Coż 
to Zá dziw, że ten złe mowi o innych, 
ktory nic dobrego fam nieumie czynić, 
vželi niezbožni, ieden maiąięzyk, kto- 
tym cię obwiniaią, i z ciebie fzydzą? 
Y mafz dwie ręce, ktoremi im wydo« 
tac mozesz, Pogardą od niezbožnych 
H2 po- 
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pochodząca ieft chwałą cnoty. Niemo* 
że bydź nikt Chrzesciáninem, 1eże!! 
nie będzie gardził, i nie będzie wzgat* 
dzonym. | 
O JEZU! Panie moy! ják mało náj 
ziemi mafz ffug twoich! Widzę w pra“ 
wdzie wielu mordercow, śle žadnyc 
nie znayduię męczennikow. To iedno* 
Co ludzie mowić będę? Więcey czyn 
odfzczepieńcami, niżeli wizyfcy poczy” 
nili Neronowie. Ah! bo iák żeby wy” 
trzymali razy biczow, ktorzy ścierpieć 
niemogą żądła iezyká? lakže by tet! 
był męczennikiem wiary, ktory lie lę 
ka bydź męczennikiem miłości. A 
Pánie o toż lá nigdy wftydzić (ie niť“ 
będę Ewangelii twoiey, Iawnie wy” 
znawać będę wiarę’ twoie. Niechcę fif! 
tym podobać, ktorzy ci fię niepodoba” 
ią. Obawiam fię tym podobać, ktorym 
ty fię niepodobafz, i podobać niemo” 


żefz. 
SLOWA PISMA ŚWIĘ TEGO, 
Nie wfłyday fig świadedjwa Páná nafzegt , 
2. Tem. 1. V. 8. j 
Jezlibymu fię iefzcze ludziom Sw 
by . 


2 m —— 
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y| byłbym fluga Chryfufowym. Gal: 1, W. 10. 
lil U mnie to ie naymnieyfza, żebym był 
«| 0d was [adzeny, álbo od dnia ludzkiego, 1, 
| Cor. 4. W. 3. 
| ROZMYSLANIE XLVI. 
h O Łakomstwie. 
x|. JEżeli pragniefz dobr ziemfkich, u- 
tracifz dobra wieczne. Łakomy wia- 
rę traci, Zdanie má przeciwne Ewa" 
« nielii. Tych fądzi błogofławionemi, 
é ktorych [EZUS nazywa nedznemi. Zá 
s| nedznych má, ktorych IEZUS fzczešli« 
“ Wemi mieni. Wiará przeciwia fię žd- 
b, dzom iego, á żądze jego fprzeciwiaią | 
„ He wierze. Nie może zachować i tey jii 
n| d owych, ieżeli bowiem zechce zácho- 
ę| wać wiarę,. potrzeba áby fię wyrzekł 
“| pożądliwości fwoich. 
0 Łakomy traci nadzicie, ktož bowiem 
“| tego f(podziewać fię może, czego nie 
wierzy, Łakomy gardzi dobrami wie- 
cznemi, nie fzacuie fobie, tylko ziem= 
| fkie. Nie czyni, czymby mogł zyfkać 
Niebo. Nie pracuie tylko dlá ziemi, 
1. Nigdy fiędo BOGA nie modli. Zadne- 
| 5 „Mg ga 
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go dobrá od niego nieczeká. Nikomu 
iałmużny nieudziela. Ghciwość má 
nienalyconą. ieft bałwochwalcą pienię” 
dzy tym poświęca myśli fwoie, te fo” 
bie zakłada zá oftatni koniec. Te prze”| 
nofi nad BOGA, Te czci iakoby zrzo” 
dło fwoiey izczęśliwości, w tých wízel 
ką fwoie nádziete pokłada, 

Łakomy traci miłość Serce iego tám 
ieft,gdzie ięft i (kárb iego, Nikt nić 
może dwiema Panom fłużyć. Nikt nie” 
może Boga kochać i (kárbow. Ła 
komitwo ofiada ferce całe, cierpieć nić 
może podziału. Wielką trzebá popeł* 
nić nieprawość, áby (ie zyfk wielki od- 
niofł. Kto fię pragnie zbogacić, rwie 
wfzy ftko, co môže zarwać, Natura ná 
niewielu rzeczach przeftaie, śle pożą” 


dliwość końca nie m4. Zbiera i zgro+/ 


madza bez miary, ktokolwiek chciwy 
ieft nie pomiarkowanie Zyfki godzi: 
we fq bo.wolne, idą zá powodem na“ 
tury, wielkie bogaltwa ją częftokroć 
wielką nielprawiedliwością. 

Jako bydź može zbawionym táko- 
my? nie uznaie grzechu fwego, niť 
czy” 


È 
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Czyni pokuty, Niępowraca rzeczy nie- 

ufznie nabytych. Albowiem co fię ta- 
two zedrze z ciężkością fię oddaie. Kry: 
nice potaiemne fą fodfže nád te, ktore 
4 publicznemu uzywániu wyftawione, 
Wfzelkie umyífu porufzenia niepo- 
Miarkowane nakłaniaią fię do kradzie- 
ży, wfzyftkie fię fkładaią naiey obronę. 

O moy Boże, Niech fię nigdy nie 
trapię dlá dobr ziemfkich. Ty wieíz 
gdzie ieft (karb moy: Ah czyliż przy- 
Zwoita bydź wiecznie potępionym dla 
bogactw, ktorych koniecznie odftąpić 
trzeba? 

Niceśmy ná ten. świat nieprzynieśli 
Nieomylna ieft, že też ztąd nic niewe- 
źniemy. Szczęśliwy ten, ktory ná Bogu 
przeftaiąc, żyie, i w nim famym wfzelką 


-| fwoię nadzieję pokłada. Złoto i (rébro 


fa tobałwany Pogáúfkie, ale BOG nica 
ba, iet BOGIEM moim. 
SŁOWA PISMA SWIETECO. 
Nie pracmy, ábyš fig zbogacił, ále założ: 


| miarę opatrzności twoiej, Prov: 23. Ý. 4. 


Nie mieycie nadzieie w nieprówości, drá 


| Biezywa niepožadancie, iezli wam przybęa 


H4 dzig 
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dzie máigtošci, nie przykládaycie ferc 
Pfal. 61. Y. 11. 

Kto fie predka chce zbogącić, niebedzie beż | 
wimy, Prov. 28 V. 20, 

Nád lakomego nic niemafz gorfzego, b 
ten i du/ze fua mó Przedayną, Ekkl: 10 
9. Y. 10, 

Ják irudno, co mają pieniadze, wnida A 
Kroleftwa Bożego, ślbowiem!latwiey ief wiele 
bľadowi przyiść przez ucho igielne, niż boga" 
czowi wniść do Kroleffwa Bożego, Luc. 16] 
V. 25. | 

Ktorzy chca bogażemi bydž, wpadaia w po | 
kufzenie i faďľo diabel/kie. i wiele poźadliwo” | 
ści niepožytecznych, 1 fzkodliwych, ktore pa“ | 
gražaia ludzi ná zatracenie i zgimienie ka) 
Jim: 6,.v. 9. 


ROZMYSLANIE XVII. 


O Powracaniu fie do grzechów. 
M częściey grzech bywa odpufzczo” 
Dy, tym mniey przepufzczenia go* 
dny. Ile go Przyrafta liczbą, tyle 

przybawa złością, 

Powtarzane grzechy fa niebefpieczne. 

Rany zaftarzałe fa nieuleczone; pe 

i 
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kiobracaią fię w nałogi. Nátogi cią- 
gng zá (obą potrzebę, grzechy co raz 


| die ciężfze (tag. Nałogi bárdziey fi 


wzmacniaią. Łafki 1ą fiabfze. Umy 
bárdziey zaślepiony, Wolá bárdziey 


| ofłabiona. Pożądliwości nagley po- 


wftaiące. Ktorych ofiadłość coraz cl%2- 
fza. O ik wielka niewdzięczność po 
tylu dobrodzieyftwach! i4k wielka 
wzgarda po tylu oświęceniach! Iaka 
niewierność po tylu „obietnicach! iák 
wielka złość po tylu łafkach! 
| ltákžew pośmiewifku masz BOGA? 
i także fzpetnie odftępuiefz od twoich 
obietnic? i tákže zartniefz z iego cier- 
pliwości? także ná złe zážywasz iego 
dobroci ? także gardzifz iego tprawiee 
dliwością? także zbyr ufasz w iega mie 
łofierdziu? tákže fię natrząfasz z iego 
łafkawości? tákže rofprafzasz łalki ie- 
go? takze przytłumiasz ducha iego? 
także go ruguiefz zferc twego? tákže 
nád niego przenofifz lucypera? 

Po obfitości naftępuie uboftwo po 
łafkach kárá, po cierpliwości gniew; 
po wzgardzie oz 
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O moy Boże! nieśmiem w prawdzie 
ftawić fię przed tobą, po takiey wzgat= 
dzie i niewdzięczności, po takim wiá+ | 
rołomftwie i niewierności, Grzechy 
moie prawie odmieniły naturę Przed 
tym z ułomności bywały popełniane; 
teraz iuž bezwfłydnym czołem bywa- 
ią powtarzane, Były błędy odpuizcze= 
nia godne; teraz wyfłępki żadnym po* 
zorem Nicwymowione, Liczba ich ieft 
niezliczoną, Ciężar nieznośny. Złość 
nieodpulzczona, Lekarítwo cale zwą* 
tpione, 
lednakże, lubo fą wielkie grzechy 
mole, wiekíze daleko ieft miłofierdzie 
twoie. Grzechy moie lą fkończone, mie 
łofierdzie twoię ief niefkończone. 
Mogę ufiłować do Niebź, poki nie 
ieftem w piekle. Mogę fię do BOGA 
nawrocić, poki ielzcze żyię, Konie- 
cznie, ufilnie, pragnę bydź zbawiony 
inż fobie tefknię w złym życin, Moy 
Boże, odbierz mi życie, ieżelibym nie« 
chciał ná lepfze odmienić życia! Wy- 
rwiz mię czymprędzey z tego świata, 
ieżelibym fię fam dobrowolnie nies 
chciał oderwać od miłości $wiáta, 


F 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Jeżli zá fie to budnię, com zepfawat, czy- 
nie fiebie przefepca. Gal. 2: V: 18. 

Oros fie flat zdrowym, uż nie grzefź, ábyť 
fie co gorfzego nie flato. loan. 5. V. 14. 

Stawóia fie poslednieyfze rzeczy czlovická 
Onego gorfze nizli pier wfze. Luc. 11. V.26. 

Nie podobna ief. áby ci, ktorzy vaz [a o- 
świeceni, /kofžtowali też daru. Niebiefkteg0, 
i uczeflnikámi fle fali Ducha Świętego, á t- 
padli, żeby żaś byli odnozviení ku pokucie, 
znowu krżyżuiacy fami fobie Syná Bożego 
i ná pośmiewi/ko málacy, Hebi. 6. V, 4. 


& 6. 
ROZMYSLANIE XLVIII. 


O nalogu grzefzenia. 

1 lelkie złe ieft przyzwyczaić fię 
W do złego. Nałog grzefzenia ieft 

4 to łańcuchem nieprawości; kto- 
ry poimaną trzymá dulzę, i czyni ią 
niewolnicą grzechu, Umnieyfza po- 
Znania. Zátwardza ferce. Ufypia Íu- 
mnienie. Znoli wftyd, ślbowiem im kto 
częściey popełnia grzechy, tym fię 
mniey wltydzi grzefzyć. Z początku 
grze- 
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STzefzy fię z boiaźnią, powtarza fię ze 
rachem, uznaie fię z rofkofzą trwa 
"£ w nim z pogardą. Otož ftopnienie* 

poema ;otoż do czego prowadzi na« 
og grzelzenia. 

Ciało nigdy bárdziey nie chornie, 
iáko kiedy iuż choroby fwoiey nie ba: 
czy. Grzefznik zaftarzaty, jeft prawie 
zwątpiony, Niezna fwego niefzczę* 
ścia, nie może go nienawidzić, rofkoiz 


w nim znayduie, niechce fię z niego | 


wyrwać. Prágnienia iego (4 bez fkute 
ku. Ufiłowanie bez wytrwania. Grze” 
chy iego obracaią mu fię w naturę; 
przyzwyczaienie fię w potrzebę, 

Kiedy wága nałogu iuż powziętego 
nalega ná fkłonność natury, w ten czas 
popęd pożądliwości inž niema, czym- 
by lie mogt wftrzymać, 

left to potok, ktory porywa wfzyfte 
ko, iet to Tyran ktory pifzczy wlzyfte 
ko, left to prawo niepráwesci bez 
względu pánuigce nád wolą. left to 
drugą nie iakas požadliwošé bardziey 
tyráúíka, á niżeli była przy pierwizyma 
tey początku, left todru gá nátura bźre 
dziey 
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dziey zepfowana, niž pierwfza, Łafka 
bez pożytku wchodzi do tego ferca, 
ktore grzelzy z nałogu. To albowiem 
nieczułe ná wzrufzenie łafki, Nieprze- 
rážone bywa iey ftrzałómi, Łatwiey 
murzyna wybielić, à niżeli złe záftá« 
rzáte poprawić, Lzeyfzą pracą długo le- 
tni dąb wykorzenić, 4 niżeli grzech dfu- 
gim zwyczaiem prawie iák urodzony; 
wyrzucić. 

Wiákimže ftanie zoftaiefz teraz? czy 
grzefzysz z niewiadomości? czy z go- 
racey pożądliwości? czyli z nałogu? 
czy bez zgryzoty fumnienia ? czy bez 
żalu? czyliz upodobaniem? czyli z po- 
garda? i nie wftydzifz (ie więcey grze- 
chu? czyłi go popełniasz z wielką zu- 
chwałością ? Czyli fię chlubifz z popeł 
nionego grzechu? czyli (ie nielękafz 
po grzechu popełnionym ? 

Prawdziwie iefteś niewolnikiem grze- 
chow. Grzechy twoie pofzły ci w ná- 
turę, Otož zatwardzenie fercá twego 
Otoż nieczułość umyfłu twego! Ah 
gdybyś pozoał fłabość twoię; byłaby 
ielzcze nadziela życia. Proś rog 


-s 
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BOGA o lekśrftwo dlá dufzy twoiey. 
Dobądź fił twoich, ktoremibyś por: 
wał łańcuchy twoie i więzy, Daway 
odpor małym podufzczeniom, á otrzv- 
maiz zwycięztwo nád więkfzemi, Wy- 
konyway rzeczy łatwieyfze, a BOG 
dokona trudnieyszych, Stoy przy bli- 
znim twoim 4 BOG fłać będzie przy 
tobie. Pokaż mu miłofierdzie, ktore 
BOG z tobą uczyni, Bez cudu niebe- 
dziefz uzdrowiony,. Bez mitošci nieo- 
trzymafz łafki. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Niechże tedy nie kroluie grzech w wafzym 
fmiertelnym ciele, žebyšcie po/łufzni miel 
bydź paźadliwościom tego, Rom: 6. V. 12, 
Jezli może odmienić murzyn fkore fwoie, 
3 wy będziecie mogli dobrze czynić, nauczy- 
w/zy fie zlego, ler, 13. v. 2 
` Pognity i popľowaty fie blizny moie od obli- 
cza glupfiwa morgo Pial: 37. v. 6. 
Nieprávosci moie przewyž z zły głowę moa 
śe, á iako brzemię cieżkie obciażyli mię. 
Pial. 37. V. 5» 
Młodzieniec wedle drogi fivey, chotby fig 
Z farzui, nieodfapi od niey, Proy: 22.V. 6, 
RO: 
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ROZMYSLANIE XLIX. 
O przygotowaniu fie ná [mierć, 

czy iefteś gotow umrzeć? czy do- 
brze rofporządziłeś (prawy twoie? 
mafzże więkizą Ipráwe niż zbáwie- 
Ria twego? czy rozumiefz že uydzieíz 
Śmierci? Co kiedyżkolwiek będzie fię 
mufiało ftać, á czyliż nie može fię dziś 
przytrafić? Nie trofzczefz fię tylko o 
życie, lubo by o śmierć bárdziey tro- 
taé ci fię przynaležato. Nie pracuiefz 
tylko dla czafu; chociażby dlá wie- 
Czności ráczey prácowáć ci potrzebą. 
Małe (táranie bydź powinno około má- 
ych rzeczy, więlkie około naywię- 
zych. Bardzo nierychło trofzczesz fię 
| ośmierćgdyiużczas przyfzedł umierać, 
Mądry człowiek nic wielkiego niezá- 
cznmie,czegoby wprzod dobrze nieuwa- 
żał, Wfzyfcy ludzie uczą fię rzemiefła, 
More chcą ipráwowáé. Sprawa naywię- 
[za wfzytkich ludzi ieft, ubelpieczyé 
zbawienie fwoie, Zadney nigpotrzebá 
náuki,ábyś (ie nauczył umrzeć; śle wiel. 
iey umieiętności potrzebá, áby$ fie 
ná- 
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nauczył dobrze umrzeć, Nigdy fię do: 
brze nieuda, co fię tylko raz czyni. A- 
byś fię nauczył dobrze umrzeć, po“ | 
trzebá czeíto umierać. 

Ráz tylko umrzefz, błąd ktory fię 
przy śmierci ftanie, niepoprawiony bę: 
dzie. A ktoż na widok zle udá olobę 
fwoię, ieżeli lie częfto w przod nieprze: 
cwiczy. Patron zle wywiedzie fprawę; 
ieżeli pierwey fię do niey nie przygoto* 
wał. Trudno ielt dobrze umrzeć, gdy 
fię kto nienauczył,dobrzeżyć. A czyliź 
długi ieft życia przeciąg, ktorego fię 
mafz gotować ná śmierć? Czyliž to 
zbyt przewlokły ieft czas, przez kto“ 
rybyś fię gotował do wieczności? Ták- 
že umieraiąc czynić bedziefz: akty mi- 
tości, kiedyś fię nigdy nienáuczyť mi- 
łować. 

Czuway, bo niefpodzianie umrzefz. | 
Gotuy fię do śmierci, bo nioprzygo” 
towany zalniesz. Kto nieczuwa niefpo: 
dzianie zaginie, zgubiony niefpodzia* 
nie będzie potępiony. Ucz fię ftárať 
dobrze fię o tę iprawę, ktorą raz tyl- 
ko podiąć crzebá, Wiele należy nátym 
02 
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dobrze to nczynić, co fię raz tylko mś 
czymć. Ah jak niebefpieczno ieft pos 
błądzić. kiedy błąd ieft bez poprawy, 
á karą náltepuigca żadnego mieć nie 
będzie końcź.. Nie ufay czálovi, ktos 
rego záwodná ieft obietnica; wielu inż 


uwiogł, ieżeli czalowi ufać będziefz, < 
SL 


zapewne cię zwiedzie, 

O moy Boże dzięki ci oddaię żeś mi 
pozwolił czafu gotowania lie ná śmierć, 
Gdzie.bym był teraz, gdybyś mię nic- 
Podzianie z życia wyzuł? Pilne od 
tąd o fobie ftáránie mieć będę, abym 
dobrze umarł kiedyżkolwiek. Umies 
Tać będę codziennie, umierać będę 
Częfto, ábym ráz potym dobrze umarł: 

SŁOWA PISMA SWI TEGO. 

Pamiętay, że śmierć ničomiefžka, Ekkl, 
14. V. 12 

Cznycież tedy bo niewiecić dnia, ani god 
dziny, Matt. 25, W. 13. 

Czwycie modlac fie ná kóżdy czas. Luc, 
22, W, 36. 

, Jeźli czawać niebędziefz, przyidę do ciebie 

táto złędziey, Apoc: 3. ý. 3e 

> Przetoż twy badžcie gotowi, bo ktarey go 
1 dziny 


ee 
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dziny nie mniemácie Syn człowieczy przyjdzie. 
Mat 24. W- 44 


ROZMYŚLANIE L. 
O prętkim 1 ochotným śmierch 
przyimowaniu. 

4 RZegoż fię bbifz duízo Chrześciśń: 
(ká? czemu (ie śmierci lękafz? czy“ 
liż cierpieć tyle niemożefz, ile cier” 

i niemowlątko? czyliż czynić tego 
niemožefz, co czyni mrowká? Wizyft“ 
kie zwierzęta umieią umierać, 4 ty 
nieznafz tey nauki? ná coż ci ieft dane 
życie, ieżeli go nigdy oddać Dawcy 
nie chcelz? álbofz nie BOG dał ci ży” 
cie? czyliž nie má prawa mim rzadze“ 
nia? używać życia tylko ci pozwolił, 
fobie zás prawo wtálnosci zachował. 

Zycie to rzeczą ieft Bofką, ktorą po” 

źniey albo prędzey BOGU powrocić 

trzeb, ále iafnością cnot ozdobioną, 
Coż ci pomoże długo fię ociagáé? 

Trzeba koniecznie przez śmierć ztą 

fię przenieść, Nierozum to ieft, zby” 

zecznie fię tego obawiść, czeg A u: 

chro- 
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chronić mie można. Wątpliwych tylko 
przypadkow fię lękamy, pewnych ocze- 
kiwamy. Trzebá było nigdy ci fię nie- 
rodzić, ież ali fię umierać zbrániasz. 
Albożeś ty godnieyszy nád Krolow? 
álbož większy. mśfż /przywiley nád 
JEZUSA Chryftufa? Já gdybym był 
Nieśmiertelny, zamiaft łafki otobym go 
profit, bym ták mogł umrzeć idko on: 
Albożeś mało grzechow. winoway* 
cá? czyliżeś iuż nieofądzońny ná śmierć? 


| Wyrok Śmierci zaraz był ná Adámá 


Wydany, iák tylko pierwfzy ráz zgrze* 


fzył, O sák tálkawy ten ieft wyrok! 


O iśk wiele dobrego nám iprawuie" 
„mierćiuż nie kára, ieft śle dobrodziey. 

wem n:eofzącowanym. Zámiaft ła- 
(ki powinnibyśmy o śmierć profić, gdy- 
by nás BOG ná nie niefkazśł, 


Sady Bolkie fą ftraízliwe, śle i mi! 


łofierdzie iego nielkończone, dobrze 

lelt bać fię, śle lepiey mieć nadzieię, 

Kto ufa w BOGU niebędzie zawity- 

dzon: Kto fiebie całego BOGU porucza, 

nigdy niebędzie opufzczony, 

Czyliż lęplzy ftan twoy będzie, ieżeli 
1a dłu- 
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dłużey pożyiesz? przyczynisz raczey 
długow twoich, 4 nie umnieyszyłz. 
Będę czynił, mowisz, pokutę, ktorey 
jednak iefzcze niezścząłeś. Pokutá tá 
naywięcey Záfluguigca ieft śmierć 
prędko i ochotnie przyjąć zá káre (wych 
wyftępkow 


PROW. 
Zadney fprawy ták fzláchetney Bo- 


gu ofiśrować nie możemy, ktoraby wy* 
rownatá ofierze własnego życia. 


O moy Bože! iákže fię fzczęśliwym | 


bydź lądzę, że mogę umrzeć dla cie- 
bie: Niemogę bydź w prawdzie mę” 
czennikiem wiary, chcę jednak bydź 


męczennikiem miłości. To nie wielkź | 


rzecz umrzeć, źle wielka rzecz dobrze 
umrzeć. Moy Boże! z miłości oddaię 
ci dobrowolnie to wizyftko, cokolwiek 
gwałtownie śmierć zábierze.  Daię C 
to z miłości, czego niemogę odiąć pe“ 
trzebie, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO.. X. 
Lepfza if śmierć, nižli gorzki żywot, ? 
odpocznienie wieczne niżli niemoc długa, EX“ 


kl. 30. We 17. 
O śmierci dobry ief fad raoy człowiekow 
nita 
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niedoftatécznemu, i ktoremu ná filách fthodzi 
w leciech zejzłemu. Ekkl: 41. X. 3: & 4. 

Nie lekay fig [adu śmierci, pamiçtay co 
przed toba było, 1 co po tobie będzie. Ten jad 
od Pana nufzelktemu cistu. Ek]. 41. Ý.$: 

Wiemy, že iežliby ziemjki dom nójz tego 
migfzkánia był zepfowany, iż budowanie más 
my od Boga, dom nie rękoma robiony, dle wios 


| kwiffy w niebiefiech, 2. Cor. $. V. 1. 


Niefzczęfny ia człowiek, kto mię wybówi 


| od cialá tey śmierci. Rom: 7. V. 24. 


m r w rnu = <= 
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ROZMYSLANIE LI. 


Wefichnienia Dufzy fprówiedlrwey przy zbľia 
Żaiacey fig śmierci, ktore mie bez pożytku 
czytane bydź moga w oflamiey chorobie. 
Oo mi, że w lada dzień 

mam umrzeć. O fłodkś i mitá 

nowino! Idę porzucać ziemię, á- 
bym pofpiefzył do Nieba. Idę wyno. 
fić fię z tego nędznego więzienia, śbyma 
wizedł do wolności Synow Bofkich, 
ldę wybáwiony z tego wygnania má. 
iąc fię powrocić do nayukochańłzy Oy- 
Czyzny. Idę, ábym przelzedł z czalu 
do wieczności, od podobieńftwa do 


Práwdy, od nieftateczney odmiany da 
I nie. 
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nieodmienności, od śmierci do niešmier- 4 
telnošci, od nędzy do fzczesliwoáci. | « 
Idę, ábym, odziedziczył Boga, Idę | | 
abym wzywał Boga, Idę, abym fpo- 
czywał w Bogu. idę, ábym. fię prze- | 
mienił w Boga. Idę, áby myśl moiá ná“ | | 
pełniła fię pełnością światłó. lde, aby| | 
pamięć moia nápeľnitá (ie pełnością | - 
dobr. Idę, śby zmyfły moie nápetnity | - 
fię pełnością rofkoszy. Tam znayde! 
wízyftko, czego pragnę, á nic nie zás 
ftanę; czego fię lękam. Tam żadne ná 
mnie nieprzyidzie złe. Tám ná niczym 
mi niebędzie fchodziło dobrym. BÓG 
będzie ni wfzyftko we wfzyltkim, á bę: 
dzie mi wfzyftko ná całą wieczność. 
Oznaymiono mi, že mam w krotce! 
"| umrzeć. O fľodká i przyjemna nowi». 
no: luż od tąd niebędę obtoczotiy ne- 
dzami. Niebędę odtąd ponofił żadnych 
niewygod. Nie będę udręczony cho- 
robámi. Nie będę podległy grzechom. | 
Niebędę zoftawał w _niebefpieczeń: | 
ftwach wiecznego potępienia. Nic nie-| 
będzie więcey, coby mię trápilo. Wi- 
dzieć będę BOGA. Kochać będę BO- 
7 GA. 
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GA. Błogofławić będę BOGA, Tę be: 


| dą zabawy moie, dia ktorych wiecznie 


błogofławionym będę. 

Ò iśk wielka fzu.ęśliwość! Idę: u- 
mieraé. Ide ná mieyfce odpoczynku 
mego. Idę do ziemi żyjących: Idę do 
Kroleftwa pokoiu. Idę do palácuchwá- 


| ły. Idę ná gody Báranká. Idę ná ucztę 


od BOGA mi zgotowaną. Ide požy- 
wać chleba Anielfkiego, Idę widzieć 
czego oko niewidziało. Idę ffuchaé, 
czego uchu nie fłyfzało, Idę to dzie» 
dziczyć, czego ferce nieobeymnuie. 
Oznaýmiono mi, że mam w krotes 
umrzeć. O fodkái wzdzieczná nowi» 
no, idžmy dufzo mola, opuśćmy nę* 
dzne to życie, Wychodźmy z tego Až“ 
dznego ciała. Czegoż fię umierać lea 
kafz? JEZUS zá ciebie umarł. On do+ 
fyć uczynił zá grzechy twoie. On wya 
tácit długi twoie. On ręczył zá cie» 
ie. On ci ray fwoy przyobiecał, Om 
ciebie dziedziczką fwoią ogłofił. On: 
wfzyftkie fwoie zafługi ná ciebie prze» 
niozł, On ciało fwoie tobie. ná zaftaw 
dał, On dobradziey(twa. niezliczone 
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ná ciebie wyfypał. On ciebie od nie. | | 


ikończonych niebefpieczeńftw zácho- 
wał, Gdyby cię Pragnął zgubić, 4 czy: 
liżby zá ciebie u „ierat? czyliżby cię 
tak długo przy życia chował? Czyliż: 
by cię z taką cierpliwością oczekiwał ? 
Czyliżby ciczasu do pokuty pozwalał? 
czyliżby cię tyle obiaśnieniami oświe- 
cał? Czyliżby cię ták miłościwie po: 
wołał? Czyližby cię ták mocno pocią- 


gat" Czyliżby cię tyle tálkámi poprze- | 


dzał? Czyliżby cię tyle Swiętemi prá- | 


gnieniami natchnął? Czyliżby cię w | 
nawiedzał ? Czyliż= | 


chorobie twoiey 
by cię używaniem Sákrámentow Swie+ 
tych pofilał? Czyližby čie znakiem 


przeznáczonych náznáczyf? leželi | 
izczerze wzdychać będziefz ? zbáwio« | 
ný będziesz, leżeli fię z całego fercź | 


náwtociíz, będą ci odpufzczone grze- 
chy twoie. lednego ci potrzebą weft- 
chnienia, ktorymbyś Niebo zyfkał, 


Pokuta prawdziwa nigdy nie ieft pro« | 


žna. Zawize według czafu [le nawro- 
ciíz, kiedykolwiek z całego fercá do 
BOGA od ciebie obrážonego fię ná: 
wro- 


— A "AX SSE 


Zbtówiennych Uwdg. 136 
wrocifz. Oto cię [EZUS wzywą'ote 
JEZUS, rámiena Iwoie, ktoremiby cię 
obłapił wyciąga / Oto modli fię za cie- 
bie ná krzyżu. Oto iak porężnym gło- 
fem zá ciebie fię wftawia: Oycze moy, 
odpuść mu, albowiem niewiedział, co 
czynił? Głowy nachyla, aby cię poca- 
łował! Ramiona wyciąga, aby cię o: 
błapił! (ercę m4 otwarte, aby cię przy” 


| lat! życie (woie łożył, áby cie zbawił. 


Oznaymiono mi, że mam w krotce 
umrzeć. O błogofławiona o fzczęśli« 


| Wa nowino! Idźmy, z ochotą w dro- 


gę wieczności wychodzę. Zycia mego 
ochotnię od ftępuię, i to oddaię BOGU, 
ktory mi go użyczył, Oddaię Ducha 


| w ręce iego,.iemu polecam ciało moie 


i dufzę moie Załuię, żem BOGA ták 
dobrego obraził. Smierć  ochotnie 
przyimuie ná dofyć uczynienie zá 
wfzyftkie grzechy moie! Wierzę wfzyt- 
ko co BUG obiawił. Pokľádam ná- 
dzieję w tym wfzyftkim, co obiecał. 
Daruię mu wfzyftko, cokolwiek mam. 
Umrzeć pragnę dlá 1iego chwały. Um- 
Tzeć pragnę Z miłości iego. Umrzeć 


15 prá: 
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pragnę dla 6$wiádeftwa powinney mo: | 


iey przyfługi. Umrzeć pragnę dlá fu- 
fznošci. Umieram, bo on nmarł. Niech 


umrę dlá niego, iák on umarł dlá mnie! | 


niech umrę, ábym go óglądał! niech 
umrę, abym go kochał! niech umrę; 
abym go błogofławił, i fpiewał mu 
piofnkę chwały przez całą wieczność. 


O Boże miłofierdzia! oto Syn twoy | 


marnotrawny, ktory rofproszył wfzyt= 
kie dobra fwoie, ktory ftrawił życie 
fwoie, żyiąć rofpuftnie, ktory powra* 
cą teraz do domu Qycowfkiego! i po: 


A sa la w mad "Mowa da "Ca A AZJĄ 


kornie od ciebie profi odpufzczenia. | 


Ah żyłem bez uwaci i rozumu, od tąd 
prawie kiedy powziąłem używanie ro- 
zumu. Nieczyniłem tylko złe od te- 
go czasu, gdym zaczynał poznawać 
dobre. Oycze moy zgrzeszyłem prze» 
ciwko Niebu i Tobie, inž nie ieftem 
godzien nazywać fię lynem twoim. 
Nie ieftem godzien, abym wfzedł do 
domu twego. Ale czyliżeś ty przeftał 
bydź Oycem, żem ia przeftał bydž fy- 
nem twoim? albożeś ftrácit dobroć 
twoię, żem ia utracił niewinność moięć 
Czy- 


O b . 


-= OM WE. 


Zbówiennych Uudg, 138 
Czyliżeś ty nie izft Oycem miłofier- 
dzia, żem ia ieft Synem nędzy ? O moy 
Oycze naylepfzy ! Zmiłuy fię nád nay- 
nędznieylzym z Synow twoich! Stra- 


| conym był, áo tom ieft znaleziony  u- 


martem był; á o tom jeft, wikrzefzo- 
ny! Dalekom fię-od ciebie oddalił; á 
Oto teraz gotowy ieftem do fáwienia 
fię przed tobą. O Oycze moy: zaydź 
drogę Synowi twemu. Day mi pocá- 
owanie pokoiu. Odpuść prolzę, grze- 
chy moie. Przyoblecz mię znowu w 
fuknią gotową! Przyimiy mię do do- 


| mntwego! Przypuść mię do ucztyi 


bankietu twego! 

O IEZU! lekarzu znędznionych 
chorych! Pociefzycielu ubogich utrapio: 
nych. Odkupicielu ubogich niewolni: 
kow!nádzieio ubogich grzefznikow !O- 
tom ia przed tobą bez fit. Otom ia przed 
tobą bez porufzenia, Otom iá bez głos 
fu! lednak ferce moie wewnętrznie do 
Ciebie wolár że goreie pragnieniem wi- 
dzenia ciebie, i niechętnie przyimnie 
odwtoke śmierci. Przyidź o JEZU! 
Przyidź ják naypredzey! wybaw duíze 
mo- 
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moię z tego wiezieniá. Wyrwiy mie 
z tego wygnania Záprowadž mię do 
Oyczyzny naymillzey. Oto fprawie- 
dliwi mię oczekuią. Oto przyiaciele 
moi ręce wyciągaią; o iák piękne fą 
przybytki twoie! O iák przecudowne 


fa pałace twoie, O w iák wielkie pocie- | 
chy opływać będę w niebie! O ják | 


fzczęśliwyim będę w towatzyftwie two* 
im! Umieram od pragnienia śmierci, 
Przydź nayświętlzy Zbawicielu! nie- 
dopufzczay mi itábieč. 

Święta MARYA Matko Boża, kto: 
raś pátrzátá ná nmierálacego ná Krzyża 
JEZUSA Syna twego. Oto Syn twoy 
choruié. Nie porzucay go prolze w tey 
oftatniey utarczce, Przvidž, odbierz 
ducha mego, i broń mię od nieprzyia* 
cioł moich 

Aniołowie Niebiefcy, ftąpcie ná zie- 
mię, á ratuycie mię. Otoczcie mie zes 
wiząd naywiernieyszą ftrażą wślzą! Ode 
pądźcie z tąd Iwa piekielnego ! Zacho- 
waycie mię až do Śmierci. Iakoscie mię 
wybawili od tylu nawałności, ták tež 
niedopufzczaycie mi ginąć ná zgonie. 
Pa: 
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Poftępuymy do Nieba! pofpiefzaymy 
do Raiu. Gotowe terce moie Bože! go: 
towe ferce moie; Gotowe zabawić ná 
ziemi. Gotowe ztąd wyniść. Gotowe 
żyć, gotowe umierać. Niech fię ftanie 
Panie nayswietlza wolátwoia,we wfzyt- 

imi przez wlzyltko, teraz i ná wie- 
Ki. W ręce twoie Panie polecam du- 


-f cha mego: 


SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Wefelstem fie z tego, co mi powiedziane: 
Boydziemy do domu Páhľkiege, Plal. 121. 
4. 
Błogofłówieni umórliy ktorzy w Pánu u- 
mieraia Apoč 14. W. 13, 
Blogofľáwieni, ktorzy ná wieczerza weft- 
la barankowego wezwani fa, A poc. 19 Y.9. 
W tobiem Pánie nádziete miał, niech nie= 
bede záuflydzon ná wieki. Pfal. 30, W. 2. 
Coż ia mam w niebie, albo czegom chciał 


| uá ziemi oprocz ciebie? Ujłało ciało moie i 


Jerce moie, Boże Nfercá mego, i cześci moig 


Bože ná wieki, Pil. 72. V. 25; 
„ Zefšem fcisnion ze dwoyga, pragnienia má 
tac rozwiazśnym bydž, 1 bydź z Chryfufem 
bardzo dóleko lepiey, Phil, 1, v. 280, 
fe: 
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O iednę profilem Páná, tey fzukać będe, | 
ábym miefzkat w domu Pań/Kim po wfzyfłkie | S 
dni żywota mego. Pfal. 36. V. 4. | 

Sako mile przybyrki twoiè Pónie zafłępowy | b 
žada, i ufłaie dufza mtiá do pałócow Púa > 
/kicb, Plai. $3: V. 2. 8 3. | £ 

Błogofłówieni , ktorzy mtefzkála w domu | ` 
Twoim Panie, ná. wiekiwiekow będe cię chwa- | . 
lit. Pial. 3. v. 5, 

Jeźli bedziefz obaczał nieprówości Pánie, : 
Pónie ktož wydzierzy, Pfal. 129. v, 9. i 


U Páná mitofierdzie i obfite u niego odkue 
tenie, 

"1 k 
ROZMYSLANIE LIL |: 
Wyktád modlitwy Póńlkiey dlá pociechy cho- | n 
rych, À 
Qycze nafz. : 
WE moy Boże, żeś ty iet Oy“, 
cem, moim ktoryś mi dał życić | ý 
dufzy i ciała, abym ci fłużył, 4 

i ciebie kochał, ktoreś tež haprawił 
przez śmierć Syná twego, gdym ić | 4 
rzez grzechy moie nędzńie utracił, | è 
yś iet Oycem wfzyftkich ludzi, 4} + 

Raynędznieyfzego tego ze wfzyftkich 
lu- 
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| ludzi, ktorego widzifz ná tym łożku 


chorobą złożonego. 

O iák fię ciefzę, že mam Oycá tak do- 
brego, ták madregoták Swietego, i tak 
mocnego. Spodziewam fię, že gdyś mi 
życia użyczył doczefnego, że mię tež 
fzczodrobliwie udarnieiz życiem wie» 
Czny m. 

O Oycze moy! oddaię ci życie, kto- 
Teś mi dat! Załuię, żem go ták źle pro- 
wadził! i iego ná twoię obrazę niezbo- 


| Żnie używał, 


Oycze moy! zgrzelzyłem przeciw- 

O niebni tobie! już nieieftem godzien 

nazywać fię fynem twoim; śle przyi- 

wj mię profzę cię w liczbę ffug twoe 
ch. 


Oycze moy! á czyliż rzecz podobná, 
áby ten kielich śmierci i męki oddalo= 
ny był od uft moich, t ielzczebym ga 
nie miał kofztować? iednakże niech 
fe (tánie wola twoia, á nie moia 

„Oycze moy! uwielbiy Sýná twego; 
áby fyn twoy wielbił cię, á poniewa- 
čem cię niefzanował ná ziemi, fprów 
te śbym cię wiecznie chwalił w niebie. 
Kioryś 
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Ktorys ief w Niebiefech, 

H tyś iet w niebie! á ia [ie iefzcze 

bawię ná ziem! ! Tyś ieft ná mieyfcu 
pokoju, á iá ieftem ná mieyścu utar 
czki! Tyśieft w niebie, 4 żebyś mi zá: 
płarę oddał, 4 iaieftem ná ziemi, ábym 
ci cześć wyrządzał. 

Mam nadzieję moy Bože! żć,w krot- 


ce z tobą mam bydź w niebie. Mam| 


nadzieię w zafługach krwinaydrożfzey 
przez Syná twego wylaney. 

O kiedyž przyidzie dzień ten! Tę: 
fkno mię zaprawdę żyć wygnańcem 
od oblicza twego! áh iśk mi nie mitá 
ziemia, gdy w niebo poglądam. O raiu 
e rńiu ! á což nie czynić, aby fię do cie* 
bie doftać! á coż nie cierpieć? aby cię 
otrzymac! Cokolwiek cierpię nic nić 
ieft w porownaniu ztą nadgrodą, kto 
rey fię fpodziewam. 

Swięć fie Imię Twote. 

Odne ufzanowania Imię BOGA me! 

go! przyfzedłem ná ten świat, abym 
ci dał chwałę; 4 ledwie co uczyniłem; 
tylkoábym cię zhbańbił. Przyfzedłem 
ná ziemię, abym ci cześć pan 

á nic 
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á nić hieczyniłem, tylko śbym ci 

krżywdził. Uwielbiałem Imię moie, 
gdym miał uwielbiać Imię- twoie Ô- 
biaśniałem imię moię, żamiaft tečô, 
com miał obiaśniać Imiętwoie. Jednak- 
że pokornie cię profżę Boże chwały 
I Máieltatu, ponieważem cię nie wielbiť 
W życiu, pragnę cię ták návbátdziey u- 
Wielbić po śmiefci. 

Umieram dl chwały tWojey, i ábýni 
ak naypokótniey uczcił nieémiert el: 
hości twaiey iftotę pržež żepfowagie 
Życia mego. Prágnátbým przež śmierć 


| Mole, tyle ci przyczynić chwały, ile 


U maymillży fyn twoy przyczynił 


"| Pfżez śmierć fwoję. O gdybym mogł 
| teraz dokázaé, abyś był uczezony 


A wfzyftkich myśli, ábyš był mi- 
owany od włzyftkich fete; śbyś był 
pochwalony przez wfżyftkich ięzyki, 
O nayswietíze Imię JEZUSAŤ Tyś ieft 


| Wfzelká nádzičiá moia! Ktokolwiek cie 


Wezwie, zbáwion będzie, Wžywam 
CIĘ z miłością i ufzanowśniem, Niedo« 


Pulzczaý mię więc potępiać, 


K | Przyidź. 
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Przyidź Kroleftwo Twoi, 

dy Boże: a kiedyż wzdy ten cza$ 

przyidzie? kiedy zupełnie krolo= 
wać będziefz w fercu moim? kiedy já 
fpokoynie mieízkáé będę w fercu two- 
im? Ah niedopuściłem dotąd, abyś 
krolował na ziemi Oswiádczatem fig 


całym życiem moit, iákobym nie miaf | 


insżego krola, tylko Gelarza. Zapifa- 
łem ferce moie, ktore iet Kroleftwem 
twoim władzy fzatańlkiey. Dupuści« 
łem w nim mięfzkać wfzyftkim nie“ 
przyiaciołom twoim. 

Ale moy Boże: przez łáíkę twoię 
nznaię błąd moy, i niewierność moię. 
Wyżnaię, żem godzien śmierci, Przyie 
muię ią całym fercem moim ná dofyć 
uczynienie zá grzechy moie, Mam ná- 
dzieię, że mi dasz. wniść do. Kroleftwa 
twego, lubom cię wyrzucił z krole“ 
ftwá fercá mego. O iák błogofławieni 
fa, moy Boże! ktorzy mięfzkaią w przy“ 
bytku twoim, ná wieki wiekow chwa“ 
lié cię będą. Błogofławieni, ktorzy € 
ftużą ná ziemi, bo z tobą krolować 
będą w niebie, 

Du: 
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Dafzo moia! ciefz fię! Oto kiole- 

ftwo Bože fię zbliża, Już tylko ieden 

moment utrapienia ci zoftaie. A Czegož 

nie czynić, aby korony doftaé? czego 

nie cierpieć, by Ray ofiągoąć? — 

Badź wolá Twoia, iáko w Niebie, ták 

i ná ziemi, $ 

Moy Bože! bácze niezmietne boleści; 

ciało moie dolegliwościami ścisnio* 


| ne, Śmierć zewiząd ná mnie biie. Niee 


mogę 1už dłużey dać odporu naiaź- 
dom iey. Ofiaruie mi do fpełnienia 
Kielich gorzki; á czyliž iuż niema fpo» 
sobu oddalenia go od ut moich? ie 
dnakže bądź wola twoia, nie moia, | 

Moy Boże, weyrzyi w fkonaniu ną 


| dufze moie. Dufza moiá miefzá fig 


przybliżaiącą fię śmiercią! Leká fię 
tego niebelpiecznego wyiściá, Z true 
dnością opufzcza ciało fwoie, chciatá« 


| by fię dłużey zabawić ná ziemi do ods 


upienia czafu przefzłego, i dlá hada 
rodzenia fzkod, ktore poczyniła. A 
trzebaż wypić ten Kielich? á zaż nie 
Može otrzymać odpulzczenia? Moy 
oże bądź wolą twoia, nie moia’ Q 


Ka gdy. 
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gdybym ią zupełnie wypełnił umiet4* 
iąc, ktorąm tak częfto przeftąpował 
żyjąc. 

O moy Bože! gdybym mogł nie ús 
mtżeć, o śmierć bym cię iednak profit 
zamiaft tálki, abym ci to mogł po“ 
święcić, co miieft náymilízego ná świe* 
cie. Abym mogł naślddowść Syna twć” 
go, i wzdżięcznym fię ftáwič miłości 
iego, i (pełnić Kielich iego. 

Chce záiftejábym był pokonany ná 
tym łożu boleści, i ná Ołtarzu krzyźa 
twego, iáko ofiárá majeftatu twego, i4* 
ko ofiárá fprawiedliwości twoiey, iá 
ko ofiara miłości twoiey, iáko ofiatá 
łafki twoiey, iáko ofiara chwały two? 


icy. 

Colebá nófzego powfzedniego dóy nam 

dzifiay. 

Łogofławiony ten, ktory pożywać 

będzie chleba w kroleftwie Bożym» 
Dzięk: ci czynię nayukochańłzy Oy! 
cze, zá wlzyftkie dobrá cielefne i due; 
chowne, ktorycheś mi w tym žyciú| 
fzczodrobliwie udzielać raczył, á ná. | 
dewizyftko zá: chleb Anielíki, ktore“ | 
gona 
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Zkówiennych Uudg. 148 
gom ťyle razy požywat! ále(áh žálu?) 
moia winá že z ták małym pożytkiem, 
Ochlebie žywotá, nie boię fię iuż šmier- 
ci, bom cię przyiął w oftątniey choro- 


| bie moiey. Poydę w mocy chlebá tego 
"až ná gore Oreb, ktorá jeft; iaśnie wi- 


dzenie BOGA, 

Tyś przyobiecał, i poprzyfiągł © 
Práwdo Przedwieczna! že kto poży- 
wać będzie ciatá twego, i pić krew 
twoię, żyć będzie ná wieki. Otož ná 
czym [ie má gruntowść nádzicia moia ! 
Otož, dia czego rolpedzone bydž má- 
ią poftrachy moie! Ponieważeśmy złą- 
czeni byli w tym życiu, fpodziewam 
fie, że áni w drugim rozłączeni nie bę- 
dziem, 

O JEZU, day mi dzifiay chleba me- 
go, utwierdź mię w łafce twoiey á- 
bym dobrze odprawił tę drogę wie» 
Czności, i ftatecznie wytrwał aż do 
końca» Bez tegochleba omdlewał bym, 


raná fiłach ufławał, i- nigdybym nie 


mogł doftać fię do Nieba. 
A odpaść nam nófze winy, tóko i my odpus. 
fzczamy náfzym winowaycan. 
K3 Pa: 


149 Rozmyslániá 
Panie, liczba grzechow moich ieft 

niefkoňczoná, Jeżeli ty wnidzielz 
w rachunek niepraweści náfzych, ah 
ktoż fię będzie mogł oprzeć? Oczeku- 
ię zbawienia mego od fzczekulney tá« 
ki twoiey, á nie od fpráwiedliwoáci 
moiey. 

Nie mogę dłużey czynić| pokuty; 
álbowiem nie ieftem iuż w tym ftánie, 
ábym fię mogł modlić, ślbo pościć. Coż 
więc czynić będę, abym zatamował 
śprawiedliwość twoię, i zbawienie mo” 
ie zoftawił w befpieczeńftwie? Tyś 
przyobiecał odpuścić temu, ktory od- 
puści, žálke pokázaé temu, ktory ią ine 
nym pokaże. Moy, Boże! odpujzczam 
z cátego, lerca mego tym wfzyltkim, 
„ ktorzy mię obrázili.  Profzę cię, abyś 
„ im dał odpufzczenie, i tego im niepo” 
czýtát zá złe, co mnie wyrządzili. Ah | 
niewiedzieli, co czynili! Użycz i mnie 
odpufzczenia moy Bože, iáko 1 ia odr 
pulzczam wízyftkim. Zápomniy zło” 
ści, ktorem ci wyrządzał, rako i ia zár | 
pominam o tym wfzyftkim, cokolwiek 
mnie uczyniono! | 
nie 
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F nie. wod nás ná pokufzenie: 
TEraz moy. Bože iáko naybárdziey 

potrzebuię opieki i pomocy twoiey ! 
Oto wlzyscy nieprzyjaciele moi okrą- 
żyli mię zewfząd. Oto lew ryczący wy 
fzedł z piektá, aby mię pożarł. Ale ie- 
żeli ty ze mna będziefz, czegoż fię 
mam obawiać? choćbym chodził w 
polrodku cienia śmierci, niebędę fię bał 
złego; bo ty ze mną jefteá. Choćby fię 
ufzykował przeciwko mnie oboz» nle- 
będzie fig trwożyło ferce moię. Choč. 
by wfzyfcy z piekła.na mnie bili, obás 
wiać fię niebędę: bo ty iefteś zemną, Ì 
obiecuiesz mi pomoc twoię. 

Powftaň tedy Panie, Boże Woyfk; 
ná ratunek moy pofpiesz fię, ześliy S. 
Michała Archániotá z rycerítwem Nie- 
biefkim ná pomoc moię. Znafz fiapość 
moie, nad ktorą wiekízey nie mafz 
ná świecie. Zachoway mię więc moy 
Panie od pokus, ślbo przynaymniey 
nie day mi upaść w pokufzeniu. 

Ale nas zbów ode złego. 
D złego ciatá, ktore fłufznie pono- 
fzę, Od złego dufzy, ktore naftepuie, 
Ką wy: 


1 $1 Rozmyšlániá 
wybaw mie.od naywiękfzego ze wizy- 
ftkich złego, od złego wiecznego, Toa 
to ieft iedyne złe, ktorego (ię lękam. 
Przyimaię wízyftkie inne, ktorekot: | 
wiek ná mnie dopuścifz. Gotowem 
wyptácié fię w Czyscu, ábym dośyć u- 
czynił f(prświedliwości twoiey. Ale a | 
| Boże mitolierdzia, profzę cie przez 
f naydrožíza krew Syna twego JEZUSA i 
Chryftula, 1 przez miłość, ktorą go mie 
towatá Nayšwietíza Mátká lego MA. 
RYA, nieltrącay mię do piekłą. gdzie 
cie niku nie wielbi, nikt niemiťuie, 
Zawółay mie do Nieba, gdzie cię wi- 
| dzieć będę, gdziecięchwalić będę, 
IŁ przez całą wieczność. Amen. 
Il! Ná Więkfzą Cześć, i Chwále 
| BOGU w TROYCY ŚWię: 


ty Icdynemu, 
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dze oświećaiącey flužacych. 

ROZMYSLANIE LIH. 

O flaraniy fig o włafna dofkonółość. 

Ofkonałemi bądźcie, iák Oyciec , 
fwasz Niebiefki dofkonaty ieft. 
Syn powinien bydž podobny Oy- 
cy. Obyaz pierwizemu wizerunkowi 
fwemu. Skutek przyczynie fwoiey. U- 
czeń nauczycielowi fwemu. Kto nie 
poftępuie w ízkolé JEZUSA Chryftu- 
fa, niegodzien bydź uczniem iego. 

Nie iść daley, iett to cofać (ie názad, 
Niepoftępować, ie to uftępowść. Nie- 
poprawiać fię, ieft to gorfzym fię fta- 
wiać. Niepożytkować, ieft to utracać, 
Niemoże nikt mocno ftać w byftrey 
rzece, áby albo niepoftąpił, álbo nie- 


) 
| Do obiaśnienia cztnpieká w dro- 
) 


| uftąpił. Jeżeli fig bawisz, uftępuiefz. 


leželi odpoczywalz, názad (ie wracafz. 
Jeżeli mowisz: dofyć ieft, Sam fię gu- 
bilz, K5 Wie: 


2 Rozmyslánia Część IT, 

Wiele trzeba pracować, ábyš fię ftał 
dofkonałym. BOG má fzczęśliwość 
fwoię bez pracy. Aniołowie iey náby- 
waią lekkim ftarániem. Człowiek iey 
doftepuie wielkim ufitowániem. Ná 
wfzyltkim temu zbywa, kto fadzi, że 
mu n4 niczym niefchodzi, 

Łafka niechce bydź nie pożytknuią- 
ca, Miłość niechce bydź prożnuiąca, 
Ogień, nigdy nie mowi dofyć; álbo fię 
pali, albo gaśnie, albo go przybywa; 
albo ubywa. Talent odbieraią od tegos 
ktory nim nic' niezyfkuie. Drzewa 
wycináig, ktore żadnego owocu nie 
przynofi. 

O moy Boże iakżem wiele czafu bez 
pożytku ftrawił! iak wiele. łáík mar: 
notrawniem rofprofzył! Iak niewiel- 
kim doftatek, cnot Swiętych zebrał, Iar 
kiem nic do tych czas niepoľtapit. Ca- 
ły świat poftępuie, iá tylko. fam uftaię, 
Káždy rzemieśnik poftapuie w fztuce 
fwoiey,; iá fię nieucze umieiętności zbór 
wienia. Uczeń ftaie fię medrízy: iá zar 
wfze nieumięiętnym zoltále. Każdy 
ufiłuie bydź dofkonałym ; lam iá tylka 
do dofkonałości nieciagne, Q 
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O Niebiefki Nauczycielu. Odpuść 
mi przefzłę niedbalítwo moie. Ufiluie 
bowiem od tąd lie poprawię. Ah ie- 
fzczem fzczerze nie zaczął; © iak mi 
wiele zoftśie drogi do przebieżenia 

O iśk fię lękam, śby noc niezalzła, 
Biežmy, śbyśmy odnieśli pracy zapľá- 
te. Poftępuymy: śbyśmy niebyli nagle 
od śmierci powciągnieni. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Badźcież wy tedy dofkonóli, iáko i Oyciec 
> Niebiefki dofkonatym ief, Matt. $. 

». 28. 
| Niewiecieiż ci, ktorzy w zawod biegata, 
iż wfzyscy biegóia, ále ieden záklád bierze, 
sák bieżcie, abyście otrzymóli. 1. ad Cor. g. 


. 24. 

Já tedy ták bieże, nie iáko ná niepewna; 
sák fzermuie, nie ióko wiatr búac, ále kórzę 
ciało moie, 1 w niewola podbiiam, bym śnadz 
infzym przepowiadaiac, fam fie nieffał odrzie 
conym. 1. ad Cor. 9. W. 26. & 27. 

Rzekłem: Terazem począł: tá ief odmia- 
wa prówicy naywyžfzego, Pal. 76. V. 11. 


RO. 
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ROZMYŚLANIE LIV, 
O modlitwie i trudnosciách w 
niey fie przytrafidiacych. 

Lá czego nam (ie potrzebą moa 
Die abyśmy ufzanowali Mójeftat 
Bofki, abyśmy uniżoność sáfze 
oświadczyli wipaniałości iego, Aby- 
śmy z wzdzięcznością poznawali Opa« 
trzność lego. Abyśmy wyznali pode 
dańftwo, i niedoftatek nafz. Abyśmy 
BOGA porufzyli do świadczenia nam 
wfzyltkiege dobrego. Abyśmy fię go» 
dnemi ftalido owbieranią dobrodzieyftw: 
iego. Abyśmy rofprzeftrzeniali ferce 

nalze, i to fpofobne do łafk uczynili. 
Modlicwa nas z BOGIEM łączy i | 
iednoczy. Przyfadza nas do Bofkich 
iego pierfi, wycifką z tąd mleko tálki, 
Bogaci nas dobrámi iego, rátuie nag 
wipotrzebach nafzych. Czyni nas tak 
mocnemi iák ieft BOG. Spráwuie aby= 
śmy tryumfowali z famego BOGA, 
Ciało, ktore nieaddycha ieft umárte, 
Dufza, ktorá fię niemodli iek nie żywa. 
| Z kąd 
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Z kądże to pochodzi, żę tic od BO: 
GA nie otrzymuiemy? Bo ptofifz o 
fzeczy złe, i tobie (zkodliwe. Bo pto- 
fisz lercem grzechźmi żmazanym. Bo 
profisź nikczemnie, Bo profisz bež u- 
Wagi.-Bo profisż bež nabożeńftwa. Bo 
profisz bez pokory. Bo profisź bež ii“ 
fności. Bo profisz bez Iłateczności, 

Modlitwa przenika nie! 4. Wypťa- 
fża o co profi. BOG tey mic niemože 
odmówić. lako iftota Boga nie ieft tyl- 

o dobroć, ták niczego bardżiey nies 
pragnie idko fię wylewać left to kare 
micielká, ktora w mleko obfituie. Szti> 
ka fercź prożnego, któreby napełnić 
dobrami, Obowiążał nam fię, 1yh iega 
ťnodli fiezá nas. Dał nam Ducha Swię- 
tego., Przeniozł ná nás zśfługi fwore, 
iczegoż otrzymść niebędziem mogli, 
gdy ofiśrować będźiemy zefługi Syna 
iego? 

Z kądże póchodżą rozerwania iro» 
ftargnienia moie? Pochodzą od czat» 
ta, ktory Chce ciuczynić modlitwę mies 
nawifną. Pochodzą od twoieý włalnej 
imaginacyi, ktora ich płocha i diete 

teczóa, 


9 Rozmyślania Cześć It, 
teczna. Pochodzą od umyfłu twego; 
ktory cię zabawia rzeczami prożnemia 
Pochodzą z lercá twego, ktore iefk 
przywiązane do ftworzenia: ktore tám 
wylatnie, gdzie ieft fkarb iegoś ktore 
fie zachowuie z temi, ktorych kocha. 
Ktore żadnego nie má w Bogu upodo- 
bania, bo Boga nie kocha. Pochodzą 
częftokroć od ciała, ktore ducha ob- 
ciąża i przytłamia. Pochodzą z mółe« 
ro ftarania, ktore masz o dofkonśłość 
twoię, Pochodzą z niedbalftwa twego» 
Pochodzą z niedowiarftwa twego. Sa- 
mo umartwienie zapala ogień miłości. 
Zkąd to pochodzi że żadney nieczuielź 
pociechy? Bo żadnego niemafz utrá- 
pienia, Bo rofkofzy ducha zbyt chci- 
wie pragnieíz. Bo częfto fzukalz po“ 
ciechy w ftworzeniu. Aby byłą ponis 
żona pycha twoia. Abyś fię zachował 
w pokorze. Abyś lepiey poznał fame* 
o fiebie, Abyś fię doświadczeniem 
nauczył fabościtwoiey, Aby fię wznie* 
ciło pragnienie w tobie. Aby było u- 
karane niedbalitwo twoie. Aby fię po- 
budził gauśność cwoia, Aby fię cwi» 
czyłą 
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ctytá cierpliwość twoia. Aby fię pos 
mnażała zafługa cwoia. Abyś fię oder- 
wał od zmyślności, Abyś żył według 
ducha. Abyśbył umocniony w wierze, 
Aby fe uv vieťdzitá nadzieia twoia. A- 
by bytá oczyfzczona miłość twoia, 
Aby fię doświadczyła wierność twoia, 
Abyś fię ftał człowiekiem duchownym: 
Abyś umiał łafkę (zacowaé, pragnąć, 
zachować. odzyfkać, i iey potrzebę u- 
znawąć, Abyś miał pomiarkowanie w 
gorącości twoiey. Aby fię zachowało 
zdrowie twoie. Abyś fobie zśfłużył 
dobra od Boga ci naznáczone, Aby fię 
Przygotowało ferce twoie do odebra- 
nia znaczney iakiey od Boga táíki. A= 
byś był oderwany od rożmyślśnia, á= 
był przeniefiony do ziednoczenia, 

O moy Bože! žebrze- pokornie od 
ciebie odpufzczenia, żem poprzeítat 
modlitwy. Ah rozumiałem, żeś ná mnie 
Tozgniewany, kiedyś ná pozor niby 


| mnieyfzą ku mnie oświadczał miłość, 


będę odtąd wiernieyfzym. Będę fię pó» 

Korzył w uboftwie i niedoftatku mo= 

im. Nawiedzenia twego sce bg» 
€ 
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dę cierpliwie. Dobrym umyfłem žniô« 
fẹ iakieżkolwiek opufzczema mnie, 
Znofić będę wlžyltkie tęlkności moje, 
Ah zbytnia to i wielka godność dlá 
mnie zawfże fię żabawiać przy obliczu 
twoim. Bo cžyliž to nie to famo ieft, 
co zoftawaćw raiu; cą źawiże lie ż Boś 
giem żabawiać A 

SŁOWA PISMA SWIRTECO, 

O cobyśmy profit mieli, iako pottžebá iť 
wiemy, ále [am Duch profi zá nami wzdychaż 
mem niewyriewnym Rom. 8 7. 26. 

Bez pržeflanku fie modlcie, we. tofżyfikidh 
džiekuýcie, 2. Thefs. $ W 17. 

Lroscie, 6 będzie wam daños fzukóycie, 4 
ńaydziecie, kołóccie, ú bedzie ibam otworzo* 
#0. Matt. 7. Yori = 

Duch ief BOG, á či ktorży go chivala, póź 
trzeba, úbý go chwalili w Duchu i uprá“ 
Gdzie. joan. 4: W. 24. 

Proficie å nie bierzecie, przeto iż Zl: próż 
ficie. locob, 4. + 3. 


Modlitwa mioia do ńadya tego fiè nawra 


či, Pľal. 34. W. 13. 
1 beda fig podobáť wójtietwj uf moićb, iro- 


zmyślónia [ercá mego przed obliežnosciá | 


śwaia zaw/ze, Pial, 18.V. 15. RO- 
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ROZMYSŁANIE LV. 
O. Wierze. 
Ydž bez wiáry, ieft to bydź beż ro. 
Zamu. KtoChrzecianinem nie ieft, 
ten ánt Człowiekiem nazywać lę 
godzien. Wiará przechodzi różum; 
lecz rozum nám to fam obiaśnia, že 
Człowiek nie ieft rozumny, ktorý pod 
Tozum fwoy chce podbić początek ro- 
zumu; że Człowiek ieft bez rozezná- 
Nia, ktorý rozumem fwoim to chce ob= 
ląć, co dáleko przechodzi jego poięcie, 
Wiara nie ief oczywilta, ále rożum 
Nám „oczywiście pokáZuie, že mamy 
Prawdziwą wiarę. Starożytność wiary 
nalżey.. Poítanowienie wiary nafzey, 
ogłofzenie wiary nalzey. Trwałość nie- 
odmienna wiary nalzey. Cuda wiary 
nálzey. Rozfzerzenie wiary náfzey, 
Świątobliwość wiary nafzey. Wípania- 
ość wiary naizey. Doktorowie wiary 
lafzey. Swiadkowie i Męczennicy wia. 
ty nálzey, przekonywaią każdego ždro- 
Wy rozum, że álbo żadney me maíz 
Wiary ná świecie, álbo że nafzaieft pras 
iwa wiarą, L Je- 
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so Rozmyšlaniá Cześć II, i 

jeżeli mię Kościoł zawodzi, BOG 
mię zawodzi. iężeli mię Kościoł w 
błąd wprowadza, BOG mię w błąd 
wprowadza; niewierzyłbym Ewánie- 
tii, gdyby Košciof tego niepowiadaf, że 


trzeba iey wierzyć. Nieprzyimował: | 


bym i iednego zdania Pifima Świętego, 
dyby mi Kościoł oto niemowił, że 
trzeba go przyjąć. Nic niewierzy, kto 
nie we wizyftko wierzy. 
Abyś był Kátolikiem, potrzeba wie- 
rzyć powlzechnie, potrzeba wierzyć 
okornie, potrzebawierzyć (kutecznie: 
O Prawdo Przedwieczna Boże moy! 
w fłońcu założyłeś przybytek twoy! 
Kościoł twoy ik ffońce iaśnieie, oświe= 


ca cały świat, iák fłońce. Zycie daie | 


całemu światu iak fłońce, 

Chcę żyć i umierać Synem Kościo* 
ła twego. leftem ieden z owieczek 
twoich, nie mogę żyć bez pafterzde 
Wyrzekam fig wtálnego zdania megos 
ále fię poddaię zupełnie wyrokom wiae 


ry. Wiary moia nie byłaby Bofká; |! 


gdyby mieprzechodzyła rozumu mego: 
Ty nie byłbyś Bogiem moim, gdybyś 
nie 


s 


t powinno 
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nie był niepoięty. Serce moie czcić by 

cię nie mogło, gdyby rozum moy 

mogł cię poiąć. Serce moie poddać fię 

prawu twemu, Rozum moy 
poddać (ie powinien wierze twoiey, 

SLOWA PISMA SWIETEGO. 

Oro kto niedowiarkiem ief, niebędzie pros 

a dufza iego w nim fomym, Hebr. 2.V. 4: 

Wiara ief gruntem rzeczy tycb, ktorych 


fe Šodzieuamy, 1yrvodení rzeczy niewidzia« 


nych. Hebr, rr. ŻE 


| fu niewola podkiiciac wfzelki rozum pod 
ĝo 


| fe dzierżąc, táko świece w 
| FwieCa(ey dobrze czynicie, 2. Petr 


ufzeńfiwę Chryfiufywe, 2. Cor, 10. X Şe 
ežli wierzyć niebedziecie, nieofloicie kę, 
lai. 7. V. 9. 
Mamy mocnieyfza mowe Prorocka, ktorey 
ciemnym tuieyfcu 


1 i "1. W. 19, 
ROZMYSLANIE LVL 
O Kzadzeniu fe Wiara, 
Ro ieft swiáttem Człowieka. 

Wiára ieft Światłem Chrzešciánina, 
„ Abyś był człowiekiem, patrzehá 
śdyś był rozumným. Abyśbył Chrze+ 
Ganinem, trzebá abyś był wiernym, 


L2 BOG 


12 Rozmysłania Część Il, 

BOG powinien bydź ufzanowany 
tak od rozumu,iako i woli moiey. Szá- 
nuię BOGA wolą moią, kiedy fię pod- 


daię prawu iego. Szanuię Boga rozu: | 


mem moim, gdy daię wiarę obiawie- 
niu iego. Wolá moia zupełnie (ie pod- 
daie, kiedy to czyni, co iey fię niepo« 
dobá. Rozum moy dofkonale lie pod- 
daie, kiedy to wierzy, czego niepoy* 
miie. 


Wiara poświęcą rozum ludzki. Czys | 


ni go bogoboynym. Poddaie go powa- 
dze Bolkiey. Poświęca go ná chwałę 
Bofką lednoczy z mądrością Bofką. 
Napełnia go prawdą Bofką. Czyni go 
izczerym, pewnym, i mylić [ie nieu- 
mieiącym, lák iet BOG. 

Wiara nám pokázuie tálemnice za- 
konu nalzego. Przywodzi nás do koń: 
ca nafzego Zachowuíe nas w iedno* 


ści. Utrzymuie nas w pokorze, Pod, 


piera nádzicie nafzę. Ożywia miłość 
nafzę, gotuie nas do tálki, Sprawnie 
śbyśmy zafłużyli chwałę, 
Bez wiary dufza nalza rownie roz“ 
wioztá elt lák bez gáza ie 
zl 


— ar 


s 1 ` + , a . D Z 
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dzi w poznawaniu fwoim. Myli fę w 
rozważaniu fwoim. Niewynofi fię nád 
ziemię. Zadney niezaffuguie nadgro« 


| dy w Niebie. Niepoddaie fię fwemu 


początkowi, nieieft poffufzna naywyż- 
fzemu Pánu. Nigdy nieobáczy Przede 
wieczney pierwfzey prawdy, 

O iák wielki iet dát Bofki wiara! 
O iśk ślepy ieft człowiek, ktory wiary 
nie má! Orak rozumna rzecz ieft ro- 


, „zum {woy poddać Bogu! 


Moy Bože, wierzę to czego nie ďoy- 


| muię! Czynię to co mi fię niepodoba“ 
| Szanuie cię poddaiąc ci zdania moie. 


Miłuię cię poddaiąc ci pragnienia mo~ 
ie. Abym był poftuiecy prawu twe- 
mu, trzebá fię wyrzec włśfney' wol 
moiey. Abym był pofłufzny wierze 
twoiey, potrzeba mi fię wyrzec wiá« 
fnych zdaniów moich. Nikt ci praw- 
dziwie poddany nie ieft, kto niechce 
czynić, tylko co mu (ie podoba. Nikt 
uczniem twoim,/kto niechce wierzyć, 
tylko co on fam rozumie. Abym był 
Poddanym twoim, potrzebą Abym 
Brzezwyciężył fkłonność moje. Abym 

L3 byt 
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był uczniem twoim, potrzeba ábym | 
przezwyciężył rozum -moy, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Przez wiare chodziemy, á nie przez wie 
dzenie, 2. Cor. 5. W, 7. i 
Poślubię cię Jobte w wierze, á pozńafź, żem 
4d Pán. Of. 249 20. À 
Uwizrzył Abróam Bogu, i poczytano mu 
iefi ku fprówtedliwości, Rom, 4. W. 3. 
Wyfzedł miewiedząc dokad fzedł, Hebr, 
11. V. 8. 
W jebie obľokorvým mawiat do nich, Pľal, 
8. 9 7s 
á lzóli Bogu wiebędzie poddaná dufza moia, 
Píal. 61. Y. 2. 
ROZMYSLANIE LVII. 
O nadziei i ufnosci w BOGU. 
Adzieia ieft to cnota Boíká, ktora 
Ni: gruntuie ná kochanku (woim: 
Szánuie iego dobroć, Oddaie uni- 
żoność iego wipaniałości, Uznaie Opa- 
trzność iego, Z ludzi nas bogami czy” 
ni. Zeffabych (prawnie nas W(zechmo- 
chemi, Z ubogich czyni nas bogatemi. 
Nigdy bárdziey nie trzeba mieć nás 
dziei, 
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i | dziei, iako gdy fię iuż wfzyftkie rzeczy 
bydź zdaią bez nadziei. Nigdy fię mniey 
bać niepotrzeba, iáko gdy fię wfzyftke 
a | bydź widzi poftrachu pełne. Nigdy 
fię bárdziey Dietrzebá ná Boga fpufz- 
p czač, jáko gdy fię kto lądzi, cale bydź 
opufzczonym. 
4 BOG udziela fwoiey iftoty temu, 
kto fię wyzuwa z włafney. BOG po- 
wierza fwoiey W fzechmocnośći temu, 
kto uznśie fiabość fwoię. BOG udzie- 
„| la fkarbow fwoich temu, kto paznale 
niedoftatek fwoy. * | 
A Obfitość zabiega nędzy. Słaby po- LIB 
ega ná mocnym. Mocny má upodo- Í 
banie w ftabym, BÓG utrzymuie czło- 
wieczeńftwo, ktore nie polega tylko ná 
Boftwie iego, —. 
| Ná żadney nie polegay podporze, á 
BOG cię wfpierać będzie, niezáľadzay 
fię naludzkiey pomocy, ábedziefz miał 
„| Bofką. Nieufay twoim zdaniom, á bę- 
|  dziefz miał mądrość Bofką. Nie ufay Ji 
| fiłom twoim, á bedzielz miał moc Bos | 
| fką, Nieufay cnotom twoim, 4.będziefz, HM 
"| miał iwiątobliwość Bolką, | 
L4 Ah, 
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Ah moy Boże! ktož já ieten? 4 kto 
ty? Ty iefteś moie iefteftwo; ária nić 
ieftem tylko nic, Tyś ieft mocą moią, 
á lá nie ieftem tylkonikczemność. Tyś 
left moia fwiątoblrwość; 4 ia: nieieftem 
tylko fzczera złość, O Boże moy ná- 
dzieio moia ! cąłego mnie oddaię Tobie, 
W tobie fpoczywam. Ná tobie famym 
polegam. leżeli zbłądzę, ty bedzieíz 
przyczyna btedu moiego. "leželiby m 
upadł, ty będziefz przyczyną upadku 
„ mego. ieżelibym: zginął, ty będziefz 
przyczyną ftraty moiey, bo całą nadzież 
ię i całą utność moię w tobie pokładami 
"Ty mię niemozefz zgubić i w błąd 
wprowadzić. Niczego fię tedy niele. 
kam, albowiem ci fię zupełnie potu. 
czam. 

Poznawać Boga, á niepoznawać wtá« 
fney nędzy, ieft to przyczyna zbytniey 
ufności. Poznawać twoię nędzę, 4 nie» 
poznawać Boga, ieft to przyczyna ro: 
fpaczy. TEZUS nie tylko ieft Bogiem; 
ale ieft Bogiem Pofrednikiem. IEZUS 
niebędzie więcey IEzufem, ieżeli mu 
odęymielz miłofierdzię, Niebędziewię: 


ccy 
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čey Zbawicielem, ieželiby fie niezmi- 
łował nad grzefznikiem. 
SLOWA PISMA SWIĘ TEGO. 

Ktovaž to ief, ktora wfłępnie z pufzczy, 
podparfzy fie miłego fwego? Cant, 8 Ý. 5» 

Ktorzy máta nadzieię w Pánu, odmienia 
Jile. Wezmą piora iako Orłowie, pobieža á 
nieuprácuja fie, chodzić beda á nieujlana 
llaie. 40. V, 31, 

Rzekł Pán do Gedeona wielki ie lud z 
toba, dni bedzie dony Madyan w ręce 1020, 


. úby [ie miecbwalił przeciw mnie Izráel, t 


rzekł: mocą moig ieflem wybówiony. ludie. 
VeV. 2. 

Bogatym tego świató rofkazuy niewyjóce 
rozumieć, dni pokláday nódziei w ntepé- 
ności bogaćłw, ále w Bogu żywym, ktory 
nam użyczą w/zyfikiego obficie ku używaniu, 
1. Tim. 6. v. 17. 


ROZMYSLANIE LVIII 


O Miłości. 


Iłość ieft to (kárb zafług, ktory 

nas ubogacá, left fkarbem łafk, 

ktory nas poswiecá, left fkárbem 

świącobliwości, ktory nasczyni dolk- 
Ls temi, 
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temi, Ieft (karbem pokoru, ktory nás 
czyni błogofławionemi. 

Miłość gładzi grzechy wfzyftkie, Us 
ipokoia pożądliwości wfzyftkie. Wyda- 
ie cnoty wizyftkie Ulmierza frafunki 
wfzyftkie. Czyni nas podobnemi Bo. 
gu, iednoczy nas ściślez Bogiem, Prze: 
mienia nás nie jako w Boga. Spráwuie 
to, áby Bog był cały nafż i my zupeł- 
nie Bolcy. i 

Miłość nie fzuká fiebie famey, Ko» 
cha áby kochała. Miłość iey, ieft ro- 
fkofzą iey. Miłość iey ieft zapłata iey, | 
Miłość ieft pokorna, cierpliwa, tálka- 
wa, dobroczynna. Nie jeft rzykrá, 
Nie wynofi fię. Nie gniewa le, niko- 
mu niezazdrości. Wierzy wizyftko, 
Spodziewa fię wlzytkiego, Znofi wfzyte 
ko. Wybácza wizyftko. 

O miłości Bože, moy! czemuż mi 
przykazuiesz, bym cie kochał? lzaliź 
raczey niezakazywaćbyś mi tego po- 
winen? 4 możesz mi fię nágodzić wię- 
kíze dobro, iáko ciebie kochać? Możelz 
mi fię przytrafić wiekíze zle iáko cie- 
bie nie miłować? A možež že mi grožié 
"wę 
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więkfzą nędzą, iako zakázať mi miło- 
ści twoley ? Ą iakoż to bydž może, á» 
byśmy niekochali Boga niefkończenie 
dobrego? Boga, ktory nas nielkoňcze- 
nio kocha? Boga, ktory nam dobra 
Świadczy niefkończone? Bogá, ktory 
z nami ieft ściśle złączony z przyczyn 
niefkończonych? 

Z tym wfzyftkim iednak cię nie ko» 
cham Boże Dobroci! W. fercu moim 
nie mam tylko omamienie miłości, Pye 
fzny ieftem, niecierpliwy, furowy, gnie. 
wliwy, czynię złe, ieftem nienáwifny. 
Nic nieznofzę cierpliwy. Nikomu nie: 
wybaczam. Ab iakże będę zbawiony, 
gdy nic niemam miłości. O 1ákžem cię 
nierychło zakochał Dobroci zawize 
dawna! zawfze nowa! Nigdy od tąd 
nieprzeftanę cię błogofławić, ciebie 
chwalić, i ciebie kochać, 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Bedziefz miłowat Pana Boga twego ze 
m/fżyfkiego fercá twego, i ze wfzykkicy du- 
Szy rworey, i ze wfzyfikiey myśli twoiey. Tot 
ifi naywiękfże i pierufze przykážanie, 
Matt, 22. V. 37. ż 

Be 
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Koniec przykazania ieß milosť z czyfiego 
Jerca, i fumienia dobrego iwiary nieobľudney, 
1. Tim. 1. v. $. 

Milosť. zakrywa wielkość grzechow, 1 
Petr. 4. v.$. 

Odpufzczóta fię iey. wiele grzechow; iż 
wielce umitowałó, Ig, 7. v. 47. 

BOG ief miłość, á kto migfzká w miłości, 
w Bogu miefzká, á Bog w nim, x. Joan. 4 
V. 16. i 

Ta ief miłość Boga, ábyšmy przykózań 
tego firzegli 1. Joan. $. V. 3. 

Kto má przykazania moje i zachotvuté ie, 
teń ief; ktory mie mutuie, loan. 14. V. 21. 


ROZMYSLANIE LIX. 


O Intencji. 

Aty: iefteś Bofki. Cały iefteś dla 

Boga, wizyftko mafz od Boga, więć 

niceś czynić niepowinien tylko dlá 
Boga. Taka ieft (prawa twoia, iakTieft 
koniec twoy, leželi ieft koniec twoy 
dobry, fprawateż twojá będzie dobrą; 
łeżeli zaś koniec twoy do ktorego 
zmierzasz, będzie zły, fprówa też two- 
la będzie zlá. Jeżeli tea fobie konie 

Bar 
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zśłożysz, ktory Bog má, (práwa twoia 
będzie święta, będzie iak Ípráwa Bos 


| fka. 


Bog nic nizczyni, tylko dlá fiebie, 
A ty nic nieczynisz tylko dlá fiebie, 
Bog nie fzuka tylko chwały fwoiey, á 
ty nie fzukafz tylko chwały twoiey. 
Bog cię pragnie zbawić, á ty dobrowól= 
nie lecifz ná zgubę. Ieżeli nic czynić 
niebędziefz dl4 nięgo, 4 czegož fię Mmo- 
żesz fpodziewać od niego? leželi (ama 
dlá fiebie dobrym niebedzieíz, á dla 
kogoż dobrym będziefz? 

BOG pie patrzy ná ręce, śle ná fers 
ce. Nie uważa daru, ile miłość i chęć 
daruigcego. Ták wiele czynisz.iák fara 
chcefz czynić. Tak wiele daieíz, iák 
fam chcefz darowac. Tak wiele zyfka- 
iefz, iik wiele fam chcesz zyíkáč. Ins 
tencya lama częfłokroć waży bez u» 
czynku. Ale uczynek nigdy nic nie: 
waży bež ińtencyi, Padobafz fię Boj 
gu, ieżeli mu fię chcefz podobać. Ko- 
chafz Boga, ieżeli go chcesz kochać, A. 
Zaž nie fłufznie pociechę z tąd odbie- 
tzefz? 

Ah 
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Ah niechcę od tąd pracować dlá 
świata: Koniecznie pragnę ná potym |! 
famemu Bogu ffużyć. Ponieważ ci fi | ! 
podoba moy Boże, ktokolwiek ci ie 1: 
pragnie podobáč. Ponieważ cię kocha, +! 
ktokolwiek cię chce kochać. Tyś ieft 
lepízy nad wlzyftkich Panów. O nic $ 
fię od tąd ftarać nie będę, tylko, ábym ę 
ci fię podobał, i ábym cię kochał, 4 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Wfzyscy co ich ief, fzukáia, Phil ip. 2. 
V. 21. 

Jell ferce twoie profe, iáko Jerce moie? 
4. Reg. 10. V, 15.— 

Czyli fzukám ábym fie ludziom podebal? 
Jeźlibym fe iefzcze ludziom podobať, niebyt. 
| bym fluga Cryfiafowym, Gal, 1. Y. 10, 
| Chociafz tedy iecie, chat piiacie, cboc co in« 
tego czynicie, w/zyfiko ku chwale Božey czyńe 
tis. t. Cor. 10. V. ZI. 


ROZMYSLANIE LX. 
| Ktorá tej! iniencya nayzá- 
| cnieyfza. ; 
Nic fię digdy nie traci, gdy de PORA 


út. s. O hian s AT O 
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„ Mužy. Tym fię wiecey pożytku przy- 
k nofi, im lię go mniey je ra Może 
| fię wprawdzie Bogu fłużyć, aby fię 
zapłata wzięła, ale takowa ufługa nie 
ieft z wielkim pożytkiem. 

v Prawdziwa miłość nie dofyć má ná 
1 famey lobie. To co miłuie, má fobie 

zá nadgrodę. Podeyrzana ieft tá mi- 
tość, ktora fzuká czego infzego z Bo» 
giem, nálemnicza ieft tá miłość, ktora 
| fzuka innego dobrá, oprocz Boga. Sła- 
U bara ieit miłość, ktorey (ie co innego 

podat, 4 nie Bog. Dofkonatá ieft mi- 
„fosé, ktora przefłaie, i dośyć iey ieft 
ná famym Bogu. 

Pracować, á żeby co zyfkść, ieft to 
przyfługa należąca do włafnego po- 
żytku, Pracować, aby: bydź dofkona- 
tym, ieft ro miłość iefzcze nie ze wfzy- 
| ftkim doftateczna, Pracować, abym fie 
| podobał Bogu, ieft to miłość dopiero 
Níle rodząca, dopiero. fie zaczynaiąca. 
F Pracować dlá tego, że mi fię BOG po- 
| dobá, pracować dlá- miłości iego, to 
| miłość dofkonałś, 
| Moy Bože! niemam ci wprawdzie 


24 Rozmyślania Cześć II. 
fit do wylecenia i wzbicia fię "ták wy- 
foko. Serce moie do ziemi iet  zbyte- 
cznie przywiązane, i niemoże fię tak 
łatwo wzbić ku niebu. Służyć ci ie- 
dnak wprzod będę, niżeli cię kochać 
zacznę. Pocałnię rękę twoię, niżeli u« 
catuie ulta twoie, Kochać będę zaptá- 
tę twoię, abym nie nieotrzymał tylko 
miłość twoie. 


O iák bogatym będę, gdy niebędę | 


pracował tylko dlá ciebie! iak do(ko- 


nałym będę, gdy fię nikomu niebede | 


ftarał podobać, tylko tobie! O iák bło= 
goffáwionym będę, kiedy nic kochać 
niebędę oprocz ciebie, 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Nókioniłem fercć fwego, ábym czynił [prá- 
wiedlrwości twoie ná wieki dla odpióty, Píala 
118. V. 112, 

Coż ia mam w niebie? albo czegom chciał 
mó ziemi oprocz ciebie, Boże ferca mego, £ 
cześci moig Bože ná wieki, Plal, 72. vV. 254 
8 26. 


Niechay nikt nie [zuká, co teš iego. 14 | 


Cor. 10. Ya 24: 
Nie 


| 
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Nie tako fe ladztost pudobaiąc, dle zako 
Bogu,ktory doswiadcza ferc ná/zych, 1. Thef, 


1%, 4. 

ROZMYSLANIE LXI. 

znakach [zczerey intencyi; 
| Eżeli coczynić będę bez pomięfzania, 
) leżeli czynić będę bez trofkliwego 
-_ pofpiefzania, Jeżeli czynić będę bez 
jj świadka, leżeli czynić będę, iák gdy 
by tylko BOG, i iam był ná świecie: 
leżeli mi ro miło będzie, gdy inni rak 
| €zynić będą, iáko ia, leželi fię ciefzyć 
z tego będę, gdy inni więcey pracować 
€ la niżeli ia. leželi to mile zniofę s 
iedy fprawę moię kta infzy przerwie. 
leżeli to mile przyimę, gdy f>ráwa 
«| moja pomyślnego niebędzie miała po» 
Wodzenia, leželi rowno kochać będę 
dobrei złe powodzenie fie fpráwy mo. 
iey. Ieżeli rowno kochać będę (poczy- 
nek i zabawę. leželi mi fię rowno po- 
dobaé będzie, nic nie czynić, kiedy Bog 
« | ták chce, iśko też i wiele czynić. le- 
| żeli ták miłować będę pogardę, lák í 
| chwałę, jeżeli po fprawie dobrze us. 
M czynie- 


e Ze .* 


a =. Tum. 
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czynioney fobie fię fam prožno niebe: 
dę, podobał. Znak to leít, że mam ! 
fzczerą intencya. 

O moy Boże: iakżem wiele do tych 
czas pracował, á niezyfkałem. Wiele 
trofkliwości łożyłem, 4 żadnego po- 
žytku niezebrałem. Skwapliwie biee 
żałem, á nicem niepoltąpił, Pracowa - 
łem dla ziemi, nic nieczyniłem dlá 
Nieba. Pracowałem dla ciała, nic nie- 
czyniłem dla dufzy. Pracowałem dlá 
doczefhości, nic nie czyniłem dlá wie- 
czności. Pracowałem dla mnie fame- 
go, nic nieczyniłem dlá ciebie. 

O Panie ponieważ nie ieftem ftwo- 
rzony tylko dlá ciebię, niechcę żyć | 
tylko dla ciebie. Ponieważ nie ieftem 
tylko dla ciebie, niechce dlá nikogo 
pracować tyłko dlá ciebie. ledyna ná 
potym ufługi moiey zapłata będzie 
tobie ffužyé Gdy fzukáé niebędę, 
tylko ciebie w tobie, z tobą znaydę 
wizyftko. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Jefli ferce twoie profe, 4. Reg. 10% 
Y, 16. | 
Kogo 
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Kogo fzukacię, Joan. 18. W. 4. 
Ničwiaf2o, czego piączefz, j0an. 20, V. 1 3 
Martha, Martho, trofzczesz fie i frafuiefz 
okolo bórdzą wielá, ále iednego potrzeba, 
Luc, 10, v. 41 


Królowi wieków nieśmiertelnemu, niewie 

Štálnemu, [amemy Bogu cześć i chwala ná 
Wieki wiekow Amen, 1. Tim. r.v. 17. 

Ja co mu fie podeba, zawżdy czynie, Jo» 


AN. 8. v. 29. 


ROZMYSLANIE LXII 
O Pokorze. 

Toż ty iefteś moy Boże, á kto 

la leltem? Ty iefteś wfzyftko, á 
„Ja nic, Ty wielz wlzyftko, á. iá 
nic, Ty možefz wfzyftko, á iá nic, Ty 
| nie iefteś, tylko światłem, á lá nie je» 
item, tylko ciemnością. Tyś ieft mo- 
| cą, 4 14 fiabością. Tyś ief świątobli- 
wością, á iá złością, Tyś ieft Święty. 
Świętych, á iå ieltem grzelznik grze« 
ł laików. Tyś ieft Krol Krolow, 4 1á ies 
em giewolaik niewolnikow. O iśk z 


| tobą mocny ieftem/ O iák bez ciebie 
| aby ieftem! 
Ma 
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Dufzo moia upokorz (ie, albo" cie , 
| Bog upokorzy! Coż masz czegobyś | | 
(k niewžietá? Coż máľz cobyś przez fie- | : 
| bie zachować mogła? Coż masz czego- 
| byś mogła dobrze używać? cnoty two- 
| je bez pokory cię niezbawią. Wyfte- 
pki twoie z pokora cię nie potępią. Po- 
| orá bowiem wypędza wizyftkie grze- 
II chy, 4 ná ich mieyfce w prowadza mi- 
łość. Choćbyś był tak niezbożny iak 
Acháb; icželi fię upokorzyfz, á Bog cię > 
nie fkarze. Bog albowiem pyfznym fię | > 
fprzeciwia, pokornym zaś łafkę daie. | | 
I Będzieżże mogł od tąd mowić, že“ . 
zbiwienie twoie ieft niepodobne? Ze > 
MABEL droga do nieba bardzo przykra? Nie=| : 
| može fię każdy wynieść, ale ktož iefł, | | 
A kto by fię nie mogł ponižyé? Cały, > 
| świat nie može wyfoko poftąpić, ále | 
| 
i 


| ktož ieft, ktoby nie mogł nilko zlta: 
U ié? 
I | Wfzyftkó mogę uczynić, ieżeli mogę | , 
| fię upokorzyć. Niemogę pościć, ale mo“ 
U. ge fię upokorzyć. Nie mogę płakać, | , 
| ale fię mogę upokorzyć? Niemogę fię | 

modlić, ále ię mogę upokorzyć, Cno* 

ta 
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tá pokory nadgradza niedoftatek mi- 


| fości. Grzefznik beľpieczny ieft w rę- 


ku pokory: fercem (krufzonym i po- 
kornym niewzgardzisz Boże. 

O Dufzo moia! Znośmy wzgardę, 
Zá nic fobie ważmy wzrarde. Kochay- 
my wzgárde, pragniymy wzgárdy, fzu- 

aymy wzgardy. 

. Ukrywaymy fkarby nafze, áby nam 
ich kto nie wyrwał. Poniżaymy fię, 
áby nas BOG wywyżfzył. Sadžmy tę 

łędy bydź bez winne, ktore nam 
Przyczyniaią, hańby. Kochaymy to 
wfzyftkce cokolwiek nas utrzymuie w 
pekorze. Bydź dobrym, 1 pokazywać 
fię dobrym, sielt rzecz niebeipieczna. 
Pokázywaé [ie dobrym, a nie bydź do- 
brym, ieftobłuda naganna. Bydź do- 
brym a nie pokázywzé fię dobrý m, ieft 
ftan bľogoffáwtoay. ' 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Uniżay bárdzo Ducha twego, bo pomfła 
Ciaľá ziosłiwego ogien trobak, Eccl. 7. V: 19. 

Podžcie do mnie w/zyfcy, ktorzy pracuie- 
Cie iieffeście obctažent, á id was othłodze, 

czmiycię 11ZMO moie na fie; ú uiziie fig 
M3 90. 
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odemnie, żem sefl cichy i pokornego ferca, 4" 
naydziecie odpoczynek dufzom — wafžym, 
Mart. 11. V. 28. & 29, 

Kiabykolwiek chciał bydž miedzy wami 
wiekfzym, bedzie fluga wafzym, á ktobykol= | 
wek chciał bydž między wami pierwfzyns, 
bedzie wfzyfikich fluga. Marci 10. W. 43: 


UW zelki ce fie wynof, zniżen bedzie, á kto) 
fr uniža wywyżfzon tedzie, Luc. 14. V. M: 
ROZMYSLANIE LXIII. 

O Cierpliwości, 
Okolwiek cierpię, nic to ieft w. 
porownaniu z tą karą. na ktorąm za: 
fuzyt. Wporownaniu z tąchwałą, | 

ktora mi ieft zgotowana W porowna- 
piu ztym złym, ktoregom tie dopu- 
ścił. W porownaniu z tym dobrým» 
ktoregom zaniedbał. W porownaniu 
z niebem, ktore mi ieft obiecane. 
Jsžel: bez krzyża żyć będę, nieie* 
ftem uczniem JEZUSA. leżeli niebę* 
de dzwigał krzyża mego, niebędę kro“ | 
lował z IEzulem. Potrzebá cierpieć, | 
czyli to w czafie czyli w wieczności, 
Nie: 
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å! Niemožna przevišé z uciechy ná ro- 
M. fkofzy: ale z rofkofzy na męki. Nie. 
„| možtia przyišéodpomyslnosci do tzczę- 
28) ścią, le od niefzczęściń do. fzczęści 
/- | Kiedy cierpliwie przeciwności znofżę, 
„| TEzus ze mną cierpi: IEzus kroluie wę 
| mnie, ieftem ofiśrą miłości iego, ieltera 
tronem łafki iego, ieftem znakiem 
e. zwycięzkim chwały iego. Czynię za- 
t| "dolyé za wfzyftkie długi moie, Zgra- 
madzam fobie (karby wielkie, Cwiczę 
lie w cnotach wizyftkich. Mam znak 
przeznaczenia. Uprzedzam czyfcowe 
v| męki: ieftem pewny raius 
e | O JEZU Zbawicielu moy. Z ufza- 
s| Nowaniem przyimę wfzelkie dalegli< 
"| wości moie, boś ie ty poświęcił. Nie- 
e. €zuię więcey krzyża mego, kiedy mys 
„| Ślęo krzyżu twoim. ledyna pociechą 
1. moja ieft, rofpamiętywać krzyż i mę- 
kę tweię. Męki twoie fłodzą mi atra- 
“| pienia moies Umarłbym. z żalu, gdya 
+ bym żył bez boleści, 
| SŁOWA PISMA. SWIETECO: 
9 Utvapienia tega czafu ninieyfzego, nie fa 
| Bodne przyfziej chwety, ktora. fe w.nas obią, 
|. W Rom, 8. V. 18, MĄ Przez, 
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Przez wiele uci/kow trzebá nam "ništ do b 
Krolefiwa Bożego. AA. 14. V. 214 
| Cierpliwość wam ief? potrzebna, óbyście | 
ME Czyniac walą Bożą, odniesli obietnicę, Heb | 
| 10. V. 36. 

lezli kto chce zá mna iść, niech fam fiebie | 
zaprze, twezmie krzyż fivoy á nasládute | 


sni Matt, 16 V. 24. : si 
ROZMYSLANIE LXIV. 


| 
O Cwiczeniu fie w cierpliwosci. | 
i agi: trzeba nam cierpieć ná | 
tym świecie, abyśmy nie utrácili 
pozytku cierpliwości, cierpmy dlá k 
JEzula. Ciérpmy z IEzufem, cierpmy | 
od łEzuf, cierpmy iak Szus. Cier- | 
Ml 1. pmy bez ulkáržania fię i fzemrania. 
Ik Cierpmy męznie i ftatecznie. Cierpmy | 
| Z radością i miłością. Cierpmy wízel:| 
A | kie przeciwności. Gierpmy od całego | 


Hi świata. Cierpmy káždego czafu. Cier- 
JI pmy wizelkiemi fposobami, znośmy | 
(ił krzyż, Szanuymy krzyż. Kochaymy 


il krzyż. Izukáýmy Krzyża, h 
U O Święty krzyżu, wielbię cię. Cału= | 
| ię cię bo Chrzeáčiáninem ieftem i fy» 

| nem | 


i 
| 
3 | 
| 


f 
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nem krzyża. Chce żyć 1 umierać ná 
krzyżu. Tyś iet drzewem żywota, 
i zbawieniem świat4, Tyś ieft ucieczką 
grzelznych i pociechą utrapioňych. 
Ah naywiękfzy to od tąd krzyż dlá 
mnie będzie, żyć bez krzyża. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Biada tym ktorzy utracili cierpliwość: Eca 
cl. 2. v. 16. 

„IA tefl tafkó Be/ká, iežli go kis dió fù- 
mienia Bożego odnofi, frafunki cierpiac nie- 
fbrawiedlitvie. 1. Petr. 23v, 19, 

Wfzyfiko, co ná cie przyidzie przyimty, á 
% bolesci trwóy, á w uniženíu miey cierpli- 
wosé. Eccl. 2. V. 4. 

„ Chlubiemy fig w ucifkach, wiedzac iz u- 
ci/K fprówute cierpliwość, á cierpliwaść, do- 
świadczenie, á doświadczenie nádzieie. ROT. 
5.V.3. % 4. 

Cierpliwemi badzcie ku wfzyfikim, 1. Thef, 
5. V. 14: 

Cbryfłus ucierpiał zó nas, zofławuiać wam 
przyklad, ábystie nóslódowali tropow jego. 
1. Petr, 2, V 21, 
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AYSLANIE LXV. 


O krzyzu albo rożmych pobud- 
kach do cierpienia. 


7 Es krzyż twoy Dufzo Chrześci- 
śńfka, nieznaydzieíz infzege, 


ktor 
iáko twoy. 


ybyci był bárdziey wtálny 
leżeli ten opuścisz, byś [ie 


infzego chwycitá, więcey fzkody, 4 ni- 
żeli pożytku odniefielz. Krzyż wfzęś 
dzie zalzczepiony ieft, znayduje fię ná 


każdym m 


ieyfcu, tak w pałacach, iako 


w zakonach. BOG ktory chce wizy fb 
kich zbawić, wfzyftkim opatrzył krzyż, 


Bo nikt nie może bydź zbawiony bez 
7 A 


krzyža. 
Krzyż b 


4 


ożytki ptzynofi przedziwne. 


Odrywa naš od ftworzenia. Tefknicę | 
iprawuie tego życia, Zapala w nas 
pragnienie śmierci, Czyni dolyé za náz 
{zè grzechy. Spráwule, że czniemy 


grzyechow. 


boiaźnią g 


nalzych karę. Nápetnia nas 
rzechu, Wykorzenia złe ná: | 


łogi. Czyni nas podebnemi IEzufowí 
Chry fiufowi: Podaie nam do fpełnienia 
kielich lego. Nic 
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Nic nie mafz chwalebnieyfzego, iák 
cierpieć. Nic milfzego iák cierpieć, Nic 
zbawiennieyfzego iako cierpieć, Nic 
Potrzebnieyfzego iák cierpieć. t 
lak wielká to godność ieft, bydź 
ukrzyžowánym z Chryitufem. Tak 
bydž dotkmiętym, iáko ieden z człon- 
kow iego, Wfłąpić ná Krolewíki Tron 
lego. Nofić berło lego, i Koronę iego. 
Dokonać práwi odkupienia iego. Do- 
pełaić tego, czego niedoftaie męce ie- 
80. Wyrazić ná fobie obraz 1Ezula 
cierpiącego, Konáč ofiarę 1ego. Bydź 
uczeftnikiem boleści iego. Dopoma- 
Sádž mu dzwigania krzyża. Bydž o: 
ħarą miłości iáko on! Bydź męczenni- 
tem ińkoon! Przesládowanie cierpieć 
jako on! Stać fię ofiára iáko on! Szanu- 
le męki, iáko Sakramenta. Gzczę czło- 
wieká utrapionego, iák IEzufa ukrzy- 
żowanego, Wolę cierpieć z IEzufem, 
Biž krolować z IRzufem. 

BOG tych chłofta, ktorych kocha. 
Nie zśłnie rozgi ná uderzenie Synow, 
leżeli nie bede chfoftany, nieieftem 
kochany, leżeli nie będę fynem Bo- 
ina, 


36 Rizmyšlania Cześć II, 
fkim, niebede zbawiony. Nigdy fie 
BOG bárdziey niegniewa, iáko gdy lie 
niegniewa, Nigdy bárdziey nie obfitu- 
ię w pociechy, iako kiedy fię widzę do- 
legliwościami obfypanego. 

Ktory mię karze w czalie, przepu* 
ści mi w wieczności. BOG tych zawfze 
nawiedza przez fwoię łafkę, ktorych 
nawiedza przez utrapienie. Łafką ieft 
to owoc krzyża. Potrzebź tedy wftąpić 
ná krzyż, 4 żebyś owoc zebrał z 
niego. Nigdy nie będziefz bez táfki, 
iak długo zoltawać będziesz w krzyżu. 

Zadney niemáfz cnoty bez krzyża. 
Zadney 4iiemafz zafługi bez cierpli- 
wości. Odbierz krzyż miłości, niebę- 
dzie więcey ták rofkofzna. Odbierz 
krzyż nadziei, niebędzie więcey ták 
mocna. Odbierz krzyż pokorze, niebę= 
dzie tylko prożność. Odbierz krzyż 
męftwu, niebędzie tylko nikczemność, 
Moneta ta zadney wagi i fzačunka 
nie ieft, ná ktorey nie malz wybitego 
obrazu Krolewfkiego. Ten zaś przez 
przybicie i praflowanie w złoto fię 
wprawia, i onemu fzacunku dôdaie, 
Ježe- 
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Zbáwiennych Utvág. 
Jeżeli ran mieć mebędziefz, ieżeli nci- 
fkow nieponiefiesz, w żadnym fzacun- 
ku niebędziefz. Złoto twoie niebędzie 
miało fzacunku, ieżeli. ná nim krzyż 
niebędzie wybity, lub wyrznięty. 

O ták dofkonały iet człowiek cier- 
pliwy. Wfzyltkie cnoty iego fa wipa* 
niałe. Sądzi fię bydź ukochanym. gdy 
Bo trapią, Zda mu fię że opływa u Bo- 
ga w pociechy, gdy go biczuią., Pokł4- 
da nadzieię we wfzelkiey nienadziči, 
Spokoyny w iakichkolwiek przypad- 
kach.  Niewzrufzony iet w fwoiey 
zgubie. Nieznužony ieft w (woich pra- 
Cach, 

Kochá Boga náwet bez pociech, Ca- 

uie rozgi, ktoremi go fiecze. Niego- 
dnym fię fadzi wfzelkiego dobra. Go- 
dnym lie bydź rozumie wízelkiego 
złego, Całego fiebie porucza Opa- 
trzności Bofkiey, Zá powodem pofłu- 
fzeńftwa we wfzyftkim idzie. Szannie 
wfzyftkie krzyże, ińkoby relikwie świę» 
daš krzyża IEzufa Chry- 

ufa, 
BOG mądry ieft, wie dobrze co czy» 


——- RE 
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ni. Dobry ieft, niechce nic, tylko co 
báczy mnie bydź pomocnego. Nieoe 
graniczony ieft 1 wlzedzie przytomny, 
widzi cokolwiek cierpię. Mocny ieft; 
može mię wybáwié. Bogaty ieft, może 
mię zbogacić. Sprawiedliwy ieít, cze- 
goż lie mam ná niego ufkarżać? Mnie 
kochaący ieft, dlá czegoż mam rofpa= 
czać. Cierpliwy ieft, á czyliż nie fľus 
fzna, Abym go naślśdował. Krolem 
ieľt, 4 czyliż niemoże według zdánia 
{wego mną rządzić. Naywyżfzym Pá- 
nem ieft, á czyliž nie má zupełnego 
prawa, we wlzyítktm mi rofkazować, 
iná mnie wkładać? 

O iáká to ieľt pociecha zoftawać ná 
krzyžu z IEzulem ukrzyžowanym? 
On z tobą ieft ná krzyżu twoim, ty z 
nim iefteś ná krzyżu iego. Ziednoczo- 
my ieft z tobą przez cierpienie, ty fię 
znim iednoczyfz przez cierpliwość, 
A czyliž to nie ieft błogofławieńftwo, 
tym fposobem żyć z nim złączonym? 
złączenie ię w mebie pociechami obe 
darza, łączenie (ie ná ziemi boleści za« 


daiea 
BOG 
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BOG świat ftworzył, czyniąc źle go 
odnowił cierpiąc. Prácnie iako BOG 
z pracuiącemi, cierpi iako człowiek 
z Cierpiącemi. O dufzo moia! ktoreż 
wiekíze jeft wefele iako zoftawać z le. 
zutem ná krzyżu? nieftem Chrzéšciá- 
ninem tylko przez krzyż. Ani trwafz 
bydž Ghrześciśninem, ieżeli żyiefz bez 
rzyża. - Utrapienia fię bowiem lękść, 
teft ię wyrzekáé wiary fwoiey. 
Będziefz uczeftnikiem pociech IEzu- 
ła; jeżeli bedzielz uczeltaikiem- bole- 
ci lego. Towarzylzem mu będziefz 
w chwale, ieżeli z nim towarzyítwo 
ędziefz trzymał w męce/ Będziefz z 
nim krołował, ieźli znim będziefz cier- 
Piał, Potykać ci fię trzeba, abyś był 
uwieńczony. Cierpieć ci trzeba Abyś 
był zbawiony. « Człowiek zgubiony 
był przez rofkofz, dlá tego zbawiogy 
ydź niemoże tylko przez utrapienie, 
„ Pan 1Ezus żył w boleści, á ty żyć 
Pragnielz w rofkoszy ? Niewinny był 
iczowany, ty tylu zbrodni winoway- 
ca niechcejz bydz karany? Syn Bofki 
oronowany ief cierniem, 4 soia 
ni 
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nik jegochce bydź uwieńczony roža- 
mi. Sprawiedliwy był do krzyża przy- 
bity, á niezbožny chce bydź ná tron 
wyniefiony. 

Zadnego niemófz ciežízego krzyża, 
jako brzydzić fię krzyżem. Wielu wię: 
cey cierpi dlá potępienia, niżeli cierpi, 
dlá zbawienia. Niezbożny cierpi bez 
fmaku. Zadney nie má pociechy w u- 
trapieniach fwoich. Krzyż niezbožne« 
go, ieft to krzyż fotra zgubionego. A= 
ni przytemności nie má, ní zafługi. 
Nikt mu pomocą nie ieft w dzwiga- 
nin krzyża. left to: krzyż rolpaczaiąe 
ey 

Czciymy krzyż. lezulow. Nošmy 
krzyż IEzufow. Kochaymy krzyż IE- 
zufow. Krzyż ieft to miftyczna drabi- 
na fakobowa. Krzyż ieft to ftolicą 
Mądrości. left katedrą człowieka Bo- 
ga. leftznakiem zwycięzkim zbawie- 
nia nálzego, Krzyż ieft Chorągwią 
wiáry nafzey. Krzyż ieft znakiem prze- 
znaczenia nafzego, Krzyż ieft poczat 
kiem łafki. Krzyż ieft gruntem chwa* 


ły. 
O krzy- 
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O krzyżu Swięty wielbię cie. O u- 
kochana oblubienico Syna Bofkiego 
ścitkam i całuię cię. Niegardź prolzę 
tuga ktoryś nofił Pana. Niegardź win« 
nym, ktorys dźwigał niewinnego. Nies 
gardź człowiekiem, ktoryś nofił Boga, 
krzyżu Swięty! Ty olobliwízym 
Przywileiem mnie należysz. Swięci 
Żadnego prawa do ciebie niemaią. Ty 
lefteś przynależący ludziom ná tym 
padole płaczu zoftaiącym. Ty iefteś 
dziedziłtwem grzelznikow. Ty iefteś 
Cząftką Chrześcian. Mnieš tedy ieft ná» 
Znáczony ! 
„. Przydź krzyżu Swięty ná barki mo» 
1e, Dopuść ábym fpoczywał ná ramio- 
Dach twoich. Zašlubitem cie fobie 
przy chrzcie Swietym, trzebá áby ten 
związek nafz był nierozetwany. Ah 
gdyby mię ód ciebie nic nieodłączało! 
O ftolico talki i mitofierdzia. Podnieś 
mię od ziemi, iakoś wyniozł Zbźwia 
Cielá mego. leželi umre ná bárkach 
twoich Zbáwicielem bede i zbáwion 
będę, Bogu duíze będę pozy kiwał, 
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41 tozmyśłania Cześć Il. 
SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 

Błogofłówione ies drzewo, przez-ktorefię 
dzicie fprówiedliweść, Sap. 14. P. 7. 

Tedy Jezus rżekt Uczniom fivoim: Ježli kto 


chce zá mma iść, niech fam fiebie záprzesi we. ko 


žmie krzyż fwoy, á nóślóduie mnie, Matt. 

16. V. 24: 

Słowo krzyża, tym ktorzy gina ief glup- 
fiwem, lecz tym ktorzy zbówienia dofłepnia, | > 
to ref? mam iefi mocą Boza, 1. Cor: 1. V. 18. | > 

Raduie [ie w utropieniach zá was, i Wy- | 
polniam to, czego nie dofiaie utrapiemom 
Chryfufowym, w ciele moim zá ciálo 1eg0, 
ktore ief Kościoł, Col. 1. W, 24. 

Niedóy Boże óbym fie chlubić miał, iedno 
w krzyżu Pana nafzego JEZUSA Cbryflu- 
fa, Gal. 6. V. 14. 

ROZMYSLANIE LXYI. 
O fiofiwaniu woli náfzej do 
woli Bofkiéy. 

Straż tak, iak fądzi BOG, iet to“ | | 
bydź ták mądrym, iák ieft BOG. | 
Chcieć tego czego chce BOG, ieft 

to bydž ták Świętym, lák ieft s 

| Są 


SW s.d AA 
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Sąd iego ieft to prawidłem fądn nálze: 
go. Wola iego ieft to uftawą woli na- 
fzey. 
Sam BOG má prawoczynić, co chce, 


t Samemu fię godzi Bogu włafną wy» 


onać wólą. Dufzo moia! Tyż niee 
chcelz bydź pofłufzną Bogu? zawizefz 
z nim walczyć bedziefz ? Chcefzże wo- 
lowaé z Wizechmocnym? Czyliż maíz 


| Moc i potęgę taką, jako on? Jeftżeś 


medríza nad Boga? Czyliź ty mu fpo- 
sob przepijować | bedziefz rządzenia 
światem? Jeżeli niechcefz wykonać 


| Woli jego, chcefz mu odebrać koronę 


lego, gotniefz fię wftąpić ná Tron ie- ' 
$0. Pragniefz bydź nie poddaną niko- 
my, iako on? Czyliż fłufznieyfza aby 
BOG czynił, co fie podoba? czyli á- 
byś ty pełniła upodobánie iego? 

O iakbyś fzczęśliwy był, gdybyś 
niechciał, tylko co BOG chce! O iśk 
dyś żył w wielkim pokoiu! O iák ro- 
a4 fprawy twoie wzięłyby ná (ie pos 

ać! O ják od wielu trolkliwości 1 nies 
Pokoyności byłbyś uwolnionym? 
BOG opatruie potrzeby tych, kto- 

| N2 rzy 
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rzy wolą iego wykonywaią. Má ftara- 


nie o tych, ktorzy w nim ufaią. left 
tym pofłufzny, ktorzy. go fłuchaią. | 


Kocha tyćh, ktorzy go mifuig. Wyko- 
nywa pragnienia tych, ktorzy iego wy- 
petniaig: , 

A czyliż to nie ieft w raiu mięfzkáć, 


chcieć tego wfzyftkiego, co Bog chce? | 
á czyliž to nie ieft w piekle zoltawaé, | 
nic piechcieć tego wfzyftkiego, co Bog | 


chce? człowiekzawfze czyni wolą fwo- 
ję, kiedy nie má żadney woli fwoiey- 
Człowiek nigdy tego nie czyni co chce, 
kiedy nieczyni tego, co Bog chce. 
Wola Bofk4 zawfze fię wykony:vá, 
czyli tym, czyli innym fposobem. le- | 
żeli mu fię fprzeciwię, i on mnie prze- | 
ciwnym będzie. Jeżeli go utrapię, i on 
mie utrapi. leżeli mu przefzkodzę, on 
też pomięfza rady moie. leželi mu ffu- 
żyć będę. on mnie tež fľužyé bedziee | 


= 
e 


O moy Beże, Zadney nie malz po“ | 


ciechy tobie fię niepodobźć! Zadnego | 
nie mafz pożytku ciebie obrażać. Kie- | 
dy fię z tobą niezgadzam, śni fię fam | 
z fobą zgadzam, lakiem przeciwko | 

l Te | 


Zbámiennych Uwag. 4% 
Tobie rofpoczął woynę, nigdym nie 
mogł znaleść pokoiu! Poftanow ze 
mną, cokolwiek ci fię podobá, ieżeli- 
ym niechciał czynić, co pragniesz by 
le przezemnie ftało. Spraw 4bym ci 
ľužyt, ieżelibym niechciať Kochać 
ciebie. Przymuś mię, 1eželibym ci nie- 
chciał bydź pofłufznym. Pociągniy 
mię choć niechcącego, ieżelibym cię 
dobrowolnie niechciał fłuchać, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Dobre i złe, żywot i śmierć, uboftwo, iboa 
galwa od Páná pochodza. Eccl. 11. V. 14. 
Nalazłem męża wedle fercá mego, ktory 
zynić bedzie wfzyfkie woli moie. AS, 13. 
. 22% 
Nie zafrafuie Sprawiedliwego, cokolwiek 
nań przypadnie, Pr. 12. W. 21. 
Kiobykolwiek uczynił woła Oycá mego, 
ktory weft w wiebiefiech, ten Brorem moża 
i Siofira i Matka ief. Matt. 12. Wa 50. 
Nie ták iako ió chcę, ále ióko ty, Matt, 


26. Y. 40. 
ROZMYSLANIE: LXVII 


O miłosci Bližniego. 
N3 Blis 
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Liźni ieft człowiek, iáko i iá. left 
tworzony ná obraz Bolki iáko iá. 
left odkupiony krwią iego, iako 
já. left członkiem ciała tego, iáko iá. 


Jeft fynem Kościołą iako ia. left nákať« | 


miony temi Sákrámentami, Ktoremi 
iá. left przeznaczony do tey chwały, 
do ktorey i iá. 
BOG mi przykázuie, abym bližnie« 
o miłował, jáko fiebie famego. Pan 
[Ezus profi mię oto i rolkázuie. Sobie 
bydž wyświadczone mieni, ktore fig 
bliźniemu świadczy, dobrodzieyftwo. 
Ná iwoim mieyfcu go poltanoviť. 
Ná niego zlał wfzyftko fwoie prawo. 


Chce ábym to bliźniemu świadczył, 


cokołwiek 1emu winienem. 


Nie ieftem uczniem Chryftufowym; | 


ieżeli bliźniego mego nie miłuię. Nie 
ieftem Chrześcianinem,ieżeli go nie ra“ 


tuię. leželi nim wzgardzę, Bog mną | 


Paa leżeli go będę nienawidziły 


będę trapit, Bog mie będzie trapił. le+ 


żeli go będę wymawiał, Bog mię bg 
2 


dzie wymawiał, leželi go będę znof 
Bog 


jog mię będzie nienawidził, leželi go | 


| PR _ OA A SA Ži NA 


cik W w Aa 


di“ 
. 
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Bog mię tež zniefie, Jeżeli mu dar uje, 
Bog mi tež daruie. Bog tak fobie ze 
mna poftąpi, iaktem já poftępował z 
bliźnim moim. Zá wymiar miłości 
Bog mię fądzić będzie: 

Kochać tedy będę bliźniego, 4bym 
był kochany. Wipomagać go będę, 
ábym był wipomożony: Znolié go bgs 
de, abym był zniefiony. Wybawiać ga 
będę, ábym był zbawiony. Kochać go 
będę ferdecznie. Kochać go będę po- 
wizechnie. Kochść go będę odważnie. 
Kochać go będę ftatecznie. 

SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. - 

Będziefz miłował bliźniego twego iá 
febie famego, Matt, 19. W. 19: 

Mitowat bliżniego iako famego kebie, wigs 
cey ief nad ufzyfikie całopalenia i ofiáry, 
Marc: 12, Ý. 33- 

Jeden drugiego brzemiońa moście, á. ták 
wypełnicie zakon Chryflufóto, Gal, 6. W. 2. 

Nadewfzyfiko mieycie ullawicena miłość 
jedni ku drugim, bo miłość zakrywa wielkość: 
grzechow, k Petr. 4. V. 8. 

Potym poznala wjzyfty, żeście uczniami 
memi iežli miłość mieć będziecie ieden: ku, 

drugiemu, 1040. 13. V. 35: RO- 
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ROZMYŚLANIE LXVIII. 
O obowiazku Rodzicow przeciwko dzieciom 
å Panow przeciwko flngom, 
Yciec powinien dzieciom pokarm 
ciatá i dufzy. Niepowinien dzie- 
ci płodzić, ktorychby do piektá 


pofyłał. Ná coż chcefz bydź Oycem? | 
jeźli niechcesz bydž rzadca? Ná co ci | 
fię przyda ciało kármié, ieżeli żadne- | 


go itarania o dufzy mieć niebędziefz ? 


Pierw fze życie dzieci, ieft iák zwie» | 


rzat. Nieprowadzą życia ludzkiego; 
dopiero 4ż poiákiem czafu przeciągu, 
Roftropne wychowanie to fprawuie; 
żeby fię oświecił tozum. Swiątobliwe 


za zzz 


wychowanie, ieft to nowe iakieś naro- | 


dzenie. fet inítramentem wiary, ieft 


początkiem zbawienia, ieft gruntem > 


cnoty. Zbawienie 1 potepiznie częlto 
zawifło od wychowania,nielzczęśliwe fą 
dzieci, ktorym Rodzice, nigdy nieprze- 
pufzczaią. Ale daleko te niefzczęśli- 
wíze, ktorym rodzice wfzyftkiego po- 
zwálaia. 

Dobre wychowanie powinno bydź 


przy- 


To... 0 YYY 9 b 


nisan 
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przyiemnie oftre. Rodzice powinni 
naśladować Boga, Ktory fprawuie u- 
rząd Oycá i Matki, Oyc przez furo- 
wość, Matki przez miłość i przepulz- 
czanie. Nie trzeba zawfze karać. Ale 
nietrzeba też zawfze przepulzczać, 
Nie trzebá.zawfze milczeć, ani też po- 
trzeba zawfze fukać, Nigdy nie karz 
Syna, kiedy fię gniewem zapaliíz. Le- 

arz, ktory choruie, nayprzod fam fie- 

ie powinien leczyćz Oyciec gniewem 
zapalony, pierwey powinien fam fię 
2s pelety Kara i poprawa ieft to le- 

arftwo, ktoreśmy powinni prryktá- 
dać w czafie przyzwoitym. Kará ffu- 
fzna i pomiarkowana umfł naprawia, 
i wynofi, kiedy zaś zbyt czefto, i nie 
dofyć rozmyślnie, bywa zadana, rodzi 
wzgarde. 

Abyś dobrzewychował Synow two- 
ich, rrzebá ich rowno kochać. Niero- 
wny podział miłości, ieft przyczyną 
wízyftkich niechęci i niezgod. Dlá cze- 
go roznicę między dziećmi stano» 
Wilz, gdzie żadney nieuczynitá nátu« 
tá? Czemu gwałcilz prawo; ij. żę 

t 
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ták mądrze uftanowił, gałęzie iedno- 
go drzewa, á zaíz niepowinny iedne- 
go rodzaiu liściami bydź pokryte? Ná- 
tura fprawnie i czyni wfzyftko z uro- 
dzoney fkłonności, Ktorzy zaś kocha- 
ią. prawdziwą miłością, więcey dobre: 


go świadczą tym, od ktorých więkfze| 
baczą odwrocenie. Naśląduy Boga wj, 
fwotm rządzeniu czylyż Bog do prze». 


znaczonych nie, z więkfzą ieft przy- 
wiązany miłościąę niž do odrzuconych? 
Ukrywa ią iednak w tym życiu, Dlá 


tego niezbożni dobrym niezazdrofzczą, | 


Częftokroć więcey miłości świadczy 

tym, ktorzy go bárdziey obrażają, 
Cwiczenia mało pomagaitą, ieżeli 

nie będą ozywione przykładem. Wy* 


wracaiz to fprawami twemi, co budua | 
ieiz fłowami twemi. Więcey reká do= | 


kázuie, niž ięzyk. Przykłady więcey 
mogą niż fľowa. Syn więcey wierzy 
oczom fwoim, niżeliby wierzył ufzom 
fwoim. Rozumi ze mu wolno to czy“ 
nić, co widzi że Rodzice iego czynią. 
Chwałę fwoię zakłada ná naślśdowa= 
niu Rodzicow; i rozumie fię wsie, 
os 


fkonatym, 
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gdy fię Rodzicom podo: 
bnym ftanie. Wfzyftkie, grzechy two- 
ie lą zgorízenia, ktore gorlzą dzieci 
twoie, Sa dziedziłtwem nieprawości, 
ktore (pada ná potomitwo twoie. 
Qycowie, ieželi macie dzieci olobli- 


<wfzym (tárániem ie wýchowuycie i 


cwiczcie. Poprawiaycie ie pomiernie. 


+ Kochaycie wizyftkie rowno. Nieffú- 


chaycie fkłonności wafzych; nie idzcie 
Zá odwroceniem walzym. Niepobtá: 
Żaycie niecnotom i wyftępkom ich. A- 
ni podchlebuycie pożądliwościom ich, 
Nieochraniaycie złości ich. Niecier- 
pcie niezgod ich. Przebaczcie im, kie- 


dy przebaczyć trzebá, ále też karzcie . 


ie kiedy karać trzeba. 
Panowie poftępuycie fobie z fuga- 
mi fwemi, iák gdyby byli Synami wa- 
fzemi. Nie fąć wprawdzie Synami try- 
bem narodzenia, ale fa kfztałtem ia- 
kimfiś przyfpofobienia, Bog wam po- 
wierza ftarania ich, wyżywienia i wy- 
chowania, Wyście im powinni, idko 
dzieciom wafzym, Opatrzenie, cwi: 
czenie, i przykład, Synowie vv ffu- 
zy 
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dzy wafi, w dzień fadu będą Sędziami 

wafzemi; przeciwnikámi walzemi , 

Šwiadkámi i olkarzycielámi wafżemi, 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Mafz fyny? cwicz ie, á nach ylay se z dzie 
cihfłwa ich, Eccl, 7 -AB 

Qycowie niepobudz 
Synow wafzych, áby fig małego fercó mefa- 
wali. Colol. 2, y, 21. 

Kto folguie roždze nienat 
go, lecz kto g0 miłuie ufła 
Prover. 13, ý. 24, 

Ktoby zgorfzył iednego z tyćh małych, 
ktorzy w mię wierza, lepiey mu áby zawie- 
fzono kámieh miyhfki u [zyi iego, 1 zaropio- 
"o go w glebokosci mor/kiey, Matt, 18 
V. 6 


wicznie cwiczy 


„Jeżli kto o vych, á nay 


wiecey o domowych 


Pieczy nie mó, zaprzal kę wiary i ief gor/zy > 
i 4 


nizi niewierny. x. Tim. 5. ý. 9. 
ROZMYSLANIE LXIX. 
(17BOSCI, i gniewie. 
Ak btogoftáwiony ieft człowiek ci 
chy: lak nędzny jeft człowiek gnie- 
> Wliwy ! lak mądry ieft człowiek cie 
chy. 


aycie ku rozgniewanig | 


vidzi Syna five: | 


aa aA ma, „dół "m Afs, bad kom kuj 


A P+ w m rm m 


pa pó. a (jg pod wą. EE AE 


i 


I, 
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chy. lak nierozumny left człowiek 
gniewliwy, lák godzien'ieft miłości 
człowiek cichy! lak godzien ieft nie. 
nawiści człowiek gniewliwy : lak świę« 


t ty ieft człowiek cichy. lak niecnotli- 


wy ieft człowiek gniewliwy. 
Bydź cichym jeft to bydź człowie= 
lem: bydź gniewliwym ieft to bydź 
beftyą, Bydź cichym ieft to bydź Kro- 
lem, bydź gniewliwym, ieft to bydź 
niewolnikiem. Bydź cichym iefł to 
bydž Chrześciśninem. Bydź gniew l- 
wym ieft to bydź niewiernym. Bydź 
cichym, ieft to znak przeznaczenia, 
»>ydź gniewliwym ieft to znak odrzu- 
cenia. 
Człowiek cichy ieft podobny Bogu. 
left dofkonały obraz IEzufa Chryftu- 


| fa. left Panem fwoich pożądliwości. 


Powraca fię do ftanu niewinności, Za- 


| żywa głębokiego pokoiu, Zawfze ieft 


fobie podobny, Duch Swięty fpoczy- 
wa w fercu iego. Łafkź fobie w nim 

áte ftanowi panowanie. Bog Mikas 
Wie fobie z nim poftępuie. Odpufzcze- 
nią grzechow mu pozwalá, Znofi iege 
pizze- 
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przewinienia. Obdarza go táíkami 
ÍWemi. 

Człowiek gniewliwy ieft podobny 
czartu. Zawize fię gryzie, rzucá, dąfa 


. 5 


jak czart. let niewolnikiem fwoich | 


chuci. Pomieścić (je niemože wfpołee 
czności z ludźmi, Nig ly niezna poko- 
iu. Nigdy fiebie fimego nie jelt Pá: 
nem. Miefza krolowanie łafki. W ype- 
dza z fercá {wego Ducha Swietego. 
Czyni wolny przyftęp czartu. Ni Bo- 
gu przepufzcza, ni ludziom, Dlá tego 


też i iemu Bog nie przepufźcza. Poftę* | 


puie z nim lurowie. Karze go bez po“ 
folgowania! 

O IEZU nayciżfzy między wlzyft- 
kiemi ludźmi! Zmiłuy fię nademną 
nayzuchwallzym i nayniewftrzęmięzli- 
wizym, między wfżyftkiemi biefami. 
Nayłśfkawfzy báranku. ktory pozwó» 
liłeś fie ze [kory odrzeć, i bydź zabi: 
tym bez żadnego zbraniania fię, uczyń 
mię cichym i cierpliwym w przeciwno- 
ściach. O Dobry Pafterzu! ktory wil- 
kow odpędzafz, od owczarni twoiey; 
iakże mię cierpifz w Domu mne 
lak. 


A Mm: Pó dd 
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lakże mię znoffz między owieczkámi 


| twemi? Albo zabiy tę okrutną i roz- 


lufzoną beftyą, álbo przemień ią w ci- 
chą owieczkę. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Nie bądź ku zagniewaniu prędki, bo gniew 
wzanadrzu glupiego odpoczywa, Eccl ga 
Y.. 10. 

Prowadzi ciche w rozfadku, nauczy fkro~ 
mne drog fwoicb, Plal. 24. W. 9. 

„Zły człowiek zaw/ze fwari fzuká, dle A- 
niot okryty będzie wyfłan przeciw niemu. 
TOV. 17, W. 11. 

Cifzy odziedziczą ziemię, ikochać fig beda 
w. wielkości pokoin. Pfal. 36. W. 14. 

Każdy ktory fe gniewa ná Brata fivego; 
edzie winien jadu, Matt. $. W. 224 

„Blogoflánieni cifzy, álbowiem oni pofiada 
gemie, Matt 5. Y. 4. 2 

ROZMYSLANIE LXX. 

i NTE 
O lekarftwie ná gniew. 
Byś był cichy, trzeba ábyś był po- 
korny. Gniew rodzi fię z-pychy. 

„, Abyśbył cichy, trzeba abyś nie» 
Rawidził fiebie famego. Gniew bowiem 

rodzi 
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rodzi fię z miłości włalny. Abyś nie 
był goiewliwy, trzebá ferce mieć wol- 


ne od pożądania rzeczy ziemfkich; 


ktorzy ná Gebie famych fa zbytnie Tá: 
godni, pofpolicie bywaią lurowfzemi 
ná innych. Ktorzy fa łagodni dlá in- 
nych: czeltokroé bywaią furowi na fa- 
mych fiebie, 


Coż profzę mafž zá pożytek, gdy (ie 


gniewafz? O to pfuiefz zdrowie twoie. 
Odbierasź życie duízy twoiey, Wype- 
dzafz z niey Ducha S. otwierasz wolne 


weyście czartu. . Niezabiegay złymy, 


rzeczom twoim. Mięfzasz domowych 
twoich, Dom twoy czyniíz podobny 
piektu: 4 czyliž iedno złe leczy fię od 
drugiego. 

O gdybyś fię gniewem zapalonego 
mogł widzieć; widziałbyś (ie wpra- 


wdzie zamienionego w beftyą. Wyiefz | 


iak wilk, pieniíz (ie iák wieprz dzikie 
Gryziesz lie iák pies. Okrutnyś iák ty” 


grys,roziu(zonyšák lew.Zebámi zgrzy“ í 


talz iák potępieniec w piekle, TwarZ 
tak (zpetnie (tawiafz iák opetany. I to% 


to ieft obraz CZťowieká? Toż to, iefb/fn 


obraz 


fiim 
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obraz Chrzešciániná? Tož to ieft obraz 
przeznaczonego? ; 
Coż ieft zá przyczyna, že (ie gnie- 
wem zapalaíz ? Czyliž BOG od ciebie 
DIt nie cierpi? Czybż ty fam innym 
obfitych do cierpiénia nie daiefz przy- 
rzyn? Czyliżćś fię godnym mak pie- 
Sielnych nieftał? Czyliżeś w płomie- 


Blach wiecznych gorzć nie zafłużył? 
yen g 


zemuż (fe tedy gniewem zapalafz, 
tedy" fię kto chociaż naymniey Íprze« 

wi woli twoiey? 

Coż ci (ie zá krzywda fťatá? Czyliž 
obra twoie nie należą do Boga? Czy- 
iż ich według upodobania fwego nie- 

Może odebrać? Czyliž ich niemoże od 
ciebie oddalić kiedykolwiek chce, i 


| Zdńkieykolwiek przyczyny iemu le 


Podoba? Ktož ci može ieden włofek 


| zerwać z głowy, gdy BOG nie zechce? 


Jakież miłofierdzie otrzymaíz od Bo- 


„8a ieželi fię nie zmiłuielz nad bliznim 


twoim č 
„O moy Bože, wyznaię zaifte, że fię 
Riefł ufznie gniewam, ponieważ nikt 
"tyle złego uczynić niemoże, iakieng 
O iá 
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jú wiele zafłużył ! Sprawiedliwie obrá- 
žala mię iani, ponieważem iá cię tyle 
razy obraził! O iak fłufzma rzecz ieft, 
áby (ie inni iprzeciwiali woli moiey, 


poniewažem ią tak wiele razy (przecie | 


wiał fe woli twoiey. O ják fłufzaie 
godzienem bydź wzgardzony, ktorym 
tobą tyle razy gardził! A czyliż (ie 
fkarżyć mogę ná utrapienie Moie, 
gdym cię tyle razy wyftępkami memi 
utrapit. 

O nayciżlzy TEZU, daýže mi łafkę, 
śbym mogł naśladować cichości i cier- 


liwości twoiey. Przyrzekam  ftate= | 


cznie ścifłego ftrzed milczenia ile kroć 
obaczę fię do gniewu bydź pobudzo- 


nym. Ani nigdy nie mowić, kiedy migs 


gaiew zapali, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO: 
Ná kogož weyrzę iedno ná ubożnchnegos 
i ná /krufzonego duchem, á drzacego ná flo 
wa moie? : Ifar 66. Wa. 2. 


Błogofławieni cifzy álbowiem oni pofiadó | 


ziemię. Matt. $.V. 4. 
Uczcie jie odemnie bom ief cichy, i pokot” 

mego ferid, Matt, Liy V. 29, 

Czea 
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Czemu’ fie rozaniewal? i czemu [padá 
twarz rwoia P. Genef: 4. v. 6. 
| ROZMYSĽANIE LXXI 
HO dobrym (praw wykonania. 
i BO chce abym go uczcił przez tę 
i Ipráwe. Czeká, á żebym mu przy” 
tuge wyrządził przez tę (prawę, 
i Łafkę iwolę przywiązał do tey [prá« 
|ey. Pozna, czyli go kocham, z tey 
iprówy, 
Chwałą Bofka zawifta od tey (prád 
Wy. Mądrość Bolh (porządził tę Íprá« 
| Fe. Majeftat Bofki dał fzacunek tey 
Prawie, Swigtobliwošé Boíká poświę* 
Cla tę iprawę, Wola Bolka nákažuie 
4 te fprawę Opatrzność Bofka tządzi tą 
Prawą. Wipaniałość Bolká oświecą 
tę Ipráwe, Miłość Bolká wyciąga tey 
| prawy, 
|. Pokoy moy záwiera fię w tey fprźa 
Wie, Zafługa moia pochodzi z tey {prás 
|Wy. Dofkonałość moia przywiązana 
| A do tey fpráwy. BOG będzie ura+ 
| Ony, ieželi uftanę w tey fprawie. Nie 
| trzymam tych 4áík, ktore poydą zá 
Q2 tA, 


Si 


60 Rozmyślów'ć Część II. 
tą (prawą. Podobno i zbawienie moie 
zawifło od tey fprawy. Wizelkiem te» 
dy ftaraniem ufiłować będę, abym do- 
brze odprawił tę fprawę. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. " 

Sprawiedliwie, co ieh fprówiedlrwego, ko- 
mać bedziefz. Deuter. 16. V. 20, 

We wfzyfikich fprówach twoich, miey fam 
zwierzchność Eccl, 33: V. 23: 

Przeklęty, ktory czyni fprówe Póń/ka 
zdradłiwie. lerem. 48. V. 10. 

Odda kózdemu według uczynkow 1eg0. 
Matt. 16. v. 27. 

Dobrze wjzyfiko uczynił, Matc.7. v. 37. 


ROZMYSLANIE LXXII. 
O wiernosci w rzeczach nay- 
mnieyfzych. 

[elkie rzeki pochodzą z małego 
M poczácku: Wyfokie drzewa 2 
małey latorośli. Wielkie poža“ 
ry zmałey ifkierki? Wielkie upadk! 
z małego grzechn. Wielkie zamiefza“ 
nia z małęy miewierności. Małe rze” 


czy prowadzą do wielkich. Kto kot 
cha; 


ik JA (sá a FA Mm m 


<< EE ee 


| P 


a mam. 4 ©. U 


Padnie, Eccl: 1 9.V, I. 
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cha, poważa wfzyftko. Kto fię boi, za- 
niedbuie wfzyftko. Wielkie fprawy 
dofyć czynią ludziom, Naymnieyfze 
iprawy uwelelaią Boga. Kto iet nie: 
Wiernym w małey rzeczy, i w wię- 
klzey nie będzie wiernym, Kto ieft 
wiernym w małey rzeczy, i w wiel- 
kicy wiernym będzie, 

Nic nie ieft małą. rzeczą, od ktorey 
zawifło zbawienie. Każda. rzecz, kto- 
Ta Bog fzacuie, wielką ieft, Ludzie pa- 
trzą ná ręce, Bog zaś patrzy ná ferceą 
Wierność ieft to cnota, wfzyfłko czy- 
ni dobre, co ożywia. Uczyń to co ro- 
zumiefz, i umiefz, 4 Bog cię nauczy 
Czego niewiefz. Czyń co możefz, á Bog 
© pomže do wykonania tego, czego 
nie możefz, 

O moy Boże ponieważ ci czynić nie 
mogę wielkich ufług. małe przynay- 
Mniey wiernie świadczyć ci będę, Po- 
nieważ boię fię odważyć ná rzeczy 
čudne, to przynaymniey wykonam 
Wlzyftko, co mi będzie łatwego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘ TEGO. 
Kto gardzi mótemi rzeczami, pomali ns 


Oz `> Ka 


č 


—— 
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Kto fre boi Boga, nic mie zaniedbywa, 
Eccl: 7. W. 19. 
Kto wierny ief- w naymnieyfjzry TzeCzys 
w wiekfzey wierny ief, á kto w rley ne- 
fprawedlrwy, iw wiekfzym niefprawiedlrwy 
icf. Luc. 16. W, 10. | 
Chatiažby ci był wielka rzecz.Prorok pos 
wiedział, zaifie miałbyś był uczynił, iako da- 
Jeko wiecej żeć teraz rzekł; omyi fię, á bgs 
dzicfz oczyfzczon. 4. Reg. $. V. 13: 
Męża wiernego kto znaydzie? Prov. 20 


w. 6. i 
ROZMYSLANIE LXXII. 4 
O Dobrych uczynkach. 
OO bez dobrych uczyn* 


kow, tefttodrzewobez owocu lam“ 

pabezoleiu. Ziemia bez urodzaiu 
Wiara iego niepłodna ieft. Wiara ieg? 
fľabá ieft, umarła ieft. Kto nicnie czy” 
ninic nie wierzy, Kto wierzy, á nić 
nie czyni, będzie oladzony przez wia* 
rę iwoię, 

im więcey poznaiefz, tym więcej] 
jefteś. winnym. Mało (ie od tego W 
pominać będą, kto mało 3 | 

16 
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Nic dobrze nieczynić, ieft złe czynić. 
Niepłodność ieft to poftać niepráwo: 
„| ści. Drzewo owocu niemaiące w ogień 
„| bywa wrzucone. Talent odbieraią od 
y} <tego, ktory go bez pożytku zakopuie 
| w ziemi. 
„| Wiara nas zbawia, albo potępia. Le- 
„| pfzemi albo gorfzemi nas czyni, Wie- 
„| rzyć dobrze, ś.czynić zle, ieft to bydź 
-| olądzonym przed zaczęciem fądu, ieft 


„| to bydž potępionym przed ofkarže- > 


niem. Kto nie czyni tego co wierzy; 
prętko przeftaie wierzyć, czego nie- 
czyni, Wiara niedługo žyie po obu: 
mrzeniu miłości. 
Y Czyń tedy dobre uczynki. Czyú ie 
y obficie? Czyń ie włalce. Czyń ie do- 
|. brým końcem. Czyń ie bez odwłoki, 
o Czyń tyle dobrych, ileś przed tym po= 
vy.  pełniał złych. Czyń cokolwiek dobre- 
i go możesz, á iednak fadz (ie, iakobyś 
ae) Nic nieczynił. Czyń dobre, gdy czas 
masz, bo w krotce potym czafu niebę- 
| dzie więcey. 


y SLOWA PISMA SWIĘTECO. 
td Przyidzie fyn człowieczy w chwale Oycá. 
04 fua 


64 Rczmysłania Część li. 
fwotego z Aniotúmi fwemi, á tedy odda ká- 
żdemu według uczynkow iego Matt. 16. 
V. 27, 

Oto przychodze rychło, á zapláta moia ze 
mna ieh, śbym oddał każdemu wedlug uczyn= 
kow iego. A pOC. 22. v. 12. 

Widzicie, iż z uczynkow bywa ufprówie= 
dliwiony czławiek, á nie zwiary tylko, jac. 
2. V. 24: 

Jako ciało bez ducha ief martwe, ták i 
wiara bez uczynkow martwa ief. jac. 2. 
V. 26. 

Wytniy ia precz, ná co'i ziemie zaflępuie, 
Luc. 13. v. 7, 

Ziema, ktora defzcz czefło ná fie padaią- 
cy pile, i rodzi ziele użyteczne tym, przez 
ktore bywa [právowana, bierze błogofławień= 
Jiwo od Boga, lecz ktera rodzi ciernie i ofły, 
odrzucona tefi; i blifkó przeklełwa, Hebr 
6. 7.V 8, 

Poki czas mamy, czyńmy dobrze wfzyfie 
kim, Gal. 6, v 10. 
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| 
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ROZMYSLANIE LXXIV. 
O 7falmużnie. 
| RE zawifł od ubogiego, á ubo- 
gi zawifł od bogacza. Bogaty bár- 
dziey potrzebuie ubogiego, á ni. 
żeli ubogi bogatego. Ubogi życie cie- 
lefne od bogacza odbiera; bogacz od 
ubogiego życie dufzy. Ubogi zawifł 
od bogatego od czafu, bogaty zawifł 
od ubogiego dlá wieczności. Bez bo- 
Satego ubogi umrze ciałem, Bez ubo- 
giego bogaty obnmrze ná dufzy, Bo- 
Saty ieft ledzia ubogiego ná ziemi, u 
zá będzie fędzią bogatego w Niebie. 
Lalki i kóry ią w ręku ubogiego. Kie- 
dy ubogi profi o miłofierdzie, BOG go 
użycza bogatemu. Kiedy ubogi profi 
o iprawiedliwość BOG wykonywa rá 
bogatym, Zgineło zbávienie bogate- 
po ieżeli nie má łafki u ubogich. Nikr 
ie može przed Bogiem obronić tego, 
kogo głod ofkźrża ubogich. Złego 
nią dozná, kto ubogich niebędzie 
miat obrońcow w dzień oftateczny. 
Czyń dobrze ubogiemu, bo czło- 
5 wiek 


66 Rozmyslániá Czesć 11, 
wiek ieft, iáko ty, i ty ielteś ne: lzny já- 
ko on. On potrzebuie ciebie, 1 ty | 
potrzebuiefz go 1EZUS przyimie iaf- | 
mufznę twoię, on ieft poftanowiony 

W potrzebie. On łaknie w ofobię | 
ubogiego. On ukryty iet w poftaci u- 
bogiego- On tam utajony ie ft, iąkoby 
W "sakramencie ubogiego ná Íwoim | 
mieyfcu poftawił; ná niego wizyftko 
prawo (woie prze niozł. Rachunek SCi- 
iły czynić będzie twoičy miłości. 
Wdzięcznym ci fię pokaże przy koń- 
cu świata. Izaliž IRZUSA w ypędzifz 

do ftayni? Izaliż mu zabroniíz fukai, 
ktorąby fię okrył? lzaliż załować mu 
będziefz kawałka” chleba, ktorym by 
fig pofilił, 

Poki i wípomagaíz ubogich, poty nie- 
masz (ie obawiać uboftwa. Nigdy ci 
ná niczym niebędzie fchodz fo, iak. | 
długo ty opatrywać będziefz ubogich. 
Ty złoto fieiefz, kiedy pieniądze two- 
je rozdaiefz, Reká ubogich rolą ielts 
ktora fetny pożytek przynofi, Pan JE“ 
ZUS fię obrał bydź dłuznikiem two“ 
im. On ręczy zá ubogiego. Obowię* 
Zuig 
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znie fię przez umowę. Obiecuie ci 
dobra ziemfkie, Upewnia cię o wie- 
cznych, A więc że Bogu wierzyć nie 
bedzielz? Azaż 'twoie dofłatki iemu 
powierzone, rozumiefz, iż ią zle zło- 
żone? Czyliž mu zbywa ná (posobie 
do oddania ci fzczodrze. 

O JEZU! iśk ferdecznie kochafz u: 
bogich, gdyś ich tar ná fiebie przyjął. 
Boś był ubogim ná ziemi, i chcelz 
bydź iefzcze ubogim nawet w Niebie. 
Tyć w prawdzie bogaty iefteś w Nie- 
bie, źleś iefzcze ubogim ieft ná ziemi, 
bo ukryty iefteś w. ofobie ubogich, i 
fam z niemi o iałmużnę profisz. Bło- 
gofławiony bogaty, ktory JEzufowi 
jałmużnę daie. Przeklęty bogaty, kto- 
ry IEzulowi iałmażny broni. Bogacz 
łakomy o iałmużnę Boga przy śmier- 
ei profić będzie; ktora mu nie będzie 
pozwolona. Będzie profił o łalkę w 
dzień lądu, ktota mu będzie zabronie- 
na, , 

SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Grzechy twoie tatmužnami odkupuy, á 
nieprówości twe milofierdziem nad ubogie 


mi Daniel. 4. W, 24. Kto» 
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Któby widział: ze brat iego miá potrzebę, 
á zawarlby wnetrzmošci five przed nim, id= 
kož w nim przebywa milość Boże? 1. joan. 
3. W+ 17, 

Rozkazute tobie, áhyš otwarzał rekę Bra- 
tu twemu, potrzebniacemu, i ubogiemu, De- 
Ut. 19 V. It. 

Daycie, á będzie wam dano, Luc. 6. Y.28. 

Blogufláwieni ktorzy maia baczenie ná 
potrzebnego, w dzień zły wybaw ich Pán, 
Píal, 40. v. 2. 

Podźcie blogofłówieni Oyca mego, otrzy- 
waycie krolefwo wam zgotowane od założe= 
nia,świata, Albowiem tóknałam, á dóliście 
mi teść, prágnalem á nópoiliście mię, bytem 
gościem, á przyjeliście mie, byłem nagim á 
przyodzialsscie mię. Matt. 25. V. 35. & 36, 
ROZMYSLANIE LXXV. 
O drodze profley, przez. ktora 

BOG prowadzi Sprawiedliwego. 
Rogi Bofkie fą przedziwne. Są pię- 
DŻ Są fprawiedliwe, fa profte. 
Sa befpieczne, Sa drogami táfki, 
ktorych nátura miezna, S4 drogami 
mądrości, ktorych rozum niepoymuie. 
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Sa drogami. pokoiu, ktore dufze fpo- 
koyną czynią. Sa drogami miłości, 
ktore ferca pociechą napełniaią. 

BOG pracuie zá nas, kiedy nam [ie 
zda, že jeft przeciwko nam. Zbliża fię 
do nas, kiedy nam (ie widzi, że odíte- 
puie od nas, Nalzelpráwy wykonywa, 
kiedy nam (ie zdaie, že ie wywraca, 
Bogatemi nás czyni, kiedy nam fię wi- 
dzi, że nas ogołaca. Zycie nam daie, 
kiedy nam fię ie odbierać zdaie. 

Do pokoju nas przyprowadza przez 
woynę, do dofkonśłości przez niedo- 
(konałość, do chwały przez niefľáwe. 
Do tronu przez więzienia, do ziemi 
Obiecancy przez pulzczą, do Niebá 
przez długi czyściec. 

O Moy Boże! niewiem ktorą wziąć 
mam przed (ie drogę, ábym nią do cie- 
bie przyfzedł! ktora mí fię zdaie do- 
bra, może bydź zła. Gdy mniemam że 
do Niebá wttepuie, podobno zítepnie 
do piekła. Czyli przez pomyślność? 
Czy przez pokoy, czy przez woynę? 
Czy przez chwałę, czy przez hańbę ? 
Czy przez obfitość, czy przez ničdo» 
ftatek? 
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ftatek? czy przez zdrowie, czy przez 
chorobę będę mogł przyiść do ciebie, 
i zbawienie moie otrzymáč! 

Nikt nie ieft, tylko ty, ktory o tym 
wiefz, Nic tedy niechce, tylke co ty 
chcefz. Całego (ie poruczam Opa- 
trzności twoiey, Ptzyimuie ťo wfzyił= 
ko cokolwiek ty o mnie poftanowiiz. 
Poftępować będę, dokąd mię popros 
wadziłz. Przyjmę ochotnie, cokolwiek 
ná mnie dopułzczisz, Zupełnie fię us 
fpokoię, ná- ktorymkolwiek mieylcug 
i w ktorymkolwiek ftanie mię polta- 
wilz. Nigdy z tamtąd. nie oditapies 
chyba żebyś mię ty odciągnął, 

Zaniecham tedy wfzelkiego wolne- 
go obierania, i z włalney (ie cale wy» 
zuię woli, bo niewiem co mi ieft požy- 
tecznego, co fzkodliwego. Niczego od 
tąd żądać niebędę; z niczego fię nie bes 
de wymawiiał. Doprowadź mię, á kie- 
ruy mną moy Boże. Całego fiebie od- 
daię tobie. Miey, ftaranie o mnie, ál- 
bowiem iedynie polegam ná tobie. Ty 
iefteś Pafterzem moim, 4 iá ieftem ð- 
wiećzką twoią. Jeżeli zá tobą poydęg 
nigdy 
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nigdy niezbłądzę, Teżeli fię tobie od- 
dam nigdy potępionym nie będę, 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Sprówiedliwego drogami profiemi Vón pros 
wadził, Sap. 10. V. 10, 

„ Drogi iego, drogi piekne, i wfzyfkie stiefz 
ki ięgo [pakvyne. PrOV. 3. V. 17. A 
lefi droga, ktora [ie zda człowiekowi [pra- 
wiealiwa, ále koniec tey prowadzi do śmierci, 
Prov. 14. V. 12. 
| Ban umarza, i eżywia, dowodzi do piektá 
t odwodzi. 1. Reg. 2. V. 6 

Wyjzedł, niewiedza dokad fzedf, Hebr. 

11. v. 8, 
káž mi drogę, ktorabym miał chodziť, 
Pilal: 142. v. 9. 

Jako podniefone Niebiofa od ziemi, ták 
Podnieficne [a drogi moie od drog wafzych, ê 
mysli moie od mysli wafzych, Mai. $5 v. 9, 

ROZMYSLANIE LXXVI. 
O faczęsliwosci tych ktorzy fie 
rzadzeniu Bofkiemu porutzaia, 

Łuchay Boga bez rozważania. Bądź 
A pofłufzay Bogu bez fzemragia. Idź 

zá Bogiem bez. zdroženia. Paraig 

Qa 
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Bogu tobą rządzić, bez naymnieyfzee | 
go twego opierania fię. 4 spoczyway w | 


Bogu bez poru dzenia. Porucz fię Bo- 
gu bez żadney rzeczy pragnienia. 
leżeli go fuchié będziefz, mowić 
do ciebie będzie, ie żeli mu pofłulfznym 
będ lziefz, radością cię napełni, leżeli 
zá nim poydziesz, przeprow adzi cię, 
leżeli oba mu dopuściłz rządzić, poy- 
dzie ci pomyślnie wlzyftko, leżeli w 
nim będziesz ufa Fa: cię. leželi 
mu fię zupełnie oddasz, z zbawi cię. 
%: O Prawdo Boże moy! Mądrości mo- 
ja, 1 błogofławi eńltwo moie, Nie po- 
ruczay mie zmyíťom moim, i wtáfne- 
mu rządzeniu te mu. leżeli cię odftą- 
pię: Ah zginąłem! nie ieftem befpie- 
czny, tylko z tobą! leżeli chodzić bę* 
dę, kieruy mną. leżeli zbłądzę, napro* 
wadź mię, leżeli [ie ná drodze zafta- 
nowię, popychay mię. leželi upadnę; 
podnieś mię. leżeli zefłabicię, umo* 
cniy mię. leżeli zachoruię, noś mię. 
leżeli od nieprzyiaciot nagabany b$* 
de, obroń mię. leželibym zginął, 1zu“ 


kay mię. i 
og 


proj má (VY I 


Pe mię GR 


Zbówiewnych: Uwag. 
Dopilzcžam żupełnie mną rządz é 
| Mądrości twoiey. Przeftaię ná dobro- 
CI WoOičy, polegam ná mocy twoiey. 
Ufam w miłofierdźiu twoim, Ściśle 
lie przywięznię do woli twoiey, Po- 
*więcam fię ná ufługi twoie, Mnie ca- 
| | ‘ego polecam Opatrznošci twoiey tc. 
| 322. V ná, wieki. |... 
SLOWÁ PÍSMA: ŚWIĘTEGO, 
| Prawaaž mię Panie droga twoia. Píal, 
6 99. ASTA | , 
| Pod cieniem fkrzydeł twoich obróń mię, 
1 Pfal. 16. W. 8. 
Zlladzifeiii iáko owca, ktora zginełń, fžus 
By fligi tego,  Pfal. 118. YW. 126, 
Vrotvadzilá iè dziwna droga, Sap. 10, 
. 17, 


| ROZMYSŁANIE LXXVII. 


O niefzcześliwości tych, ktorzy fie rządzenią 


Bofkiete niepoddaią, 
To odftępuie od ściefzki dobroci, 
! wchodzi ná ściefzkę fprawiedliwo- 


ści. Kto fię odwraca od drogi tá« 

Akawości, wchodzi w drogę furowości, 

torie má Boga przyjacielem, má gg 
P nie. 


on „X 
A M. 


o A 


————— 
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niepťzyiacielem, Kto ucieka od woli 
dobrze czyniącego, wpada ná wolą 
karzącego. 

leželi rám będę, gdzie BOG chce, 
abym był, będę w pokoiu i befpiecžeň- 
ftwie. Mądrość iego: doprowadzi mie, 


Moc iego obroni mię, Dobroć iego po- ; 


ciefzy mię. Łalka iego poświęci mie, 

Błogofławieńftwo iego poprowadzi 

mię. Miłofierdzie iego otoczy mię. 
leželi tam nie będę, gdzie BOG chce, 


ábym był, wfzyftkie kroki moie błęe| 


dami będą. Wízyftkie drogi moie prze” 


pašciámi będą. Wfzyftkie rady moie| 


omamienia będą. Wlzyftkie prace mo- 
je prożaemi zabawami będą. Wizyfte 
kie rolkofzy moie, nędzą będą, wfzyfte 


kie pomyślności moie, bicze będą} 


Wfzyftkie przeciwności moie, przy” 
czyną rofpaczy beda. 

Nie mam pokoiu w myśli moiey? 
Ani pokoiu w fercu moim, śni błogo” 
fławieńftwa w pracach moich, áni po“ 
ciechy w utrapieniach moich. Bedý 


łupem pożądliwości moich. W padnf | 


w pokuły. Opulzczonym będę od s 
i 


„o ok o o s 


> mę 


mó; Mł sj 9 PY bry P 49 9 


left bydž 
t twoiey! 4 czyliż to nie ieft bawić [ie 
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$ 
i | kitwoiey. Będę [karany przeklędwem 


twoim, Zycie prowadzić będę niecno« 
tliwe, "Smierci czekać mufzę naygor- 
fzey. Zyć będę w zámielzaniu, i umrę 
w rolpaczý. 


Czyliž iuż ná tým mieyfcu, ieftem ná - 


ktorým Bog chce, ábym byt? Czyliž 
zgadzam (ię z powotániem. moim? 


| Czyliż Bog tę zábawe mi naznaczył? 


zy fam ż włalney woli ná ten Wtras 
citem fẹ urząd? ah czyli BOG chce á« 
ym w tym ftanie i położeniu zoítas 
Wał? czy ták odprawuię powinność 
Moie iák BOG chce? 

„O moy Bože! sákža ie lękam, ábym 
Niezbłądził od dfog twoich ! jak miło 
poruczonym Opatrzności 


w Niebie? zawlže z tobą zeftaiąc? 
A czyliź to nie ief przemięlzkiwać w 
piekle, záwfze od ciebie bydź wygna: 
dym ? Czyliż zle temu fię dzieię, ktos 
TY tám ieft, gdzie ty chcelz, áby zofta: 
Wat? Czyliż. dobrze temu bydź moe 
“ ktory nie ieft tam; gázie ty chcefż, 
śby był? Niedopufzczay moy Bože! 
P2 śbyra 


6 Rozmyslánia Częst II, 
abym fię oddalał od rządow twoich! 
Naprowadź mię ná drogę profłą,ieże- | 
lim od niey zbłądził. Przymuś mię dô 
powrotu ná drogę dobroci twoiey, | 
przez furowe przykazanie Ipráwiedli- 
wości twoiey. Day, abym poprawił 
przez cierpliwość błąd uczynku mego. 
Day abym odzyfkał niewinność moię 
przez oftrości pokuty. 
SŁOWA PÍSMA ŚWIĘTEGO. 

Ťxali fie to nie Rato tobie, żeś opuściła 
Pánú Bogó twego onego czafu, ktorego ciè 
prowadził droga, Ter. 2. V 6 1% 

Czego chcefz ná drodze Egipfkiey, żebyś 
pilá wodę meta. let. 2. V. 18. 

Wiedz á obacz. że zlá á gorzka tef rzeczą 
żeś ty spuścił Páná Boga twego, let, 2, 


Y. 19. 
Obacćz ieżli droga nieprawości we mniť 
iè ff, i prowadź mie droga wiekuifią. Pfale | 


138. W. 24. 
ROZMYSLANIE LXXVII. 
O ofzbłoscióch ná modlitwie. 

) lerze, co widzę. Pokładam W 

W tym ufność, czego fię dotykame | 

: Ko: 
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Kocham co mi fię podobá. Wierzę w 
' światle. Ufam w miłości zmyftem po« 
iętney. Kocham (ie w pociechach, O» 
toż życie zmyfłow. 

Wierzę, czego niewidzę, ufam te- 
mv: czego ie niedotykám. Kocham, co 
mi fię niepodoba. Wierzę w ciemno- 
ściśch, Ufam-w opułzczeniu. Kocham 
w fpuftofzeniu, Otož życie Ducha. 

O moy Boże. Nieuízánowatcm cie 
do tych czas w duchu! O fzozesliwy 
ftánie, gdzie dufza widzi Boga bez 
šwiáttá, gdzie ufa Bogu bez podpory, 
gdzie kocha Boga bez. pociechy zmy- 

ow, Toto ief widzieć Boga bez pos 
ftaci To ieft iednoczyć fię z Bogiem 
bez frodka. To ieft cierpieć rzeczy Bo- 
fkie. To iet nie mieć więcey iafności 
włalney, To ieft.prowadzić życie nade 
przyrodzone. To ieft: Kroleitwo JE: 
> ZUSA Chryftufa. 

SŁOWA PISMA- SWIZTEGO, 

W ciemnosciách ufłólem ložko moie, Job, 
17. Y. 13. 

Krolefłwo Bože nie ief pokarm t pitie, ús 
€ fprówiedliwość i pokoy i wefełe w Duchu $a 
QM, 14, Va 17. P3 Gi 
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Ciž rożbieżą fię ku iedzeniu, á ieźli fie nie 
uaiedzą beda [zemrat. Píal, 58. V. 16. 

Pożyteczno wam, ábym iá odfzedł, bo iežli 
nieodeyde Pociefzyciel nie przyjdzie do was, 
Joan. 16. X D A Š 
ROZMYŚLANIE LXXIX. 

O milczeniu. 

Tękna zailte mądrość ieft, umieć do« 
Piz mowić. Tey fię nigdy niená« 

uczyfz, ieżeli ie nienauczyfz mile 
czeć. Dobrze mowić, i wiele mo"? 
wić, nigdy fię z loba nie zgodzą. Wizy“ 
fcy fię uczą mowić, mało fię uczy mile 
czeć. lednakowoż pierwfzą między us 
mieiątnościami ieft, umieć milczeć, | 

Szczupty tam ieft fens, gdzie ieft 
flow wiele, Człowiek mądry mało | 
mowi, bo fię obawia, by zle nie mówił. 
Przez, długi czas fam z lobą rozmawia a 
pin zacznie mowić z innemi. Głupi i 
zawize wiele mowi, bo oniczym niž“ 
myśli, tylko o wielomoftwie. Cały fe | 
na rzeczy powierzchowne wylewa, bo | 
fię niemożc fam z fobą bawić, BOG od | 
amey więczności zachował milczenies | 
ani | 


7 


li 
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áni do ludzi nigdy nie mowił, tylko 
áby ich nauczał, i zbawiał. 
Zachowayże milczenie, i4ko BOG. 
Nierozmawiay, chyba że potrzebą bę- 
dzie wyciągała, Dufza Boga pełna nie< 
umie wiele.do ludzi mowić, Kto. wie- 
te z ludźmi rozmawia, iawnie pokazu: 
ie, że left bez BOGA prożny. Abyś 
prętko mogł zoftać dolkonatym, ná- 
ucz fię milczeć. Kto ieft Panem ięzy« 
ka fwego,ieft Panem pożądliwości (was 


\ ich. Ofobność i milczenie fą to dwie 


not fzkoły. W ofobności i milczeńiu 
BOG fię poznawać daie, imowi nam 
do lerca, 

Milczenie prowadzi. zá fobą modli» 
twę, modlitwa ciągnie zá foba mileze« 
nie. lak Moyżefz rozmawiał z Bogiem, 
nie mogł. więcey. rozmawiać z, ludźmi, 
Kto pociechy fzuk4 oprocz fiebie, má- 
ło pociechy znayduie w lobie, Duch 


" Święty. kochź milczenie, Głos. iego 


left ná klztałt cichego wiatru, niemo- 
èna go fłylzeć, ieżeh choć naymniey« 
lzy powftanie fzelef. Nigdy nieodľte. 
Pny milczenia, chybá dlá czego leplze» 

P4 3. 
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go. Niemożefz dobrze mowić bez tá. 
iki. A będzieżże fię mogł od Boga fpo- 
dziewać łafki, gdy rozmawiać będziefz 
tego czafu; w ktorym ci Bog zákázu- 
ief Każdy rad mowi o tey rzeczy, 
ktorą kocha. lezyk ieft ttomaczem fer: 


ZĘ 


ca, Kto świat miłuie, chętnie rozma- | 


wią o świecie, kto kocha Boga, chętnie |: 


mowi o Bogu. Z iezyká poznaiemy: 


człowieka. I przez ięzyk fadzony bę: | 


dzie człowiek, 
Moy Boże! dayże mi miłość twoig, 


4bym chętnie o Tobie mowił. Napeł: | 


niy mię Duchem twoim, ábym kochał 
milczenie, Nigdy niebędę kochał mos 
dlitwy, ieżeli będę kochał rozmowy, 


re. 


gg ———— 


Mow mało, Mow cicho. Mow rozu- | 


mnie. Mow bez wzrufzenia.  Niemow 
tylko z potrzeby. Niemow nigdy przes 


ciwko miłości. Mow z fzezerością. Mow | 


z profłotą. Mow bez wytwornościę | 
4 y 


Mow bez prożności. Mow, kiedy mo. 
wić trzeba. milcz, kiedy milczeć trzeba, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 


Jeźli kto w fłowie nieupada, ten ie/k Maž, | 


dofkanóły, 140, 3. WA 2, 
Jea 


„ „e 8 za 
RAZ ROR 
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ležli kto mniema. że tefl nábožným niepo- 
wściagaiac iezyká fwego. tego naboženfiwo 
prożne ieff, lac. 1. W. 26. 
` Odkądeś przemowił do flugi twego, fiatem 
kę niefpofabnieyjzego i njerychlejfzego lezy- 
ká Exod. 4. X. 10. 
Gdzie flow wiele, tam częfłe niedofiatek, 


Prov 14. V. 23. 


W uščiech głupieb ferca itb, á w [ercu 
mądrych ufaich. Bee], 21. YA 29. 

Wjzelki człowiek niech będzie prętki ku 

ucbaniu, leniwy ku mowieniu, lac. 1. V. 19. 


ROZMYSLANIE LXXX. 
O. Cborobach, 


OG ná nas przepufzcza choroby. 

A lbožeby.ztad wyprowadził chwa- 

te fwoię iako z ślepo. narodzonego. 
Albo żeby ukarał grzechy nalze, iiko 
paralizem zaražonego. Albo áby nas 
doświadczył, 1áko lobá, Albo aby nas 
zachował w pokorze, iáko Pawła i Ty- 
moteufza. 

Nic w chorobie nie mogę czynić, 
śle mogę cierpieć. Wiele mogę czynić, 
żeli więle mogę cięrpieć, inni dlá 
KĘ = mnię 


o 
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mnie pracnią. ia zaśzą nich cierpię. O- 
ni wielbią BOGA przez fwoie fprawy; 
lá go zás fzanuię moią cierpliwością, 

Dobrzem to zafťužyt, co cierpię. 
Wiele (obie wyfługuię cierpiąc. Dofyć 
czynię zá przelzłe, Zbieram ná, przy- 
złe BOG odiął odemnie zdrowie, á- 
by mi dał świątobliwość. On ze mną 
ieft, i iá cierpię z nim, lá nofzę krzyż. 
iego, 1 00.moy nofi, 

O iak mocny iet Duch moy, kiedy 
{fabe ieft ciało moie! o iák faby ief | 
Duch moy, kiedy zdrowe ieftciało mo” 
ie. Choroba telkność życia tego míl 
przynofi, zkad ferce moie, tylko do 
Nieba wzdycha, Ciału moie! Tobie nie 
mniey, iáko i dulzy káre ponofić trze” 
bá, i czyściec cierpieć, leżeli zaś czylca 
niewycierpifz na ziemi, cierpieć go 
będziefz w. piekle, bo nic zmazańego| 
niewnidzie do Nieba, Nie maly inne" 
go mieyfca, tylko ziemia, i piekło, gdzić 


| 
| 
| 


fle ciała oczyścić może. Ciesz fię du“ | 


fzo. moia! Nieprzyiaciel twoy przytłu* 
miony leży, i; nie ieít.w tym ftanie 
w ktorymby ci mogł fzkodzić! 
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O moy Boże. godzienem w prawdzie 
chorobami bydź obciążony, bom tyle 
razy ná złe zażywał zdrowia mego! 
O iakżem ci ieft obowiązany, żeś ná 
mnie tę chorobę przepuścił! Bo ieželí 
mi przepufzczać niebedzieíz w czafie, 
przepulciíz w wieczności, Gdy mię 
chłofłasz w życiu, będziefz mi mifo- 
ściw przy śmierci: O iák fię ciefzę že 
ciąło moie poświęcić ci mogę ná ofiarę 
miłościi cierpliwości! Nie mafz židney 
ofiary przyjiemnieyfzey w oczach two: 
ich, iáko ofiára miłości cierpliwey, i 
Cierpliwości kochaiącey. 

SŁOWA PISMA STZ TEGO. 

Chorobá tá nie ief má smierć, dle dlá 
chwały Božey, áby byf uwielbion Syn Boży 
przez nię. loam 11. V, 4. 

Otos fię fiat zdrowym iuž nie grzefz, ábyť 
fie co gor[zego nieflaľo, loan 5. V. 14. 

Gdy niemoge, tedym ief poieżny, 2, Cor, 
12. Ý, 10. 

Synu w chorobie twoiey, nieopufżczay fa- 
niego fiebie, úle pros Páná, á on cie uzdrowi, 
Eccl, 38. Ve 95 
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ROZMYŚLANIE LXXXI. ? 
O fAromnosci. t 

Twarzy poznaie lie człowiek, Du« 
Za pozaaie [ie przez ciało, ktorej © 
1eft iák zwierciadło pokázuiace du: I 
fze, w ktorym fię oná żywą wydaie c 
Ciało płoche znaczy dufze ptocha. í 
Ciało fkromne znaczy dufze (kromng.| | 
Ciało nic nie fpráwuie, tylko przeź.| © 

dufzę, i nic nie czyni, tylko cow nim 
dufza (práwuie, Kiedy ciałoieftrozwio*| ‘ 
złe, lądziemy, že i dufza ieft rozwio*| ` 
zlá. A iakąż poftaé będzie miała dufzd; “ 
ktora ták fzpetną daie poftawę ciąłu| ` 
niefkromnemu / i 
Przyftovne ułożenie obyczáiow s! | 
lif i [kromność powierzchowna ieft zna“ $ 
Hi kiem dufzy dofkonałey. Dufzy dążą” | 
M cey do złączenia (ie z Bogiem. Dulzy | ! 
od žámielzania wolney. BOG mięfzka: i 
LH w dulzy fpokoyney, ktora fię nigdy | ` 
MII. nie mięlza. BOG nie przemięlzkiwa | | 
Hi tylko. w pokoju, Ufpokaia wízyftko | 
1 przez Íwoię obecność. Wyraża fwoiť |" 
ná dulzy ukłądność, ktorą ow, | 

žel. 


7, 
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żeli iey Zá niewyrazi, fłufznie fię 
wnofi, že mu duľzá taka nie ielt za- 
taż pofľufžna. 

Kiedy widżę ciało fkromné wółam: 
Oto ten ieft dom Boży! Oto Kościoł 
Páňíki. Wfzyftko tu iet w pokoiu. i 
dobrze ułcżono, $krómność tedy du- 
lzy wydaie fię z iey tiała. Swiątobli- 
| Wošé wewnętrżna pržež dobre Óby- 


4| Cžaiow ułożenie wychodzi náwietzch. 


=e. u 
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Skromność zmysloná niemoże trwać 
długo Kiedy dufza ieft ułożona; cią- 
O žŽawíze ieít fktomne. Porulżeńiia 
Ciała mniey układne pochodzą z nie- 
tkładności dufzy. NA takową diifzę 
| ħacieraią pożądliwości. Zezwala ná 
pokufy. Upada w fwoich trofkliwo- 
ciach. Dopufzcza fig wodzić twym 
pragnieniom mnicý przyftoynym. Kto 
| má Boga w fobie, niefznka go gdżie 
indżiey oprócz fiebie, Zelažo zoftaie 
w fpokoyności, gdy dô mágnela prżyl- 
gnie, Dutza ktora ieft Ściśle złączona 
2 Bogiem fpokoyhie fię trzyma bęz po< 
tufzenia. 


O. Moy Boże! Jak ipokoyny ieh 
Duch 
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Duch twoy, á mov ják ieft nedžnie 
pomiefžany! jak fkromny iet Duch 
twoy 4 lák płochy ieft Duch moy! 
lák Ikromny iet Duch twoy, iśk nie- 
fpokoyny ieft Duch moy! Gdybyś ty 
był Panem ferca, wfzakże byś był Pa: 
nem i ciała mego leżeli o obyczay- 
ność ftaťania mieć nie będę, łatwo 
czart dufzę moje zawoinie. Chcę tedy 
według uftaw (kromnosci oczy, ufzys 
ięzyk, ręce, nogi, i wfzyftkie powierz* 
chowne fprawy moie układać, abym 
tobie prawyemu Panu w całości zacho: 
wał ferca moiego panowanie, 
SŁOWA PISMA SWIE TEGO. 


Z weyrzenia poznać Meża, á od potkania | 


oblicza poznať veflropnego, Ubiar ciata, i 0s 
fzczerzanie zebow wi śmiechu, i chod człoć 
wieczy, wydawdia go. Ecel. 19. v. 26. 86 
27. 


Skromnost wafza niech bedzie wiadomó | 


wfžyßkim ludziom, Philip. 4. W. 5. 


ms u. k a aa 


Ktora ief Z gory mądrość fpokoyna ief 


i fkrommna, lac. Ya 17. 


Ktory [krytego ief Jerca człowiek, w nie“ | 
fkażenin . /pokoyńego i fkromnego Duchas | 


ktory 
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ktory ie? przed oblicznoscia Boża bogaty, 
1. Petr. 3.V. 4. 

Profze was przezcichośt ilafkawosť Chr 
fiufrwa, 2. Cor. 10. V. 1. 

Przyobleczcie fie tedy, iako wybrani Boa 
ży, w pokore, w cichość, w cierpliwość, Col, 


3 V. 12 + 
o: 5 a d 
ROZMYSLANIE LXXXII. 
O natchnieniach Bofkich. 
OG milczy, gdy iuž powiedział, 
Pogardza, gdy iet wzgardzony. 
_ =Ukrywa fię kiedy fzukał. Odftępu- 
le, gdy iuż powoływał. Karze, gdy 
luž wycierpiał. 

Natchnienie, ieltto głos Bofki. left 
| to Duch uft iego. left to promień mg- 
drośc? iego. leit nafieniem wieczności, 
iet wyrażeniem miłości, ieft poczat- 
kiem zbawienia. left okupem krwi 
lEzufowey. left talka przez utrątę 
Życia iego nam zgotowana. - 

Trumilz gfos Bofki, kiedy zaniedby- 
| wasz iego natchnienia. Našladuieíz 
Heroda, ktory uciąć kazał głowę. S. Ia- 
ná, Naśladuiefz Saula, ktory i 
1a 


) 


A 


RZE 
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iał Káptány Naśladuiefz Zydow kto: 

rzy zabili lEzuda, i Prorokow, 
sprzeciwialž fle Duchowi Swięte- 

mu. Grzefzysz Bez nieiiadomosci, 


grzefżysź przez upor, grźelzysz przeć | 


złość. Zakopniejź talenta Bofkie, Ná 
złe żażywasz darow iego. Sýná iego 
nogatni depcefż, Duchowi iego krzyż 
wdę czyńisż. Niefżahuiefż naýdrož: 
fżey krwi lego, Prawdę w niewoli trży= 
inasz. P rzeryWašž porządek taík iegĝ: 
Zbawienie tweie w niebefpieczeńftwo 
ódaiefż: s A 

SpraWiedliwasé Bofka piorundie 

pížeciwko tobie. Będżie ci odebraay 


talent, tobie powietzoly, Dokąd inad | 


przeniefie fię Kroleftwo łafki. BOG 
nigdy iuż więcey do ciebie mówić nić 
będzie. Dich Nayświętlzy nigdy iuż 
więcey natchnieńia ci dawać nie be“ 


dzie. Stowo Bolkie iuż ci nigdy nie zas . 


brzmi. Sumnienie iiiż cię nie będzie 
ftrofować, Nadżieia inž cię nie będzie 


ożywiać, Miłość iuż cię nie będżie zas 


alać. Boiaźń cię nić będzie hamowść: 
ekarftwa ci więcey niepomogą. Bež 
dziesz 


a pya mj JA M mą JP rę mn 


Zbńwiennych Utwág, 9 
dziesz ná złe zażywał taík had zwy- 
czaynych, ktorych więcey mieć niebe- 
dzielz. 

O moy Boże. wyznaię; żem iet fyr 
matoottawny s- ktorym rofproszył 
wfzyftkie dobra twoie. Ze ieftem He- 
rodem, ktorym przytłumił głos twoy. 
An niechcę odtąd oczekiwania. twole- 
go łudzić. Niechce fie.dtužey opierać 
łasce twoiey: luż to dolyé od dtugie- 
go czasu, kołacesz do ferca mego. Dziś 
iefzcze zupełnego pozwolę ci weyścia: 

Chcelzsáby m porzucił te iowe grze- 
chy? porzucę. Chcesz abym odmie- 
niť: ná leplze życie moie  odmienię; 
Chcefz, abym fięgry wyprzyfiągł” wy- 
przyfięgę. Chcesz, abym mile mowił 
do nieprzyiaciela mego? będę mowił 
Chcesz, ábym ugęfzczał do SS. Sakra« 
mentow? będę ugęfzczał, Chcefz, 4- 
bym cię iedydie kochał? . Będę cię ko- 
chat teraz i ná wieki Amen. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Biada ktory gardzifž, á zaż tfam wzgara 
dzony niebędziefz? Maia 333 Yot 


Albožem nie wołał? á niechcieliście. Wy: . 


lig: 


90 Rozmyslania Część II. 
ciagałem rękę more. á nie byt ktoby poyrzał, 
w zgardzilištie wfzelka rada moia, á taiania 
moich zaniedbaliście, lá fię też śmiać będe 
w wafzym zatraceniu i uragać fie bedę, gdy 
to ná was przyidzie, czegoście fię bali, Prov, 
14 V 24. 25. 8 26. 

Jáide, ibedziecie mie [zukóć,iw grzechąch 
wafzych pomrzecie. Joan. 8. V. 21. 

Ducha niegaście, Thel, 5. W. 19. 

Dziś ieżli głos tego ufłyfzycie, niezatware 
dzaycieź ferc wafzych Pfal. 94. V. 8. 
ROZMYSLANIE XXXII. 

O flowie Bofkim. 

06 flowem iwoim świat ftworżył, 
Niechce zbawić świata tylko przez 
fowo fwoie. Odkupił świat przez 

ffowo fwoie Wcielone, "Ani zbawi 
świata tylko przez fowo fwoie Zwia* 
ftowane. Duch“ Swięty pochodzi od 
umyfłu Bofkiego przez wewnętrzne 
ffowo Iwoie/ Duch Swięty nie wcho- 
dzi też w fercá ludzkie tylko przez 
fowo powierzchowne. Nieiefteś owies 
czką JEZUSA Chryftufa, ieżeli nie ffu- 
chalz głosu iego, Serce twoie nie przy. 
nielie 
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niefie tylko ciernie; ieželi nieprzyimu- 
le nafienia towa- Bożego. 

BOG mowi przez ufta Kaznodziei, 
On brzmi w języku iego. On wycho- 


| dzi pokryty dzwiękiem głofutego;iaka 


wyłżedł pokryty ciałem, ciała nalzego: 


| Słowo Boikie pilane po kfięgach,ieft to 
| Sakrament zbawienia. Litera iet zna- 


kiem, 4 Pan JEZUS iet fensem. Sto- 
wo nieftworżone łączy (le Z fľowem 
ftwórżonym, aby (ie doftało do lercá 


, hafzego; i to poświęciło. O iák to wiel- 


ká niezbožnosé, gardzić tą świętością! 
Jak: wielka zbródnia deptać nogami 
Syná Bofkiego. “ 

Ah iśk wielem razy tey fię niezbôs 


| Łaości dopuścił? Dopufzczim fow 


Bożemu ná. ziemię padať. Przytłuć 
miám go w fercu moim. Pożywam tes 


£ 


, go chleba Niebiefkiego, 4 Žadnega 


ztąd pożytku: nieodnolżę. . Słucham 


| fłowa Bofkiego,: 4 obyczaiow. moich 
do niego nie ftoluię. leżeli mię fowo, 


Bofkie nienawroci, Zapewne mie prze- 
wroci. deżeli mię dobrym nieuczyni, 


zapewne w złego zamienia leželi mi. 


Qż życia 


III 


di Rozmyślania Cześć 11, 
życia hie'da, śmierć mi przynietie, les | 
żeli mię niezbawi, to potępi, | 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTECO, 1 
Blogoflátvioný żywot,ktory cre noft.i pierf, | | 
ktoreś fšat, i vufzem blogofľarwieni, ktorzy | 
ftuchaia Jłowa Bożego, i firzega go, Luc, 
kt. W. 28: 
Kio odwraca ufzy fwoie, áky nieffuchał | + 
Zakonu; modlirwa ego. obrzydła będzie, | | 
Prov. 28 W. 9. | 
Nie famym chlebem żyle człowiekyółe | : 
qofżelkim flowem, ktore pochodzi zufł Bo- | | 
żych. Matr.4. Yog. f 
| 

| 

| 

| 

| 


Patrżbycie, óbyście. nie wzgardzili tym | 
ktory mowi, Hebr, 12. P. 258 
"ONafienie'ieff fľoród Bożej Luc. $W 11. 
ROZMYSLANIE LXXXIV. 
| Ofzczęsłiwosci hanu Zakonnego. 
I 7 Akon ieft to raiern»w ktorym le 
| BOG zawfze widzi, gdzie [ie głos 
iego /zawfze fłyfzy ; gdzie ię/za* | 
wiże w iego obecności żyie. Gdzie fię 
záwlzé godzi używać poufałegozaim | , 
| towarzyltwa, Gdzie fię zawłze : wy- 
M pełaia wola lego, Gdzie fię zawfzewy: 
U fpie- 


"RZ aa 


| bywa. Smierć ielt milíza. 
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fpiewnie chwała iego. Gdzie fię rzad- 
ko upada Lekko fię grzefzy. Prędko 
fiępowftaie, Zadug nieuftannie przy- 
Zbawienie 
pewnieyfze- 
O ják ciężkie ie% iarzmo świata 
O ják uprzykrzonć fa krzyże iego: 
iśk gorzki ieft Kielich iego! O idk ko: 


| lace fa ciernia iego; O ják zaraźliwe lą 


przykłady iego: O jak niebefpieczne 
Z nim dek obcowanie! O iák fy okru* 
tne prawa iego! Oiák fzpetae lą rafk oe 


„łzy iego! O 14k:fzkodzące (4. nauki se- 
| go! Oiśk fałlzywe r znikome fa do» 
| bra iego! O niefzczęśliwe egipfkię 


czofaki! wy łzy wyciąlkacie z oczu 


| tych, ktorzy was pożywaią: Przymur 


fzacie do płaczu tych, ktorzy was ka+ 


chaią. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Odiał, lud [woy ták owce, $ prowadził te 
iako fado ná pufzczy. Plal. 77. V. 92 


Niepamiętali ná rękę iego w dzień, w któ 
| ry ie odkupił z ręki trapiacego. Plal, 77: 


W. 42. | 
4 gako miłe przybytki twoie Pónie zafiepowy 
9.3 žada 


94 Rozmyslúniá Cześć 11. 
żada i uflaie dufza: moia. do paťacov Ph. || 
fcb. Plal 83. v. 2. 8 3. 

Obratem bydź ňoypedlejfzym w domu Bos 
ga moiego, niżlrmiejzkóć w przyhytkách niee 
zbużnych, Pfal 83. V. 11. 

Lepfzy 4A dzien ieden w Patacach twoich, 
niż tyfiace. ibid. 

Mfżelki ktoryby opuścił dom, álbo Bra-| ' 
cia álbo fofiryyóibo Oycó, ńlbo Mótke, ólóo| | 
Zone, álbo Syny, álbo role dlá Imienia mego, | 
zyłe fłokroć weżmie, i żywot wieczny odzie=| 
rzy, Matt. 19, v. 29. | 

Zaprawde mowię mam: żaden nie ie, 
ktoryky opuścił dom, álbo Bracia, ólbo Sio*| 
Ary, álbo Oycá, álbo Matke: álko dzieci, ál- | 
bo role dá mnie i dló. Ewangelii. Zeby nie | 
miał wziać tyle flokrot teraz zá tego czafu, | 
6 w przyfzłym wieką: żywota wiecznego, | 
Marc. 10 V 29. % 30. | 

Zaprawde wam powiadam: iż nie mafz ża- 
tego, ktory opuścił dom, álko Rodzice, “lbo | 
Bracia, ólbo Zone, ólba dzieci, diá Kroleflwą 
Bożego, á nie mialby wziąć daleko więcej | 
mtym.:czafie, á przyfzlym wieku żywot wie- 
(ZNJ, Luc, 19. V, 29. & 30, 


RO: 
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| O ubof/wie, 
Bogi w Duchu do żadney rzeczy 
ftworzoney nie ieft. przywiązany. 
Ubogi fercem nic nie pragnie, 
Dofyć má. ná rzeczach potrzebnych. 
Owízem i- potrzebnych czalem nie 


| mieć. pragnie, Ubogiemu z uboftwa 
| fe twego ciefzącemu, „mało niedoľta: 


je,  Bogaczowj fakomemu ná wielu 


| rzeczach zbywa. Niewiele ieft dolyé 


| w potrzebie. Nic niewyftarcza -cheie 
| Wości. 


O jak ieft bogaty; kto má Boga: O 


| lák ieft ubogi, kto zgubił Boga: [ák 
| iet błogofławiony, kto nielzuká tylka 


Boga! Ják łakomy ieft,ktory ná Bogu 
dośyć niema! Bog napełnia ferce pro» 
žne. Cały ten świat zaladza fię ná ni- 
czym! Bedzielz. miał ` wlzyftko 
jeżeli jednego. nie pragnąć bedzielz. 
Znaydzielz wizyftko, ieżeli nic mieć 

nie będzielz. 
O Moy Zbawicielu iák bogate ieft 
dziedzictwo,uboftwo! Jakżeś fzczodro- 
Q4 bliwy 


96 Rozmysláuiá Część II, 
bliwy ieft na tych, ktorzy. opušáli 


wizyftko! A możefz kto narodzić (ie u-| 
božízym, iáka$ fe ty narodził! Możefz | 


skto żyć ubożiżym, iáko$ ty żył? Mö- 
žeíz kto umrzeć ubożfzym; iśkoś ryan- 
marł? Tyś był bogaty; á we wizy ft- 
ko ftałeś fię ubogi! Tá ielłerh ubogi;4 
bogacić fię pragnę. Ty masz wizy- 


ko, á chciałeś, áby ci: (chodziła "ná | 


wizyftkim, 14 nie nie mam, i chcę 4- 
by mi nie ichodziło ná niczym. Nie- 
iprawiedhwa zaite tósief rzecz áby 
piewolaik wygodniey żył, iw więcey 
obfitował, 4 mżeli Pan iego. M 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Nie boy fie fyňu moy, ubogić w prawdzić ! 
žywit wiedzieniy, úle wiele dobrego mieć beh | 
dziemy; iežli fie będziem bat Bóga. Tob. 4, | 


V: 27 


Btogofłówieni ubodzy w dučhú, ólbowiem | 


ch ief Kroleftwo Niebiefkie. Matt. 5. v. 3. 
legli chcefź bydź dofkonatym, idź przeday 


to mafž, ś day ubogim: á bedziefa miat /karb | 


a Niebie, Matt. 19, v, 21. 

Nie przynieśliśmy nic né ten „Świat, bez 
watpienia, Že ież mię wynięść mie możemy, 
3, Tim. 6, Va 7s RO. 


NÁ 


(1 
ROZMYSĽANIE LXXXVI 
O czyfłosti, 

P IRzus kocha niewinnych. IE- 
zus obrał fobie Matkę Pannę. 1E- 
zús fęrdecznie ukochat ucznia nie- 

winnego. Zá IEzulem w Niebie cho» 

dzić będą Panny. 

Więcey ieftem niž Anioł, ieżelim 
iet tiewinny. Bogu podobny ieftem, 
ieželiný Tet niewinny.  Oblubienicą 
Chryftusa jetem; ieżelim ieft niewia* 
ny. Niezwiędłą koroną w Niebie u- 
wieńczony będę, iieżelim ieft niewin- 
ný. Wiekíze prawo od innych mam 
do zmartwychftania, ieżelim ieft nie- 
winny, 

Niewinność ieft to fkarb drogi, ale 
do zachowania trudny. Trzeba bydź 
pokornym; żebyś był czyftym, BOG 
bowiem poniża pyfznych. Dopulzcza 
im  upadać w grzechy włzeteczne: 
Ducha karze przezciało, Hańbą i za- 
wftydzeniem okrywa tych, ktorzy nig 
maią Swiętey Ducha pokory. 

Nie może ten rofkazywać, kto nię 
so umie 
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umie fachať. Nie może hydź Pánem, 
Kto fię nie uśuczył bydź fługą. Ciało 
ieft pofłufzne Dachowi pofł ulfznemu. 


„Ciało lie uniża Duchowi Sw:ętemu. | 


Ciało: fię buntuie; przeciwko Ducho- 
wi buntowaiczema, Kto nie seft poftu- 
fzny fwoiey zwierzchności traci pano- 
nowanie, ktore má nád fwoim podda- 
nym: Kto w [woiey porze niepowścią- 
ga zmyfłow fwoich, ftaie fię niewol- 
nikiem ciała fwego, Czuway nad fa. 


mym fobą, 4 modl fię Unikay niebe- | 


fpieczeńftwa, álbo zginiesz 
O moy Boże! iákže (ie lękam wy» 


| 6 


— 


niofłości, ponieważ Pogrąża w błoto | 
cielefności. lák kocham pokorę, że za- | 


chowuie przy niewinności, Pokornym 
będę, ábym był czyltym. Pofłufznym 
będę zwierzchności. moiey, áby i mnie 
pofłufzne były zmyfty moie, i pożą- 
dliwości aby fię poddała rozumowi. 
Dopuść mi raczey nayczyftfzy 1IEZU 
przepaść w piekło, á niżeli upaść w 
iprosnosé grzechew, 
SLOWA PISMA- ŚWIĘTEGO. 

Uczeń, ktorego miłował JEzus, loan. 1 3. 

V, 23. Ci 


p 
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Ci fa, ktorzy [te z niewaf/ami niepokalalt; 

bo dziewicami fa, ci chodza zá barankiem 

gdziekolwiek idzie, A pocal. 14, V. 4: 

Niefkazytelnost, czyni blı/kim Bogu. Sap, 
6. V. 20: 

W zmarrwychwflaniu áni [ie żenia, dni 
zá maż ida,ále beda iako Amolowie Boży 
w Niebie Matt. 22. V. 30. 

Dla czego podał ie Bog pożadiiwościom 
Jerca ich ku mieczyfłosci, aby między [oba 
ciala [we fromocili. Rom. 1. V. 24: 

Diá tego podał ie Bog w namiętności fro- 
moty. Ibid- 26 


ROZMYSLANIE LXXxvll. 
O Poflufzenfiwie. 

R blogoffáwiony jeft człowiek pos 
fłufzny Wykonywa zawize co Bog 
chce, left iakoby niegrzelzący, Má 

wizyftkie cnoty. Zwycięża wizyftkie 

niecnoty. 

Ab ják. niefzczęśliwy left poddany 
niepoffufzny. lak niezbožny ieft i nie- 
cnotliwy. Wiele pracuie, á nic niezy- 
Íkuie. Mocno bywa kuizony. i upadą 
w pokufie, Sprzeciwia fię Bolkiey wo- 

h 


100 Rozniyslánia Część II, 
li, 1 Bog left przeciwny woliiego. Od. 
dala fię od rządow Dobroci Bofkiey 
i wpada w moz fprawiedliwości Bos 
fktey. Nie da fig nakłonić, á Bog łamie 
upor iego. Niechce bydź pofłulznym 
Bogu, á Bog fię' też fprzeciwia ikłon- 
ności iego. Traci władzę, ktorą miał 
nad ciałem (woim, bo niechce Bogu 
oddać rozumu fwego. Nie czynią mu 
pofłufzeńitwa poddani iego, bo on też 
nie ieft pofłulzny zwierzchności (wo- 
ieys 
O Dufzo Chrzešciáň(ka i Zakonna! 
poznáway ifzanuy IRzufa we wizyt. 
kich obrazach iego, czyli to drewnia- 
nych, czyli złotych, czyli frebnych, 
Przýimuy z ufzanowamem rofkazy 
Bofkie, czy to ie wyrozumiefz bydź 
z Pilma Amos, czy z lzaifza, czyli zuft 
proftych,czyli z uft fzlachetnych. Bądź 
poifuízny Przełożonym twoim. Bądź 
pofłuszny we wlzyftkim, gdzieniemalz 
grzechu. Bądź pofłulznym z całego 
ferća. Bądź pofłulzny z całey myśli 
twoiey. Bądź pofłufzny chętnie i pręd- 
ko. Bądź pofłulzny z proltotą, bądź 
po: 
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Zháwiennych Uwag. 101 
pofłalzny z pokora, bądź pofťufzny 
mężnie, weloło. Bądź zgoła pofu. 
izoy ślepym fposobem: Naśladuy iB- 
zula pofłufznego aż do śmierci krzy- 
żowey. lego przykładem, raczey ftrać 
życie, niżeli pofłulzeńttwo. 

SŁOWA PISMA ŚWYEĘ TEGO. i 

A zaž. Pan chce catopalenta 1 ofiar; ó me 
raczey óby flucbano głofu Póńfkiego, 1. Reg. 
18. V, 22. 

Jakoby grzech. wiefzczbiarfiwa ielt, przes 
ciwit fie, á táko złość balwochwalftua nie* 
cócieć fľuchať, 1. Reg. 15: V. 23. 

Maż pofłufzny będzie mowił zwyciejł 1004 
Prov. 21. v. 28. 

Kto fie fprzeciwia zwierzchności, [przecie 
wia fiè pofłanowieniu Bożemu, Rom. 13. V.I 

Badźcie prfłufzni Przełożonym mafzymy 
i badžcie im poddani, ółkowiem oni CZNIĄ4 
iako ktorzy zá dufze wafze liczbę oddať ma- 
ia, ábý to z wefelem czynili á nie wzdychas 
iat: Hebr. 13. W. 17: 


ROZMYSLANIE LXXxvlll. 
O kdrmosci Zakomnej. 
Jeże! Zakon iet domem, uftawy ie- 

go 


102 ozmtryšlánia Częst T. 
go fa gruntem. leżeli Zakon ieft cia: 
tem, uftawy iego lą żyłami. leżeli Za: 


kon ieft zamkiem, uftawy lego lg mu: | 


rami. leżeli Zakon teft mieyfcem świę- 
tym, uftławy fą obwarowanięm. 

Nie ielteš Zakonnikiem, ieżeli nie: 
chowasz Zakonnych uftaw, ktorých 
jeżeli tylko potowę zachowuiefz, n4 
poł też tylko Zakonnrkiem iefłeś/ i os 
wfzem cały nie iefteś Zakonnikiem. 
Jako nie može ten prawdziwie Chrześci- 
áninem bydź,ktory mie wfzytko wierzy. 
Jeżeli ultaw Zakonnych niechowasz4 
nigdy bie będziefz dofkonałym. Krew 
do członkow (pływa przez Żyły, i tá: 
{ki Bofkie ná nas (ie złewaią przez 
Zakoane tftawy. Ile przeftępuiefz Za: 
konnych uftaw, tyle łafk utracasz. Nie 
mogą te kanały świątobliwego życia 
bydź zagubione bez niebelpieez: ńlftwa 
śmierci, Bez uftaw Zakonnych nikt 
przyiść nie može do dofkonałości: Za- 
choway prawa natury 4 będziesz do- 
fkonatym człowiekiem.Zachoway pra- 
wa łafki, 4 będziesz dofkonałym 
Chrześciańinem, zachoway prawa twe» 
go 


o 
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| go Zákonu, á będziefz dofkoňatym 


Zakonnikiem, Zadna uftawa, nie ieft 
ták mała, ktoraby nie miała fafk zba- 
wienia: Ktoraby nie miała wfzelkiey 
powagi i rofkazu Bofkiego, "Kroťaby 
nie miała ťzádow mą Irości Bofkiey. 
Ktoraby nie miała przytomnoś.i po- 


| wagi Bofkiey: Ktoraby nie miała wy- 


= 


rażenia świątobliwości Bofkiey. 
leželi nftaw Zakonnych miezacha- 


| wuiefz, cnoty twoie f4 omamieniem. 


| 


Pobożności twoiey ćwiczenia od uítaw 
Zakóanych wykraczające, fa to wiel- 
kie krokiod proftey ściefzki błądzące, 
ktoremi bardziey ad dofkonałości od: 
ftępurefz, 4 mżelibyś fie miał do niey 
zbliżyć ! Duch fzczegulności jeft to pò“ 
czątkiem herezyi. left zarazliwe po- 
wietrze Zakonności, left nieprzyjaciel 
pokory. left zgubą zgromadzenia, le- 
go pobożność telt (chizmatycka, Roz- 
dzielenie heretyckie. Zmyfły iego łą 
Wyniofłe i pylzne. Przykłady iego fa 
pełne zgorfzenia. 

Kto nie žvie według przepifania Zas 
onu, zle też fobie znim poftępuie 

ftarfzy 
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104 Rozmystdmia. Część E. 
ftarfży Zákonu. Kto fe od, zgrama* 
dzeniaodłącza,tracj łafkęzgromadze- 
nia. léželi nie będziesz członkiem cia: 
ła, nie będziefż miał, i cząftki życia 
ciała, Cztonki łączą fię przez uftawy. 
leżeli porwiefź te łalki więzy; między 
umarłemi powinieneś bydź poczytany. 

leżeli życia prowadzić nie będziel 
według uftaw Zakonnych, nigdy. nie 
będziesz żył w pokoiu. Ufławy twoie 
fą twierdze i obrony „powierzchowne 


ktore cię zafłaniarą bronią, Od.tych | 


Ta Eg Fo). 
twierúzy ieželi fię oddalisz wpadniesz 


w niebelpieczeúitwo. zgubien:a ľame« | 


go fiebie. Bez talki powołania mkt nie 
może żyć w Zakonie. Tazaś fa(ka 1eít 
przywiązana do ultaw Zakoanych, 
przez ktore, iák przez kanały, ná nas 
fpływa. Ktokolwiek znofi te-uítawy, 
fam fię złego nielkończonego nabawia. 

Uftawa ta, ktorą, przeftępuielż, zda 
[ie bydź mała, ale fzkoda zrad:pocho- 
dzącaielt niezmierna Lekkiete przenie 
wierzenia (le [posobia cię do cięższych. 
Kto w matey rzeczy leít niewiernym: 
áni w wiekízey będzie wiernym. lakże 
wy: 
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Zbówieńnych Uwág. rog 
wykonasz rzeczy trudne, kiedy fá. 
twieyfzych nie pełnitz? Upadek cho- 
ciaż naymnieyfzy wiele Zakonnošci 
fzkodzi, Rofpufta tá mała pociągnie 
zá fobą wiekíza, Przyczyną będzie, 
że fię naywiękfze urodzą pokuly, ła- 
,twy przyftęp otworzy czartu. Małe 
lifzki puftofzą winnice 
Uftawa ta ( mowifz ) iet naymniey« 
Íza. Toé tým famym iet do zachowa- 
| Dia łatwieyfza. Zle tedy czynifz, ieżeli 
la gwałcifz. Stanęło to z wielkierhi fza- 
mi Zakonodawcy twemu, ktory to pra- 
Wo poftanowił. Wielce fobie poważać 
potrzeba tę łafkę, ktora droge przy- 
zła temu, który iey użyczył. Ma- 
łą częftokroć zaniedbana ifkierka wiele 
U wznieca pożar. Przez mały upadek 
walą fię Fortecy. Mała rolpadlina czę- 
fto bywa przyczyną, že fię i naywies 
[ze zatapiaią okręty. 
Ná ufłudze Bolkiey wfzyitko ieft 
Wielkie, Wola Bolka wfzyftkiemu dos 
| dále wagi, co rolkazuie, BOG fam te 
 Uftawy podał, BOG ci re prawa przes 
| Bilał, Wizyftkie lą ftwierdzone powa* 
R Sł 


106 Rozmyšlánia Część l. 

gą Bofką. BOG wízyítko prowadzi do 
końca fwego. Wfzyftkie ftworzenia ná“ 
kłania dokrefu im zamierzonego, Nie- 
żyiące przez wrodzoną wagę, albo lek= 
kość. Rozumne przez fwoie prawa: 


leželi pilaować będziefz Zakonu s 


ftrzedz cię będzie. leżeli go mięfzać, 


mięfzać cię będzie. leželi go pfuć bę- 


dziesz. ZEPIUIE CIĘ. 
1 


O Dufzo Chrzeéciááfka i Zakonna“ | 


Nie mięfzayże pokoiu Braci twoiche 
Niepodkopuy fundamentow Zakonu 
twego. Nie wywracay podpory Za“ 
konności twoiey. Nie trać faíki po“ 
wołania twego. Nie izarp wnetrzno“ 
ści Matki twoiey. Nie trap ferca Oyc4 
twego! Duch iego ieft w uftawach ie“ 
go, ktore jeżeli przeftąpisz, iego obra“ 
zilz. Ktorych ieżeli zaniedbasz, nim 
wzgardzifz. Sądzifz go bydź nierozu* 
mnym, kiedy odrzucafz iego rządy: 
Źdaiefz fię go mieć zá tyranna, iako 
či to rofkazywał, czego zachować nić 
možna. 
Czyliżeś fię ná to Zakonowi oddał 
abyś w nim żył bez rządu i Zakonno” 
ści! 


Zbawieńnych, Uwag. 167 
ici? Przez prawa zachowują ie ftany. 
Uftawy bronią zgromadzenia, Przeftą- 
pić uítawe przez wzgardę , ielt to 
grzech, ktory zá fobą prowadzi inne. 
Możeż. kto czelto i wolno przeftepo- 


s | wać uftawę, aby nią nie gardził? Mo- 


żeż ten goťoco pragnąć dofkonałości, 
ktory lie fttzedź niechce i naymaiey= 
fzey niedofkonałości? 

O moy Boże; iákžem wiele winień, 
żem w ziemi Świętych niefprawiedli- 
wość popełnił? Nolzę ná fobie odzie- 
hie Ząkonne, ale ducha Zakonnego 
hiemam. Zofłaię ná mieyfcu Swiętym 
z fercem i duchem zmazanym. leftem 
zarazą mego Żakotiu, leftem hańbą 
mego zgromadzenia. leftem zoorízes« 
hiem Braciom moim. leftem utrapie- 
tiem Matki moiey. Nieznośny ieftem 
Zakonodawcy memu. Zbiegem ieftem 
od praw iego. Człowiek ieftem bez 
karności, Zakonnik bsz Zakonności, 

O dobry Pafterzu: Naftępuy ná 
mnie! Przywroć mię błędną owieczkę 


| do owczarni twoiey. Jeżeli i4 wilk o= 


fobno błąkaiącą fię znaydzie, áh požre 
Ra ią! 
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ją! ah wolę od tąd pość za tobą. Chcę, 
| bydź pofłufzny Panom twoim. Chcę 
| dolyé czynić wfzyftkim obowiązkom 
moim. Chcę od tąd w Zakonie i żyć 
według Zakomności mieć uftawy,á tych | -( 
niechować; ieft pokazywać (ie Zakon” | 
nikiem, śle nie bydź, | 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. R 
firzeż Zakonu i rady, i bedztefz żywotem 
dufzy twoiey, Prov. 3. V. 21. & 22. 
Jeżli mię mituiecie, chowaycie przykánia 
moie. loan, 14. W. 15. 
Kto wierny iefl w naymnieyfzey rzeczy ( 
i w miebfzey wierwy ieft,á kto w male niefprae 
wiedliwy ief, i w miekfzym niefprówiedliwy k 
ief. Luc. 16. Wa 10. 


| Kto gárdzi malemi rzeczami, po maľu us Ň 
padnie, Ecchi 19 W. 1. ` 
Utrapili Ducha S. iego. Iai. 63. V. 10. D 


Wfzyfikim omierzły iako odftepca Zakony R 
i obrzydły iako niepezyiaciel Oyczyzny i mię” + 
fźczon. 2. Mach, 5. W. 8: a 
Wielkie fa [ady twoie Pánie, i niewymo* w 
wne fłowa twoie, dla tego dufze nieumięiętnć | X 
pobłądziły. Sap: 17. V. 1, R 


CZĘSC 


| ROBY SY ENSS- : 
CZESC III. 


g] r b 
é| Zbawiennych Uwag 
b|-O fzczegulnych Taiemnicach życia 
«| 1śmierci Syna Bożego i Nayświęt- 

| {zey Matki iego. 


„| ROZMYSLANIE LXXXIX. 
O nasladowaniu JEZUSA 
Gbryfłufa. 
a O Pan JEZUS powiedział, trzeba 
z wierzyć. Więc zarowno, co, Pán 
j i; JEZUS czynił trzeba czynić. Náu- 
ká Chryftufowa ieft to przepilaniem 
< |Wiary nafzey. Przykład Chryftulow 
ef to wzorem życia nálzego. Nico- 
ùylny iet w fowach fwoich. Grze- 
„ (Żyć nie mogący w fprawach fwoich, 
„ Sleretykiem ieltem ná rozumie, ieželi 


4 | 


tie wierzę, co on mowił, HeretyKiem ` 


„ leftem ná woli, ieżeli tego czynić nie 
s Pede, co on czynił. 
Dofkonałym zoftanę, ieżeli Chry- 


ukoa 


a 


|tufowi padonan będę. Od BOGĄ. 
| Ao 


o z 0 — —> 
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2 Rožniyslania Częst DI, 
ukochanym będę, ieżeli Chryftafowi 
podobnym fię ftanę. Kochać BOGA 
będę; ieżeli Chryttufowi podobnym 
fię pokażę. Zbáwioným będę, ieżeli 
Chryftafowi podobnym będę. 

O iśk wielk godność- bydź podo“ 
bnym Bogu! žyčiák BOG; mowić ják 
BOG, czynić, cierpieć, i umpzeć-iák 
BOG! Przypatrz fię życia twemu, I 

stay fig lamego fiebie; tákžeš mowił, 


jak JEZUS? takżeś czynił, iak 1EZUS? 


takżeś cierpiał; Ták IEZUS. 

Brácia moi! przyobleczcie” Pana ná 
fzego IEZUSA Chryftuľa, ktoryby byk 
iak odzianie; ciało i dufzę "pokrywa“ 
iące. 
i SLOWA PISMA SWIETEGO, 

Patrzay 6 czyń nú kfztalty któryć mó go 
rze ukazowany ief. Exod: 25 W. 40: i 

Ktore przeyrzat:1 przeznatzyt, by byk 
podobni obrazow? Syna irgo, ROM: 8.Y. 29 

Kto mowi, iż w nin mię feka prtvinien ih 


ká dw” chodził, ifom chodzić. 1: Ioan, 2+) 


ps RAE i 3 
- Dalem wam przykład, abyście, tákom 14 
wair uczymi,tók 3 wy czynił. Foai. -13* 
w. ige RO- 


99) + NE- i 
i ROZMYSLANIE XC." 
BO cnotach JEzufowych z nafze- 
i -mi wysepkami zrownanych. 


EZUS był ubógim, á íá jetem bo- 
gatym. |Bzus był pokornym, á iá 
jetem wyniofłym. JEzus był łago- 
j dnym,ś iá ieftem gniewliwym., <|E- 
„| zus cierpliwym był, 4 lá nic przecie 
jj Wnego znofić niechcę; l 
JEzus odpulzczał Nieprzyjaciołom» 
á iá fzukam zemíty. IEzus był pođu- 
| fznym, á ia chcę rozkazować, 1%zus 
| był wyśmianym, á lá chcę, aby mnie 
wfzyscy czcili. IEZUS utaionym» ái 
| w pochwałach i w okrzykach polpoli- 
tych kocham (ie, IEZUS Niebo opu- 
scit dlá boleści, A já dlá rozkofzy chcę 
wniść do Nieba. Czyż ffalzna ieft, aby 
| lepiey był miany niewolnik, niż Syn? 
winowayca, niż niewinny? 

O iśk fulznie obawiam fię: bym 
| miedzy odrzuconych policzony nie 
4 był, gdy z głową wybranych tak fię 

Nie zgadzam. 
| SŁ0+ 


| | | | 


Rozmyslánia Część IH, 
SLOWA PISMA ŚWI K TEG 0. 
Czyliż ief ferte twoie profe iák [erce moe 
fe. 4. Reg: 10: V. 15. 
Nie ief Uczeń  wiekfzy nád Náuczyčiela, 
dni fluga nád ľáná fivego. Matt, 10. V; 24: 
stal nam fie madrościa od BOGA i [prás 


wiedliwością i poświeceniem i okypem, 1, Cort: 


"RÓŻMYSLANIE XCI 


O národzeniu fezufa Chryfiufa.. 


Ni fię BOG niepokazał więk- 
fzym, iak gdy fię ftat maluczkiem. 

Nigdy wszechmocnieylzym, iák 
gdy fię ftał niemożnym. Nigdy do 


p m mać Po wę m. km A 


miłości powabnieyfzem, iśk gdy (ie | 


uczynił nędznem. 


Gdy widzę, že BOG ftał fie Synem | 
człowieczym, uznaię: że człowiek, ftać | 


fię może Synem Bofkiem. Gdy BOGA | 


widze potre cca w ftayní, užnaie, 
że trzeba (ie pokorzyć. Gdy BOGA 


N 


widzę w barłogu, uznaię že wízelká | 


świata okazałość gnoy i błoto, Gdy 
BOGA widzę rozkwilonego, uznaię że 
trzebá cierpieć; 

sj Ca 


GB w w: 
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Zbáwiennych Uwag. 5 
Cała mądrość Bofka w tym. malu- 
czkiem zamknięta. Wfzyftkie iego 


„prawy (4 prawidłem mądrości. Każde 


—— 


iego kwileňie iet náuka mądrości. Ka- 
żda iego łezka ieft wzorem mądrości, 
Staynia ieft fzkołą mądrości. Zrob fto- 
lica mądrości. Milczenie iego ieft gło- 
fem mądrości. Zaśnienie, mądrości Z4- 
chwyceniem głębokiem. 

Albo 1EZUS (ie myli, álbo świat błą- 


| dzi Temuž? czy owemu daíz wiarę? 


Narodzenie IEzufa, iet pochańbie- 


| niem świata. To wfzyftko potępił 
| JEZUS. Czym przy narodzeniu pogar- 


dził. leželi fię podobnym maluczkie- 


| mu nieftanę, nigdy zbáwionym bydź 


nie mogę. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Źwiafłwię wam radość wielka, ktora bes 


dzie wfzyfiśiemu ludowi, ponieważ narodził 


| Jie wam dzifay Zbawiciel świata, Luc. 24 


V. 10, 
W pielufzki go obwinnufzy położyła w žľoe 
bie Luc: 2. v.7. 
` Dziecię nóradziło fię nem, i Syn nam dany 
ief, 1:9. V. 6, 
Idźmy 


6 Rozmyslániá Cześć III, 
Idźmy až do Betleem, i ogladaymy to flo- 
wo, ktore fię falo: Luc: 2. V, 15. 
Slowo fialo fig ciałem, i miefzkato miedzy 
#amy loan. r.v 1 | 


ROZMYSLANIE XCII. 


Miłość piefzczona z Niemowle- 
cem JEZUSEM. 
~ Boże Mądrości! ktory obrateš, 
© ftaynią, przybytek wfpaniałości 
twoiey. Ktory obrałeś żłob, zá 
Tron chwały twoiey. Gdzież (ie ukry | 
ję w przytomności twoiey? Czyż lie 
mefłufznie má zawltydzié pyfzny; 
widząc BOGA w bartogu, O raka ieft 
niegodziwość! robaczkowi ziemi, teraz 
nawet chcieć fie wyaofić? Albo ty moy | , 
IEZU cmylifz te. albo świat błądzi? 
możeż ty mądrość bydź omylona? 
v.O Bože dobroci: iąkżeś ukrył o- | 
gromność twoją ? ale iákžeé okazał mí- | 
łofierdzie? nigdyś niebył miłośnicy” 
fzym, iák gdyś lie (tat nędznym, Ni- 
g dy bardziey niezaiaśniała dobroć two* 
1a, iak gdy ieft wynilzczona ogroe 
mność twola, Bałem fe ciebie przed« 
tym 
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Zbówiennych Uwág. 7 
tym iak BOGA: teraz cię kochać mus 
(zę AK człowieka. Ktoż by fię bowiem 
tego obawiał dziecięcia? kogo by dzie- 
cinne IEzufa łezki niezapality. 40 mis 
łości? kwilenie twoie wzaieca Wemnie 
litość, A nie przeraża boiaźnią. Do ná- 
dziey mnie ząchęca, 4 nie do rofpaczy 
ciągnie. leżeli mogłeś (ie ftać Synem 
człowieczym? czylifz mnie niemożelz 
uczynić Synem Bofkim? leželi mogłeś 
fię taé nedznym? czyliż mnie niemo" 
żefz uczynić, zczesliwym? 

_Q uboftwione dziecię! © wfzyftkich 
wiekow pociecho! O pożądanie Raiu! 
gdy cie, fľylze łkaiącego, | płaczącegos 
ropnieie miłością ferce moię. Ach zbyt 
długo fprzeciwiałem fię wizechmo* 
cności twoiey: Ale. teraz twoiey ffabo- 
ści uftępuię. Gardzitem ogromnością 
twolą: teraz (je nikczemności twoley 
unižant, Walczyłem z tobą, gdyś był 
Bogiem: tera» gdyśiefł czfowiekicm» 
tryumfuiefz z ferca mego. Wbrew. fta- 
wałem zapalczywości twoiey: acz rl- 
tości twoiey odiąć fię nie mogę. 

© naywięklzy i naymożnieylzy „ad 
u 
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lu iako fię zdumiewam nad ogromno- 
ścią twoią? śle iakie mnie podziwienie 
bierze nad twoią pokorą? lak dziwny 
iefteś, ile BOG? śle iak do miłości wa- 
bifz, ile człowiek? Bardziey fię dzi- 
wuię,gdy cię widzę poniżonego, iak 
gdy na podwyżlzenie twoie patrzę, 
Gdy ftyfzę cię płaczącego, ik gdy cię 
grożącego i piorunuiącego ffylže. TIe- 
dna wylana zoczu twoich łezka, wię- 
kízy w fercu moim wzareca miłości po“ 
żar, iak wlzyftkie, gory fynai, ptotnie« 
nie. lakeś tylko wziął ná fię nędze mo» 
ią, fpodziewam fię, że użyczyfz mi bo. 
gattw twoich. Gdyś fię fpuścił ná zies 
mie, fpodziewam fię, że mnie podwy- 
fzyíz do Nieba. 

O Nayukochańfzy Synú MARYT; 
podžže ná łono moje, fpoczniey ná 
fercu moim, Ochłodź mię łzami twe- 
mi. Zapal mię miłością twoią. Blogo- 
ftaw mi maluczkiemi rączkamitwemi, 
przytul do mnie, wdzięczne ufła two. 
je. tuż zapominam o fobie, bo ty wi. 
dze. o tobie, zapominafz. Iežli winney 
odemnie nie odbierzefz uczciwości, ta 
twa: 


LO Wy SZ JEJ ASY 
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Zbávwiennych Uwdg, g 
twoiey wina miłości będzie: Mniey lie 
miłośnym bydź pokafzjieżeli niechcefz, 
aby cię ták pielzczono kochano. Gdy 
cię uyrze fiedzącego ná Tronie, świę- 
tą przerażon będę bojaźnią: lecz puki 
patrzę ná cię w' żłobie płaczącego, Ko» 
chać cię z catego lerca mego będę, zbli- 
żę fię ku tobie bez żadney bolaźni, mi- 
łować cie z poufałością, ffužyé ci bez 
telknicy. Całego fię bez podziału da- 
ruię tobie. Błogoffawić cię bez odpo» 
czynku, Chwalié cię bez: przeltanku, 
Dziękować ci teraz 1 ná wizki będę. 
ROZMYSLANIE XCHI. 
O uboffwie JEzuja Chryfiufa. 
EZUS ftat (ie ubogiem, áby nas ubo- 
| Fo IRZUJ narodził fię nagiem, 
aby nas przyodział. IRZUS złożo- 
ny iet w barłogu, śby nas podwyż- 
fzył ná Tron. JEZUS wzgardził bo- 
gaftwy, aby nas nauczył niemi gardzić, 
Rownaýcie, o Światowi! mięfzka- 
nia wafze z iego ftaynią, Łoża walze, 
ziego żłobem. Miękkie pościele wa- 
fze,z barłogiem.Suknie wafze z wytar. 
temi 


` 
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tem ' iego pieluszkami, Zbytek walz, 
z ie a nag ociq. 

I. “US Ubogi ieft, á wy opływacie 
wb“ aSwa IEZUS wfta tymi lie zaba- 
wia,4 wy mięfzkacie w Pałacach. IEzus 
fpoczywa ná lianie, á wy file wyciąga* 
Qe w puchach. IEZUS nagi kościele od 
Zimna, a Wy wygodnie i świetnie o- 
dzicy fe. IEzufowi ná wfzyitkich 
potrze TAa zbywa rzecząch, wy w 
zgębą macie : wízyl tkie gO. 

O uboftwione Ni zmowić | iák mnie 
narodzenie twoie ciefzy, Ale ják ubos 
sią > twoie mną trwoży. ' iák mię dzie- 
cinność twota Tozi iri: ale iák żłob 
twoy zafmuca! Kochać będę ubogich, 

+ ię w uboftwie niemogę kochać. 
Cie yć “bele ubogich abym wípomogt 
niedoltát: „twoy. Odziewać będę u: 
bogich, a! yra pokrył nagość twoie. 

Zbawion nie będę, ieźli Tobie nie: 
ftanę fię podobnym. Potrzeba, abym 
był ul ogim, iak T y: álbo Ty. ták bo- 
gatyin, ták iá. Mnie fie ná podobieńftwo 
twoic, ubegia-bydź niechce. Potrzeba 
wiec, ábym ná podobieńltwo moię, u“ 
bogacií cię, Tobie 
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Zbówiennych Uwag ri 

"Tobie fię daie, co fię udziela ubo- 
"| gim. Ciebie więc wpoľtaci ubogich 
„| wfpomagać będę. Ciebie w poftaci u: 
“| bogich karmić. Ciebie odziewać i go» 
g Jpodą przyimować w poftaci ubogich. 
' | Óiakem fzczęśliwy: żeć oddać mogę 
| | com od ciebie wziął, że cię w niedofta- 
| tku wfpomoc, Že odziewać, karmić, 1 
„| ZÁ gościa przylmować mogę. 
7 SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 

Lifzki maia iamy,i ptaki powietrzne gnid- 
s | žda: Syn zaś Człowieczy niema gdzieby głos 

wę /kłonił, Matt. 8: V. 20. 

„| Dowtafnosci przyfzedlú fwoiey go nieprzy* 
j (feli, loan 1.V, IL. 

Zaprawdę powiadam wam:cokolwiek z nay- 
mnieyfzyc Braci moich uczyniliście ktore- 
y| mu, Mnieście uczynili 25. V. 49. 

Stał fie ubogim, bedac bogatym, áby fao“ 
im ubofiwem. was zbogacií, z. Cór. 8.V. 9, 

„| "ROZMYSLANIE XČIV. 
"| O pokorze Malenkiego JEzufa. 
| fa [ie wynifzczył, biorąc znikcze- 
| mnością związek: Uniżył wfzelką 
wyfokość (woig. Tak fię (tat Malu« 

ę azkim, 


12 Rozmyslania Czest NI, 
czkim, iak byt przedtym wielkiem, 
Tak (ie uniżył, iśk był przedtym poda 
wyžízonym.  Upokorzenie "iego  ieft 
nielkoúczone. Upokorzenie iego ieft 
iftotne. Upokorzenie iego będzie wie- 
czne. lak długo utrzymywać ni fobie 
będzie naturę ludzką, tak długo znaki 
upokorzenia iego widzieć (ie dadzą. 

Czemuż ftał (ię człowiekiem? czemu 
cierpliwą i śmiertelną przyiął nature? 
czemu ciało przyodział nalze? czes 
muž niemowlę leżał w żłobie? czemu 
fię z niewiafty narodził? czemu mie- 
fzkał w ftayni? Aby zawftydził pychę 
nafzą, śby nauczył nas pokory, Ab 
fobie z niewolył ferca nafze. Aby ftał 
nam fię podobnym. 

O Bofkie dziecię! iák wielkiem ie- 
fteś w Niebie, ale iak małym ná zie- 
mi? [ak cię czczą "Aniołowie, śle iak 
tobą gardzą ludzie? O iak nifko kła- 
niam ci fiş w naturze BOGU, oiśk go» 
raco kocham cię poftacią człowieka. 
Dziwna ieft widzieć BOGA tak (ie u- 
nižalagcego. Ale o iak daleko dziwniey- 
fza, widzieć wynolzącego fię maso 

a! 


| 
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ka! Ah iśk (ie pychy moiey žawftys 
dzam. Patrząc ná Boga ż miłości mo- 
iey uaiżonego! 
SŁOWA PISMA ŚWIĘ. TEGO. 

Ktokolwiek tak fie unižy, sák ten malys 
Czki: teù iefi więkfzym w krolifiwie Niebida 
Jkim. Matt: 18. v. 4. 

Oto BOG Zbawiciel moy: z ufnościa czynić 
będę i bez boiaźni, Ila, iz. v. 2. 

Siebie [amego wyniżczył poat flužebnis 
Cza biorac, Philip. 2. v. 7. 


ROZMYSLANIE., XCV. 
O pokorze BOGA w taieńtmicy 
Wcielenia. 

Ab było BOGIEM, i ftało fie 
człowiekiem. Słówo było błogofła- 
wioným, i ftało fig ńędznym. Sło- 

wo było Swiętym, i przycblokło (ie 

W poftać grzefznika, 

Stało fię człowiekiem, aby nam ue 
dzieliło fwego Boftwa. Stało fię nę- 
znym,śby nam udzieliło fzczęśliwości 

Woiey ; przyoblokło fig w poftać grzes 

fznika, śby nam udzieliło świątoblis 

5 wości 
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wości fwoley O!IEZU wynifzczony 
pod poltacia człowieka! O! JEZU wy- 
nifzczony pod poftacią grzefznika. O: 
JEZU wymifzczony pod poftacia two- 
rzenia nę Iznego! Oln 1ywiekízy,! nay- 
mnieyfzy : O: pierwfzy, i. ot tail O! 
naywyžízy i nzywzgardżeńlzy. Czyliž 
fię odtąd Wynolié będziefz dufzo mo- 
ia; gdy Boga twego widzifz wynie 
(zczonego?. czyliź $więtym będziefz 

ragaął bydź widzianym: gdy Boga 


twego. widziíz ped poftacia grzefzni“ | 


ka? <zylž będziefz żądał żyć w roz« 
kofzach ; gdy Boga twego widziz ftra« 
jonego nędzami? 

O! nikczemnosci! kiedyż tedy fię 
wynifzczysz? kiedyż fię w przepaść 
nikezemnosci twoiey wrzucifz ?' Cożeś 
kiedy dobrego uczynił? ktoregożeś 
złego niepopełnił ? z ką żeś przyfzedł? 
Albo dokąd ci iść przyjdzie? Niezno“ 
gna pycha iet, że człowiek smie fię 


wynofić; gdy widzi Boga {wego upo" 


korzonego. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO, 
Stowo fłalo fie Ciałem loans 1. V. 14. 
We 
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Wymifzczył fiehie Jamego pofiać flagi biorąc 
ná fre. Phil, 2, v. 7, 

BOG prfidwfzy: Syna fuego w podobieńa 
fłóle grzefznego ciala: Rom. SŤ w 4. 

Tego, ktory nie znať grzechu, uezynił 
grzechem za nas: ábyšmy fi flah (prawiedlia 
wości Boze w nim. 2, Cor: g.v, 21. 

ROZMYSLANIE XCVI. 
m f . ` ay p 
O mayffodfzym Imieniu JEzufa. 

EZUS ieft imię Wielmożności. IE- 

ZUS ieft Imię przyjęmności. IEZUS 

jelt Imię Wiary. 1EZUS iet lmię 

ielmożności, bo znaczy Boga ludzi. 
left Imię przyiemnosci, bo zaaczy Qy= 
Ca ludzi. left Imię władzy; bo znaczy 

bawiciela lidzi. Wielmożność iego 
czyni, aby go czczono w Niebie, Przy: 
lemność iego czyni, aby go kochano ná 
ziemi, Władza iego czyni aby fię go 
bano w piekle. i 

lle razy wymowie Irhię IEZUSA, 
ukazuie mi Naywyżlzego miedzy Kro- 
lami, Nayukochańfzego miedzy Oy: 
Gami. Naymocnieyfzego miedzy woio- 
Wnikami. Naypokornieyfzego miedzy 

$2 dudź: 
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ludźmi. Naywiernieyfzego miedzy 
przyiaciołmi, Nayłafkawfzego mie 
dzy fanami. Naymożnieyfzego dc po- 
ciągnienia "lerce wszytkich, Naynko- 
chańfzego miedzy wizyftkiemi Oblu- 
bieúcami. Ile fazy wymienię IEZUSA, 
(utek moy lie rozpędza, umyýff moy 
fię padnof, terce moie fię rozprzeftrze- 
nia, duch moy fię ocuca, namiętno- 
ści ię moje uśmierzaią, pragnicma fig 
moie ulpokaiai4, dufza moia w welele 
opływa; wfzyicy nieprzyiaciele moi 
do ucieczki przymufzeni. 

leželi IEZUS iet Zbawicielem mo” 
im, czyliż niemože mię zbawić? czy- 
liž nie powinien mię zbawić? Ciężat 
ná fię włożył ftarania fię o zbawienie 
moie. Dobrowolnie przyjął ná fię to 
ftazanie, i chciał to mieć zá nayfzcze” 
gulnieyfzą (woię fprawę. Zadney pra: 
cy nieopuści, aby (ie o zbawienie mo" 
je nieftarał, lowfzem życie iwoie Z 
miłości moiey położy. Czegoż fię ná: 
potym mam obawiać, gdy mam Zba* 
wiciela? Czegoż fię niemam fpodzie* 
wać; gdy takiego mam Zbawiciela? 

Q 
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OIEZU! potož (ie iako pieczęć ná 
fercu moim. lako pieczęć ná nftach 
moich. Iako pieczęć ná ramionach mo- 
ich. Abym niemyślił,tylko o tobie. A- 
bym nie mowił, tylko o tobie. Abym 
nie pracował, tylko dla ciebie. O; IE- 
ZU !czeze cię iako Imię Wielmożności. 
Kocham cię, iako Imię przyjemności. 
zywam cię iako Imię władzy. Zy- 
czę krew przelać dlá ciebie, abym był 
zbawiony; ponieważ ty łożyłeś krew 


| twoią,śbyś był Zbawicielem. Pragnę 


bydź zranionyjako tysábym z tobąZba* 
Wiciełem był ludzi. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

A tys ief miedzy nami Pane, ó Imienia 
twego wzywano nad nami: nieopufaczayżć 
Kas. lers 14.7 9. - 

Każdy. ktoryby wzywał Imienia Pań/kiega 
zbawion bedzie. loel. 2, V. 32. 

Albowiem nie ief pod Niebem inne imię da« 
e ludziom, w ktorymbysmy mieli bydź zbas 
Wieży, AŚ 4. V. 12a 


g 
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ROZMYSLANIE XCVII, 
O Kroleffwie Bożym. 

ry OG kryla:e w fercach ludzi, czło- 

Bšiek krolule w fercu Boga. Bog 

kroluie, gdy człowiek wolą lego 
wypełnią, Człowiek kroluie, gdy Bog 
vola iego pełni. Bog wypełnia wolą 
człowieka,gdy człowiek wypełnia wo- 
la Bożą Bog pofłufzny .ieft' człowie- 
kowi, gdy człowięk pofłuszny ieft Bos 
gu. Bog kroluie przez fwoię Opa» 
trzność, á człowiek przez fwoie pofłu+ 
fzeńftwo. Służyć Bogu, ieft krolować, 
pofłafznym bydź Bogu ieft rozkazy« 
wać, 

O moy Boże! iak fprawiedliwa ieft, 
abym tobie 'był podległy! Lecz czy» 
liż fprawiedliwa ieft, byś ty mi był 
pofłuizny? lak fłufzna ieft, bym ia 
wypełniał wolę twoię; lecz czyliż fu- 
fzna ieft, abyś ty mole wypełniał? 
Ztym wizyftkim iednak ty obiecuiefz 
wykonywać wolą tych, ktorzy maią 
wykonywać twoię, 

Ah moy Bože! Ty zawfze bedzieíž 
{kars 
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Zbáwiennych Uwdg. 19 
(karbem moim, albowiem ferce moie 
szacuiefz iakby fkarb twoy. O! dobrotli. 
wego Pana, który wypełnia W olą fug 
fwoich! O! niecnatliwego fugg. ktory 
fię wykonać zbrania woli tak do- 
brotliwego Pana. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Wola boiacych. fie uczyni, Pial 144: V-19. 
Já w posržudku was iefiem, iako ktory jiu- 

žy. Luce 22. V. 27. 
Przydz krole ftwo twie. Matt 6. v. 10. 
Krolefwo Boże miedzy wamiiefi, ` Luca 
17. V. 21. 


ROZMYSLANIE XCVIII. 
O krolefłwie JEZUSA Chryfiu- 
fa, i Szatana. 

Ny może kto żadnemu podlegać 
4 W Panu. Ani może kto fužyč, tylka 

jednemu Panu. Trzeba ffužyč + 
ślbo Chryftufowi, albo fzatanowi. Te- 
go fugg iefteś, ktorego wolą wypeł- 
Niafz, 

_1EZUS jeft łafkawfzy nad wfzyft= 
kich Krolow. Szatan ieft okrutnieylzy 


20 Rozmyślania Cześć LI, 
nad wlzyftkich Tyranow, IEZUS nas 
kocha, ile może kochać, Szatan nas, 
nienawidzi, ile może nienawidzić, IE- 
ZUS kroluie w pokoiu. Szatan kroluie | 
w pomięfzaniu, IEZUS mas doprowas | 
dza do Nieba; Szatan nas ftrąca do pies | 
kła, IEZUS żadną miarą Krolem na- 
fzym bydź niemoże; ieżeli przykązań 
iego nie ftrzeżemy. IEZUS kroluie w 
myślach nafzych przez wiarę. Kroluie 
w fercu nafzym przez miłość. Kroluie 
w pragnieniach nafzych przez nadzie= 
ię. Kroluie w duszy nafzey przez po- 


koy. Kroluie w ciele nafzym przez | 


cierpliwość, Rządzi nami przez fwoię 
mądrość. Utrzymuie nas przez fwoię 
moc. Poświęca nas przez fwoię miłość, 
Mądrość iego nami rządzi; gdy (ie wy» 
rzekamy, włafnego zdania“ naízego, 
Moc iego nas utrzymuie; gdy fig wy- 
rzekamy dufania fitom nalzym. Miłość 
iego nas poświęca; gdy lie wyrzekamy 
wfalnych žadz nafzych. 

Czynić, co Bogchce, Cierpieć, co oň 
dopufzcza, Zachowywaé fię w iegoła+ 
fce, Zachować ferce fwoie- w pokoiu, 
Nic 
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Nič nie czynić z wyuzdaney požadlie 
wości Poffutznym bydž Bofkim na- 
tchaiéniom.Ochotným bydź do czynie- 
nia wfzyftkiego. Gotowym bydź do o« 
pufzczenia wizyftkiego, co Bog chcé, 
Nie pragnąć powodzenia, Nie lękać 
fię przeciwności: Polegać ná rozpotzą- 
dzeniu Bofkim. Zyć,i umierać ná krzy= 
žu. Tojeft Kroleftwo JEZUSA Chry- 
tufa. Ná tym fię zaladza icgo pano. 
wanie, 

O!IEZU! Krolu moy, oto ia ffuga 
twoy; i iyn fľažebnícy twoiey, Ah? 
jako wniść możefz do ferca mego; Z 
ktoregom tylekroć cię wypędziłj Przéz 
długi już czas nieżyielz we mnie. bo 
firacifem tafre twoię. Przez dłagi iuż 
czas nie krolúieľz we mnie; bom po» 
koy zeplut, Wroć fię Panie do krole- 
ftwa twego: odtąd iuż nigdy z niego 
nie odchodź. Broń fiebie we [nie przee 
ciw nieprzyiacioľom korony twoiey, 
Szatan mowi, Ž£ mu prawo, paňowas- 
nia mademną fłaży. Swiat zeznaie, 
mnie bydź obowiązanym ufługom iĝ- 
80 Pycha twierdzi, twemu panowąs 
niu 
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uu mnie byćź podległym. Zmyślność , 
| przywłafzcza mnie za fługę (wego laj , 


zaś wyznaję mnie wfzelkim prawem 
bydź fuga IEZUSA Cbhryftusa; mnie 
infzego Krola nie mieć oprocz IEZU- 
SA. Umierać pragnąć w ufłudze 1E-| 
zufa. Zadna litą nie moc bydź oddzie* 
lonym od IEzła. 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Oro Krol wafz loan. 19 V. 14. 
Kralefío moie nie ief] z tego świata, Ioa. 
38. V 36. 
Panuý nad nami, i fyn twoy. lud 8 7.22. 
Niech wiec nie kroluie grzech. w'wafzym 
śmiertelnym ciele. Rom. 6 v.12 
Krol Krołew,i Pan Panew, A poc 19.v 164 
r Ta > 7 
| ROZMYSLANIE XCIX. 
O Męce JEZUSA Chryftuľa 
w powfzethnosti. 
Ezusie(t prawdziwy Syn Bolki, ieft 
naymedrízy ze wizyfłkich ludzi; 
ieft naywyżfzy nad wfzyftkie Krole; 
iet naylepfzy nad wfzyftkich przyia- 
cioł; Ktory nikogo nigdy s zve, 
te= 
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ktory obfre całemu świacu wyświad- 
czył dobrodzieyffwa; a Cafy świat 
złym mú zá to zapłacił Jako cierpiał 
zá wfzyltkich ludzi, ták cierpiał od 
wlzyftkich ludzi, Wizelkicy piel ftanu 
1 kondvc vi ludzie zmowil tę na mę: 
kę iego; Żydzi, Poganie, Kapfaadt, Kro- 
lo wie wizyscy przykłacali fię do tego; 
aby był wbity ná krzyż. 

IEzus cierpiał wizelkiego rodzaju 
kary há ciele i ná dufzy, ná myśli, 1 ná 
fercu, ná pamięci, náimaginatywie, ná 
honorze, ná dobrach, ná powinowa- 
tych, má przyiacioľach, ná wizyftkich 
zmyfłach, i członkach fwoich. IEzus 
ieft Mąż boleści, á iachcę bydź mężem 
rozkofzy ? 

_ IEzus ieft ofiarą wfzyftkich ezalow, 
ieft ofiarą wfzyftkich ludzi; ieft ofiarą 
wfzyftkich ` fprawiedliwych + ofiarą 
wízyftkich grzefznikow; iakó ná lie 
przyiat wfzyltkie nalze grzechy doich 
Wypłacenia, tak podany był wfzyft= 
kim karom nafzym grzechom powia- 
nym; iako żaden nie ieft, ktoregoby DIE 
kochał ; tak żaden nie ieft, zá POZY 
y 
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by nie cierpiał; ofobliwie iednak zá 
| mnie cierpiał: á iá nic nie będę cier- 
| piat dla niego? | | 
U Kto go przywiodł, żeby śmierć pos 
H diať zá niewdziecznych? z ktory przy- | 
czyny w nędze nafze fię przyoblegi? 
Smreré ponioff, aby życie nam przy- 
niofť, wnędze (ie nalzé przyoblokł; 
aby nas bľogoffáwionemi uczynił; (ie 
| bie famego oddał nieprzyiaciołom |, 
JAK fwoim. Od wyroku Piłata już polzzdł 
l do wyžízego lądu. Zadnego nie uczy” | 
niť cudu, ktorymby .fię uwolnił od 
krzyża. W całym życiu fwoim był u- 
krzyżowany; lerce iego było ukrzy- 
żowane przed ciałem: umierat. z pra- 
gnienia umierania; naywiękfzy mu 
IE krzyż był, že nie mogł okrutnieylzych | 
i mak ponofić 
| O! nayfłodfzy IEZU, Wfzśkże do" 
pełnione ieft pragnienie twoie! 
nalycony iefteś obelgami, nie może!z 
więcey cierpieć, ileś cierpiął: nie mo- 
żęfz okrutnieyfzey śmierci ponieść, ia: 
kąś poniofł; á já chcę żyć w rozkofzach? 

Gdzie znaydę przykłady tak: wiel< 

kiey 
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kiey dobroci twoiey? gdzie znaydę 
przykłady tak wielkiey złości moiey £ 
gdzie žnayde przykłady ták wielkiey 


miłości twoiey? Gdzie żnaydę przy- 


kłady tak wielkiey niewdzięczności 

moiey? Iak wielkie w nayswistízey 

Męce twoley oczywiście fie pokazinią, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

W nim mięfzka: w/zyjika zupełność Bo- 
fwa cieleśnie, Coll. 2. V. 9. 

Pomazał go Bog Duchem Sa i moca, ktory 
przefzedt czyńiac dobrze i uzdrawiaiac 
w/zyfkie opętane od diabić ; albowiem z nim 
był Bog At. 10. V. 38. 

Zá wfzyftkich umast, 2. Cor.$. 4.15. 

Ktory mię umiłował, i wydał famego fiebia 
žá mnie. Gal 2. V. 20. 

Chržtem mam bydź ochrzczony, i iako sci- 
iniony ieflem poki fie to nie peni Lu NÝ S. 

Od flopy nogi, až do wierzchu głowy wie 
mafz w nim zdrowia. Hai, 1. V: 6. 

ROZMYSLANIE C. 
O fmutku Syná Bofkiego w O- 
groycu Oliwnym. 
JEZUS (mucny ieft až do śmierci ź rg: 
LWA 
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zważania fwoich mak: zrozwania mos 
ich grzechow ; z rozwania piewdzię* 
Czności moiey; Z rozważania tiedzy 
moiey. Boiaźnią chciat bydž przeražo: 
nym; oczywiście po kazuigc, e ieft 
człowiekiem, iako: 14; że jelt ( abym; 
jako i iá; że ielt wyzutym z mocyfwo» 
iey; ze fię przyobi lokł w fłaboś IČ moa- 
dá mi udzielił meltwa fw 'go; že 
ył ná fię ę lęki iwość moię. Lęka fię, 
4 że by mię befnieczi iym uczynił. Bot 
fię, á żeby mię w odważnego ná trudne 
rzeczy zámienit. U pada, Aby mię pod“ 
nioff Uciecha i boleść przyczyną fą 
wizy ftkich grzech: ży: Pragnie enie 1 bo» 
jaźń wzniecaią wizyftkie pożądliwości 
ludzkie. IEZUS zwyciężył tych dwoi« 
ftych nieprzyiacioł; i nam fiły dodał 
do ich zwycieženia. W ftrzymał (je od 
wfizyftkich uciech, śnij wlzyftkie 
boleści, wyrzekł (ie wfzelkiego - pra“ 
gnienia, zwyciężył wizelkie boliźni, 
ocił fię krwią i wodą, woiował dż do 
śmierci. 
O! Uboftwiany Zbawicielu! iak o+ 
krutna była pierwfza utarczka twoia? 
iak 
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iák krwawe było pietyłzę. woiowanie 
twoie? Ah! já byłem w fercu twoim, 
abym ciętrapił, lábytem w ramionach 
Zydow, abym cię dręczył. Grzechy 
moię były ná świecie przedemną: albo- 
wiem one ciebie umęczyły i ukrzyžo« 
wały. 

O! Ubeftwiony Nauczy: ielu! iák 
wyborne "nam podaiefz przykła dy! 
lecz żaden cię nie chce naśladowac, iak 
mądre nam podaiefz uftawy; šle żaden 
niepragnie ich fię nawyknąć. Ty- pier- 
wizy do boia wychodziłz; śle żaden 
w ślady twe nie wltepuie. Uczniowie 
twoi cię opuścili: fpią, gdy ty mdleieíz, 
Trapią cię, kiedy cię cielzyć powinni. 
Zdradziecko wydaią cię, kiedy cl po- 
Winni byli przynieść ratunek. 

Ah! ińkie zawltydzenie twarz moię 
Otacza, poddaię fię pokufie iednego 
człowieka; choć wiem, że Bog ieft pos 
mocą moią. A LEZUSzwycięża wizyfłe 

ie pokuly czartow, ch jé fle przyo* 
blokł w ftabości wizyftkich ludzi, 

O! krwi droga! ktora (krapiaíz zie- 
mie niewdzięczną. $krop i zapal terce 
moig, 


a 
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moie, O! Zbawicielu moy !- odtąd ná“ 

śladować będę męftwa twego opierać 

fię będę aż do krwii pokonam ciało mo- f 

ie: walczyć będę mocno až do fa. 

ochotnie pić be: le kielich twoyj boś ty i 

go wypić raczył, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


ae rov frachat i tefknić fobie, Matt 

+2 23. i 

ozeki im: fmetna ief dufa moia až dá v 

í 

śmierci żojlancie [ie 14, i czugcie, Mar. 14. 

. 34 Ň 
T fat fe pot iego tako kr iż krwi f/padałą* 

ce ná ziemię. Luc. 22. W.4 | 
Prawdziwie choroby neje on " á me 
łeści nafże on odnofil, Mai. $3 V. 4, | 


ROZMYSLANIE CI. 
O mudlitwie Ghryfluja w0- 


UGTCZ 

EZUS odftępuie, od Uczniow fwoichy 
f śmiertelnym opanowany fmutkiem; 
modli fię do Oyca: modli fię z ufza« 
nowaniem, modli fię z w ytrwaniemy 
modli fię z oboi iętnością; modli fię i nie 
ieft wyffuchany, Uczy nas (ie modlić: 
Uczy 


tá 


yś | 
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Uczy mas zupeľney do Qycowfkiego 
Boga upodobania obojętności. 

Dobry JEzus niechciał bydź wyfłus 
chanym, Abyśmy my wýftuchani byli. 
Nie otrzymał dlá liebie łafki, ktory 
lednak dlá mnie otrzymał. 

Jeżeli ftrapiony iefteś, do modlitwy 
flenday, modl fię ná ofobności; mod] ie 
Z pokorą; modi lię ftatecznie. mod] fig 


„ zoboiętnościąmod! fię zítoľowániem [€ 


do woli Bofkiey, ani nic z modlitwy nie 
ipufzczjy. | Mow do Boga miedzy 
wizelkiemi boiážniámi twemi: Qycze 
nayświętzy i náyukocháňízy! Oto kie- 
lich zniewagi, ktory. nieprzyiściele do 
Wypicia mi podśią; oddal go odemnie 
leželi takci fię podoba. lednakže niech 
fię tanie wola twoiá, nie moiá. 

Oycze miłofierdzia.- Oto Kielich bo- 
leści bardzo gorzki. Niech przeidzie 
od uft moich, ieżeli tak ci fię podoba. 
Ztym wfzyftkim niech: fe ftanie wolą 
twoia, nie moja. 

Oycze ubogich! oto, dobra moie, 
ktore gwałtem wydzieraig! Oto Kie« 
lich uboftwa; ktory mi do wypicia pos 

T daig 
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daią. Czyli nie mogę bydž od niego 
uwolniony? Niech. fię dzieie wola 
twoia, nie moia. 

Podobnym fposobem przebież my“ 
ślą rzeczy inne, ktore ci fię przykre 
trafić mogą; ftawiay ie mile Bogu, cie 


bie bochaiącemu, i ftofuy fię cale do | 


nayświętizey woli lego. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Poflapiwfzy troche, padł na oblicze fwoie 
modlac fig Mat. 26. W. 39. 


Oyczé moy, ieżeli można ief, niechay o- 


deydzie odemnie ten Kielich: wfzakże nie iako 
sú chce, ále tako ty. Mat: 26. W. 39. 


Oycze moy, ieżeli nie może ten Kielich o- 


deyšť, iednodbym go pit, niech fig dzieńe wola 
zwoła, Mat. 26. W. 42. 

Boże moy; wołać będe przez dzień á nice 
wyfłachafz: Phal. 214 Ý. 3. 


ROZMYSLANIE CII. 
O krzywdach od Chryfuja JE- 


ZUSA poniefonych, w domu Anafza, 
i Kafafza. 
Poimi wyciąć Bogu? Twarz lego 


uplwać? poczynać z nim iáko z fat“ | 


izywym 


Zlámiennych Uwag — ji 
fzywym Prorokiem? Ogłofić go blu- 
žnierca? Sadzié go godnym śmierci? 
potępiać go iako złoczyńcę? O: bez: 
ożności obmierzła! O! wyftępku 
przeklęty, 

"To fámo popetniaíž, gdy Boga o« 
ľažaíz, to. powtarzaíz, gdy bliźniego 
trapifz. JEZUSA biieíz, gdy biiefż 
członki iego. JEzuľowi krzywdę czy* 
nifz, gdy ią czynifż członkom iego. 
Znoš,-iako |Ezus zelżenia, ktoree 
mi iefteś dotchniety. Znoś iáko JEzus 
rzywdy,ktoremi iefteś napaftowany. 


| Czyliż ty godnieyfzy niżeli JEzus ? 


Czyliź iefteś niewinnieytzy od niego? 
Czyliż gorzey poftępuią lobie Z tobą, 
hiżeli z nim? JEZUS wizyftko co mo« 
że bydź nayokrutnieyfzego cierpi, 4 ty 
nie chcefz nic znofić. |Ezus o zemście 
nie myśli 4 ty tchniefz zemitą, 

O jEzu godzienem wprawdziebydź 
Wzgardzonym, bom tyle fazy tobą 
Wzgardził, Godzienem odnieść poli» 
czki, ktore ci tyle razy zadałem, Ty 
winaym ogłofzony, á lá zá niewinne« 
go chcę bydź miany. Ty ná śmierć bes 

Ta zbożnie 


<= 


—— M 
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zbožnie potępiogy, á iá (ie wzdrygam 
życie położyć. Niech umrę, áh! niech 
umrę dlá ciebie, boś ty umarł zá mnie. 
Niech cierpię dlá ciebie,bo$ ty cierpiał 
zá mnie: 

Zamkniey ri ufta, gdy będę chciał 
ná narzekania fię wylać, zawiąż mí 
iezyk, gdy bede chciał mowić. leželí 
złości moiey wędzidła rozpufzczę, nie 
będę mogł go pofkromić, Iuż tedy 
teraz mocno ftangwię nigdy nie mo- 
wić, gdy burzliwe myśli porufzenie ná 
mnie naltąpi. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Jeden z Jłużebnikow fioiący tám, dat poli- 
czek JEZUSOWI Ioan. 18. W. 22. 


Zbluznit; coż daley potrzebuiemy świate | 


kow: coż fie wam zda: á oni odpowiadaiać 
rzekli ; winien tef śmierci, Mat. 26. W. 65. 
Plísali ná oblicze iego, i policzkowah go. 
Mat 26. W. 67. 
Twarzy moiey nie edwrociłem od łaiacych; 
i pluiacych ná mnie. loan. 50. V. 6. 
Nadjławi boiącems go czeluści, mafýcom 
bedzie uragania Tren, 3. V+ 30. 
Czemuż 


—— 


'zemuż mie biiefz? Ioan. 18- W. 23: 
Strwożytem fe, á nie mowilem Plal. 16. 


Y. 5. 
ROZMYSLANIE CHI. 


O Herodzie wzgardzonym od 
JEZUSA CHRYSTUSA, i + JEZUSIE 
CHRYSTUSIE wzgardzonym od Heroda, 

Higi pragnie widzieć IEZUSA, á 

IEŻUŚ ná niego nie patrzy. He- 
rod pyta fię 1EZUSA, 4 1Ezus nie 
odpowiada. Herod żąda cudow od 

IEzula, á IEzús żadnego nie czyni, 

Herod gardzi IEzulem, 4 IEzus nic 


| Z tad nieporufzony. Mądrość Boga zá 


głupftwo poczytana od wizyftkich 
fprzyiaiących światu. Pokora IEzulo- 
wa w naśmiewifku ieft u Panow, i u 
mądrych tego świata, 

ÍEzus niegada z pyfznemi, nieobia- 


' wia fię ciekawym, nie fprzyia niewfty= 


dliwym. wftręc má od cudzołożcow; 


, niewdzięcznym umyka haík fwoich; 


gardzi niemi, od ktorých wprzod ieft 
pogardzony, Po tylu wewnętrznych 


napomnieniach przeftaie mowić, po 


13 WZgar« 
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wzgardzonym powołaniu milczy, po 
fzukaniu nas bez znalezienia ukrywa 
fię. 

ry niecnotliwy Horodzie! zabiłeś 
láná Swiętego, przytłumiłeś głos IB- 
zufa, wzgardziłeś radą iego. Ofiarąś 
go uczynił żądzy twoiey. lEzusci zás 
milkł; boś ty zniofł głos iego, niedzi- 
wuy fię więc, że do ciebie nie mowi. | 

O moy Boże! ik ftrafzne ieft mil. ! 
czenie twoie! lak (ie lękam, śbyśi do 
mnie ná potym nie przeftat mowić. 
Ah tyle kroć zabiłem Prorokow two- ! 
ich, tyle kroé zamordowałem Przes 
ffaňcow twoich; ilekroć zgatitem na: 
tchnienia twoie! ilekroć odrzuciłem 
łafki twoie! Stýíze fowá twoie, kto- 
rym iednak nie ieftem pofłafzny. Czy* 
tam naylepíze Kfiążki i nic z tąd nie 
poftępnie. Chcę ci odtąd bydź ochos 
tnie pofłufznym, chcęiefzcze dziś (ko- 
ro głos twoy nufłyfzę, izczerze lie da 
ciebie nawrocić. 

SŁOWA PISMA SWIĘ,TEGO 

Herod zdawna go pragnał widzieć; dlá te- 
go, iž o nim wiele fľycbal: i fpodziewat fies 
26 
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że miał widzieć iakie cudo od niego uczynio= 
ne. Luc. 23. W. 9a 

Wzgardził nim, Herod z Woy/kiem fwo- 
im, Luc. 23.W. 11. 

Ponieważ głopfiwo Boże iefß mędrfze nád 
ludzi: á madrość Boża ief mocniey/za nad 
ludzi. 1. Cor. 1. Ý. 24: 

Do ciebie Panie bede wołał, Boże moy nie 
milz przedemna, + ftalbym fie podobnym z 
fiepuiacym do dołu. Plal. 27. P. 1- 

Czas milczenia, czas mowienia, Eccl. 3. 


W. 7: 


ROZMYSLANIE CIV. 
O JEZUSIE CHRYSTUSIE 


nád ktorego Barrabafz przeniefiony. 
lewinny ftofowany do grzefzmka, 
fprawiedliwy do Łotra, Krol do 
niewolnika. Bog świątobliwości 
do niecnotliwego. Krzywdę tę mniey 
czuie Chryftus, od tey, ktora fię od 
Chrześciśnina mu zadaie, kiedy go 
przyrownywa ftworzeniu. Kiedy nad 
niego przenofi Lucipera. Ile razy grze- 
fzysz, tyle razy takie porownanie Czy: 

14 - niíz 
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nifz i fzpetnie 1EZUSEM  gatdzifz, 
O! IEzu naywiękfzy inaymnieylzy. 
Jaypierwfzy i nayoftatnieyizy! Kiedy 
cię widzę złożonego przy- nogach li- 
dafza, nieznayduię więcey. "mieyfca, 
ktorebym zafłąpił! Kiedy cie: widzę 
że Bfrrabafz nad cię przeniefiony; nie 
widzę tylko piekło, w. ktorymbym fię 
mogł zachować. Czyliż fnízna: ieft, 
żebym chciał -przewyżźlzać fięnad cie- 
bi? Ato. ty naywzgardzeńlzy . iefteś 
miedzy ludźmi; teželibym fe przeno- 
fit, choć nad famego iednego cztowie- 
ka, tym lamym bym fię przenofił nad 
ciebie 
O. Dufzo moia znoś wzgárdy, fzi- 
kay upokorzenia, nie. zazdrość ianym 
wyłąkiey godności; kochay fię raczey 
wipogardzie twoieyv leželí (g upoko= 
rzylz, Bog cie wyniefie, Jéželi lie bę: 
dzielz wynofił, Bog cie upôkorzý « 
SŁOWA PISMA SW TEGU, 
Kwrego chcecie wypufzczę wam: Barra- 
bafza, czyli IEzufay Mat. 27 4 17: 
Komu przyrownałtście miey 4. uczyniliście 
podobným, Main 46: Wis: 
Wołali 
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Wałali wfzyfcy mowiąc: nie tego; lecz Dar 
ratafza, loan. 19. W. 40. 
Synowi. wykarnitem, i wyniefłem á oni 
wiec wzgorazili mna. Mare 1. A 


$ 
ROZMYSLANIE CV. 
7" - m FIFYY PCA 4 ry 
Obiczowaniu JEZUSA CHRY- 
STUSA 
Ezus rozgawi chłoftany nakfztałt 
niewelmká, zewfząd oblany krwią 
fwoią, Ciało iego nie icht; tylko pra- 
wie iedną raną, kości widać przez rar 
ny. Oto baranek ze (kory iwoiey.o- 
darty, ktory nA krzyžu má bydź fia- 
rowany. iz 
Dulzo Chrześciśńfka ! całemi ręka- 
mi bierz (ie do biczowania. Ty fiebie 
karz. Mow, já ieltem, ktory zgrze« 
(zytem, iá zaffużyłem bydž bitym; 
ezyliż Aufzna ieft, abym żył bez ra 
ny? gdy widzę Krola mego, zewiząd 
plagami fzkaradnie pokraianego? lak 
Że'ciało moie będzie. uwielbionym, ie» 
żeli oczyfzźczonym nie. bečzie przez 
znofzenie dolegliwości dla Chryftula? 
ktorzy karani nie będą z ludźmi, karas 
ni.będą z czastami, O 
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O Nayświętfzy Baranku, cożeś zá 
grzech popełnił, abyś tyle zniofł ka- 
ry, i taki wfłyd ponioff? Nieftetyż 
mnie! ná ciele twoim karzefz ukon- 
tentowania grzechowe ciała nalzego. 


Abyś wypłacił grzechy ciała nafzegg, „ 


ciało twoie tak okrutnie było polzar- 
pane. 


O! Ciato Panieńfkie, o iák okrutnie | 


cię fzarpią fromotne ludzi uciechy! 
Przyoftrzey będę odtąd karał ciało 
moie; abym ciału Twemu podobne 
uczynił. 

Moy Boże wyzżnaię lęniftwo moie; 
nie mam ochoty, fzczerego fiebie kara- 
nia, więc Ty bicz weś w rękę. Ani 
przepuść, ábym z powinnego karania 
fiebie co fpuścił. Gotowy ieftem do 
wfzyftkiego, coby ci fię podobało; karz 


mię, ieżeli tego potrzeba; śle mie karz, +. 


iako Oyciec nie iako Sędzia, Karz mie 
z miłości, á nie z zapalczywości, karz 
mię w czafie, 4 nie w wieczności. 
SLOWA PISMA SWIĘ, TEGO. 
Wien czas tedy Pilat wzią JEZUSA, i us 
biczewał, Joan. 14. V, 1. 
A JE: 


go 


ł 


22, —. 0. 
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| A FEzusa ubiczowanego podał, Mar. 16. M 
YW. 15. AIN 
Sila biczow ná grzefzniká, Plal. 31, 
W. 10. | 
| Bom iá ná bicze gotow ief, i bol moy przed WA 
„ oblicznościa mia ieffizawżdy. Pfal.37 V. 18: NA 
| W pracy ludzkiej nie fa, i z ludźmi nie B 
beda karani 72s V. $, 
Kogo Pań miłuie karze: á biczuie każdego 
fyna, ktorego przytmuie Hebr. 12, v. 6. (i 
da | T | 
ROZMYSLANIE CVI. || 
O JEZUSIE CHRYSTUSIE — | 


cierniem ukoronowanym. 
fes uwieńczony iet cierniem, ue 


"A 


wieńczony ieł bolami, uwieńczony 
| Wieft zelżywością. Taką koroną chciał Ki 
bydź uwieńczony; áby głowa iego by- | 
" Ťa udręczona, áby zgładził ukonten- | 
. towania ná myślach nafzych, aby fka- 
"tat wyniofłość nalżę, áby oczyścił fan- Rf 
tazyą nalze:/ aby pokazał, ktore ieft NI 
Kroleitwo iego, ktorzy fą poddani ie- i 
| go, Zydzi go witaią Kroiem fwoim, á IF 
przecię domagaią fe, áby był ukrzye WI 
čowany. U 
Cbrze: NAW 
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CZhrzešciáninie oto Krol twoy, czy- | k 
liż go kochałfz w tey koronie” Ieżeli r 
fynem Boga iefteś, iáko on; trzeba že- | v 
byś z nim był ukrzyżowany: ieżeli zaś | € 
żądiafz z nim bydź uwieńczonym w t 
Niebie; trzeba żebyś był cierniem us: 


Koronowány ná ziemi, Czyliż bowiem | .C 

pod głową bolami uwieńczoną zdobi | g 

bydź i żyć członkiem piefzczonym. | c 

Korony świata lśną fię od złota, i pes 4:b 

reł; korona IEzufowa z ciernia, i głos P6 

ow okropna, r 

Corki lerozolimfkie wychodźcie i [1 

obaczcie Krola Salomona w koronie, [1 

| ktorą go uwieńczyła Matka iego, Nie- | n 

| ftetyż; Synagoga nie iet Matką, śle | d 

1 Macocha okrutną, fama uwieńczyła | | 

Ni” fię rożami, á Boga i Krola {wego uko» | b 

Uli ronowała cierniem. Chrzešciáninie ile 

J razy fię kontentuiefz fprosnemi mysla- | 

M + mai, álbo wyniofemi; tyle razy odna- | 4 

MN, wiaíz Chryftufowi tenże boł, cietnia- | o 


i miokratnemigłoweiego przefzywafz ; 
trapiíz pamięć iego, zelżywościami go | 
[Ml wieńczyfz. 

Cory Ilerozolim(kie! oto człowiek, 
ktory 
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| sktory was zbawił! Oto człowiek, kto- | 
i| rego wbilyście na krzyż: Oto czło» 
| wiek, ktory was tak gorąco ukochał! 
| Oto człowiek, ktorego prześladować 
„ták frodze nieprzeftaiecie. 
© JO! Naypięknieyfzy miedzy ludźmi! | 
| | O! naywyžízy miedzy Krolami! ni- 1. 
gdy odtąd ciebie nie obraže, nigdy od kt 
, Ciebie nie odftanę. Zydzi zbraniaią fię 
"bydž ci pofłufznemi. Kochankowie 
"Šwiata ehcą bydž  pofłulfznemi Cefa- 
fzowi. Bogaci czczą Boga bozačtw, 
Lubiežni kłaniaią fię Bogu roz kofzy, | 
MA zaś fobie obieram Krola bolešci, kfa« (ih 
| niam (ie Krolowi ubogiemu i wzgar- M 
| dzonemu: niechce infzego eczczcié 
Krola tylko IEzufa. Pragnę cierniem 
| bydź uwieńczonym iako TEzus. ; Ji 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, | 
| Zolnier z uplotfzy korone z ciermia, whys iei 
| żył ná głowę tego: i w plofziż Jzarłatowy W 
| oblokli go. |oan. 19. V. 2. ERIN 
Wyjzedł tedy IEZUŚ niefąc cierniową kos 
rone, i płafzcz fzariatowy, loan, 19. V+ 5a 
|  Otoczłowiek. loan, 19. V. 5. 
Oto Krol waft, loan, 19.%. 14- 
RO 
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ROZMYŚLANIE CVII 
O Drodze JEZUSA Chryfufa 


Krzyž dzwigaiacego 


jesc niefie krzyż (woy ná ramioe 


nách fwoich, upada pod iego cieža- “ 


rem, przydają mu podłego człowiee 
ka, któryby zá nim krzyż dźwigał, 
przynaglaią do niefienia krzyża, 1 do 
iscia zá Chryftufem. 


Co za przyczyna, že IEzus przyi | 


muje, tę pociechę? Czemu nie czyni 
cudu, ktorymby mogł krzyż iwoy nieść. 
Chciał pomocą fobie bydź Symona 
Cyreneńfkiego, śby nauczył ludzi, że 


krzyż ten ieft im powinny. Ze z miło- | 


ści ich nim chciał bydź obciążony. Ze 
my go wipomagamy w dzwiganiu 
krzyża, nafz krzyż cierpliwie zmofzac. 
Ze potrzeba nam nieść krzyż nafz, ie* 


żeli chcemy bydź uczniami iego. Ze | 
fam łEzus krzyż nafz z nami dźwiga. 
I że my znim powinni nofićkrzyź iego, | 

O Blozoffawiony Sy mon, ktory no+ | 


fit krzyż IEzula. W twoiey mocy jeft 
Chrześcianinie tey doftąpić z Symonem 
s fzczę - 


dk stať sa. Aa ad 
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fzczęśliwości. Wfzyftkie nálze krzyże, 
fą kawałkami krzyża Chryftufowego, 
ktore dotkęły fię dufzy albo ciał4 iege. 
| On pierwizy pił Kielich nalz, On zno« 
fit wizyftko, co my ponoliemy. On 
- przyiął wfzyftkie bolości nafze, z ktos 
Tych žadney nie malz, ktoraby nie 
przeniknęła ferca iego. 

OIEZU Panie móy, poydę zá tobą 
do kądkolwiek poydzielz. A ponieważ 
| krzyżem obciążony idziefz, z tobą po- 
fpołu krzyż nieść będę. On ieft zna- 
kiem zwycięzkim zbawienia mego, 
On iet chorągwią Religii moiey, On 
ieft pieczęcią przeznaczenia mego. 
Niechce go więc porzucaé, niechcę go 
poniewolnie znofić: Lecz ochotnie go 
' chcę dźwigać, zá tobą prowadzić, zá 
tobą poprzedzającym go nieść. 

O Święty krzyżu: ktory poświęco» 
| ny byłeś Krwią Boga, weźmiey mie 
| miedzy ramiona Twoie; dopuść mi 
| fpocząć ná łonie twoim. Daruy mi fie 
| bie famego i całego, iako iá fiebie cate- 
| go tobie oddaię. Tak.mocno ramiona- 
mi 
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mi twemi mnie ściśnei, Śbynic nie moe 
gła od ciebie mię oddzielić 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Niofjąc Krzyż fobie wyfzedí ná ona mieya 
fie, kiore zwano srupichb głuw, loan. 19. 
Va 1674 
Przyidź našladuy mie. Marc. tO, V. 21. 
Tedy JEzus rzekł Ucamiom Jvoim, ieźli 
kto chce zá mna isć, niech fam fiebie zaprze 
č weźmie krzyż fwoy, i našladuje mnie. Mar, 
ró. V. 23. 

Poyde zá soba gdzie ieno poydziefz, Luc, 
9. V+ $7. 

W/zyfcy my, taka owce zbładziliśmy, po- 
fożyt Pan ná mm nieprawość wfżyfikich nas. 
Maiz. £5. W. 6. 


ROZMYSLANIE CVIII. 
O JEZUSIE ukrzyžovanym. 


Ezus rozciagniohy ná krzyżu Ręce 
iego i Nogi gwoźdźmi podziurawio- 
ne, Gwałtownie przybity z niezmieť- 
ną męką podnieliony, cały ciała cię- 
żar na rąk i móg-ranach lie wipiera, 
Z tamtąd wypływają cztery Krwi ie- 
go rzeki, ktore fkrapiaią Rolą posie 
s 1 0b« 
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lobmywaia wízyltkie świata grzechy. 
<- Podaią mu wino mięlzane z žofci4, 

ktoreby ukoić nieco mogło bol ie- 
go, kofzruie go,- dby gorycż u- 
czuł, miepiie go iednak, žeby ponies 
| kąd męki mu niefłądniały. Bluźnią 
| go,złorzeczą mu; proszą, aby z Krzy- 
ža zftąpił; ná ktorym on iednak trwa 
až do śmierci. 

O! JEZU klękam przed tobą ná 
tym Tronie bolu i zelżywości złożo* 
nym! O! Boże Zbawicielu rzucam fię 
miedzy ramiona twoie; ktore wycią» 
gnąłeś do mego obłapienia ! O święta 
miłości ofiaro zewiząd goreiąca, i bo“ 
leściśmi ftrawiona! O! Wielki Kapta- 
hie nowego Teftameatu coczynilz ná 
tým krzyżu? zítap, 4 cały świat be« 
dzie wierzył w ciebie. 

Ah!nie zftępuy. Jeżeli Synem Boe 
fkim iefteś, trzeba či umierać ná krzy. 
Żu, leżelibyś z niego zltąpił, niktby 
nie uwierzył w ciebie, żadenby nie 
Chciał iść zá tobą, wfzyscy by uciekali 
przed krzyżem (woim, wfzyscy zbrą: 
Rialiby lie umierać. 

Q! 


Wiec 


À, 
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O! krzyża nayukochańłzy! całuię 
cię, obłapiam cię, umierać pragnę mie“ 
dzy ramionami _twemi. Zaślubiłem 
cię fobie na chrzcie. Małżeńltwo to ieft 
nierozerwane, ktore tylko śmierć mo- 
że rozerwać Niech świat mi fig więc 
nie przykrzy» bo pietna Pana mego ná | 
ciele moim nofzę, z nim ieftem ukrzy- 
żowany; Z ntm pragnę umierać. 
Dufzo moia weyzrzey ná Zbawicie< 
fa twego ná krzyżu. Grzechy twoie 
iego przybiły do krzyżą. Raz ukrzy* 
zowany był ná Kalwaryi; lecz iak 
wiele razy ty go ukrzyżowałeś w fer- 
cu twoim ? Ile razy go obrażafz, tyle 
razy 90 krzyżuiefz. Trzeba ukrzyžo- 
wać IEZUSA,albo pożądliwości twoie. 
O IEZD niech umieram, ábym nie 
był przyczyną śmierci Twoiey: Ukrzy* 
żuy ciało moie, abym nie krzyżował 
Ducha twego. 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ukrzyżowali go, á z nim drugich dwtły 
ztad, i z owad, ć w pośrodku JEzufa, loan. 
19. W 18. , 
Dali mu wine pić z žolcia zmiefzane, 4 


ko 
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fkofztowawfzy, nie chciał pić, Mat. 27. 
W. 34. 

Caty dzień tyciagalem Rece do ludu niee 
wiernego, s Jprzeciwiaiącego ft. Rom. 10. 
V. 21. 

Z Chryftufem iefiem ukrzyżowań, Gal. ž« 


ú V9; 
Ktoržy fa Chryftufa, ciato fwoie ukrzyżó* 


H wali z grzechami i pożadliwościómi, Gal. 


5-9. 24 e 
A ia, niéday Boże, óbym fię chľubiť miał, 


| tedno w Krzyżu Pana nafzego IEZUSA Chry= 


Rufa, przez ktorego ief świat mnie: ukryj- 
żowań, ú iá światu. Gal. 6 V. 11. 

Znowu krzyżuia fami fobie Syná Bożego 
i fromoca go. Hebt. 6. V. 6. 


ROZMYSŚLANIE CIX. 
O pierwfzym fłowie Chryftufa 


ná Krzyżu, 
EZUS wifi ná Krzyżu, żadnego ffo. 
Je: miemowiąc głębokie zachowu: 
iąc milczenie; åni fẹ żali ná boleści 
(woie. Krew iego nie wzywa żemity; 


. lecz profi o łalkę diś tych; ktorzy ią 


wylewają, Modli fię zá nich miedzy 
U2 nay- 
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nayprzykrzyfzemi mękami, I gdy na- 
trzafaia fię z iego utrapienia, wyma- 
wia ich grzech, zmnieyfza iego złość. 
Pośrzędmikiem ftaie tę ich, ktorych 
ieft Sędzią. Zapomina włalnego złego 
twego; śby lekarftwo przyniofł złe- 
mu, nieprzyiacioł (wojch; bardziey go 
trapi ich zguba, niżeli śmierć od nich 
jemu zadana. 

Zachoway milczenie duízo Chrze- 
ścińńika, kiedy krzyż znofié ci przyi- 
dzie. Niechciey žalié (ie ná utrapienia 
twoie, byś nieftracita owocu dolegli- 
wości twoich. Schoway fię ná łonie 
pokory, i fpočzniy w cierpliwości two- 
iey. Modl [je zá nieprzyiacioł twoich. 
Zapomniy krzywd, ktore ci uczynili. 
Wymawiay ić przynaymniey inten- 
cyą, gdy nie będziefz mogł fprawą; 
niegodzien iefteś łafki, ieżeli nieodź 

ufzczalz nieprzyiaciołom twoim. 

O IEZU daię odpufzczenie nieprzy- 
iaciołom moim, przebaczam tym, kto- 
tzy mię ukrzyżowali. Ah miewiedzą 
co czynią, rozumieią: że mi zalzkodzi- 
li, gdy mi wiele dobrego przynieśli; 

ro- 


ram a TA Tv. m 
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rozumieją: że fobie dobrze uczynili, 
gdy wiele złego na ľe fprowadzili. 
Prześladuiąc mię, więcey mi dobrego 
czynią, niżeli iá fobie mogę przynieść; 
fobie famym więcey złego przynolzą, 
niżeli iá im mogę życzyć, 

Panie odpuść 1m, mie wiedzą bo- 
wiem co czynią. Iá grzeíze przez złość, 
oni grzelzą przez niewiadomość. Gdy* 
by tyle tnieli łafk, ile iá, nie byliby 
ták niecnotliwi, iáko lá Gdy bym ták 
mocno był kufzony iako oni, gorlzym 
podobno byłbym niż oni. 

SŁOWA PISMA SW1E TEGO. 

Oycze odpust im: nie wiedza bowiem co 
Czynia. Luc. 23. V. 34. 

Odpuść bliźniemu twemu, ktory ci fak 
dzi, a tedy tobie profzacemu grzechy odpis 
fzczone hęda, Eccl. 28. v. 2. 

Mituycie nieprzyiacioty wafze, modlcie fig 
zá prześladuiące, i potwarzaiace was, Mar, 
$. V. 45. 

Mnie pomfa: iá oddam, mowi Pan, Rom. 
12, v, 10, 
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ROZMYSLANIE CX. 
O pokucie dobrego Lotra, i nie 

pokucie złego. | 
> Otpieden wyznaie IEZUSA Chry- 
A ftufa, drugi fię go wyrzeka, ieden 
go czci, á drugi go bluźni. leden 
przez krzyż do Nieba wftępnie. Dru» 
iz krzyża {wego do piekła zítepuie, 
Jeden blilki boku Chryftufowego zba: 
wiony, Drugi bliíki boku Chryftuloe 
wego potępiony, IEZUS ieft Odkupi- 
ciel obydwoch, á tylke ieden odkupie» 
nia owoc odnofi. IEZUS życie (woię 
kładzie zá obydwoch, 4 drugi umiera 
w fwoim uporze zakamiały, 

O! Sądy Bolkte, tak iefteście niedoe 
ścigte: O! Dobroci Bofka, iakeś. miła! 
O! fprawiedliwości Bolka, iakeś ftra- 
fzna! O! Opatrzności Bofka iakeś 
przedziwna! Ktoż fiebaénie bedziesáby 
nie zginął? kto (ie fpodziewać nie bę» 
dzie zbawienia? Potępiony kto bydź 
može ná káždym mieyfcu, gdy z Ło: 
trow ieden blifki Bofkiego boku po- 
tepion. Zbawiony bydź kto može kąe 
żdego 
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żdego czalu, gdy z Łotrow ieden w | 
oítatnim życia zgonie ieft zbawiony. 
4 Ò Rowa chorym i,maiącym umie- 
rać fłodkie i pociechy pełne: Dzis'ze- 
ra | wina bedziefź w Reiu. Panie pamiętay ná IM 
n | mnie teraz. gdy ielte$ w twoim Krole- | 
n| ftwie. Zaite zafťužytem ná krzyž, Ni 
e | ktory cierpię: lecz ty iakiś grzech po- ; 
2 pren dlá ktorego przýbito cie ná 
je rzyž. O Panie! ktoby mi to dał, że- | 
+ bym cie fłylzał mowiącego do mnie: i 
+ | dziś zemna będziefz w Ratu. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘ,TEGO. 


$ Jeden ze dwoch Lotrow blužniť go: mo- 
, | wiae, zbaw fiebie famego i nas. Luc, 23: 
W. 19. 


e Drugi fukat go mowiac: áni ry Boga fie 
| | boifz: á myć fprawiedliwie bo godna zápľate 
„| zá uczynki odnofmiy, lecz ten nic złego nie u- 
S | tzynil. Tamže. 
Pánie pomniy ná mnie, gdy przyidziefz de 
„| Krolejtva twego, Tamże. H 
Beda dwa ná iednym łożu: iednego wezma, | 
ú drugiego zoltovia. Luc, 17. V: 34. ji 


RO- 
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ROZMYŚLANIE CXI 
O Bolesciách Blogofłówianey 
GI tý z, 

PANNY MARYI 
Dobry IEZU czemu dopufzczafź | 
| Matce twoiey, aby fzła zá tobą | | 
| ná „gorę Kalwaryi? lak znieść |, i 
| możefzsaby cię widziała umieraigceco/ | | 
| 
| 
; 


f 
2 
1 
I 
c 


Aihoż wolney niepowinieneś by iey zá? Ň 
| chować od bolu ták witlce przykrego 
' Co zá grzech przeciw tobie popełniła, 
na ktorego karę, przytomna by bydź |. 
11 owiuna twoiey mece? 
| || BOG chce, żeby MARYA ftała pod 
i krzyżem. Aby fię do nafzego odkupie! 
nia przytožyfa. Aby ofiarowała Bogu, | 
U wípaniatg tęofiarę. Aby náprawitá błąd 
| Ewy. Aby poczęła wfzyltkich przes 
znaczonych. Aby wybranych Matką 
fię ftała. Aby przyczymała bolu (we- 
mu tynowi- Aby uczeftniczką była mę- 
ki iego Aby z Kielicha iego piła. Aby 
ftała fię Krolową Męczennikow. Aby 
uwieńczona była cierniami lego, 
IK - Meczennicy cierpieli zá IEZUSA 
Ji Chryftula, MARYA cierpiała >; 
| M. * 
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fem. Meczennicy cierpieli ná ciele, 
MARYA cierpiała ná duzy. Męczen- 
nicy cierpieli ná ciele fwoim grzecha- 
mi zmazanym; M ARYA cierpiała ná 

| ciele niewinnym fynd (wego Męczćen= 
nicy pragnęli śmierci; MARYA nie 

,mogła pragnąć śmierci Syna iwego. 
Serce Męczenników opływało w wes 

p fele; Serce MARYI ściśnione było 
(mutkiem, Miłość ulgę czyniła w mę- 
kach Męczennikom. Miłość oftrzey(ze 
czyniła MARYI 

IEZUS dwoiakiem fposobem byt u- 
A 


| krzyżowany ná fwoim ciele, wifząc ná 


| krzyżu, ná. iwoiey dulzy w fercu Ma- 
| tki (woiey. MARTA dwoiakiem ipoe 
p lobem była ukrzyżowana: Duchownie 
| ná Dufzy fwoiey, cieleánie ná Ciele 
| Syná (wego. Miłość zadawała fercu 
Matki rany, ktoremi okryte było ciało 
Syná: ktore śmiertelne nie były Syno- 
_ wi, Matce były śmiertelne. Włoczniź; 
ktora otworzyła ferce obumarłe IE: 
ZUSĄ, przelzyła ferce żywe MARY: 
lako żadna Matká gorętizey nie kocha. 
ła, tak żadna Matka ciężey nie byłą 
| ftrapiona. 9 


$4 Rozmyslániá Część I, 
O! Corko Syonu, do kogocię przy- 
rownam? bolešé twora ief bez pizy- 
kładu; niezmierzona ieft nákíztatt 
morza; głębość iey ieft niefkończona; 
fzerokość. iey' niezmiarkowana. Nie 
jeft żadna, nád boleść fyna Twego; 
ktoraby fię z twoią porownać mogłó, 
i ktoraby przelzła boleść twoie. On 
ieft Krolem Męczennikow, 4 ty iefteś 
Krolowa. On ief Mężem boleści, 4 ty 
Matką boleści, 
O Dufzo.  Chrześciańfka wftąp 
z MARYĄ ná Gorę Kalwaryi, proś iey 
aby cię przyięła z Syná fwego, ucze- 
ftarkiem uczyniła bołości fwoich; mie- 
fzay łzy twoie ze tžámi MARYI: nie- 
chciey przyczyniąc iey utrapienia, 
niechiey odnawiać iey boleści Kiedy- 
kolwiek grzefzysz śmiertelnie, powtor« 
nie krzyżniefz Syna iey. O iak tá śmierć 
iey (taie (ie przykrą! O! iák trapi wię» 
te iey ferce. Zezwolifa ona ná śmierć 
cielefną Syná fwego; lecz zezwolić nie 
może ná smisré iego duchowną, Piera 
wiza życie nam przywrociła druga 
nam śmierć przynofi, 
Znoś 
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je Znoś iakoOma odięcie wfzelkiey poe | 
r. | ciechy. Dotrway, jáko Oná, we wizy» 
£ | fikich utrapieniach twoich. Nie bę» 
și | dziefy Synem MARYI, jeżeli z nią nie 
e | potrwalz pod krzyżem: Niewiafto 6:0 
Syn twoy! Synu oto Marka 10:4 | 
K O Święta PANNO. O! Matko bo- | 
1 | leści! O! krolowa Męczennikow: O; | 
ś | Oblubienico Krzyża, obieram cię zá 
y | Matkę moię; przyimiy mię do liczby 
Synow twoich; wybiy ná (ercu moim 
| ranę Syna Twego, Przybiy mię mocno 
do Krzyża iego. Uczyň mię uczeítni- 
- | kiem boleści iego. leželi winny ieten 
fafzna, abym cierpiał. leželi niewin- 
. | nymieftem; ffufzna iet ábym cię ná- i 
, | Śladował.  Przelzyi ferce moie Owyr 
| boleści mieczem, ktory lerce twole 
przeniknął. Day mi pić Kielich żołci, 
ktorym ty byłaś nápolona. Naoftatek, 
Macierzyúlka twoią opieką, bądź imt 
przytomna przy śmierci, láko byłaś kt 
' przytomna umieraiącemu Twemu Sy“ 
| | nowi. Qdbierz duíze moię w ręce two" | U 
lẹ; i wprowadź ią dọ Nieba, R | 


SLO» 
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SŁOWA PISMA SWIE TEGO, 
Niewialle meżna kto znaydzie. Prov,3 L 


Y 10 


19, V: 25, 

Kzekł Matce fwoiey: Niewiaflo, oto Syn 
żwey loan. 10. Y, 26, 

Rzecze Uczniowi; oto Matka iwoia, loan, 
19. V. 27. 

Dufzę twa wlafną przeniknie mieczy áby 


mysli z wiela fere były abiawione. Luc. 2. | 


v. 35. 
Wielkie ief iáko morze JArafzenie twoje, 
Tren 2. V. T3. 


ROZMYSLANIE CXII 
O opufzczeniu Chryfinfa. Boże 


móy, Bože moy! czemuś mnie obuścił. 
Fák ftrafzne to opufzczenie! Kto- 
re czyni ięczącym Boga, ktore 
czyni płaczącym Boga, ktore 
czyni wołaiącym Boga. Ktore ietie- 
dyną przyczyną żalenia fię od niego 
Wyrzeczonego przed nieprzyiacioľa- 
mi fwemi, przed wielką liczbą ludzi 
trochę przedtym, niżeli umarł. Ktore 


fu- 


Stała pod Krzyżem 3Ezufa Matka, Ioan. | 


| 
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ffuchaiacym tego iego žalenia fię, rzecz 
dałó do powątpiwania, czyli ieft pra- 
wdziwym Synem Bofk.m, kiedy od 
Oyca fwego opulzczony. 

IEZUS nigdy niebył odłączony od 
łafki, nigdy niebyt odłączony od chwa- 
ły, nigdy nie był odłączony od Bo- 
ftwa. Zawfze był świętym, zawiże 
Błogofławionym, záwfze Bogiem. 
Strafzne to opufzczenie niebyło, tylko 
Zawielzeniem zwykłey pomocy, kto- 
rey Boftwo dodawało człowieczeń- 
ftwu. Cieniem byłe owey kary, ktorą 
cznie grzelznik, ktory w piekle ieft 
Opufzczony od Boga. 

Poznaię moy Boże: co to ieft, bydź 
Porepionym Z Bolu, ktory znolií Sya 
Twoy ná Krzyżu. leželi odięcie obe- 
cności twoiey oczywiltey i ciefzącey 
przyczyną było, że ięczał Syn Twoy, 
Z Tobą w Boftwie iednaki; Ktož kiedy 
będzie mogł znieść nielkończony cię- 
żar gniewu twego? Kto zniefie w pies 
kle oddalenie wieczne? Obnażenie do- 
[konate, z twoiey łafki, z.twoiey mi- 
tości, ztwoiey obecności, z twoiey po» 
ciechy, 


Ň 
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č. chy, z twoiey pomocy, z twoiego 
rzadu, z twoiey fzczęśliwości, w czym 
fis zamyka wizyftko, cokolwiek pra“ 
s naš. cokolwiek kochać możemy. | 

O! moy Bože, nieopufzczay mnié 
liibom iá ciebie rák częito opuścił; od- 
dal odemnie (ieżeli tego trzeba) twoić | 
pociechy, śle nie oddalay twoiey łafkie 
leżeli mię porzuciíz w tym życiu 
przynaymniey mme nie porzucay przy 
śmierci. leżeli (je oddalifz. odemnie w 
czafie, przynaymniey fię odemnie nie 
oddalay w wieczności. 

O! IEZU Zbawicielu moy! á cożeś 
uczynił takiego, że cię Qyciec twoy 
opuścił lać to zgrzelzył, iać to powi- 
nien bydź opulzezony: á ty byłes opu 
fzczony zá mnie. O! iák opufzczenie 
twoie itrafzy mię! i oraz mię ciefzy: 
Strach mnie bierze, gdy widzę, ná com 
zad użył. Mam pociechę, widząc czego 
fię mam fpodziewać. Ty byłeś opu- 
fzczony w czafie, 4bym iá nie był o+ 
pulzczony ná wieki. Nie ôpulzczaý 
faie Pánie, przynaymniey W tea CzAs; 
gdy mię świat cały opuści. 

SLO: 
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SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Boże, Boże moy! czemuś mie opuścił? 

Mat, 27. v. 6. 
Nie epufzczáy mie Pónie Bože toy, nie 


| oddalay [ie odemnie. Pľal. 37. V. 22. 


Nie perzucay mierw czafie farości; gdy 
ufignie moc mota, niecpujzczoy mię, Plai. 10, 
V. 9. 

Rzekli nieprzyiaciele moi: Bog opuścił go, 
przešladuycie, i poimaycie go; bo nie maj£ 
któby wyrwał, Pfal. 70. V. 11. 

Nie cpufzczay mię do końca, Pfal. 118. 
V. S. 

On mowi nie zaniecham cig, áni cie opu- 
Jzcze Hebr. 13. V. $. 

ROZMYSLANIEJ CXIIL 

O Pragnieniu CHRYSTUSA 


ná Krzyżu, 
Ezus pragnie, śm mu kto napóiu 
podaie: ná pokrzepienie (ie žoté mu 
i ocet podai4. Chciał znofić tę mękę; 
áby ná fobie fkarał obžarítwa naize, 
iznofił wlzyftkie kary grzechem ná- 
zym powinne. Był opufzczony ná du- 
fzy fwoiey, boleściami ftrawiony ná 
ciele 
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áiele fworm. /Wfzyftkie zmyfły iegos 
były ukrzyżowane. Oczy z widzenia 
okrutnych mieprzyiacioł twoich, Ufzy 
z ich bluźnierftw. Węch z więzięnia 


imrodliwego. Zmyfł dotykania z ran. | 
Smak z goryczy żołci. Pamięć z po- | 


zuawania náfzych grzechow.. Rozum 
z ciemności, Wola z poftrachow, żądza 
z fłabości, z żalu, fmutku. Zadney nie 
miał ciała cząftki wolney od rany: 
Cierpiał iak. fzczery człowiek; iakoby 
nie był Bogiem i Biogoffawionym. 
Ofiara inż ze fkory fwoiey była 
wyzuta: wewnątrz iednak ielzcze zdro* 
wa była Bicze (kore pofzarpały ; wne“ 
trzności iednak nie narulzyły, Zeby 
więc utfapił wfzyftkie obżarftwa,i nie“ 
powściągliwości mafze; znofił okrutne 
pragnienie. Sprawił, że aż, wewnątrz 


ciałaiego przefzła gorycz Kielicha ie“ | 


go. Była wprawdzie ná ten czas Kfię* 
ga Nayświętlzego tego Baranka zapi” 
jana z wierzchu i wewuątrz. IEZUŚ 
fię żali ná pragnienie, dobrze wiado* 
my, że mu tylko żołći ocet podać ma* 
ia. Chce, aby poznane były od nas bo« 
leści 


Zlawieńmych: Uwág, čí 
leści iego, i gorącość miłości; ktorą 
był znędzony. Pragnie zbawienia nás 
Ízego. Pragnie więcey mak, więcey 
boleści; bo go miłość przyniewalała; 


| člerpieé i umierać, 


O JEZU Zbawicielu moy, coż uczy* 
nię n4 twoię pociechę? Mogęż lá uga« 
lé pragnienie twoie? Bez wątpienia 
czegoś odemnie prágnieíz, Co to zá 


Pragnienie, ktorym goreielfz? Docho- 


zę záifte czego pragniefz. Pragniefz 
ábym iá grzech porzucił, ábym wy- 
fzekí g tego, 1 tego: przewrotnego 
ľowarzyltwa. Abym do twego Krzy- 
ča fię zbliżył. Abym boleści twoie 
Tozpamiętywał. Abym fię do modli. 
twy przykładał. Abym- pobożności 
fe oddał. Abym milczenie zachował, 
gdy mię kto rozgniewa i obrazi, I to 
to left czego odemnie pragniefz, to 
left, czym pragnienie twoie należy mi 
Ugafić. Mogęż zabronić tobie tey po» 
ciechy, miedzy boleściami twoiemy 
layciežízemi?- O! gdybym ii4 gorżał 
miłością twoią; iakoś Ty miłością moią 
Zgorżał/ O! gdybym mogł tyle zá 
W ciebie 


Wood a 
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ciebie znofić mąk; ile ty zá mnie po: 
niozłeś! Mdleć mi przychodzi z m'ło* 
ści! O! iak długo pragnę z miłości 
twoiey fobie i światu umierać i roze 
wiązanym bydź z śmiertelnego ciała 
tego. a 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Aby fie fpetniłó pifino, rzektepragnę, Toan; 
19: W. 28. 

O gdyby mi kto dal wody'z udni Retleá 
emfkiey, ktora ief przy Bramie. 1. Paral 
FU. (Ws 17. 

o Niewiaflo day mi piť. Joatt. 4. W. 7, 

Dali zá pokarm żołć, i w pragnieniu mi04 
im nópoili mię oćłem, Pfal, 68.-%. 22. 

luko bowiem pragnie ieleh do zrzodeł 
wod, ták pragnie dufza mola do ciebie Boże, 


Eragnęta dufza moia do ciebie Boże, Pra“ | 
gazla dufza moia do Boga, zrzodłó żywego | 


Pfal, 41 V. 1. 
ROZMYSEANIE CXIV. 
O fzofłym fłowie Chryflufowym ná Krzyże 
Wykonało (ie. 
EZUS tedy gdy wziął ocet, rzekł: 
[otoot ft, iakby mawił; ow" ieft 
Q* 


8 Zbówiennych Uwag, 6 
dokonana. Wola Qyecowlka wypełnio- 
tüd. Ewangelia ogłofzona. Proročtwa 
ftwierdzone; zbawienie ludzkie oku- 
pione, Oto ludzkie odpufźczone grze: 
chy, Niewolnicy wybawieni, Ray os 
twafty. | SAKRAMENTA  poftano- 
Wione. Czarci záwolowati. Swiat nå- 
prawiońy. Nic mi iuž-nie zoftaie, co- 
ym mowił, cobym czynił, i cierpiał. 
Nič mi iuż pie zoftaie, tylko ábým du- 
lzę moię oddať, Do ludzi zás. należeć 
edzie, żyć dobrzej i dulze zbawić, 
O! fzczęśliwe dobtego dokonádie! 
O! niefzczęśliwe złych i niezbożnych 
dokończenie! Skończyło fię wfzyftko, 
Wołać będą grzelznicy. Uciechy nafze 
minęły. Rozrywka fię nálze przerwa- 


| ły, Pomyślne dni nafze uftały. Ná- 
(dzieje uafze: zniknęły. -Czas nafz 


przeminat. Zycie fię zakończyło. Złość 
talga wypełniona. Zacząć nám teraz 
hiezawodnić: trzebá znolié złe nigdy 


r biefkończone. Cierpieć nędzę, żadne” 


ĝo nie maiącą koúcá. 
Wypełniło fię wfzyftko; mowić bę: 
dą Błogofławieni. Dni nafże niepos 
Wz myśls 
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myślne przefzły. Utrapienia malze ko» 
niec fwoy odebrały. Woyny fię nafze 
fkończyły. Zamięlzania nafze uípo“ 
koione.  Boleści nalze uśmierzone, 
Choroby naíze uzdrowione. Łzy na“ 
fze olufzone. Utrapienia nafze zakoń- 
czone. Zaden nam teraz niezoftaić 
krzyż do znolzenia. Zadna pokuta do 
zadefyćuczynienia, Spielzemy do Oy“ 
czyzny pokoiu, gdzie radość nafza ża” 
dnego mieć nigdy nie będzie koúcá, 
Obieray fobie Dufzo Chrześciśń” 
(ka, co cheefz, z tego dwoiakiego wy” 
konania. Trzeba niezawodnie mowić 
fobie kiedyžkolwiek. Wykonato fie. Mo: 
wićże będzielz to z Łazarzem ná to“ 
mie Abrahamowym? czyli z boga* 
czem Ewangelicznym w piekle? Mor 
wićże będziefz z |Ezufem? czyli z Pi* 
łatem Sędzią nayniefprawiedliwfzym? 
kiedy fię czas twoy Íkoúczy, uznalzy 
iż wfzyltko nic infzego ieft; tylko žé 
ieft Va oje A 
O! JEZU fprawco wiary nalzey |. 
zbawienia nafzego Dokonywaczu. O- 
gdybym zá ciebie życie moie dokoń* 
czył; 


A Onam bý ma mę m m a mm O 
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czył; iakoś ty Twoie zá mnie dopełnił ! 
O! gdybym wypełnił wizyftkie chęci 
Twoie! O! gdybym cały wyniszczył lie 
ná chwałę Twoię! ©! gdybym pałał 
miłością ku Tobie! O! gdybym ciało 
moię Tobie poświęcił ná ofiśrę! O! gdy- 
bym fiebie famego wyzuł z fiebie fa- 
mego nieprzeftannie dlá ciebie! ^: 
gdybym S. twoię wolą wypełniał! O! 
gdybym urzędowi “memu  zadolyč 
Czynił! O gdybym umierając prawdzi» 
Wie mowić mogł: Wykonało fię. 
SŁOWA PISMA $WIĘTEGO. 

Wykonało fie: Joan. 19. V. 30. 

_ Albowiem iedna ofiára dofkonatemi uczy- 
hil, ná wieki poświęcone, Hebr: 10.V. 14. 

Patrac na JEZUSA Przoaka, i kończy” 
Ciela wiary. Hebr: 12. v.'2. 

Nauczył fie z. tego, co cierpiał, pofłufzeh= 
Rua; á dofkmatym zofiawfzy, flat fi wfzyf- 
kim, ktorzy mu poflufzmi fa, przyczyna zba- 
wienia wiecznego Hebr: s W 

ležliby przez wiela lat żyw był człowiek, 


| á wrych wfzyfkkich fig wefelil, má pamistat 


na czas ciemny, ná długie dni, ktore kiedy 
brzyidą, przefzłe rzeczy pokaża fie marng- 
ścia, Beck 11. 7.8. Wz RO- 
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ROZMYSEANIE CXV, 
Ooglatnim. flowie Chryfufa ná 
Krzyżu, 
Oycze! w Ręce. Twoie pole. 


cam Ducha mego; 

EZUS fię oddał Oycu, chociaż od 
| Neso był opufzczonym. (Uczy nas 

umierać; iąko'pas żyć nauczył. U- 
czy nas ufności; wprzod nas nauczye 
wizy cierpliwości, ` 

Našládnymý JEzula żyjącego.. Nás 
śladnymy JEzuľa umieraiącego, Ode 
poczywaymy miedzy rozciągnionemi 
jego barkami, Polecaymy ducha nó* 
fzego w Rece-lega. On ieft Oycem 
nafzym, iakożby miał nas opuścić? On 
Zbawicielem nafzym ieft, iakożby nas 
miał potępić? 

Smierci iuż blifki, mowić będę. JE- 
zufowi Chryftulowi: Oycze'moy. po- 
ruczam ci ducha mego; wyfzedł on 
od ciebie ińko od {wego początku; oto 
wraca (ie do ciebie, jako do fwego koń- 
ca, jeft tchnieniem Uft Twoich. left 

: zaptá- 
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zapłatą krwi Twoiey left świątnicą 
łalki Twoiey. Polecam go w Ręce 
twoie, ktore zá niego lą przebite Po- 
lecam go fercu Twemu, ktore miłością 
lego zgorzało, O! Panie! ftaranie miey 
ducha mego, i kiedy on opaści ciało 
woie, nie opufzczay go, prolzę. Jeżeli 
nie przyimiefz go w ręce twoie, ah. 
zbawienie iego bez nadziei. O! Panie, 
nie dopufzczczay ginąć dnizy moiey; 
ktorąś ták drogo okupit, 

Wychodź dufzo moia, opuść ciało 
twoje. Czemuż (ie ták bardzo śmierci 
lekaíz? JEzus. zá ciebie śmierć fwoię 


| Ponofi. On fię Oycu fwemu poruczyt, 


kiedy mu polecił ducha fwego. Ktory 


| trwa przy Bogu, iednym fię z nim du- 


- - mmm 


chem ftaie. Wychodź z ciała twego, 
dafza Chrześciań(ka! w Imię Oycá, 
ktory cię ftworzył, w Imię Syna, ktory 
cię odkupił, w Imię Ducha Świętego, 
ktory cię poświęcił. IEZUS woł4 cię 


„do Raiu fwego. Nákłoń głowy twoiey 


ná znak pofłufzeńftwa. Nielękay fię 
dufzo moia. befpieczną álbowiem iefteś 
w Ręku IEzufa Chryftufa. 

W4 sl.0- 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO f; 
Zuwolawhy głofem wielkiem, rzekł: dy: í; 


cze wrece rwere polecom duchń mego; át 


rzekfzy fkoneł. Luc: 2 3. W 46. n 
A fklonrufzy głowe ducha oddał loan. 19. R 
« 30, c 
Ale Bug Krol nafz przed wieki fprówił ^ 
zbawienie w pośrodku ziemie, Pial: 93. Paz. © 
A kto fie zlacza z Vanem, iednýni duchem | b 
| šefl. a. Cor 6.Y. 17, 0 

| Jeżli Beg zá námi, kto przecnýke nam. 
| Rom:8.Y. 31, í f 
| A ták i ci, ktorzy cierpia wedle woli Bos | b 
li żey, wiernemu Stworzycielowi niech dufgó | p 
U fwe pulecaia x. Petr. 4.7. 19. f 
| ROZMYSŁANIE CXVI. + 
If mierci ayna Rnze b 
Ji id, O smierci Syná Bożego. © | 6 
| Ezus śmierć poniozł, á ktoż śmierci | p 
i | fię będzie? Umarł zá nas, | X 
AI J 4 ktoż umierać nie zechce zá niego? | n 
| | | Umarł zniízezóby boleściami, 4 ktož | 0 
IM będzie pragnął umierać znifzczony ro* | € 
fkofzami?f Umarł, áby nas odkupił, 4 1 
I któż by iofzemu chciał użyć; Pánu, $ 
| procz lego? Umarł dla grzechow ná“ $ 


fzych, 
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Izych,á kroż ták śmiały będzie, grze- 
ząc, pôwtóre go krzyżować? 

O! ják dobry to Pafterz, ktory u- 
Mart z4 owieczki fwoie! O! Wielki zái- 
fte Kapłan. ktory wonną ofiarę i wdzies 
czną, zá ludzi uczynił Boga! O! pra- 
wdziewie fzczery Przyiaciel,ktory uko= 
chat nas aż do śmierci! O! zaifte Nie. 
biefki Nauczyciel, ktory ftolicę fwoię 
ofadził ná gorze Kalwaryi! 

O IFzu kiedyś ty umarł zá mnie, 
fprawiedliwa i fłufzna rzecz ieft, á- 

ym lá rež záciebie umarł. Albowiem 
Przykład mi dałeś świętey śmierci, 
Rufzna rzecz iet Abym ták umarł 14- 
o ty. Daruie tedy wfzyftkie urazy 
Nieprzyiaciołom moim,  ipodziewam 
lie od ciebie zá ro Rain. Porucz mie, 
profzę cię, Nayłafkawizey Matce two- 
ley, Mow iey, aby pilne około mnie 
Miáfa ftaranie. Ah! niechcicyże mię 
Opufzczać moy IEzu! gdy mię świat 
Cały opuści. Utwierdź mię łafką two- 
lą gdy utracę wlzyftkę moc ciała mes 
Bo. Pragne, żądam widzieć cię. Pra- 
Bnę, żądam świątobliwie umierać. 1 
kiedyż 
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kiedyž tedy przyidzie koniec żywota | 
mego? Kiedyż ikończę ofiarę moie? 

O! Oycze moy! w Ręce: twoie po“ A 
Jecam ducha mego. Łączę i iednoczę 
śmierć moię, z śmiercią Syna twego. 
Pamiętay, profzę, że mię odkupił Nay? 
drožíza Krwią (woią. Nie zagubiay, 
żebrzę, dufzy moiey, ktora ták drogo ( 
ieft odkupiona, 


| SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. (© « 
Afktonrwfzy głowe Ducha oddał, loan, w 
19. W. 30. p 


Ml Sprawiedliwy ginie, á nie mófz, ktoby u* © 
| | ważył w fercu fwoim Mai. 54. Ý. 1. Ç: 
i Albowiem uwagaycie tego, ktory takowť è 
4 przeciwieńfłwo od grzefznikow podeymował» p 
i przeciw fobie, ńbyście nie uflawali ofłóbiae | A 
Ň wfzy na dufzach wafkych. Hebr: 12. V. 3|? 

Umari zá niezbożne. Rom: 5. W. 6. |© 

Albowiem ná to Chryfius umarł, 1 Zmar* | \ 
twycbwfłał, áby i nad umartemi i nad żyta" f 
cemi panował, Rom, 14. V. 9 a 

Umarliście i życie wafze okryte 1e Z b 
Chryfiufem w Bogu, 


M Pm A 


RO- 
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a ROZMYSŁANIE CXVII. 
„ Modlitwa ná Siedem flacyi Sy- 
41. ná Bofkiego cierpiącego. 


p STACYIA |, 
ys IEZU Odkupiciela moy. ktoryś 
9 ię Krwigi wodą ná gorze Oliwney 


pocit, uważając meki, i grzechy 
moje; ktoryś fie z mocy 1 potęgi twey 
m Wynifzczył; abyś w #ábosci lie nafze 
przyoblokł. Czczę cię zewiząd Krwią 
I twoją nayświętizą oblanego. Dzięki 
Czynię Nayffodfzemu fercu twemw, 
24 żę dlá mnie tak okrutne. rak przykre 
ah, ponioffo utrapienia. Brzydzę fe wfzy= 
a+| ttkjiemi grzechami moiemi; ktore by- 
3 ty przyczyną tak ciężkiego (mutku 
| twego, Obieram fobie mocno raczey 
re | Úmrzeé, niżeli cię kiedy ná. potym zá- 
4: | Imucié i urrapić. Day mi łafkę twoię, 
| dbym mogł, iako ty, wzbudzić w los 
z | bie žal jak naypotężnieyfzy zá grze“ | 
chy moie; ábym ie opierat,áž do krwi [4A 
"aigrawaniu (zatańfkiemu, i pokulom II 
tiata, i ábym przykładem twoi po» JA 
. u- | 
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budzony, we wizyftkim do woli fię l 


Oycá twego dofkonale ftofował. 


STACYIA H. 
O. IEZU Panie moy! ktoryś był 


upoliczkowany, wyśmiany, i bez 

božnie przyięty w Dom Analiza 
i Kaifafza, Dziękuię ci, żeś z miłości 
ku mnie, tyle krzywd i obelg poniofł. 
Ah; wielem cię razy policzkował, í 
obelgami nakármiť w ofobię Bliźniego 
mego. álbowiem ty kážde złe ná fie 
bie przyimuiefz, ktore (ie bliźniemu 
wyrządza. Odpuść mi, profzę cię iako 
naypokorniey, i mocno ftanowię, že 
na potym z miłości ku tobie, znofić bę: 
de wfzyftkie krzywdy, ktore mi wy: 


rządzone będą,inigdy cię nie obrażać w, 


ofobie Braci moich, áni uczynkiem, 4 
ni fłowem. áni pofądzaniem. áni wolą, 


STACYIA II. 
O IEZU Krolu moy! ktoryś był 


pośmiewifkiem miany od Hero“ 

da, i od Zydow, kiedy przenieśli 

nad ciebie łotra buntowniká i zaboy” 
cç ludzi; odpuść mi profzę, iż tyle“ 
kroć 


m 


wę A jt S AO LJ 4 = 


ans toś å ah A pom kawie mj „muj 0 mę kt 
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ie kroć nad ciebie przeniofłem czarta, 


1 naypodleyfze ftworzenia. Stanowię, 


| nigdy cię więcey odtąd nie pogardzać, 


Ty zawfze będziefz Krolem ferca me. 
go. Niechay wprzod umieram, niżeli 
żebym cię, (dotąd czeítokroč, czego 
Wielce żałuję, czyniłem) pod nogi 
lucypera, Łotra, buntowniká i zaboy- 
cy wfzyltkich ludzi miał rzucać i po- 
niżać, 


STACYIA IV. 

O Nayczýftízy i nayniewinnieyfzy 
z ludzi IEZU! ktorego niewin- 

. _ ne ciało ubiczowane i zranione 
left w domu Piłata, dla zadofyćuczy> 
Nienia zá rolkofzy niegodziwe, kto- 
Tycheśmy dozwolili ciału nafzemu, 
Uznaię, iż dlá miłości moiey zniofłeś 
tak okrutne bicia i katowania; żału- 
le, żem cię tak zranił, i te okrucieň- 
wo tylekroć odnowiłem przez nie« 
godziwe rofkofzy, ktorychem zmys 
om moim pozwalał, Upralzam cie 
Przez boleści twoie, poświęć ciało 
Moje, i dulzę moię, obmyi ią prze- 
nays 
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naydrožíza Krwią twoią od wfzyftkich 2: 
jey nieprawości, ami dopufzczay, /4by U 
ciało moie Krwią twoią oczyfzczoneg "“ 


jakim odtąd grzechem zmazać (le mia* 


STACYIA V. 

IEZU naywyżlzy Ktolu! ktorý 

jefteś cierniem ukoronowany: 
i i ná ramionach twoich, nioffes 
znak Krolewfki Panowania twego; 
uznaię i wielbię cie, iako Krola mego; 
luboś: tak wzgardzony, i zefžpecony: 
A ponieważ w całym, ciele twoim 
mieyfca zdrowego nie było, niechcę 
odtąd żadney rofkofzy dozwalaé cia: 
łu memu: śle pragnę Żyć w boleści; 
abym był wiernym fługą twoim, igo: 


dnym członkiem Głowy twey, dla mi“ 


łości moiey cierniem uwieńczoney. 


STACYIA VL 


O IEZU Odkupícielu tnoy! ktorys! 


dla mnie ieft ukrzyżowany, i 
wizyftkęś Krew twoię wylał, a 
byś mię wyrwał z mocy Czafta, w kto“ 
tego niewoli zoftawałem; dzięknię d 
ża 


w 
ce 
te 


le 
a 
u 


( 
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fi 24 niefkończoną miłość tę, iktorąś mię 
v. ukochał; zá ták wielkie boleści, kto- 
ej Teś dlá mnie poniofł: Całuię z ufzano- 
į Waniem święte nogi twoie, i święte rę- 
te twoie dlá mnie gwoźdźmi przebi- 
te, Wielbię święte ferce twoie, ktore 
„ dla miłości moiey włocznią przelzyte 
1 left, i ftanowię umierać raczey, á ni- 
[4 żeli kiedy odtąd ciebie w fercu moim 
a tkrżyżować, 
d 1 
oj STACYIA VII. 
y. En życie moie! ktoryś; u» 
n „A mart zá mnie, i od Oycá twego 
$ byłeś opulzczonym, abym 14 
àt Przy śmierci opufzczonym nie zoftał. 
lO nayciżfzy Baranku, dlá zbawienia 
J: | ludzkiego zábity! Ofiaro miłości i 
M cierpliwości, ktoryś był znilzczony ták 
tležkich okrucieńftwem boleści, O/ 
diety nad Swiętych! O! Krolu Kro: 
4 low) coż mam czynié,á żebym fię (tať 
į Bodnym ták wielkiey dobroci? O gdy- 
4, Ym mogł zá cię umrzeć, iáko ty u< 
je Marłeś zá mnie. 
jj Wierzę, iżeś iet Zbawicielem mo. 
m: 


k 
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Hm: i gdybym temu niewierzył w cag! 4 
lebym rozpaczać mufiał. Mam na“ h 
dzieię, že m łafkawie odpuciíz wfzy* "è 
ftkie grzechy moie, i daž mi zapłatę | ž 
wieczną, ponieważ życie zá mię ofia“ U 
rowałeś. Brzydzę fię z dulzy: (proś | t 
faych wyftępkow moich, ktore lą przy“, | 
czyną śmierci Twoiey; gotowem ra“ ( 
UMI. czey życie położyć, á niželi żebym 
I cię kiedy zábiiaé miał w fercu mom, 
bo śmierć tá niefkończenie ciężfza tó” 
| bie ieft i zelżywfza, á niżeli byfa śmierć | 
l krzyżowa. Zebrzę pokornie od cie“ d 
| bie odpufzczenia, tym, ktorzy mię o* | 
il brazili, Całego fiebie ofiaruie Nay“ S 
| šwietízey Matce Twoiey, ktora takžé € 
Ki zá Matkę fobie obieram; i umierać „M 
Ah pragnę na ramionach iey. W ręcetwo” 
| ie polecam ducha mego; i zaklinam 
cię przez oftatnie opufzczenie Twoiej | Z 
M śbyś mię nieopufzczał w godzinę | Ž 
ii śmierci moiey: ale żebyś mię wziął do Ì 
| Raiu Twego, ábym cię tam widziały R 
| r 


Mda 
pa 


kochał, chwalił, i błogofławił ná wieki 
| wiekow. Amen. 
| Modlitwa tá, odmawiać fie może podczaś 
Mjzy 
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we M/zy Swietey, przed [powiedzia, i Kommu- 
1+ Mia, Ofobliwie zaś kiedy kto ief chory i kå- 
j- dego w Rok piatku przed Oliarzem úkrzy. 
€ Żowanego Zbawicieló. Potrzeba nieco zábá« 
4% Wit fie nád kážda fidcya,i zotebokości Jerca 
3 | Wzbadzať w fobie ókty, ktore fie mowia. 


* ROZMYŚLANIE CXVIII. 
a Opogrzebie Jezuja Cbryfiufa. 
„. JEZUS z Krzyża złożony ieft do gro- 
bu. Otoż koniec prac iego! Otoż 
| S mieyfce (poczynku iego! Otož cel 
4| drog iego! Uczniowie iego Wiarę pra- 
>* „Wie ftracili, bo ftracili przytomność 
| lego, Boiaźliwi (4, i. przerażeni ltra- 
é! chem, bo go nie widzą, śni fłyfżą 
é „Więcey. | 
„|  Błogofławiony ten, ktory przyimmiu: 
n le do ferca (wego IEZUSA Z Krzyża 
cj | Zdietego“ Ziarno gofczyczne, áby po- 
€ | Žýtek przyniofło, powinno obiimtzeć 
o | iw ziemi być ukryte Ramiona Kaptá« 
ł, Ná przy Ołtarżu, lá ramionami Krzý« 
di | ča, Serce twoie iet grobem; w ktos 
tym Chryftus (poczywać żąda, 
s. Błogołławiońy ten, ktory ukrżys 
A żowańty 
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żowany ieft, ktory umarł; i pogrze: 
bion ieft. Ktory leży w ziemi utaiony: 
Ktorego nogami depcą. Ktory tái ię 4 
przed ludźmi, imże nieznaiomy, Kto- 
ry fpoczywa w Bogu. Powitanie w 
| krotce z lEzulem, nieśmiertelny, i 
f nipcjecpiąc vy) 1áko on, 
Błogofiawiony ten, ktory záchowu“ 
ie wiarę w smierci, i w zaćmieniu zmy!, 
fłow. Ktory nie traci nadziei, chociaź 
fię pozbył obrony fwoiey Ktory nić 
przeftaie kochać, chociaż niema ža“ i 
| dnego pociefzenia. 
| O IEZU: zachoway mię w grobie 
1 twoim, Racz mie obwinąć w świętć A 
pii prześcieradło twoie. Ktoby mi to dały! 
UI abym fię odtąd mogł taić nieznaiomý 
UK wizyftkim ludziom! Ktoby mi to dały| 
NI abym umarł wfzyftkim zmyfłom me" 
| im! Gotow ieftem z tobą zítapié aż do ( 
AN więzienia piekielnego. leželi bowiem 
II z teba ieftem, niemam (ie czego lekať| 
Piekło, przy obecności tweiey było 
by mi Raiem. Ray, bez przytomność | 
twoiey byłby mi piekłem. 


SLO» 
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“| SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Wziąwfzy ciate, Jozef: str ie w v prze- 

Ścieradło czyjłe; i położył ie w nowym fwoim 

grobie, kravy był w fkale wykowal, Mat, 

| 27. 

Nietviaslo, czemu płaczefjz? Iż wzięto Dá. 

tá mego; á niewiem, kędy go położono, loan, 

20. 

A Nápelniona iefi złym dufza moia, á żywot 

ie MOY prz yhližyt fie du pieklá: Plal. 87. 

- Botzytawi mię z fiepuiącemi do dotu; fla- 
em fig ióko człowiek bez pomecy, miedzy ú- 

harłemt wolny. Plal: 87. 

te , Whadzih mię w doł glębfzy do ciemności 

p| do cienia śmierci Plal. 87. 

3 Jako zranieni, Gipi spia w grobach. 

j Pal. 87. 


„ ROZMYSLANE CXIX. 
| m. O Zmartwychwianiu JEZUSA 
Chryfuja Pana nafzego. 


EZUS zmartwychwftał. Zyie ú+ 

wielbtony. Wyfz: dł ożywiony Z 

grobu. Smieré zwyciężył, Szataná 

Pokonał. Skrulzył bramy piekielne, 
X» bu: 


ci 


go Rozmyslánia Cześć IT. 
Lupy z tamtąd zabrał. Przeftrafzył 
ftraż grobu. Zawftydził Zydow, Zé 
wfzyftkich nieprzyiacioł tryumfował: 

Dufzomoia! niechciey daley płakać: 
JEZUS odebrał zycie nowe. Nie u 
mrze więcey w fercu twoim, byleś go 
grzechami twemi powtornie nie krzy: 
żowała. 

JEzus zmartwychwftał w dufzach 
nąfzych. Powrócił do Kroleftwa {we 
o. Czartow wygnał. Tryumfowa 
z grzechu. Pożądiiwości maíze poha“ 
mował. Zofłaie w nas przez faíké 


vrie e DPLEZ 
fwoię. Zyie przez Ducha fwego. Kro, 


luie przez miłosć fwoię. Spoczywa 
przeź pokoy [woy. . Cały Kościo 
wfkrzefżony ieft. Całe lego ciało oży”| 
wione powftąło z grobu. Całe żyić 
Całe ieft czerftwe. 

Dufzo mo'a! niechciey więcey plá 
kač. 1EZUS odebrał nowe życie. Ni] 
umrze odtąd w fercu twoim, byleś go 


grzechami twemi powtornie nie krzy 


Żowała. 
Zoftań z nami nayukochańfzy JÉ 
u! Oto noc fię zbliża. Oto dzień 
má 


€a On A Or I: pt no. VU O ź M MON s © 
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má ku zachodowi, Oto czarci prze- 
ciw mnie fprzyfięgatą fię, Oto lwi ry» 
czą. Oto namiętności, i niepohamo- 
wane afekta rokofz podnolzą. ©to 
złe nałogi znowu ná mię powftaią. 
Oto świat woynę mi wypowiada. Q- 
to ciało znowu mocy przeciw mnie 
nabierą. Zycie twoie we mnie, o 1Ezu! 
w niebefpieczeńftwie ieft, Piekło [ie 
przeciw tobie fprzyfięgło. Niezbożni 
Czuwaią ná śmierć twoię, Odnowić 
pragną mękę twoię. | 

Dufzo moia! niechciey więcey płi- 
kaé. IEZUS odebrał nowe życie. Nie 
umrze odtąd w fercu twoim, byleś 
e grzechami twemi powtornie nie 
rzyżowałą. 

O bezrozumni Galatowie! Coż za- 


| myślacie! Izaliž nie uznaiecie iuż wię- 


tey IEZUSA Zbawicielem wafzym? 
Przed dwiema dniami, ptakáliscie 


0| Śmierci iego: A teraz znowu śmierć 
+ Mu gótuiecie? Iuż do biczow (ie po- 


Tywacie, ktoremibyścię go chtoítali? 

iernie iuż zbieracie, ktoremiście go 
Wieńczyli? Gotuiecie Krzyż, do ktore- 
X3 g0- 
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gobyście go powtornie przybić mogli? 

Coż profzę złego ci wyrządził, że 
go znowu chcefz, krzyżować? lzaliź 
dla tego ieft wiaien śmierci, że cię mi: 
łował až do śmierci? Izaliž z tey przy“ 
czyny zafłużył ná śmierć, że cię zba 
wić ufifnie? 

Dufzo moia! niechciey więcey ptá 
kać. IFzus odebrał nowe życie. Nič 
umrze odtąd w fercu twoim, byleś go 
grzechami twemi powtornie nie krzy” 
żowałń, 

SŁOWA PISMA SWIĘ.TEGO. 

What Pan prawdztwię, i pukózał JA 
Szymonowi, Luc. 24. 

Chryfius powflavfzy z martwych, tuż wię? 


i r $ 
Ccy nie umiera; śmierć ms 'więCEJ panuwai | 


nie będzie. Rom, 6. 

Znowu krzyżuiac fami fobie Syna Bože 
go, i [zydzac z mego, Hebr. 6. 
~ Przeto, ieżeliście wfpoł potwfłali z Cry: 
fiufem, cow gorze ief, fzukaycie, gdzie Chry 
fius tef ná prawicy Boga fiedzacy, Ce w got 
rze ief muluycie, mie co ná ziemi, Col. 3. 
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# RÓZMYŚLANIE CXX. 
© ranách JEzuja Chryflufa. 
i| FEZUS z martwych nawet wftawizy 
| Jzachownie rany. Aby cię nie trwo- 
* W żyły rany, ktore w tobie zoftaią po 
zmartwychwftapiu twoim, Czuć 16, 
i nie nie ieft złego. Wielkiey zafługi 
č. iet, znofić ie. Bądź niecięrpiętliwy; 
0 ábyš żadney pożądliwości nie pobľá- 
m" žat. Bądź mie wzrulzony, abyś ná ža- 
dna pokufę nie zezwolił. 
„| Rany IEzufa oświecaią Wiarę nafzę. 
f, Umacniaią nadzieię nafzę. Zapalaią 
miłość naizę. Nie możemy odtąd wąt- 
“| pićoiego ku nam miłości. Widzieliśmy 
ú| ferce iego przez rany. Nie powinni- 
„śmy odtąd ná nadziei upadać. IEzus 
#| jet przyczyńcą nafzym w Niebie, Mo- 
dli fẹ zá nás tylą utami, ile ran liczy 
r! w ciele (woim. Gwoździe kluczami 
h| fa, ktore nam otworzyły tę fkrzynią 
+. Odkupienia nafzego. Wfzyftkie (kar- 
y w niey zachowane, w naszey fg te- 
raz mocy. i 
Q IEZU Zbawicielu moy, iakże cie- | 
X4 Í | 
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izą mię Rany twoie! Także  belpie* 
cznym mię czynią Rany twoie! [akže 
wielce mię zapalaią Rany twoie! Wy: 
pływa z nich balam, ktory leczy 
wízýftkie rany moie. Ktoż będzie śmiał 
ofkarżać mię, wiedząc, iż ty iefteś 
Przyczyńcą i Pośrzednikiem mom?! 
Ktoż będzie śmiał potępiać mię, wie: 
dząc, iż tyiefłeś fędzią meim? Ktož 
mi fię fprzeciwiaé odważy, wie» 
dząc, 1ż ty iefteś Zbawicielem moim? 

O Zbawicielu Boże! Wypiętnuy ná 
mnie święte blizny twoje. Wyraź ie 
ná dufzy moiey, i ná ciele moim, Kroż* 
by žyč mogł. bez ran, widząć cię ze 
wiząd ranami okrytego? Nie mo 
kochać ferca mega, ieżeli nie będzie 
zranione; iako twoie. Nieftetyż! Tož 
famo, co pociechą napełni Wybra* 
nych, nieznośną męką potępionym bę: 
zie! 

SŁOWA PISMA S. 

Pokazał im rece i nogi. Luc. 24. 

Pokazał im ręce i bok, loan. 20, 

Coż [a rany te w pośrzodku rak twoich? 
Zach, 1 Ja 


Temi 


Gina 
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eo Temi ieftem zraniony w domu tych, ktorzy 
e Mie milowali, Zach. 13. 
ra| Oto w ręku moich zapifałem cie, I. 49. 
y|- Ktoregos ty uderzył, prześlódowali, a nad 
| boleść Ran moich naddawali, PI. 68 7 
ROZMYSLANIE CXXI. 
„| O 7Ezujie dobrym Pásierzu. 
ž MEzus ieft dobry Palterz: poznate 
wfzyftkie owce fwoie. Poznáie ie, 
F iako on poznany ieft od Qycś iwo: 
4 iego Zycie im daie, iáko on ie odbiera 
e od Oycá lwaiego, wizyftkie zwoływą 
+| Poimieniu, Prowadzi ie przez drogi 
-| Profte: Ofobliwfzą Opátrznoscia nimi 
e Tządzi; Zawize przed nimi idzie. = Za 
>| palterfką lafkę krzyż w reku nioląc, 
ż | Naprowadza ie ná drogę prolta, ieżeli 
+ Z niey zefzły; W przykre pufzcza (ie 
„| Ciernifka,4by zgubioną owieczkę z 
nich wyrwał. Ználeziona bierze ná rá» 
mioná, i one do owczśrni zanofi. Wiel- 
ie ztąd oświadza wefele, že ią zná- 
| lazł. Nicprzykrego nie czyni owiecze [A 
"| ce zgubioney i odzyfkaney. U! 
lEzus ieft Pafterz dobry, Dobrze [i 
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pafie owce fobie uwielbione, Prowadzi 
ie ná páftwilká buyne; karmi 1e ffo: 
wem (woim. Tuczy ie ciałem fwoim: 
Napawa ie krwią fwoią. Umacnia ie 
tálka (woią. Ożywia ie dttchem fwo“ 
im. Zbogaca ie zafługimi fwemi. 
Kroryž Pźłterz karmi owce fwoie 
ciałem fwoim? krwią fwoią, iśko Chry- 
ftus? 

IEzus ieft Pafterz dobry, życie fwoie 
kładzie zá owce fwoie, nie żywi fe 
mięfem owiec. Nieodziewa fię ich weł* 
ną i (korą. Siebie famegó odarł, ábý 
je przyodział. Pościł, aby ie nakarmił. 
Nie pracnie, tylko dla nich, ftrzeże ich 
przeciw wilkom; ktorych odpędza, že- 
by fię dotrzody niezbližyli. Wipoma: 
ga owce,aby wilkom odpor dały, Pod: 
noli ie, gdy upadną. Cielzy ie, 
gdy fmętne lą. Leczy ie, gdy chore 14. 
W fkrzefza ie, gdy umárte fą OtRzu! 
jak prawdziwie iefteś Páíterz dobry! 
Lecz, iak przewrotne mafz owce! U: 
mykaią (le od rządu twego. Gśrdzą 
áftwifkiem twoim. Niechcą żywno” 


ści brać ze ftołu twego. Dobrowolnie | 


wil- 


je | 


t 
4 | 
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wilkow fame fzukśią; beczą. i z wilká- 
mi biega, iznimiinne owce pożeralą, 
O P:ft:rzu moyuboftwiony: Poydę 
Zá tobą, gdzie lie tylko obrociíz. Ni- 
gdy fiz nieodwrocę od fzladow two- 
ich Z tobą wnidę ná gory. Z tobą zey- 
dená doliny. Nigdy ná cie niebędę (ię 
žalit. Przeltanę ná rządzie twoim. 


SŁOWA PISMA S. 

Já iefiem Pafierz dobry. Loan. 10, 

Poznóię owce moie, i poznála mię mole, 
Ioan. 10. 

Przed nimi idzie, i owce sda zá nim, 1o* 
an. 10 

Aia wie firwożyłem fie, ciebie Pófłerza ná. 
šladniac lerem. 17. 

Pan mna rzadzi, á ná niczym mi fcbodzić 
nie będzie, ná mieyftu pafzy tam mię pofa» 
dzi, Pľal 22. 

Zhladzilem tóko owcá, ktora zgineła, 
fzukay fługirwego, Pial, 118. 
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ROZMYŚLANIE CXXH. |, 
O owcdch fEzufa Chryfłuja, i 

To kocha Pafterzą fwego, we) zx 
wfzyftkim idzie zá rządem iego. | id 

_ Słucha i doznaie głosu iego.Z nim | ii 
befpiecznie przebywa. Ginie: gdy at 
zbłądziod niego. Dobrze poftępuie; ci 

MM; dy go naśladuie, z, 
| fEzus zlecił S, Piotrowi ftáranie o“ 

| koło trzody; głos iego bywa ffuchany 

w Kościele; gdzieindziey oprocz w Ko“ 

ścicle fłyfzeć fię nie daie, Cnoty bez ® 

pofłułzeńftwa, fa kroki zdrožne od © 

proftey drogi. Błądzi raczey, niżeli| A 

poftępuie, kto bez ftarízych nad fobą d 
zwierzchności chce zoftawaé: 1 

di, Owieczka rofkazu nie rozbiera. I-| t 
| | dzię, dokąd ią prowadzę. Nigdy pro- 

|| ściey niepoftępuie, iáko gdy náslá- ( 

il. duie- Paftetza (wego, i lego powodowi | 1 

| fiebie całą oddáie, i w iego towárzy“| © 

| ftwie niczego fię nie bor. Bez rozfądku 1 
| jet, kto zbyt dowierza fwemu rozfąd: | | 
IM kowi; bez náprowádzenia ief, kto nie | ! 
| dozwala lobą rządzić. | 

Owie» 


~e 


a © A m. 4 S 


Zbawiennych Uwaga 89 
Owieczká niefzemrze. Niewybuchá 
niecierpliwością: Nie obraża Pafterzą 
Iwego. Nie nárzeká ná iego rzady. Po- 
zwala fię ftrzedz. Ochornie ná śmierć 
idzie. Dopufzcza fię zarzezać, umiera 
iumilka. Wielkiey cierpliwości trzebá, 
śby znieść ludzi niecierpliwych. Ci 
chcą: żeby Bog cierpiał od nich; oni 
zás nic niechcą cierpieć od Boga. 
Owieczká nie ieft uzbroiona zebá- 
mi, Nie kąla infzych owiec. left nay- 
łafkawiza ze wfzyftkich zwierząt. Nic 
niema z drapieľtwa i z frogości. Nie- 
pówidzi fzczegulność. Zachowuie ie- 
dność. Szuka towárzyítwá. Má upo* 
dobanie w zgromśdzeniu. Znákiowiec 
IEzula Chryftufa 14 tálkáwosé imi- 
OŚĆ» 
A czyli ty iefteś owieczką IEzula 


| Chryftuta? Kochafzli Pálterzá Kościo- 
| ła? iďziefzli zá powodem Boga? Pole» 


tafzli fiebie całego iego Opátrznošci? 
Pofłufznyśli ftatízým twoim? Nie u- 
porczywyśże pržy zdaniu twoim? Nie 
harzekalzli, ieżeli iaką cierpiíz przy- 
krosé? Nie fżemrzefzże w utrapieniach 
twa: 


90 Rozmyślónia Cześć. II. 
twoich? kochafzże bliźniego twego? 
nie uražaízli go żadnym ffowgm? malz- 
li politowanie nad iego utrapieniem? 
niegniewafzże fię ná niego? 

SŁOWA PISMA 8. 

Ktory rzadzi/z Izraćlem, pofluchay? ktoś 
ry prowadzifz tako owcę $ ozefa Pfal. 79. 

Zá ślódem F go fztó noga motá, lob. 2 3: 

Jáko Owcá na zabite wiedzion bedzie 4 
iióko baranek przed firzyżacym go, zde 
mitknię, i nieotworzy uff fwoich, Ila. $3. 

Zaniemiałem, i nieotworzyłem ufi moich; 
boś ty uczyni. Pfal. 38. 

Po tym pozndia wfzyfcy, żeście uczniami 
memi teżeli miłość mieć będziecie, ieden kú 
drugiemu. 13 

Jeżli ieden drugiego kafacie i tečie pás 
gr lie, óby ieden drugiego nie ziedi. Gal. 5a 
ROZMYSLANIE CXXII 
O w Niebo Wfapieniu JEZU- 

SA CHRYSTUSA. 
O kąd odchodzifz Bofki Pafterzu? 
I także to opufzczasz Owce two“ 

„3e? Dokąd odchodziíz nayuko- 

chaňízy 


rę 
|<, 
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chąńfzy Oycze? także to porzucafz 
fyny twoie ? Dokąd odchodziíz niezwy- 
tCiężony Monarcho? I także to odftę- 
puiefz żołnierzy twoich? Coż czynić 
będą mizerne Owieczki w pośrzodku 
Wilkow? Co czynić będą Synowie w 
ofieroceniu? co czynić będą żołnierze 
w pośrzodku fwoich nieprzyiaciotď 


| Odeydź kochanku moy. Opuść zię: 


mię tę niewdzieczna, ktora rak okru- 
tniecię przyietá. Ciało twoie niešmier- 
telne niepowinno fię bawić w Krole- 
ftwie śmierci. Ciało twoie niefkażytel- 
ne nizpowinno fię bawić w mieyfcu 

ażytelności. Ciało twoie niecierpie- 
tliwe niepowinno fię bawić w mieyscu 
Utrapienia. 

Idź Monarcho niezwyciężony. Zwy- 
ciężco świata wítap ná Niebiofa, kto- 
tyches krwią (woią nabył. Ofiądź Kro-. 
leftwo od wiekow do ciebie należące. 
Záprowadž ztobado wyfławiania zwy” 
cięftwatwego zwyciężcow roty. Nieza- 

anawiay fię w zapędach twoich, poki 
niedoydziefz naywyżfzego w Niebie 
Mieyfca.W ftąp,śbyś zafiadł ná sianie Bo 

im, 
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ikim. Słufzaa ieft, byś po ták wielkich 
pracach (poczať. Słufzna ieft, abyś po A 
trák wielkim upokorzeniu, chwałą 10! 
honorem był uwieńczony. Poftąp Ko: |" 
rabiu:Pańfki, ták wielą oktutńemi ná“ 
wałnościami napaftowany. Poftąp 4 
byś ofiadł ná famym wierzchołku got | 
Armenii. Pówftań Pánie do fpoczyń:| W 
ku cwegó, ty i, fktzynia poświęceniń | 
twego. Skrufzyłeś bramy piekielnej ` 
otworz nam bramy Niebá. Wnidź 
do Pałacu chwały twoiey. Idź goto* | 
wać nam micysce, Idź, Abyś nas (t4« “ 
wiał Oycú twemu. Idź, abyś mu po: 
Kazywał rany twoie. Idź, Abyś był X 
Pośrzednikiem nafzym. ldź, ábyš nam > 
zefłał Ducha twego Swietego. ) 
OIEZU! ponieważ w Niebie kto: 
luieíz chwałą uwielbiony, żadney nie |, 
znayduię pociechy ná ziemi. Gdzié| » 
ieft (kaťo moy; tam ieft i feťce moie.| 
Dufza moia rozwiązana bydź pragnić | 
Z więżow ciała, aby mogła ciefzyć ię 
z widomey obecności twoiey. Kiedyż, 
tedy wolnym wynidę ztego wygnania? 
Kiedy fię wroce do Oyczyzny mnić | 
naýpožidaňízey ? O 


dz 


ły 
dł 
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h+ OJEZU! Nadzieio dufz opufzczo. 
„otych. Pociecho dufz ftrapionych. Ty 
į Przyobiecałeś pociągnąć wlzyftko do 
j: tebie, i4k wyniefiony będziefz od zie: 
almi, Oto wyniefiony iuż iefteś nad 
4. Wfzyftkie Niebiosa., Wypełniy teraz 
„f|Vwoię obietnicę. Wyrwiy mie z tego 
j Wiara zepfutego, Oderwiy mię od 
4 tworzenia. Ciggniy mię mocno, bo 
A Ściśle przyległem do ziemi. Ciągniy 
4 Mię prętko, bo tęfkno mi długo. żyć. 
„Ah jakie życie! Ah iáká za nim na- 
i“ api śmierć! 

y. O IEzu życie moie day mi proszę 
4| pożądaną śmierć, przez: ktorąbym fo- 
n Ná famemu umarł, á tobie ná wieki 


já | SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

„| A Pan JEzus bowiem, /koro wymowił ; 

é Wziery iefi do Nieba, i fiedzi ná práwicy Bo» 

s Riej. Marc. 16, 

el Wfepulác w gore, tniewolona poprowae 

dził niewola: dat dary ludziom. Ephef. 4. 

4. Niech fig nie trwoży ferce wafze z Ide gos 

f wać wam mieyfie, wezmę was do febie; 

ć| dby gdzie iá iefłem, i wyście byli, Joan: 14, 
Y 74, 
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Já, iók bede podniefiony od ziemi, wfzy" +) 
fiko pociagne do fiebie, Joan. 12. A 
Pociagniy mie zá oba. Cant. r. Z 
ROZMYSLANIE CXXIV. 
O przyiściu Ducha Swietego.? 
Tie iefteśmy członkami IEZUSA p 
N Chryftusa, ieżeli nie żyiemy Duz; 
chem iego. Duch 1Ezulow iefp, 
Duchem życia, ktory nas ożywi% z 
left Duchem łáfki, ktory nas poswif! c] 
ca. left Duchem Mądrości, ktory. ma! g 
naucza. left Duchem Miłości, ktorý, 
mas ścifłym miłości fpaia związkiem: f) 
Jet Duchem pokoiu, ktory nas ufpo/ 5 
kaia. left Duchem czyftoáci, ktorý | 
nas oczysczá. left Duchem wolności z, 
krory nas Z więzow pożądliwośl| m 
uwalnia. left Duchem radości, ktorf| łe 
nas ciefzy: left Duchem Pokory, kto! 
ry nas uniża. left Duchem Pofufzeć| ty 
ftwa, ktory nas pofłufznemi czyni. | lą 
Duch IE2usow, z ludzi Bogami n#/ m 
czyni. Z grzesznikow fprawiedliwem! 1; 
Z fłabych mocnemi. Z fmutnych w 
fołemi. Z oziębłych gorącemi w fV| P, 
żbie | 
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J zbie Boľkiey. Z gniewliwych tafka- 
wemi. Z nieumicietnych madremi, 
Z boiaźliwych śmiałemi. 
/. Duch TEzusow nie wítepúie w py» 
nych. Nie Ipoczywa w fercach burze 
A liwych. Brzydzi [ie dufzami zmazane- 
„Mi, Stroni od umyfłow w prożności 
"1 žátopionych. Nie zgadza fig z ciałem; 


"ktoremu woynę wypowiada, Nie mogł . 


* zftąpić ná A poftołow. poki pod zwierz- 
2 Chne zmyfły podpadaiącey obecno- 
ści TEznfa zażywali, 

$} „Duch !Ezulow žyie w nas przez ła: 
| ke Przebywa i kroluie przez miłość, 
cj poczywa przez pokoy: Zalmucamy go 
1 Przez grzech powszedni. Smiertelným 
5 zgoła utracamy. Gubiemy ga przez 
"| miłość świata. Wyganiamy przez mis 
(| tość ciała. 

| O moy Boże! Iakże fłodki ieft Duch 
#twoy!.-lák przykry ieft duch moy! 
i lakže święty twoy! lákže bezbožný 
| Moy/ Jakże pokorny iet Duch twoy! 
| kże nader pyfzny ieft duch moy! - 
| „ © Duchu Święty! Oycze ubogich! 
 Pociefzycielu ftrapionych! -Przyidž i 
Y2 zjtąp 


1 


© — 
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zítap ná nas. Przyidź i pociesz naš, 
Oświeć i obiaśniy nas światłem two* 
im. Rządź nas Mądrością twoig- O“ 
żywiay nas łafką twoią. Poświęć naš 
Miłością twoią Umacniay nas władzą 
twoią. Przenikniy nas namafzczeniem 
twoim. Ufpokoy nas przytomności 
twoią. Zbaw nas miłofierdziem two“ 


Duch tefi, ktory ożywia. Ioan. 6. 


c 
t 
g 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 1 
f 
Nópelnieni [a wfzyscy Duchem Swietym 


| AG. 2. 
1 Miłość Bofka rozłana ief w fercach ná“ 


II fzych, przez Ducha S. ktory dany nam ief 1 
I | Rom. 5. i i 
Bi Jeżeli któ Ducha Chryflufowego niemi, 1 

Ml ten nie ief iego. Rom. 8. l 

IM Ktorżykolwiek fie Duchem Bofkim ráð V 
I dza, ci Ja [ynami Rofkiemi, Rom. 8: kV 
lą Jeżeli Duchem żyiemy, Duchem i chodź) ` 
| ? 
] 

RO-  : 
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s. ROZMYSLANIE CXXV. 
3. - O Przenaysvici[zey Treyty. 


a$ Yle Bogow bydž wierzy człowiek; 
24| A ile ftworzenia kocha. Kłania [ie 
m Troycy ziemíkiey, A gardzi Troy- 
i4 cą Niebiefką. Nic fobie nie poważa 
0+ tylko świetne godności świata. Nicze= 
go nie fzuká, tylko bogaćtw ziemi. 
Niczego nie żąda, tylko rolkoszy zmy- 
ow. Gardzi mocą Oyca, Szydzi Z 
fu Madrości Syna. Nienawidzi Dobroć 
ucha Swietego. 
4 leftże to wierzyć, iż Bog Mądry; 
hh. lzemrać przeciw iego Opatrzności ? 
leftže to wyznawać, iż Bog Wfzech- 
h, mocny, nie. lękać fię gniewu jego? 
| leftże to twierdzić, iż Bog święty, tak 
g| wielą go obrażać wyfltepkamiť Nie 
Wierzyfz, iż Bog bezgrzelzny i žadney 
| left nieznaiący na sobie zmazy, ieże- 
li w rofkofzach zmyfłow cały fię za- 
tapiafz. Niewierzysz, iż Bog dobry, ie- 
żeli go nie kochafz. Nie przyznaiefz | 
Bogu niefkończoney Wfpaniałości, ie- | 
żeli mu €zci powinney nie oddaiefz, H 


Y3 Nie 
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Nie wyznawafz Dobroczynności "Bo 

I fkiey, ieżeli żadnych mu dziękczy” 
| nienia zá wyświadczone taíki nie od” tl 

daicíz. M 
O Przenayświętfza Troyco! Btogo/| 
fławię cię. Wielbię cię, Kochać cię| bi 
będę w czalie i w wieczności, Chwá“| fa 

ła niech będzie Oyon, ktory mię ftwo“ 

. rzyt. Chwała miech będzie Synowi pe 
ktory mię odkupił Chwała niech bę: 
dzie Duchowi Swieremu, ktory mię ci 
M poświęcił. Chwała niech będzie Oy u 
H CU; ktory mię wipomaga przez Moć } 
i fwoię. Chwała niech będzie Synowí 
ktory mną rządzi przez Mądrość fwo" 
| ię. Chwała niech będzie Duchowi $ ( 
| ktory mię poświęca przez Miłość fwo* 

i ię. Chwała niech będzie Oycu, krorý 

LAU zachowuie moię iftność. Chwała niech| 

będzie Synowi, ktory rozum , moy ø | ] 
| 

| 


| świeca. Chwała niech będzie Ducho| 
wi S. ktory poświęca wolą moię. Bądź 

| błogofławiona P rzenayświętfza Troy'| t 

| JI ` co od wizyftkich Aniołow, i ludzi, te“ t 

raz, i ná wieki. Amen, Z 

R 


SŁO- 
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91 SLOWA PISMA SWIĘTEGO. M 
Y*) Mac tedy, nauczaycie wfzyfikie Narody, 
de thrzczac iew Imie Oyca, i Syná, i Ducha S. 
Mar. 28. 
o|" Trzey fa, ktorzy świadedłwo dala w Nie- 
ię| bie, Oyciec, słowo, i Duch 5. á ci trzey iedno 
4 |fa 1. Joan 5. 
0*| Swięty, Swięty, Swięty, Pan Bog Zafepow, 
rb! pełna ie? wfzelka ziemia chwały iego. M6 $ 
| Wfzyfiko, co ief ná świecie, pożadliwościa 
ię ciało iefl, i pożadliwościa oczu, i pycha žys 
j tia, r, Joan. 2. ; 
Ą ROZMYSLANIE CXXVI. 
5 Ná kfztałt Rozmowy., 
s| O Poflanowieniu Nayswiet[zé- 
r „BO SAKRAMENTU. 
h Uczen. 
Í 


4 Bir mowił do Paná mego, gdyż 
a ieftem proch i popioł. O moy Bo= 
że. iakże przedziwna ieft Mądrość 
“| twoia! lak niedoécigte fą Tatemnice 
"| twoie! Czemuż z nami miefzkafz ná [A 
| Ziemi, gdyż ciało twoie ieft uwielbio= | 
Re? Nayfzlachetnieyfze nad wfzyftkie [NÚ 
Y4 cia“ , M 
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Ciała, izaliż nie powinno miefzkać ná 
naywyžízym Niebios tronie? Tronem | 
Stolicą tweia łą Niebiola. Ziemia ieft 
podnożkiem nog twoich. Czemuż Sto 
liey twey mie zakľadaíz: w „Pataci 
Chwały twoiey? Czemuż na tey bio 
tniftey ziemi przemiefzkiwafz? | 


12 , | 
Nauczyciel, 
TA ziemi mielzkam, abym žado’ 
4 Wlyć uczynił miłości meoicy. Obr 
cuię zludžmi, ábym zadosyć us 
czynił prágnieňiu ich, Powarzyfzę 
z Uczniami moiemi, áby m ich uwefe' 
lał przytomnością mola. Miefzkam 
miedzy owcami moiemi, abym ich bro 
niť od wiłkow. Zeítgie: w Koécielé| 
moim, abym mu był zamiaft Ofiary: 
Staię [ie Ofiarą ná Ołtarzu, abym był) 
zakładem zá lądzi u Oycá mego, Niť | 
mielibyście Wiary; gdybyście Ofiary | 
nie mieli. Starożytność 1uż ieft znie 
fiona. lá fam ieftem, ktory mogę bydź | 
ofiarowany, Ciało moie ieft w Niebie | 
iako ná. mieyfcu fwoim przyrodzo“ | 
ným. Ciało: .moie iet- ná. ziemi, iąko | 
ná 


Zbawiennych Uwdg. 101 
na mieylcu Sakramentalnym. Kiedym 
zftąpił ná ziemię, Niebam nie opuścił, 
lgdym znowu w Niebo witąpił, nie 
opuściłem ziemi. 

Uczeń. 

NIE jefzcze fáz mowię do Pana 
mego, gdyż ieftem pro. hem 1 po- 
piołem. Czemuż miefzkaiąc Z ná“ 

mi ná ziemi, nie ďozwolifz fię nám zes 

wnętrznemi obaczyćorzema? Czemuż 

fig taiíz pod przymiotami Sákrámens 
talnemi, ponieważ bydź od nas miło» 
wanym żądałz? W fzyftkichbyś erea 

Šwietym miłości ZWafrem do icbie po- 

Ciagnát, gdybyś fę obiawił oczom ná: 

fżym, 

TZ ~ 
Nauczyciel. 

A ieftem BOG zataiony, umierać ci 

potrzeba, abyś mię widział, Ukry: 

łem Boftwo moie pod poltacia ci ło- 
wieka; i człowieczeńitwo moie pokry- 
łem zafłoną chleba. 

Zycie twoie 1eft tanem Wiary, w 
ktorym Ciało mole powinnobyć záfťo- 
nione,” Zycie twoie ‘ieh ftanem zafługi 
w kto- 
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w ktorym umyfł twoy powinien być 
upokorzony. Adam nie wierzył ffo 
wu memu, lecz wolał uwierzyć fowt] | 
węża. Slepa wiara powinna naprawić 4 
ciekawość iego. Wiara poświęca rozum 
twoy. Upokarza pychę twoie. Wy”? 
wyžíza poznawani: twoie. Poddaie| © 
cię Bogu. W erzyć trzeba, śbyś widział.| í 
| Wiara poprzedzi chwałę. A iakże l 
) Wiarę mieć będziesz, ieželi to, co wie“! * 
| rzylz, nie będzie zakryte? 
| Uczeń. 
lechay iefzcze raz mowię do Pa: i 
Na moiego; gdyżem ieft proch í | 
dl; popiot, Bez wątpienia Człowie:| , 
LU czeńftwo twoie, áby było celem, Wia*| . 
IN ry nafzey, rownież powinno bydž zas ` 
I kryte, iako i Boftwo twoie, lecz cze'| + 
| muž pod kfztałtem chleba? Izaliż,) , 
przyzwoity ieft ftan ten Wfpaniałości | | 
JJ twoiey? lák wielka ci cześć przynale” 
li) ży! Ktož zás godnie wielbić cię može 
| ták utaionego? 
| 


z 


d- 
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Nauczyciel. 

N Adrość moia nie byłaby niea 
LYJ (kończona. gdyby nie była nie. 
poięra. Nie byłaby przedziwna, 
gdyby roziimu ftworzonego polecia 
nie przewyžízata, Mądrość chroni 
fie przed południowym światłem, i tai 
fię w ciemnościach. Dobro chroni fig 
ciemności, i chce tawnie iaśnieć. Mą- 
drość fię tai, bo chce bydž przyiętą: 
Dobroć fię wydaie, bo chce bydź mie 
łowaną. Bog pod poftacią cztowic ká, 
ieft zámiana podziwienia. więkfzego 
godna, niż człowiek pod przymiotem 
chleba, niż ciało pod poftacią pokar. 
mu. Izaliž nie pożywano Baranká 
Wielkonocnego 1 Manny? leželi poży» 
wano figury, izaliž też i prawdy przez 
tamte podobieńftwa wyrażaney mietrze 
ba pożywać? Sakramentu citrzeba było 
diá pokarmu dufzy twoiey, Ponieważ 
życie twoie Bofkie ielt, potrzebowałeś 
pokarmu Bofkiego, Ponieważ iefteśzło- 
Żony z dufzy i z ciała, potrzebowałeś 
duszy moiey i ciała mego, pici nie 


ç- 
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będziefz pożywał ciała. mego, nie“be“ 
dziefz mieć żywota. Wfzyscy ludzić 
pożywać go powinni, Więc potrzeba 
było pokarmu takiego, ktoregobý 
wfzyscy pożywać mogli. Smak ludzić ta 
rożny maią; chleb iednak {makúić 0 
wizyftkím. Przyiatem poftać chleba q 
wfzyltkim ulabionego. Aby mię bez) x, 
wftrętu pożywano. Abym wfkruś prze” p 
nikoąt fkrytości fercń twego. Abym 4 
ci udzielił Ducha mego. Abym oczy“| ? 
ścił ciało twoie, Abym ufpokoił po 
żądliwość twoie. Abym zleczył cho“ 
roby twoie. Abym ci udzielił czyfłto” 
ści moiey, 1 darow Pánieň(twa mego. € 
Chleb ieft pokarmem  oświadczaią 
cym fkutki Sakramentu tego. Chce 
abyście byli wfzyscy ziednoczeni mie'| a 
dzy fobą, i abyście mieli iedno ferce í| 
dufzę iedňe, iáko wielo ziarn pizeni*| £ 
cznych ieden chleb fkładaią. Chcę | ¢ 
was we mnie przemienić Já žyie dla | | 
Qycś, á kto mię pożywa, i on żyć bę: 
dzie dlá mnie. 


` 
p 


Uczeń, 
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ká i Uczen. 
E Swięty Nauczycielu ! Tak prze- 
v dziwna ieft Mądrość twoia! O 


el . ińk prawdziwie iefteś Bogiem u- 
.,| (aionym ! O jáki chleb! Oiaká uczta: 
x O iaki ftot! O iákže ci obowiązany le- 
„jj tem, iż zemną raczyfz przemieízki- 
wać! Iż te poftač ná fiebie wziąłeś, 4- 
yé fię nam udzielał! Wierzę, áni pra- 
Sne widzieć, co wierzę. Wiernym lię 
Nazywam, nie Filozofem dowody fub- . 
telnie wyprowadzaiącym i roztrząla* 
lącym, 
Coż oddam ci zá wizyftkie dobro- 
j dzieyftwa, ktoremiś mię obdarzył? Po- 
nieważ ty miefzkafz zemną, będą i iá 
z Przemiefzkiwał z tobą. Ponieważ fię 
e| dlá miłości moiey poniżalz, poniżę i u- 
| pokorzę fię dlá ciebie. Ponieważ co- 
r| dziennie umierafz dlá mnie, będę i ią 
Codziennie umierał dla ciebie. Ponie- 
"| Waž żyć pragniefz we mnie, ia też żyć 
r Zawsze będę w tobie, 


roé — 089] S Eok 
ROZMYSLANIE CXXVII. 


O miłoszi JEZUSA Chryfłusa x 


w Najswięt(zym Ciala lego 
SAKRAMENCIE. 


Akráment ten pochodzi z miłości: 
Sakrament ten cieszy miłość. Só? 
kráment ten rodz: miłość. 
Syn Bofki poftanowił Sákráment ted 
z miłości. Wftąpił do Nieba z (pra? 
wiedliwości. Lecz ná ziemi bawił fię 
z miłości. Aiboż ludzie zafłużyl {o 
bie ná taką łafkę? I owfzem ci to uczy: 
nili fẹ iey niegodnemi. Albož pożytku 
iakiego z tego Sakramentu Chryftufo? 
wi przybywa? Ah! nayciężfze w nim 
cierpi pogardy. Miłość tryumf odnio“| 
fta z Boga, Przynagliła go, aby ná zie” 
mię zítapit. Obowięzuie go de mie“| 
fzkania z námi. Zatrzymuie go iáko| 
więźcia. Sakrament ten pochodzi ź| 
miłości. Więc, ieft Sákráment miłości. 
Miłość dąży da iedności, ten ieft kó“ 
niec wfzyfłkiego pragnienia 1ey, 
świętcy Kommunii, otrzymuiąc, czego 
żądaw 


z 
a 
i 


n 
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żąda. W niey albowiem JEzus iedno- 
czy fię znami. W niey wzalemnie my 
iednoczemy fię znim. W niey On fie- 
ie przemienia w nas, i my üç prze- 


| Mieniamy w niego. W niey ftaic fe on 


iedno z námi, i my ftaiemy fe iedno 
znim; Z pokarmu, i z tego, ktory fię 
karmi, nie ieft, tylko iedna Ofoba. Itać 
to ieft iedność uprzeyma, ktora miłość 
przedziwnie cielzy. Tá ieft, ktora tás 
lemnice te czyni Sákrámentem miło” 
ci, 

Zrozumienie rodzi miłość, przyto- 
mność kármi miłość, Ządza zapala mi- 
tość, Dobrodzieyftwa wzbudzaią mi- 
tość, Dulza w świętey kommunii po- 
Rlada ná kochanka fwego. Ciefzy fię 
2 iego przytomności. Poznaie iego żą- 
dzą. Napełnia (ie iego łafkami. Ser« 
ce może oprzeć fię nienawiści, śle nie- 
može odporu dać miłości. Tam znay- 
duie kochanką fwego. Tam znayduie 
ukontentowanie fwoie, tám znayduie 


| miłość (woię. I toieft, co tę tajemnicę 
| Czyni Sakramentem miłości. 


Coż więc zá przyczyną jeft, že nóe 
kfztałę 
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kfztałt lodu ziębnieię? z kąd pochodzi, | 
że ták fzczupła moia miłość? láko lie 
może ferce moie uchronić przed: Swię* 
temi miłości pożarami? zewfząd opala* 
ne ft miłością, 4 niewie; co ieft mi* 
łość. 

Miłość ná vi dok oczom moim fig 
ftawia, do ufłyfzenia fię podaie "ufzom | 
moim; do fmakowania ultom moim, 
Miłość czuć lie daiefercu memu. Oná 
mię wołś, wabi, zápálá;ao mnie fzture 
muie, mnie potichlebia, mnie obowię* 
zuie; zgoła Chrýltulowa miłość wfžy“ 
ftkich fposobow zśżywa, aby mię znie* 
woliła fobie. A já niewiem- co to ieft 
Chryftula kochać? 

Z kąd pochodzi, taka fercá mego 
twardośc, i nieczułość? Czyli, że ko* 
cham tworzenia? Czyli, że od nich nić 
ieftem oderwany? Czyli, że lerce mam 
rozdzielone. Czyli, że nie doftatecznić 
pofkromiłem złe pożądliwości? 

Dufzo moia będzieizii záwíze nie* , 
wdzięczna, áni nigdy kochankowi twe* | f 
mu, nie powierzyfz fercá twego? Bog) | * 

i 
| 


em r o EO 5 


4 "ag 
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ktory záwíze z tobą. ick, Bog krorý 
fiebie 


| 
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, | fiebie całego tobie w upominku-daie, i 
| Bog, ktory fiebie dlácľebie wynilzczył, | 
"| Bog, ktory pomocy twoiey niepotrze- 
+ | buie. Bog, ktory błogofławiony ieft 
bez ciebić. Bog, ktory ták gorąco cię 
ocha. Bog, ktory naywiękfzey miło- 
| ści godzien iek, Bog, ktory tyle ci 
i | wyświadczył dobrodzieyftw ; nie be- 
„ dzie mogł zniewolić ku fobie fercá 
| twego niebędzie mogł otrzymać przy. 
+ | Wiązania do fiebie twego? 
„| Ab niemogę więcey fię oprzeć ták 
- | wielkiey miłości! nie mogę więcey za- 
Ľ 


Wadzié świętego iey ftarania. Nie chcę 

Wiecey z Boiaźni od Świętey Kommu- 

nii nnikać, i owlzem miłością zdiety. 
) | z ufnością do niey fię zbliżę, chcę, ah! 
i | chcę fiebie odważnie przezwyciężyć, 
5 | bo żyć niemogę bez miłości, chce cze- 
1 | to kommunikować, bo żyć niemogę | 
; bez pokarmu. | 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Synowie Izrdćlfiy rzekli ieden do drugie- 
to; Manbu: (co znaczy coż to ief } bo niee | 
Wiedzieli co było, ktorym rzekł Moyžefz: ten I 
ief chleb, ktory wam dał Pan ku iedzeniu, R 
Exod: 16. Y. 16. Z Ten i 


| 
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Ten ief chleb ktory z Niehá zfłapił; nity w 
ióko Qycowie wafi iedli Manne i poumierali w 
kto pożywa tego chleba żyć bedzie na wiekh m 
loan. 6. W: 5- 
Kioby dat z miefa lego, óbyśmy fie nófycie kc 
li. lob. 31.Ws31. le 
Ciało: moie prówdziwie ieß pokármem ÍW 
krew moia prawdziwie ief nópoier, Kzory | 2r 
poźywa Ciała: mego, i plie krew moie; wł “o 
mnie miefzka,iińrw nim. Joan: 6. W. 57. te 
Umitowamfzy fwoich, ktorzy byli ná swir t 
cie, do końca ich umiłował, ioan, 13. W.2e p 
ROZMYSLANIE CXXVIII » 
O Swietey Kommunii. ł 
Orki Ierozolimikie oznaymiycić u 
(ód moiey, iż we dnie iw) d 
nocy iey €zekam iz miłości iey © 
umdlewam, À 
Niebom opuścił ábym przyízedł ni % 
ziemię, iferce iey pozyfkał. Kľztalť d 
wziąłem ná (ie chleba, ábym łatwiej A 
mogł bydź wzaiemnie kochany, i beź 1 
wftrętu pożywany. Pokarmem ftałe 0 
fię, abym nayściśley ziednoczył fię% | 
niewdzięczną dulzą, pragnę ią kaf* € 
mié; 
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it té, pragnęią zbogacać fkarbami łafk 
Ji moich, czemu ona mag gardzi? cze- 
kh Mu przedemną ucieka? 
„|. Corki Jerozolimíkie“ oznaymiycie 
út kochance moiey, że we dnie i wnocy 
| SÝ czekam "i z miłości iey. umdle- 
li wam. 14 ieftem chlebem 4 nie truci- 
'J|2ną, życia 1ey użyczyć pragnę: nie 
vé śmierć zadawać. Ten kfztałt przyla- 
tem, nie žeby fie mnie bano, ale żeby 
m mię kochano. Aby mię pożywano; pod 
2. przypadkami chleba zoltaie, nie żeby 
[. Podziwieniu byłem. Abym pošwig- 
cit ciało iey, ciało | moie iey darowa- 
(em, Abym ożywił dulze iey, Ducha 
iê mego iey darowałem. Abym ią zica 
W| dnoczyt z Boftwem moim, człowie: 
(| Czeńftwo moie iey darowatem, 
Niefkończenie będąc mądry, nie- 
Á wiem, cobym iey zacnieyfzego mogł 
łt darować Niefkończenie bogaty będąc: 
ý Bie mam, cobym kofztowaieylzego 
% mogł iey darować. Wfzechmocny be“ 
m dac, niemogę nic doltoynieylzega 
% ley darować, Czemuż przedemną us 
e Cieka? czemu fię mnie boi? 
Z2 Corki 
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Corki lerozolimíkie oznaymiycie ko 
chance moiey, že we dnie i w nocy ief 
czekam, i z miłości iey umdlewam. 

Abym ten bankiet iey nagotowaf, 
nakłady podiąłem niefkończone. Za” 
dnym wydatkom nie przepuściłem, 4* 
bym pragnienia iey zupełnie nafyciłe 
Ciało moie podaię iey do pożywania 
Krew moię ofiaruię iey ná napoy. Na“ 
pełniam ią łaf(kami memi. Zoogacam 
ią żafłtugami memi. Zdóbię ią cnotami 
memi. 

Wfzyftkich ludzi zaprafzam ná ten 
bankiet. Chorych, aby fię uleczyli, Sł4* 
bych, aby lie umocnili. Slepych, áby 
fię oświecili. Smętnych; aby fię ro“ 


zwefelili, Grzefznikow, aby (fe poświę*| 


cili. Coż zá przyczyna boiažniť Niť 
wyciągam końca tego Sakramentu 
iáko: trzodku potrzebnego do tego Sa“ 
kramentu. ` 

Corki Ierozolimfkie, ozaymiycie ko“ 


chance moiey, že iey wednie i w nocy 


czekam, i z miłości iey umdlewam. 
Oznaymiycieiey, że zginieod głodi 
jeżeli tego chleba niebędzie pożywać 
że 


že 


[niebędzie miała ty, 
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że fię pozbędzie ła moich, ie- 
żeli do ftołu mego nie przyftąpi, że 
l że niebędzie 
miała zdrowia, Že niebędzie miała 
Życia, że niebędzie miatá „pociechy; że 


* potężnie będzie kulzona, że pokufie 


lie podda, że ieżeliby (ię zbraniała 


"| przyiść, przyfmakow moich kolztować 


niebędzie, ani w Życiu, ani w śmierci; 
ani w niebie, śni ná ziemi. Ze ná iey 
mieysce zwołam ślepych, i chtomych. 
Iż gardzi mną gdy mię naywięcey po- 
Ważać powinna, iż trapi mnie gdy mię 
ciefzyć powinna, iż obraża mię gdy 
mię ułagadzać powinna. 

O chlebie Aniołow ktoryś z Nieba 
zftąpił! Odważęż fe przyjąć cię do 


| ferca mego. Mogęż cię przyiąć, do- 
brze poymuiąc co ińjieftem! mogęż 


cię odrzucić, uważaiąc co ty iefteś? 
mogęż do tego ftołu fię zbliżyć, wia- 
domy będąc świątobliwości twoiey; 
mogęż od niego odftąpić, wiadomy 


| będąć potrzeby moiey? 


O Bofki kochanku! ktory nas Za- 
prafzasz ná gody twoie, i z ták natężo: 
Z3 ną 
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ną miłością wzywafz. Oblecz mieW 
fukmią gotową“ fkrufzonego maroo 


trawce. Niegodzienem w ‘prawdzie fi 


tego honoru, tey łafki. Ale uznaniť 
nikczemności moiey zaftąpi niedofta' 
tek świątobliwości moiey, tv ták chcel? 
ty tak pragniefz, to rofkazniefz, grozifi 
mi gnićwem twoim, ieżelibym niť 
chciał ciebie przyjąć. Lepiey iet mit 
tości bydź pofłufznym niżeli boiaźnk 
lepicy poyšé. zá głosem ciebie .zźpra* 
fzaiącego, niżeli więcey, niž potrzeby 
fobie nie dowierzać. 

Przyftzpie tedy z uczciwością, przył 
me cię z ufnością. Obłapię cię z mito 
ścią, pożywaćcię będę radością, džie 
kować ci będę zferca z gorącością; mø 
wić do ciebie będę z wolnością. Służyć 
ci będę z wiernością, błogofławić o 
będę w czafie i w wieczności. Amen. 

SŁOWA PISMA 5. 
Chęilrwiem požadať pożywać tey Pafih) 


Z wami pierwcey, nižbym ucierpiał, Luc: 2% 


W. 15. 

Ktory pożywa Ciała mego i piie krew mo 
10, we mnie miejzkó iiá w nim. loan. 
> A $7. Gzľas 
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W © Czlowiek niektory prawił" wieczerza 
O wielka i wezwał wielu, t poczęli fie w/zyscy 
Lie) fpotecžnie mymawiat. Buc: 14: Y. 16. 
fe] =. Powiadam wam; że žaden Z onych Mes 
w| Żow, ktorzy fa záprofzení, nieukafi wWieczés 
(4. rzy móiey: Luc: 14: W: 14. 

if) = Uhogie, i ułomne, i slepe, i cbrome 'wpro= 
e wadi uży 6 przymaś ie wniść. Luc. 14: 
W V. 21. 


Dł x 

9 ROZMYSLANIE CXXIX. 

ay Modlitwa do Páná nófzego JEZUSA Chry- 

fuja, ktora może w używaniu bydź ná 
dziękczynienie po 9. Kommuni, 


ią ) 
(e Ufzo IEzulowa poświęć mię, Krwi 
g IEzulowa obmyi mię; Męko IE. 
o zufowa umocniy mię, Rany IEzu- 


£ sowe uzdrowcie mię, Serce IEzufowe 
przyimii mię, Duchu 1Ezulow ożyw 
mię. Dobroci IEzuľowa poiednay mię, 
Piękności IEzulowa pociągniy mię, Po- 
jj koro IEzufowa ukorz mię, Cichości 
| lEzulowa polkrom mię. Pokoiu IBzu- 

fow ufpokoy mię, Miłości 1Ezulowa, 
w Zapal mię, Kroleftwo IEzulowe przyidž 
do mnie, Łalko IEzulowanápeľniy mię; 

Za Mi 


je 
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Miłofierdzie lEzufowe zbaw mię, € 
Swiątobliwości IEzulowa poświęć mięs) c 
Czyfłości IEzufowa oczyść mie, krzy*| ł 
žu iEzufow utrzymuy mię, Gwoździe i 
lEzulowe przybiycie mię; Ciernie 1E* 
zufowe uwieńczcie mię, żołci<lEzufo* 
wa nápoy mię, Ufta IEzulowe pobło* 
gofławcie mi, w życiu i w śmierci, w 
czafic i w wieczności. Amen. l 
IM Trzeba nád káždym z tych. wierfzem zde 
M pb fe uwaga aby fie wzbudził pobożny 
affekt. 

ROZMYSLANIE CXXX. | 
O Nabożenfitwie ku PANNIE 
| Náyswiet[zey. | 
ii, M „AB „R Mot: wd 

| Byś był Synem Bofkim, trzeba ci | 1 
A bydź Synem MARYI. Tá ieft Má: | | 
II tka wízyftkich. Sprawiedliwych. | 
Tá ieft polrzedniczká wfzyftkich grzes 
| fznikow. T4 ieft Krolowa wfzyftkich 
| przeznączonych. Tá ich porodziła ná 
Gorze Kalwaryi. Dáni fa iey zá Sy“ 
now, pod Krzyżem ftoiącey, Ona ży: 
CIE 


ow č bý wm 4 VP) nn PA 
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cie'dała wszytkim ludziom, daląc ży- 
cie Bogu Człowiekowi: Oná przyłoży+ 
ła fię do zbawienia wfzyftkich , oddae 
iąc go ná ofiarę Oycu iwemu. 

Zaden niemože przy'ść do Oycá, 
tylko: przez Sýná, żaden niemoże 
przyiść do Syna; tylko «przez Matkę, 
Oýciec nic nieodmawia$ynowi fwemu; 


Syn nic nie odmawia Matce fwoieya 


Nie będę zbawiony, tylko przez Zas 
Augi Syná. Nie będę zbawiony; tylko 
przez przyczynę Matki. Syn jet Pos 
śrzednik náfz u Ovcá, Mátká ieft Po» 


| śrzedniczka nafza u Syná. 


_ lEzusieft Głową Kościoła, MARYA 
ieft Szyią. IEzus iet zrzodłem Lafk, 


| Marya ieft ftramieniem. 1Ezus ieft 


oš ank 


| tylko 


Rońcem świata, Marya kfiężycem. Nic 
niewyprowadza fię w dziełach natury, 
przez fłońce, i przez kliežyc, 


Nic niewyprowadza fię w dziełach fás 
| fki, tylko przez IEzufa i Maryą. Kfię- 
| życ bierze wfzyftko od fłońca, i przys 
kłada fię do rodzaiu rzeczy. Marya 
bierze wfzyftko od 1Ezusá, i pomaga 
do poświęcenia duíz, 


Q 
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O Święta Matko Boża! teraz dopie* 
ro zaczynam oddychać, kiedy od cie” 
bie zawifło zbawienie moie. Syn twoy; 
ieft Zbawiciel moy, Lecz on razem 


ieft Sędzią moim, Dobroć iego: ciefzy | 


mię.: Sprawiedliwość lego trwoży mię; 
Jeftem "álbowiem wielu /grzechow 


winnym, nieśmiem przed nim (ie fta- | 


wić; Ale ty nayukochańfza Matko 
moia nic  niemafz, przez cobyš mi 
boiaźń uczyniła, Ty iefteś Matką tá: 
dki, Á nie Sprawiedliwości, Dla tego 
ftałaś fię Matka, byś nam porodziła 
Zbáwiciela. Matkąśby Boga nie byłś; 


gdyby żadnego z grzefznikow nie by- p 


ło. O Matko chce bydź Synem twoim; 
abym był Synem Bofkim, chcę bydź 
fługą twoim, ábym był fługą Boga. 
SLOWA PISMA 5 
Rzekł Matce fiwoiey: Niewiafla oto Sym 
twoy. Potym rzekł Uczniowi oto Matkć twoża, 
Joan. 26. & 27. 


I od mey godziny wzial ia uczeń do fiebie. | 


Joan. 19. W. 27. 

Miefzkay w Jakubie,á w Izraelu weźmiy 
dziedzićłwo, © miedzy wybranemi memi ro* 
fpuść korzenie, EC. 24. W. 13: Kio 
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Kro mie znaydzie, znaydzié życie, i be» 
dzie czerpał zbawienie od Panó. Pr: $.V.39< 
ROZMYSLANIE CXXXI. 
O Niepokalanym Poczęciu Mar 
tki Bofkiey. 
Zczęśliwa ieft MARYA, że .po- 
dia ieft bez grzechu, fzczęśliwiza 
ieft Marya,że żadnego nigdy grze- 
chu niepopetniťa. Wielka nafza nie- 
fzczęśliwość ,, że zaciągneliśmy winę 
pierworodną, śle daleko wiekíza na* 
{za nieśzczęśliwość, żeśmy popełnili 
grzechy uczynkowe. Marya chociaż 
nigd niezgrzeszyła + wiele žie- 
dnak dolegliwości znofiła. lá nie- 
uftannie grzefzę, 4 przecie, choćby bys 
ło co naymnieyfzego "zbraniam fle 
cierpieć. Marya była niewinna, iednak= 
že obchodzono fię z nią; iako z win- 
na. lá ieftem wielu grzechow Wine 
nym, 4 przecię pragnę, áby fię obcho- 
dzono zemną, iako Z niewinnym: 
Pierwfza Lálka Maryi) była funda» 
mentem (zczęśliwości iey. żywą 
$ 
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fię do. Łafki wiernością nienáruízon4, 
przez cały bieg życia (wego. Są nic- 
ktore Láľki w tym życiu od BOGA 
nam użyczone, ktore fa początkiem 
wfzyftkiey fzczęśliwości nalzey. Są 
niektore grzechy w tym życin, ktore 
ią początkiem  wlzyftkiey niefzczęśli- 
wości nafzey. 

Wipoł rob ze wfzyftkiemi.łafkami. 
Strzeż fię wfzyftkich grzechow, mia= 
nowicie ftrzež (le tych, ktore mogą 
bydź innych zgorizeniem. Te [4 grze- 
chy zarążliwe, ktore fię wylewaią ná 
innych. Te fą grzechy > iádowite, 
ktore pfnią naturę. 

O Święta Matko Boga! ják 
pieknaś ieft! Ták czyftaś ieft! i zmazy 


niemafz w tobie. Poczęcie moie gdy nie | 


ieft niepokalane, fpraw żeby Życie 
moie było niepokalane. leželi zacią* 
gnąłem grzech pierworodny, uczyń: 
abym fię uftrzegł grżechu uczynko- 
wego. Kroby mi to dat! żeby Syn twoy 
przy Śmierci moiey weyzrzawízy ná 
dufzę moię, mogł mowić. Całaś piekná 
Przyiacioíko moia, i zmazy niemafz w 
tobie, SŁO- 


ma w pr 
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SŁOWA PISMA S. 

Rodzay iego kto wypowie. I. 53. Y.8. 
Calas piekna ief Przyiaciołko moia á 
| zmazy niemafz w tobie Cant. 4. AWZ 

Pán mię pokagł na początku drog fwoicb, 
Prov: 8. W. 22. 

Bo ief wielkie dzieło, mie człowiekowi 
bowiem: gotuie fie, miefzkánie, úle Bogu, 
1, Paral. 29. Y. 1. 

Dómowi twemu Pánie przyftoi światobli- 
wość nó długość dni, Pfal. 2. 


W. 5. 
ROZMYSŁANIE CXXXII. 


O Oczyfzczeniu Pánny Mári. 


Mż ieft Matką Boga, 4 przecię 
chce bydź tylko widziana Matką 
Cziowieká. láká pokora! Marya 
| ieft jafna iáko fłońce, 4 przecie áby 
" bytá oczyfzczona, przychodzi do Ko- 
šciotá. láká czyftość! Marya nie ieft 
podległa prawu, áprzecie dobrowolnie 
fię mu poddaie. lákie pofłufzeńftwo! 
Marya niemá tylko iednego Syná, ito 
nayukochańlzego, 4 przecię i tego ad- 
daie ná ofiarę Bogu w Kościele- Iak$ 
miłość! Naśladuy tych cnot Máryi, 
bądź 
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bądź w fercu pokôtny iáko oná, bądź 
czylty ná ciele i nś;dufzy > iáko "oňá, 
bądź chętnie  poffufznym 14ko: oná, 
bądź hoynym iáko oná. Ofiaruy Bogu; 
cokolwiek málz nayukochaňlzego, Po- 
święć mu fprawy twoie, myśli twoie; 
pragnieńia twoie; Zgotá włzyftkie u- 
czynki twoie.  Daruy mu ferce cwoie; 
ferce iedyne, (erce pierworedne. 

Idź do Kościoła 'iako Symeon« Weź 
IEzusa nie miedzy ramiona twoie, ale 
do lercá twego, z Rak. Káptáda. Spie- 
way znim to miłości pienie: Teraz wy- 
pufzczafz fugę twego Panie, wedłu 
fłowa twego w pokoiu, bo oglądały g> 
czy moie zbawienie twoie, ktoreś zgo+ 
tował przed obliczem wízyftkich lu- 
dzi, światłość ná obiawienie Poganom 
i chwałę ludu twego Izraelíkiego. 

W pokoiu żyć będziefz, ieżeli nicze- 
go pragnąć NE tylko IEzufa; 
w'pokoiu umrzeíz, ieżeli nikogo: ko* 
chaé. niebędziefz, tylko TYzufa. Proś 
Maryi, śby cie przyięła miedzy rAmio* 
ná fwoie. Aby cię ofiarowała Synowi 
twemu, ná końcu: życia twego. 


“m m ar © pí | 
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Wyświadczy oná ci te Mácierzyňíka 
przyfłagę, ieżeli fię będziefz ftarał 
bydź Synem iey, ieżeli będziefz po- 
kornym iako oná, izżeli będzielz czy- 
ftym iáko oná, ieželi będziefz gorzał 
miłością ińko ona. 

O Matko Boga! nie brzydź fię bydź 
Matką nędznego grzeízniká. W Ręce 
twoie polecam dufzę moię. Duľza mo- 
ia iet odkupiona Krwią Syna twego. 
Będziefzże mogłś nią wzgardzić” Bęs 
dziefzże mogľá ią odrzucić? Alepo- 
nieważ ofiarowałaś Bogu Głowę, pos 
| Winnaš mu ofiarować i członki, ktore- 
mi my iefteśmy. Bog niemože odrzu* 
cić daru, ktory ty mu ofiaruiefz, Zbá- 
wienie moie w befpieczeńftwie ' ieft 
ieżeli powierzone ieft rękom twoim. 

O IEZU polecam ci Ducha moiego, 
zbáwienie moie rękom twoim edda- 
ie. Wypuść mię z tego świata w poka 
iu, widziałem ślbowiem wfzyftko, co 
mi trzeba było widzieć. Grzechy mo- 
ie trworza mię. Lecz Dobroć twoia 
ciefzy mię. O Panie: Oto ia ffugatwoy, 
i Syn fłużebnicy twoiey! Czyliž bę: 
dzielz mogł potępić Syná Matki twos 
iey £ 


124 Rozmyslánia Cześć III. 
icy? Czyliż, będziefz mogł w niehá- 
wiści go mieć, ktorego oná ukochała. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Przynieśli JEzufa do Jeruzalem aby go 
zofawili Pánu, Luc. 2. Y» 22, 


Wezmiy Syná twego iednorodzonego ktore- | 


gó miłuiefz, Izaaká, á idź do ziemi widzenia 
i tam go będziefz ofiarował ná Catopalenie. 
Gen.22. Y. 2. 


W [zczerosci Sercó mego ochotniem ofaro = 


wał to w/żyfłko, 1. Paral. 29. W. 17. 
Teraz Panie Pufztza (z fługę twego w poš 
koiu, Luc. 2, V, 29 
U Pónie! bo iá 1e/9em fluga twoim i Sys 
nem fľuzebnicy twoiey. Pfal. 115. 9.16. 


ROZMYSLANE CXXXIIE 
O Źwiafłowaniu Nayswiętfzey 
PANNY MARYI. 


7 lelká zaifte cnota 1eft, zá małee 
W fię mieć, przy Doftoieáftwie, 
bydź pokornym miedzy godno* 
$ciami. Marya ieft Matką Bog, że bye 


Ae papa i ly r PŁ rę << 


ła iego fłazebnicą. Marya fłuzebnicą | 


Pańfką fię zowie, gdy od Anioła Ma* 
tka Boga pozdrowiona ieft, lak 
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Ták błogofławiona ieft, że poczęła 


Słowo Boże w ciele fwoim! Lecz da- 


leko Błogoftawieńlza iek, że Słowo 
oże poczętń w Dufzy fwoiey. Oná 
przez fake poczęła Słowo Bože, ni- 
żeli ie poczęła przez naturę, poczetá 
le w {ercu fwoim, niżeli ie poczęła w 
żywocie fwoim. Poczęcie Boga du- 
chowne chwalebnieyfzym dlá niey 
było, niż poczęcie cielelne. Cielefne 
lą uczyniło Matką Boga, duchowne 
ią uczyniło godną Bofkiego Macie: 
tzyńftwa. 

Bądź Matką Pana naizego czyniąc 


| wolą Oycá iego. Poczniy go przez wia- 


rę, porodź go przez miłość, Bądź Bra- 
tem iego wierząc w, niego. Bądź Mas 
tka iego, opowiadaiąc go Odnow 
pozy Swierey Kommunii taiemnicę 
Wcielenia, Bądź pokorny i pofťuízny, 
láko bytá Marya, á duch Swięty zlta. 
pi ná cie. Bądź fľužebníca Pana, á fta- 
niefz fię Matką iego. 

O naydoftoynieyfza Matko Bega! 


„ Profzę, nie zbraniay fię mnie przyípo- 


šobié zá Syná, ktorego Syntwoy raczył 
Aá przy. 
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przyfposobić zá Brata. Ponieważ Ma" 
tką Boga iefteś, trzeba abyś oraz była 
Matką ludzi. Abyś była Matką ludzi 
ftałaś fię Matką Boga. Dwie pierfi 
malz mleka pełne, iednę podaway Sy“ 
howi, lecz drugą dla mnie zachowayy 
jednę poday fprawiedliwym, lecz dru* 
gą zachóway grzelznikom. 
SŁOWA PISMA SWI TEGO. 

O to tá fłużebnica Pónfka niech mię 
fianie według fłowa twego, Luc. 1. V. 38: 

Ktobykolwiek uczynit wola Oycá (megos 
ktory ief w Niebiefiech, ten ief Bratem moe 
im i frofira i Mótka, Mat. 12. W. 30. 

Niewfłydzi fig Bracia ich nażywać, Hebť. 
2.Y. 11. 

Duch Świety zfłapi ná cię i moc naywyże 
fzego žátmi tobie, Luc. 1. W. 35a 


ROZMYSLANIE CXXXIV. 
O upokórzeniu Syná Bożego, i o Wyniefienih 
MARYI w Tóienmicy Wtctelenia, 
TEZUS z Boga ftat fię Człowiekiem; 
| Paná ftał [ie fługą. Z Wfzechmo* 
cego ftat fie faby, z bogatego ftat 
fię ubogi, IEzus człowiekiem fię (tat, 4 
| Má- 
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Matkę fwoię uczynił Matką Boga. IE- 
ZUS biorąc poftać fługi na pi uczynił 
Maryą Panią Boga. JEzus ffabość na- 
zę biorąc, "dať Maryi moc Boga. IE- 
Zús uboftwo znofząc, zlecił Maryi (kare 
by Boga. IEzusgłębiey fẹ zniżyć nie- 
mogł, iiko fię žnižyf. Marya wyżey 
powftać niemogł4, iako powfłała, Nic 
niemafz, coby było nad IEzusa, Nic 
hiemaíz, tylko Bog, ceby byłonad Ma: 


)j tyą. Cokolwiek nie ieft Bogiem, ieft 


hiższym od IEzusa. Cokolwiek Bo- 
giem nie jeft; ieft niższym od Maryi. 
Winfzuy fey takich doftoyności, O» 
lerz i4zá Matke twoię,czciy ią, ińko 
Krolową twóię, Wzyway iey, iáko 
Pośrzedniczki twoiey: Bądź iey pos 
falznym, ktorey Bog był pofłufzny, 
Szanuy i4, ktorą Bog fzanowat- Służ 


(ly, ktoreý Bog fłużył, Kochay ią; 


torą Bog ukochał. Pozdrawiay ią; 
| ktorą Anioł pozdrawiał. Mow do niey 
tefo, (ercem i uitami. 

Bądź pozdrowiona łafkiś pełną, ud 
Czeftnikámi nas uczyń pęłnościtwoley, 
Pan z tobą, láko Oyciee, ińko Syn; iako 
| Aa 2 Obha- 
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Oblubieniec. Błogofławionaś ty mie- | 


dzy niewiaftami, Błogofławieńftwami 
nielkończonemi. Ty fama iefteś Panną 
i Matką. Ty lama poczęta ielteś bez 
grzechu. Ty fama żyłaś bez grzechu. 
Ty famá umarłaś bez boleści. Zadney 
niema, tylko Ty, ktoraby Boga mia“ 
ła zá Syna, i Poddanego. Zadney nie* 
ma tylko ty, ktoraby była Corką Bo" 
ga, Matką Boga, Oblubienicą Boga. 
Ty iefteś Nśprawicielką świata. Tý 
ielteś Krolową Šwiatá, Ty iefteś Bra“ 
mą Raju. Ty iefteś Podíkárbinia łafk. 

Nayświętlza Márya, i naygodniey* 
fza Matko Boga: modl fię za fprawie* 
dliwych, i grzefznikow, teraz gdy ich 
widzifz nápaítowanych od tylu po“ 
kus. Zniewolonych tylu grzechami 
Otoczonych tylu mizeryami. Lecz 0" 
sobliwie w godzinę Śmierci, gdzić 
zbáwienie ich w naywiękfzym zolta 


wać będzie niebefpieczeńltwie, i M4 
cierzyńfki ratunek twoy naywięcef| 


im potrzebny będzie. 
SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 

~ Słowe falo fie ciałem, Joan. 1.%. 14: 
+ Znacie 
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Znócie tafke Páná nafzego JEzufa Chry- 
fufa, že dlá was fiat fig ubogim, bedac bo- 
gatym, byście fig wy zbogacili z ubofiwa 
iego, 2. Cor. 8. W. 9: 

Wynifzczył fameka fiebie, przylawfzy pos 
Bat flugi Rawfzy fię podobnym ludziom, i po- 
flawa nóleziony iáko człowiek, Phil, 2. 


W. 7. 
Był im poddany. Luc. 2. W. 51. 
Biogofławiena tie zwać będa ufzytkie ná- 
rody. Luc, 1. V. 48: 


ROZMYSLANIE CXXXV. 
O Návwiedzeniu 
PANNY . MARYI. 


EZUS náwiedza S. lána. MARYA 
| GE Swiętą Elżbietę, IEzus 
poświęca Matkę i Syná, lecz przez 
ufta Maryi. Ktora co tylko przemówi- 
ła, Ian Chrzciciel poświęcony m zoftał, 
Głos Maryi był ftrumieniem łafki,ktora 


| obiaśnia ślepego, uwalnia w niewoli 


będącego, wfkrzeiza umarłego, ufpra- 

wiedliwia grzefznika, 
Marya Wyżlzemu miedzy Synami 
Aa 3 lu. 
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ludźkiemi przykłada pierwfzy owoc 
Odkupienia nafzego, Poczyna ducho- 
wnie człowieką, wprzod poczawízy 
Boga cieleśnie. Stała fię Matką ludzi; 
wprzod ftawdzy fię Matką Boga, Qna 
jelt Matką talki, Matka mitolierdzia, 
Matką tálki dla fprawiedliwych, mi- 
łofierdzia dla grzefznikow. 

O Marya Matka łafki! O Matko 
msłofierdzia/ Nawiedzay nas częfto 
z Synem twoim. Nieschodzi ci ná tá« 
sce, bo.byłaś łalki pełna. Niefchodzi 
ci ná miłofierdżiu, ktore dziewięć mies 
fięcy w wnętrznościach twoich zolta- 
wało. „Pokaż ie nad ubogim ślepym, 
nad ubogim więźniem, nad ubogim 
ričwolnikiem > [woich pożądliwości, 
nad umarłym ná życiu łafki; przyid ž, 
śbyś mię oświeciła.4byś mię uwolnił4, 
abyś mię wfkrzefiła, abyś mię po» 
święciła. Niech zabrzmi głos twoy 
w. ufzach. “fercá: mego. Głos bowiem 
twoy ffadki, i piękność twoia niepo- 
rownana, Mow Matko, 4 wyfkoczy 
z pociechy ferce moie. W yrzecz ffowo, 
4 będzie uleczona dufza żę: Ty 
Qs 
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bowiem maíz w fobie: ffowo Bože, 
ktore daie życie wiátu. ' 

MARYA Matko łafki, Matko mito- 
fierdzia, Ty nas od pieprzyiacioł broń, 
i przyimiy w godzinę śmierci. 

Abyś czcił MARYĄ, potrzeba ci 
naśladować cnoty iey. Kochay ofo- 
| bność, iáko oná, 
|| "O MARYA? bądź Matka táíki du- 
| | fzom ftrapionym. Bądź Matką mito: 
! (Álerdzia grzefznikom, 


a Z. EPS ||" 0 


SŁOWA PISMA S, 
| Błogofłówiony Pán Bag Izrael/ki, iż ná- 
A Wiedzsf, Luc. 1. V. 68- 
Nówiedzenie twoie firzegło ducha mego. 


Job. 10. v. 12. 

Skoro ujty/zala Elżbieta pozdrowienie 
|| MARYI, nópełnionć ieß Duchem Swiętym, 
Luc 1.5: 41. 


| ROZMYSLANIE CXXXVI. 
000 smierci Nayswietfzey. 


PANNY MARYI. 
Co U 
Aa4 | 
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Oż gorzkim czyni kielich émier- 
C ci? poftradanie (ie świata, Roze 

dzielenie fię od Ciała. Rachua* | 
ku ndywyžízemu Sędziemu | odda: | 
nie, Czuie fię fmutek, gdy świat przy: | 
chodzi opuścić: Czuię fię boleść, gdy | 
fię z ciałem przychodzi roździelić: | 
Czaie fię boiaźń, gdy przychodzi fta- 
wić fię przed Sędzią Bogiem. 

Marya umártá bez boiaźni, umarł | 
bez fmutku, umártá bez boleści, U“ 
marła bez boiážni, bo żyłą bez grze” 
chn, Umártá bez fmutku, bo żyłą bez 
przywiązśnia (ie do tworzenia Umar- 
ła bez boleści, bo żyła bez ziemfkicy 
tofkoizy 

O gdyby umierał dufza moia śmiere 
cią Swietych: O gdyby śmierć moia 
byłą podobna śmierci Maryi! Zyi ży* 
ciem Świętych, á umrzefz śmiercią | 
Świętych, -Zyi iśko Marya, á umrzefź 
jako Marya, Zyi bez grzechu, á u“ | 
mrzefz bez boiaźni, Zyi bez przywia- | 
zania fię do tworzenia, 4 uinrzeíz bez 
imutku. Zyi bez rofkoszy, á umrzefź 
bez boleści, 
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leželi żyć będziefz życiem grzefzni- 
kow, umrzesz śmiercią grzefzmikow. 
leželi żyć będziefz według namietno- 
ści, umrzefz w pomięfzaniu. leżeli żyć 
będziefz w grzechu,um rzelz z boiaźnią, 
ieżeli żyć będziefz w rofkofzach, u= 
mrzefz z boleścią. Co rofkofz przynofi 
ciw życiu, męką ci będzie przy śmier- 
ci, co boleść ci przynoli w życiu, po= 
ciechą ci będzie przy śmierci, 

O Panno Swięta, nie ieftem trofkli- 
wy, ktorą śmiercią umrę, bylebym u- 
marł w dobrym ftanie; umrę bez bos 
iáźni, ieżeli umrę ná Łonie twoim 
umrę w łafce, ieżeli umrę ná ufługach 
twoich. Ty bowiem zbawiafz, uffu- 
gom twoim podaiących lię, nie dopufz 
czafz nigdy ginąć Synom twoim. Bądź 
przytomna proizę mnie umieralacemu, 
jako byłaś przytomna Chryftu- 
fowi Synowi twemu ná krzyżu umie- 
raiącemu. Koniecznie potrzeba ieft, á- 
by wfzyscy Przeznaczení umierali 
miedzy ramionami twemi, ponieważ 
tyś widziała umieraiącego Wodza Prze« 


znaczonych, 
Chce 
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Chcę duizę. moię od świata oder- 
wać, bym umarł bez fmutku. Chcę 
trapić ciało moie ábym utnarł bez bo- 
leści. Chcę wftrzymać (ie od grzechg 
abym umarł bez boiaźni Chcę żyć 
wboleści, ábym umarł z ukontentowae 
niem. Chcę żyć w cierpliwości, ábym 
umarł w befpieczeńftwie. Chce żyć 
w miłości, abym umarł w świątobliw.o= 
ści. Chcę żyć Synem Máryí Panny, 
abym umarł przeznaczonym, . Chce 
żyć w łasce ábym umierał w łafce. 
Chcę żyć w miłości, ábym umierał 
z miłości. 
SŁOWA PISMA S, 
Poprzyfiegam was Corki Jerozolimfkię pe 
i znaydziecie miłego mege, ábyscie 
oznaymily, iż mdleie od miłości. Can, 5 
W. 8. 
Mocna ieff iáko śmierć miłość, Can, 8. 
V. 6. 
Niech umrze dufza moia śmiercią Spras 
wiedliwych Num. 2 3. V. 10 
Śmiiert grzefznikow naygor/ża, Pľal, 33. 
V. 22, 
Będzie fie ciefzył dnia ofłatniego, Proy, 
31 v. 2, W rea 
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W ręce rwoie — polecam dbcba  moiego, 
Luc 23. V. 46- 


ROZMYSLANIE CXXXVII. 
O Blogoffówioncy Pónnie MA- 
RY7od smierci w/krzefzoney. 


| M ARYA wfkrzelzona ieft od šmier- 


ci. Ciało iey nieležy więcey w 

grobie. Ciało ták czyfte, powinne 
było bydź wyjęte od fkśżytelności, 
Kościoł tak Swięty niepowinien był 
bydź zgwałcony. 

Marya iet nayczyftfza z Pánien, 
powiana była więc bydź nielkažytel» 
na Marya ieft naydoftoynieyfza mie» 
dzy Matkami, powinna byłą więc żyć 
z Synem iwoim. leżeli ciało IEzusą 
przez: Swiętą Kommudi4 przylęte, 
prawo date do zmartwychwftania, á 
czyliż wíkrzelzona niepowinna byłą 
bydź ta, ktora Chryftufowi dała, ciało 
twoie?. Jeżeli fudzy fa z Panem fwo. 
im, á czybż niezdobi Matkę bydź z 
Synem (woim, leželi tafka ta użyczo» 
na ieft ftugom, ktož lie. ważyć będzie 
prze: 
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przeczyć 18ý Krolowy? Jeżeli ciało 
iey niebyło wfkrzefzone, czemuż ieft 
światu utaiope? czemu oczywiście nie 
jeft czczone? Każdy zbierać będzie 
co zafiał, ktorzy fieią w ciele zbiorą 
fkażytelność, ktorzy fieią w duchu 
zbieraią nielkázytelnosé. 

Marya była w ziemi pochowana, 
w krorey iednak niemogła długo zo- 
ftawać. Ciało iey zamknęło w fobie 
Plod życia, Ktory czyni iey ożywienie 
i wfkrzefzenie. Była pochowaná, aby 
naślądowała Syna fwego, aby mawie* 
dziła czyściec, aby poświęciła ziemię 
náfze, aby pewność bytá o śmierci iey. 
Do życia zás wrocić fię była powin- 
ná," áby świadeftwo dała przyfzłemu 
wfkrzefzeniu nálzemu, 'Schodziłoby 
Niebu ná znaczney ozdobie, gdyby 
ciało Maryi niebyło do niego prze- 
niefione. 

O Chwalebna Pani moia! uchoway 
mię Boże, ábym pomyślił, żeby ciało 
twoie miało bydź zgnilizną narufzo- 
ne, álbo ná pokarm robakom oddane. 
Zeby ciało twoie niepekálane nie 

mia: 
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miało bydź wfkrzefzone: Zebyś mia- 
ła bydź śmierci niewolnicą, ktoraś ze- 
| pfuła śmierci panowanie. Trzeba 

było, áby był wikrzefzony mąż, dlá 
potwierdze ta, zmartwychwítania mę- 
żow. Potrzeba więc było, aby wfkrze- 
fzona byłą niewiafta, dla potwierdze- 
nia zmartwychwftania niewiaft. 

O lák miła ieft niepokalana życia 
całość! o iak obrzydliwe ieft fprofne 
obyczaiow popfowanie. Czemu ták 
wytwornie tucząc ciało twoie, roba- 
kom coraz tłuftfzy z niego pokarm 
goruielz? Czemu poważafz obie ciało; 
ktore má bydž wkftotce od robaltwa 


roftoczonę? ZR 
leżeli ofiara nie ieft folą potrząśnio- 


na, gnić będzie; ieželi ciało niebędzie 
uciemiężone przez dobrowolne umasa 
twienie, zepluie ie. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Nie zollawijz Dufzy moiy w piekle ani 
dafz Swiętemu twemu ogladać fkažeria, 
Pfal. 15- V+ 10. 

Jam [pal i twardom záfnaľ, i wjłałem, bo 
Pán obronił mie, PÍal, 3. v. 6. 


r38 ReznryšľúniaCzest NI 

Qycze ktoreś mi. du, chce áby gdziem iż 
i oni zemma byli, joan. 17. v. 24. 

Kto fieie ná fusim ciele: z čiatá też zat be: 
dzie fkóżenie, á kto feie ná duchu, z ducha 
žať będzie żywot wieczny, Gal g. V. 8. 

Podźżąz Libany Oblubienico moia, pod, 
będziefz koronowana. Can. 4. v. 8. 


ROZMYSLANIE cxxxvi. 
O w Niebo wzięciu Blocojfg: 
wioney PANNY MARYI 

Toraž tá ieft , ktora wftępuje w 
K Niebo,wfpieraiącą fię nAkochanku 
fwoim. Ta ieft Marya Matkź Boi 
fka. Ktora, iako czyftfza ieft od wízy: 
ftkiego: ftworzeňia, ták wyniefiona 
bydź była powinna nad wfzyftkie Nie- 
blofa, láko naygłębiey fię znižytá, ták 
powinna była ná. tron naywyžízy 
bydź podniefiona, Táko od innych wie- 
tey odebrała taík, rák powinna był4 
więcey chwały odebrać, ińko nayblie 
żey tykała fię Boga ná ziemi, ták nay- 
bliżey powinna byłá z nim (ie złączyć 
w Niebie. Tako ucierpiała bez miary, 
tak 


t 
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ták rofkofzami napełarona była bydź ib 
powinna bez miary. 
Bofki Salomon Mátke (woie ofadził 
| “há tronie fwoim. Zá towarzyszkę fobie 
ią przybrał Pánowania fwego. Pofta= 
nowił ią, Krolową całego świata. Pod- 
| dał iey wfzyftkie ftworzenia. Qyciec 
ukoronował ią mocą. Sya ukorono» 
wał iq mądrością, Duch Swięty uko- 
ronował ią świątobliwością 
IEzus Pośrzednikiem iet nafzym 
u Oycá, Marya Pośrzedniczką left na- 
fzą u Syną. IEzus tamuie gniew Oycá 
„iwego, MARYA tamuie gniew Syná 
íwevo. 4Ezus Oycu fwemu pokazuje 
rany (woiej MARYA Synowi (wemu 
| pokázuie pierfi (woie. Ktoż iuż rolpam 
czać będzie o zbawieniu iwoim, kiedy 
ták mocných má“ do Boga Przýczyň- 
cow. MARYA Kochá grzeíznikow, bó 
Syn iey ich kocha. MARYA kocha 
grzefznikow; ktorych: żeby odkupił 
Syn Bofki; na świat przyfzedł, ftaiąc 
fię Synem MARYL MARYA kocha 
ač“ bo la nędzarze. MARY A 
ocha grzelznikow, bo bez: nich „ nig- 
byłó: 


140 Rezmyšlánia Cześć I, 
byłaby Matką Bofką. MARYA kocha 
grzefznikow, bo dlá mich ftała fię Má- 
tką Bofką. 

W ftępuy nayswietíza Matko: moiá: 
W ftępuy, Abyś zebrałą owoce prac 
twoich. Wltepny íkrzynio Páň(ká, á- 
byś fpoczęła w Kościele chwały. Tam 
zgotowany iuż ieft dlá, ciebie: trons 
Tam ukoronowana bedzieíz od nay“ 
swietlzey Troycy. O z iakim  zafta- 
nawiam fie podziwieniem, gdy cie wi“ 
dze do Nieba bydž podniefioną z tak 
wfpaniałością, poradą, poważeniem. 
Aniołowie Niebiescy otworzcie bra- 
my Matce Boga. Zachodźcie Krolowy 
wafzey,wfzelką uniżonością ią czciycie; 
iáž do tronu Syná z welelem ią do- 

rowadžcie, 

O Krolowa Nieba í ziemi! O Matko 
łafki i miłofierdzia! Zycie moie, i ná“ 
dzieio moia po Bogu! pozdrawiam 
cię, i uniżam fię przed tronem chwały 
twoiey, ná ktory cię Bog wyniofł, Wi- 
dzęcię iuż ná Lądzie, gdy my dotąd zo” 
ftaiemy miedzy nawałnościami, Widzę 
cię w Oyczyznie, gdy my iefzcze plá: 

cze. 
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čzemy nátym wygnaniu. Widzę cie 


"iuž w befpieczeńftwie, gdy my nawet 


teraz otoczeni iefteśmy rożnemi nie- 
befpieczeńftwatni. O kochana Matko 
nafza! O maypotężnieylża Pośtzedni- 
czko nafza! One twoie miłófierne O- 
czy ku nam obroć nędźnym twoim Sy« 
nom, ktorzy płaczą, ięczą, ná tým pá- 
dole płaczu. Miey ftaranie koło zbá« 
wienia nAfżego; i łafkę nam wyiednay 
widżenia po tym wygnaniu, tukochane* 
gó Syna twego w Niebie Amen; 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Przyidž z Libanu, á bedziefz koronowana, 
Can. 4. V. ż. 

Ktoráž to ief, ktora wfłepnie z Pufzczy; 
opiywaiaca ro ofzamit podpartf5y fie miłego 
fwego. Catit 8:V.$. |, | 

Ukazał fig znak wielki ńó Niebie, niewia- 
fa oblecżona w fłohce, á kfiężyć pod ley nos 
gami, á ná głowie iey koroná ż gwiazd dwa- 
nóście, A pOC. 12. Y4 t. ; 

Viechalá Krolotá Saba do Jeruzalem z 
wielkim pocztem ś bogaćławy, 3. Reg: 10, 


| 
Wyfawiony ief tron Matce Krolé, ktora 
Bb ufias 


142 Rozmyślania Część IV. 
ujiadlá pe Prawicy Jego, á Rzekł ley Krol, 
proś „Matko moia, bo mi fig niegodzi. óbyte 
odwrocil oblicze mow, 3, Reg. 2. W. 19. 


ROZMYŚSLANIECXXXTX. 


O.Narodzeniu B. PANNY, 
io Imieniu MARYI. 

] Arodzenie MARYI ieit dziełem 
Nad naturę, ‘lecz ná wielkie _do- 

bro natury, Z zacności powinno 
bydź czczone, z dobrodzieyftw poža“ 
dane; Z piękności kochane; 

Imię MARYI ktore ley dane ieft, 
rozwefela Aniołow.  Ciefzy ludzi, 
ftrafzysczartow. Po Imieniu. JEzufa 
żadnego niemafz fiodfzego, iáko Imię 
MARYI, żadnego mocnieyfzego, iáko 
Imię. MARY h Ktory wymienia MA- 
RY Aa Fáni4 mocną opowiada, i morze 
pociech. Pani iel, bo bylá fuze- 
bnicą., Môrzem telt pociech, bo była 
morzem gorzkości. leželi chcęfz pa“ 
nować, trzebá ci bydž pofłulznym: 
Jeżeli czekafz pociech, cierpieć ci po: 
trzeba: 

O 
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'O Nayświętfza Panno życzę fobie 
pić Kielich uciemiężeń'a twego, ábym 
zafłużył kofztować kielicha pociechy 
twoiey. Bydź poftuľznym láko ty, á: 
bym zafłużył z tobą kiedy krolowač. 

O Krolowa po trzykroć maywyžíza. 
Ciefżę fię z narodzenia twego; iako 


| Z początku życia i zbawienia mego. 


Pozdrawiam cię w kolebcetwoiey, iáko 
tá tronie łalki i niewinności Ty 
niewelzláš ná ten świat więzami 
grzechow obciążona, iśko my. Słońce 
cię widziało ukôtonowang, iak prę- 
tko tylko (ie narodziłaś. Nas zás 
wfzyftkich widzińło godnemi potępie- 
nia,niżełi iefzczesmy fig národzili. 

O Krolowa. Nieba i ziemi! obieram 
cię zá Panią mołę, zá Matke moie, zá 
Pośrzedniczkę moię. Służyć ci będę 
jáko Páni moiey, kochać cię będę iá- 
ko Matkę moię, wzywać cię będę iás 
ko Pośrzedpiczkę moię, O święta Pa- 
hi moia! przyimiy mię w opiekę cwoię, 
Q Swięta Matko moia! Day mi bło= 
gofławieńltwo twoie, O Święta Pos 

Bb 2 frics 


144 Rozmyślania Część IV x 
śrzedniczko moia, dopomagay mi 
rzyczyną twoią. 
PEN + SŁOWA PISMA 5, 
Tyś fláwa Jeruzalem, tyś wefele Izrael: 
fkie, tyś cześć ludu nófzego, lud: 15. v. 10. 
Ktoraž to iefi, ktora idzie iáko zorza po“ 
wfataca, piekna ióko kfiežyc, wybrana iáka 


Jłohce, ogromna iiko woy/ko ufzykowane | 


porzadnie, Cant. 6: Y. 9. 

Pónuy ty mód nami i Syn twoy, ludit 
8.W. 22. 

Ten nas pociefzy z praci robot rak nás 
fzych, ná ziemi ktorą Pan przeklał, Gem 
5. Y. 29. 


ROZMYSLANIE  CXL. 


O Ofiarowaniu B. PANNY 
MARYI w Kosciele. 


ARYA ofiarowałá Bogu, co tyl- 
Me miała. Ofiarowała Bogu fiebies 
iák prętko. mogła. Ofiarowała 
fię Bogu zupełną wolą. Ofiarowatá 
fię Bogu ná zawize. Ofiarowała fię 
Bogu obietnicą nieodwołafią. 
My Bogu nieofiaruiemy tylko po: 
łowicę 


SE NA, "b 
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łowicę ferca nafzego. My {erce naize 
Bogu zlecamy bárzo rzadko. My fer- 
ce náfze Bogu oddaiemy niechętnie, 


Z 


My Bogu ferce poświącamy ná nie 


+ ktory tylo czas. 


Daruy fiebie całego i wfzyftko two- 
łe. Daruyiak naypredzey. Daruy o- 


' chotnie, Daruy ná zawfze, 


O Swięta Panno. Oddaię fiebie cá- 
lego tobie bez żadnego okryślenia i 
krefu miłości. Oddaie fiebie tobie z ca- 
łego ferca mego. Załuię, że ták niery- 
chło fiebie ci oddałem, darowałema 
Oddaię fiebie tobie ná zawsze daro- 
waniem nicodwotanym 

Ofiaruy profzę ferce moie Synowi 
twemu. Zupełnie mu ie odda: 
ię, Oddaie mu ie bez żadney opie- 
fzałości. Oddaie mu ie.bez. ociągania 
fię, Oddaię mu ie bez odwołania. 
Oddaię mu ie ná zawíze darowa- 
niem wiecznym. 

SLOWA PISMA S. 

Dobrze ief mężowi, gdy nofi iarzmo 0d 

młodości fwoiey, Thron. 28. Y. 9. 


Bb? Sig- 
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Thren. 3, 28, 8: 29. 


Ktora nie nałaziszy gdzieby odpoczelá nas 


| 


ga tey, wrocila fie ku memu do korabiu, Gen, 


8. W. 9. 
W fzczeraści Jerca mega ochotniem ofarował 
to wizyfko. Paral 29. W. 12. 

Anaviafz z. Safira | żona, fivoia przes 
dał rola, 1 wzial „pieniędzy zá rola; część 
vektora, położył -przed nogi ApofloifKiei 
ARO. 5. V» 12, 

Ananiafzu?. czemuż Szatan kuft ferca 
rwnieę,tż byś Jklamal duchowi Świętemu, í 


wzial zaplaty roli, A St. So Miga 


Rozdzielito fg ferc ach, teraz. zaina Oy) 


10..Y.2. 


OBiadczenie < hez uf comi 
ografzemi ku Pannie Nay 
zr voja, > STAREJ; ro 
T Ayświętfzą Panno, „adygodniey- 
|fza Matko Boga!'I4 schociaž ze» 
ho o Wlza4d, mayniegodnieyfzy, -. 4bym 
był przybrany, w liczbę tug twoich 
i Synow twoich; wfparty iednak Do- 
asi bro: 


ŚStedzi fama á milczeć będzie,. bo poniof b 


sa, Pi a ná faj koza Pf 
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f brocia, i miłofierdziem twoim, i pos 


9. 


1, 
| obieram za Krolową moig, Matkę mo- 


J} 


j 


|bndzony pragnieniem ffuženia: tobie; 
Wyznaię w obecności Boga. 1 całego 
dworu Niebieskiego, że cję fobie dziś 


ię, Pośrzedniczkę moię; i mocne fta- 
nowię, że cię nigdy nie opufzczę. ani 
| nic takiego czyńić i mowić nie będę; 
coby było przeciw twemu honoros 
wi; áni dopufzczę, aby kiedy co od 
moich Poddanych działo fię przeciw , 
honorowi twemu. Profzę cię przył 
miy więc w liczbę fug. i Synow twoż, 
ich. Przybyway mi profzę we wizyt- 


v! kich uczynkach moich, potrzebác 


moich, i nieopufzczay mię w godzinę 
śmierci moičy Amen, | 
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CZEŚC IV. 

IAB ROZMYŚLANIA 

| DIA drogi iednoczacey. 

ROZMYŚLANIE CXLI. 
O milosci JEZUSA. 


EZUS ieft naypięknieyfzy miedzy 
váži NaypotežnieyÍzy ze wizy» 

ftkich Krolow. Nayukochańfzy ze 
wizyftkich Oycow. Naywiernieyfzy 
+ przyjącioł. Nayłagodnieyfzy z Pa. 
now. Naydolkonalfzy 1 nąyznamie= | 
nitízy ze wlzyftkich Oblubieúcow, | 
JEzus ftał (ie człowiekiem dlá mnie, 
á takim, iakim iá ieftem, Stať (ie ubo- 
gim iako iá, i dlá mnie, Stat fię nedz- 
nym iako-já, i dlá mnie, Umarł dlá 
mnie, iákô i iá umrę. | 

lEzus ieft Qycem moim;*i Krolem 
moim.. lelt Bratem moim, i Oblubieň« |“) 
cem moim, left Pánem i Pafterzem | 
moim. left Głową i Lekarzem mioim, | : 
left zbawieniem i Odkupieniem mas | 

) 1m, 
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im, Teft nadzieją i pociefzeniem moim. 
lezuskocha mię z całego ferca. Zawfze 
ftoi, i kołace do ferca mego. Ząda i 
profi, abym mu darował lerce moie. 
Zycie (woie mi darował, aby otrzy- 
mał ferce moies Niewdżięcznym ie- 
fem,iieżeli mu odmawiam ferca me- 
go. Biada temu ktory ná ferce fwoie 
z kim innym fe dzieli! Przeklęty, 
kto nie miłuie IEzufa z całego ferca 
fwego. 

O miłości nad wízyftkie miłości! 
O ferce lerc wizyftkich! Ktoby mi to 
dał, 4bvm cię ták kockał, jáko ty mię 
kochafz! Abym cię tak kochał, iakoś 
godzien bydź mitowany! Nic niemaíz 
nad IEzusa: Nic rownaé fię nie może 
z lEzmfem-- Nic kochać niechce nad 
Iqzusa. NIG rowno Z IEzulem. Nic 


tylko IEzufa i dlá IEzufa. 


JA 
| 


| 
| 


SŁOWA PISMA S. 
Wjzyfiko, iwe w/zech Chryflus, Col. 3, 
V. 11: 
Szymonie Jónow miłuiefz mię wiecey nis 


žlici? Joan. 21. V. 15 
Kto má przykózania moie i zachowyua 
ie 
D 


3 Rozmyślónia Część 1V. 
se, tenti tefl, ktory mię miłuie, Ioan, 14 
W: 21. 

Jeżli kto nie milnie Páná n tfzego FEzti= 
fa Chry tuf, niech będzie przeklećłwem Maa 


rańatba, 1. Cor. 16, 7. 22, 
CXLIL 


ROZMYSLANIE 
O tednoszi milości. 

A tość pochodzi z iedności. Miłość 

M dąży do iedności. Miłość Ipoczy“ 

wa w iednošci. Miłość w całości 


zachowuie fię przez ićdncfć, "Serce | 


czyfte nie može“ fię żmazić. Serce 
wolne nie da fip zniewolić: * Serce 
fzczere nie može fię rozdzielić. Biada 
tym, ktorzy fa dwoiftego ferca) Serce 
Bofkie miłować ich ńie može: 

Nikt nie môže dwoiakiego używać 
Raiu. Nikt dwiema Panom niemôže 
flużyć. Nikt nie może złączyć (ie z 
dwiema Oblubienicami. Nie. można 
razem kóchać i Boga i świat. Tedha 
tylko dufza iet w iednym ciele, ledna 


 ffońce przyświeca Światu. Teden Krol 


rządzi Pańftwemćt ' ledan Rządzca ná: 
leży figiednemu miaftn. Iede Pafterz 
iedney 


ra 
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iedney trzodzig. leden Szyper iedne= 
mu ftatkowi. Jedna miłość iednemu 
fercu. ledea Bog iednemu tworzenia 
Daruię; mowifz, połowę f(erca'me- 
go Bogu. | 1zalíž Bog tylko pałowę 
f=rca twego ftworzył ê lzaliż Bog pos 
łowę tylko ferca twego odkupił? Iza- 
ż:Bog pałowę tylko ferca:twego má 
zbawić? lzahż ci Bog tylko połowę 
ferca fwego darował? Czemuż tedy: ty 
mu.tylko połowę ferca twego daielz 
Jzaliż. Bog nie godzien ię ft, tak mates« 
go podarunku, iakim ieft całe ferge 
twoje? : | jod» 
©: Boże (zrca'wego! Tyś zawłże był 
moim, A,ianigdy nie byłem twoimi 
Tylu bałwanom „kłóniażem fię, ilem 
ftworzenia kochał. Rozdzielifem wias 
rę moię; rozdzielając «miłość ` moię. 
Straciłem 1 wiarę , i miłość, gdymoj1e 
rozdzielit, Niefteryž! zgubiony 67 
fter; Żetn cię nie kochał! FIS 
Będę čie. kochał; odtąd, may Boże, 
z całego {erca mego. Nie będę dzielił 
odtąd nigdy miłości moiey. Całe lerce 
całemu Bogu. ledno:. ferce iednemu 
Bogu. 


5 Rozmyślania Cześć IV, 
Bogu. Ten nápis odtąd będzie ná ler- 
cu moim: Bog moy i wfzyftko! Po- 
nieważ darowałeś mi (erce twoie, kto 
re ták niezmierne iet, fłufzna zaifte 
ieft, abym ci ferce moie całe poświę* 
cił, ktore ieft tak małe i nikczemne. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Zaden nie może dwiema Panom flužyť, 
Matt. 6. W. 24. 


Miluy Pana ‘Boga twego ze wfzyfkiego | 


ferca twego, i ze u/zyfikiey dufzy rwoiey, i 
ze w/zyfikiey mysli twoiey, Matth, 22. Wa 


PE Zi 
Pokiż bedziecie chramať ná dwie fronie? 
Jeżli Pan iel Bogiem, idzcież zá nim, á iežli 
Balaam, idžcie zá nim, 3, Reg. 18. V. 21. 
Biada człowiekowi dwoifego ferca; Eccl. 
2. W. 14. 
Kożdzieliło fre force ich, teraz zginą, 
Ofez. 10. Y. 2. 


ROZMYSLANIE  CXLIII. 
O obecnosci Bo/kiey. 

Og ieft przedemną, Bog ieft ze. 

mną. Bog ieft wemnie. Bog ieft 

przedemną, aby mię uważał. left 

zemną, 


g 
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żemną, áby mie rządził, left wemnie, 
śby mię ożywiał. Potrzeba tedy, i 
mnie bawić ię przed Bogiem, nie my» 
śląc, tylko o nim. Z Bogiem, nic nie 
czyniąć, tylko dlá Boga, W Bogu, nie 
kochaiąc, tylko iego. 

- Nigdy nie ieftem lam, Bog zawfze 
zemná ieft. Nigdy nic nie działam. 
Bog zawiże zemną dziatá, Niczego 


"fam nie cierpię, Bog zawize zemną 


cierpi, Czy nie to ieft żyć w Niebie, 
zawfze zapatrywać lie ná Boga? Czy 
nie to ieft mieizkać w piekle, nigdy nie 
zapatrywać (ie na Boga? 

O moy Boże! Ty zawfze myšliíz 
o mnie. A já nigdy pie myślę o tobie. 
Ty zawfże zemną iefteś, á iá nigdy nie 
przeftaie Z tobą. Ty.zawíze pracuiefz 
diá mnie, 4 iá nic dlá ciebie nie czy- 
nię, Ty we mnie iefteś, iáko w piekle; 
śbyś widział wyftępki i niezbožnoáci 
moie, Będziefż wemnie odtąd, iako 


w Niebie, śbyś widział uczynki mole 
dobre, i abyś Myfzat wyfławieniai 
chwałę Dobroci twoicy. 


ŚŁO- 


Rozsný slávi Cxost IV 
SŁÓW A“ PISMA ŚWIĘTEGO 

Fame dóswiadezyleś mie, 1 doznateš mig 
tyś doznał fiedżefila niego, i wfławania megóa 
Pfal. E38 V, T- 

Atjstek miedzy námi, Pónie, Teri 14. 
V. 9. 

pán zajlepow, przed ktorego obliczem floa 
ię. 7, Reg. 3. VA 14. 

Dof kad pi yde od Ducha i wego ? 4 kędy 
tcieke od blitza | twego? leži wfłapie do 
Nieba, tatfieś ty ich, iezh je do pieklú, 
fames 16/1. Pfal. 138. W. & g 


ROZMYSĽANÍI CXLIV.’ 
O Puflyni czyl! oofobuosci. 


ęlzko ieft przeltawać razem z Bce 
Co pieni iz ludźmi. Potrzeba towa- 

rzylzenia z ludźmi unik4ć, ieżeli 
chcefz piati arty Kochanka twego 
Boga: Swiat zbyťni! zgiełk czyni 
w fercu twoim, dlá czego nie łatwo ú- 
fłyfżeć mozéíz fow umiłowanego 
twego,. Nie da fię Bog widzieć, 
tylko w ofokbnoś ści; iw ufpokoieniu 


zmyfłów; i w cichości żądz. 


Bądź w elobnoáci ciałem, Bądź w 
olos 
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ofobności myślą. Bądź w ofobności 
fercem. Bog cię nawiedza, kiedy cias 
łem w ofobności odłączonym od ludzi 
iefteś. Bog do ciebie mowi, kiedy my- 
ślą w ofobnošci iefteś. Bog cię całego 
napełnia, kiedy fercem: w olfobności 
zoftaiefz. 

leželi nie odftąpifz od. ftworzemia, 
Bog cię mie nawiedzi leželi milczenia 
nie nakażefz ftworzeniom, Bog do 
ciebie mówić nie będzie. Ieżeli fię do- 
fkonale-nie oderwiefz od ftworzenia, 
Bog cię miłować nie będzie, O pufty= 
nio ciała: O puftynio: ferca/ Te ko- 
mu fmakuią; w tych kto przebywa; 
widzi, fucha Boga, i nalyca fię Ba- 
giem. Podźmy, ná ofobność- i pufty» 
nią, kochanku moy! fam bowiem bę- 
dziefz mowił do lerca mego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Zawiodę ia ná pufzcza, i bede mowił de 
ferca iey Oler 2. $. 14. 

Niewiafta uciekla ná pufłynią, Apoc,12. 


Ó 14. 
Oto odďalitem fe uciekatac, i miefzkaľerm 
ná pujtyní. Plal, 54. W. 8, 


Siedzie 


Rozmyślania Czest LV, 

Siędzie (arm, á milczeć bedzie. Thren. $a 
V 28 

Ale ty gdy fie modlifz wnidź do komory 
fwoiey, á zawarffzy drzwi, modi fie, Oycu 
twemu w fkryfiusci. Math. 6. v 6. 

Po ulicachi po vynkách fzukać bedę, ktos 
rego miluie dufza moia, fzukałam go, a nie 
znalazłam Cant. 3.Y, 2 


ROZMYSŁANIE CXLV. 
O opu(zczeniu [amego febie. 
|Logoffawiony człowiek, ktory má 
ufność w Bogu. Ktoty fię całego 
poerucza Opatrzności iego. Ktory 
fię dozwala ťzadzič mądrości iego: 
Ktory zupełnie polega ná Dobroci je- 
go. Nic nie zmigíza dulży, Ktora (ie 
wcale oddała Bogu. Nic nie fptzeci* 
wia fię pragnieniom iey, Wfzyftko iey 
fię powodzi, "według woli iey: 
Wfzyftko fię dzieie, według żądzy 
jey. Bo niczego nie pragnie, tylko, cd 
Bog chce, 
Zafy pia Dusza tá (pokoynie tniedzý 
burzliwemi nawałnościńmi, Uípoka“ 
iona 


` Žrámienných Uwag. tó 
lôná iet w pośrzod prześladowania, 
Pracuie bez  trofkliwości. Wizyftko 


| działa bež zamielzania. Bog iey left 
| | Okrętem i Admirałem; Oycem i O: 


piekunem, Panem i Obrońcą, 

Dufža, ktora całą fiebie oddała Bo: 
u, fpoczywa. w ręku iego. Składa 
ferce {woie ná łonie ičgo, Niczego 
hie pragnie; tylko śby mu fię podoba: 
ľa. Nic nie myśli; tylko aby iega 
pragnieńiom zadofyć czyniła. lemu 
poleca Ducha (wego, będąc umarłą 
wlzy ftkim boiaźdiom:i namiętnościom 
Woimi. | 
Ale Bog czuwa; $dy óna żafypi4: 
Pracuie, gdy oma fpoczywa. Prowadzi 
lá w drogach iey. Zmaćnia ią w ffas 


| bościach iey. Wyfłuchuie proźby iey, 


| Uprzedza  wfżyltkie pragnienia iey: 


ledynie fię ftara o wfzyftkie potrzeby. 
ley, Błogofławi radom i zamyfłom 
iey, Leczý wfzyltkie choroby ieys 
Słodzi  wfzyftkie gorzkości -ieys 
mnieyfza boleści iey. > 

Cotko moid; mowi Pan; myśl o 
tinie; á iá będę myślał o tobie. Wys 

Ce pełniay 


"1 Rozmyslániá Część IV. 
pełniay wolą moię, 4 iá będę wypef! 
niaf twoię. Trway w fłateczności 
iw pokoiu,4 niczego nie żąday. Da* 
ruy. mi ferce twoie, 4 iá daruię ci 
moie. 
SŁOWA, PISMA ŚWIĘTEGO. 

Błogoftówiony maż, ktory w nim má nót 
dziecie, Píal 33. W. 9. 

Nie zafrafuie fprawiedliwego, cokolwiek 
nań przypadnie, Prov. 12. W. 21. 

W bolesciách [pal będzie, 1s. $0. V. 11: 

Kto fie Pana boi, nic fig nie leká, áni ft 
bać będzie: bo on ief nadzicia iego, -Eccl. 
34- y. 16. 

Wiem-komum uwierzył, i pewienem tegos 
iż mocen ief pokládu mego firzedz od onego 
dniá. 2. Tim. 1.Y. 1 


ROZMYSLANIE CXLVI 
Fako [ie potrzeba wcale opuścić. 


lewiem, czy mam bydź potepio“ 
Ny Niewiem, czy mam bydž 


zbawiony- Niewiem, ćzy dobrze , 


czy źle (ie fprawuię. Nięwiem, czy 
poftępuię, czy uftępuię. Niewiem co 
mowię. Niewiem;'co myślę, W takim 
Za: 


rh 
ČI 
fi 


ie 
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zamięfzaniu myśli moich, wołam do 
Ciebie Boże moy: Bože moy; całego 


/ fię oddaię tobie, 1 Opatrzności two- 


iey pod rząd polecam fię. 

Przyiaciele moi wiarofomnié wy- 
daią mię. Nieprzyiaciele moi prze* 
sláduig mię. Niízeza mię boleści mo~ 
ie. Przyfzedłem do oftatniey nędzy, 
Ogołocony ieftem z dobr moich. Ze* 
fzpecony ieftem obelgami i potwa* 
rzami. Niewiem, ktoby mię pociefzył, 


Nie czuię żadnego {maku w ćwicze 
„niach pobożności. Pokufy mole po“ 


mnażaią fię. Sy moie zmnieyfzaią 
lie. Oswiecenia moie uftaią. Nie- 
wiem, co fig zemną fłać má. Opuści- 
to mię ferce moie. Ogołocony ieftem 


| z wlzelkiey obrony. Wífzelká pocie- 


cha moia w utrapieniach moich ieft, 
mnie famego wcale opuścić, i mowić 
do ciebie: Boże moy ! całego ci fię ode 
daję, całego fię pod rząd Opatrzności 


' twoiey polecam, 


Czy ieftem w łasce! Czy ieftem w 
grzechu? Czy ieftem godzien miłości £ 
Czy umrę dobrze? Czy źle? Czy bęa 

Cca de“ 


13 RozmyšlaniaCzest IV. 
de zbawiony? Czy potępiony bydź 
mam? Czy fię do Nieba, czy do pie 


kła doftanef Wizyftko to ieft mi nie» 


wiadome. Ale nic mię to nie mięfza: 


w Bogu pokładam nadzieję moię:| 


Spočzywám w miłofierdziu iego. Po* 
legam ná zaffugach Syna iego. Poru- 
czam mii Duchą mego, Ufpokoiony 
jeftem, gdy mowię do niego:- Božé 
moy! całego ci lie oddaię, całego fię 
Opatrzności twoiey podrząd polecam: 
Czy umrzeć, czy żyć mam, czyli 
mam prętko umierać, czyli żyć dłu: 
go. Czyli zdrow, czyli chory będę: 
Czyli bógaty czyli ubogi będę, Czy 
w pociechy: obfitować, czyli dolegli“ 
wościami uciśniony będę, Czyli w po“ 
koiu, czýli pod czas woyny. Wfzyft* 
ko ‘zarowno mi ieft. Twoie upodo* 
banie ieft upodobaniem moit- Wola 
ťwoia ciefzy mię. Niczego nie pra- 
gnę, tylko abym cię kochał, i tóbie fig 
odobał. Ty iefteś nadzieją moią, i 
wíželkim dobrem, Boże moy! tobie 
fię całego oddaię, i Opatrzności two” 
iey pod rząd całego fię polecam. 
SLO: 
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rdź SŁOWA PISMA 3, 

je: W rece twoie polecam Ducha: mego: od- 
des kupiłeś mig Páni, Boże prawdy, PÍ. 30. 
zas| V. 6. 

ies| | W pokoiu pofpołu bedę [pal, i odpoczywał, 
204 | PÍ, 4. W. 9. 

13 _ Ja lepok ieffem żebrak i ubogi, Pan fa- 
ny ra fig o mie. PÍ. 39 W. 18. 

że Stałem fig iáko naczynie firaconé. Pfal, 
figę 30.W. 14. 

m. - Bot fam powiedział: nie zaniecham çil, 
yli | áni cię, opufzczę. Hebr: 13. V. $- 

l rz r a T 
Y ROZMYSLANIE CXLVII. 
zy O Wynifzczeniu. 

lie 


śmy od Boga, ták przez wynifzcze= 

nie nafze wracamy. fię do Boga. Po- 
ki dufza fwego nic nie znaydzie, poty 
nie może znaleść Boga. Tai fię on w 
ftworzeniach, niby pod zafłoną iaką. 
Kto wewnętrzne rzeczy przeniká, ten 

oga iawnie widzi. 

Abyś wiedział wizyftko, potrzeba 
nic nie wiedzieć, Aby ci fmakowało 
Wízyftko, trzeba żebyś w niczym nie 

Cc 3 miał 


Joy przez to, że iefteśmy, wyfzlí» 
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miał (maku i upodobania Abyś miał | 


wfzyftko, trzeba nic niemieć. Abyś 
był wlzyftko, trzeba*ci bydź niczym, 
O moy Boże! Ty mi iefteś wizyfte 
ko, iá niczym ieftem. Ty iefteś świa- 
tłem moim, iá nic nie umiem. Ty ies 
fteś moc moin já nic nie mogę: 
Mow Panie, bo fłucha fługa twoy. 
Ulta moie przed tobą nieme få, źle ty 
wiefz, co mowi do ciebie ferce moie, 
O fzczęśliwa <dúfza, ktora fucha 
Bega w cit hości wízyftkich rozmyslá« 
niá (wóich!  Ucifzcie fię myśli ludz 
kiei cielćefne. Niech zamilknie ciało 
w obecności Bofkiey. 
SŁOWA PISMA S. 
Niech milczy wfzelkie ciało, od oblicza 
Póń/kiego. Zach. 2. y. 13. 
Wniwecz, ieem obrocony: odialeś, táko 
wiatr, požadanie mgie, lob 30. V. 15. 
Maluczko odfzeatfzy od nich, znalazłam 
tego, ktorego miłnie dufza mola. Cant. 3 
v. 
Przynieś mi iefzcze náczynie. 4. Reg: 4. 
V. 6, 
RO: 
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o Piaciu flopniach Dojkonafcsct. 
Otrzeba ci, iako podroż nemu, piel- 
grzymować ná ziemi, Potrzeba ci 
bydź ukrzyżowanym, potrzeba ci 

umrzeć ná krzyżu. Potrzeba ci bydź 

Ryde jo Potrzeba ci zftąpić aż 

o piekła, 

Podrożny nigdzie fię nie zabawia. 
Ukrzyżowany nic nie działa. Umarły 
nicnie cznie. Ciało w ziemi pogrzebio- 
ne nogami depcą Zadnego wefela, Ža- 
dney pociechy niemafz w piekle. 

O święte nic! Gdzie dufza traci 
Íwoie iftność, áby fię przemienitá w 
Boga. Q groby żywe: Gdzie mądrzy 
buduią fobie puftynie. O rolo Ewan- 


" geliczna! Gdzie árb łafki tai (ie zá- 


Kryty, © ziemio żyiących! Gdzie 
ziarno zboża obumiera, aby było 
wfkrzeizone. 

O Boże iedyny! iákže$ godzień ko- 
chania! Obierałbym fobie bydź Z to- 
ba w piekle; 4 niżeli bez ciebie bydź 
w Raiu. O gdybym był z zby tych, 

ta- 
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ktorzy fą ranni miłością! O gdy* | 
bym zafnął z temi, ktorzy umarli | 
zmyfłom i pożądliwościom — fwos | 
im, i leżą w grobie zataienia przed 
światem! 

O moy Boże; Pragnę umrzeć, abyś 
ty żył wemnie. Pragnę być niczym 
U fobie, ábym byf cały twoy. Abyś ty 
p był cały wemnie, cały moy, iieżeli 
M] mowić mogę, ábym był cały tobą, i 
ty mną. 


+ am 


SŁOWA PISMA $. . 

Naymileyfi, profzę was tako obcych 4 
przychodniow, óbyście fie wfirzymywali od 
pożadliwości cielefnych. 1, Pet. 2. V, 11, 
Z Chryflufem teflem ukrzyžowan. A zyię 
iuż nie lá, dle žyie wemnie Chrylus, Gal, 
2. V. 19, 

Albowiemeście umarli, i żywot wafz [krys 
ty ief z Cbryflufem w Bogu. Col. 3, v. Je 
„ Jelleśmy z nim pofpołu pogrzebiení w 
$mierć przez Chrze/!. Rom. 6. 

Bolęści piekielne obtoczyły mie, Pf, 17, 
V. 6. i 

Wywiodłeś z piekłó dufze moie,’ PÍ. 29, 
| RO: 
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| ROZMYSLANIE CXLIX. 
| O Dofkonałosciach Bo/kich. 
| 0 ieft Bog? Niewiem. Byłbym 

Bogiem, gdybym to mogł obia- 
śnić. Byłbym Begiem, gdybym 
tomogi pojąć. 

Coż ieit Bog? left ten, ktory ieft, 
left Ten, od ktorego iet wfzyftko, 
Jeft Ten, dla ktorego iet wfzyftko, 
Jeft Fen, w ktorym ieft wizyftko, 
left Ten, bez ktorego nic bydž nie 
może, left poczatek, koniec, sšrzadek, 
i grunt iftności wizech rzeczy, 

Cożieft Bog? left wola wizechmo- 
| cna. left Dobroć godna Kochania 
nadewizyftko. left naywyżfza fzczęa 
śliwość. leít światło wieczne. left ro- 
zum omylié fię i omylonym bydź nie 
mogący. left moc niezwyciężona. 
| left fprawiedliwość nienáruízona. left 
| wfzyftko to co widzę, Nie iet żadną 
| rzeczą Z tych, ktore widzę. left pie- 
kność, przez ktorą wfzyftkie rzeczy 
fwe ukfztałcenie maią. left dobroć, 
przez ktorą wfzytkierzeczy fwą dobroć 

maią, left Ten, ktory mię oświeca w 
ffoú« 


x 
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fiońcu. Ktory mie zagrzewa w ógniu, 
Ktory mię chłodzi w wodzie. Ktory 
mię karmi w chlebie. Ktory, mię 
wdzięcznym pokrzepia zapachem w 
kwiatach. 

Coż ieft Bog? Widziałyżeście Go 
oczy moie? Nie, bo nie podpada pod 
zmyfł zewnętrzenego widzenia. Sty- 
fzałyżeście go ufzy moie? Nie, bo nie 
podpada pod zmyfł fłuchu. Kofzto- 
wałżeś go ięzyku moy? Nie, bo nie ieft 

odległy zmyfłowi fmaku. Dotyka« 
yżeście go ręce moie? Nie, bo nie 
má ciała, á zatym cielefnemi rękoma 
dotkniony bydź nie może. 

Coż tedy ieft Bog? left Iftność od 
ktorey wfzyftkie rzeczy fwą iftote 
maią. Od ktorey rzeczy pod zewnę« 
trzne zmyfły podpadajace, to; iż wie 
dziane, fmakowane, i dotknione bydź 
mogą, maią. left światło, ktorego oko 
nie widzi. left głos nad wizelkie gło- 
fy, ktorego ucho nie fłyfzy. left Za- 
pach nád wfzyftkie zapachy, ktorego 

owonienie mie czuie. left fłodkość 
nad wfzyftkie ffodyczy, ktorey fmak 
nie 
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nie dochodzi. left Itnosé nad wizyft: 
kie iftności, ktorey reká. dotknąć lię 
nie potrafi; Iet lftność nieobięta, ktos 
ra obeymuie i ogarnia rzeczy wizylt- 
kie, left Iftność nie widzialna, ktora 
widzi wizyftko. left lítnasé wieczna, 
ktora ftwarza wlzyftko, left Iftność 
nieodmienna, ktora w wfzech rzeczach 
odmiany czyni. 

Coż ieft Bog? left Duch, ktory mie- 
fzka fam w fobie: Ktory fzczęśliwy 
iet am przez fię. Ktory doftateczny 
jeft fam fobie. Ktory wízyftkie dobra 
zawiera w fobie. Ktory wielki ieft 
bez ilkości. Ktory dobry ieft bez iá- 
kości. Ktory niezmierny ieft, bez ro- 
ściągłości. Ktory wieczny iet bez 
trwałości. Ktory piękny ieft bez kształ» 
tu, Coż ieft Bog? left Duch, ktorego 
natura ieft Dobroć. Ktorego wielkość; 
jeft niedoftępma Wfpaniałość. Ktorega 
rozum, ief nielkoáczona Mądrość: 
Ktorego wola, iet iftotna (wiątobli- 
wość. Ktorego władza, iet fama 
Wfzechmocność Ktorego fkionmość 
ieft niefkończona Miłość. Krorega 
(pra- 


21 Rozmyslónia Część IL. 
Íprawy, fa cuda.  Ktorego trwanie; 
ielt Wieczność. Ktorego mieysce ieft 
niezmierność i nieograniczoność. 

O Wielki Boże! O Wielki Ducha / 
Iák ftrafzli vy iefteś myślom nalzým! 
O święty Swiętych! Wfzyftkie kości 
moie wołać będą wednie i w nocy; 
Pánie! Ktoż podobien tobie? 

O Dufzo moia! czegoż fzukafz ná 
ziemi? Dobroci? Ta ieft w Bogu bez 
złości, Piękności? Tá ieft w Bogu bez 
zmazy. Dolkonałości? Tá iet w Bo- 
gu bez wfzelkiey  niedofkonałości. 
Umieiętności? Ta iet w Bogu bez 
wfzelkiego błędu i omylenia fig“ Mo. 
cy? Tá iet w Bogu bez fłabości, Poe 
koiu? Ten ieft w Bogu bez zamięfza- 
nia. Refkofzy? Tá ieft w Bogu. bez 
boleści, Doftatku? Ten ieft w Bogu 
bez końca. Szczęśliwości? Tá ieft w 
Bogu bez nędzy. 

O moy Boże ! Kochać cię będę z ca- 
łego ferca mego, bo ty iefteś pociechą 
i naywyžíza fzczęśliwością moią. Ni- 
czego odtąd fzukać nie będę, tylko 
ciebie, bo wizyftko, czego fzukam, 
znay- 


N AOA Pb N 


p, o ji 


Pk b pod MA 


Zbówiennych Uwag 22 
znayduię w tobie. O ják fię cięfzę, gdy 
pomyślę, iż cie więcey mogę kochać, 
niżeli cie mogę poznawać. Nie mogę 
cię obiąć myślą moią Ale mogę cię 
żamknąć przez miłość w fetcu moim, 
1 czemuż ferce mole nie iet całe two- 
im, ponieważ ty przez miłość ku ranie 
ftałeś fię moim? 

O przedziwna Piękności! O Dobro- 
ci nielkoúczona“ Kiedyż cie obaczę? 
Kiedyż cię miłować będę? Poniewaź 
umtżeć mi trzeba, abym cię widział, 
fłufzna iet, abym z mitôsci ku 
tobie uftawicznie utniefał. 

SŁOWA PISMA S. 

Sam ief; ktorym ie. Bxod:3. V. 14: 

Tam iefk Alpha i Omega, poczatek 1 kga 
piecy mowi Pań Bog, ktory iell ,t ktory był, 
i ktory przytdzie w/żechmogąacy, Apoc 1. 
V. 8: i f 

Ktož podobien tobie miedžý mócarzamii 
Pnie? kto podobny tobie? Wieliiožny w 
świątobliwości, firafzny i chwalebny, czynias 
cy dźiwy, Exod; 19.V, 11: 
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ROZMYSLANIE CL. 
O Godnosci Bofkiey, áby go kós 
chano, 

Ak nieograrficzony i niezmierny 
[sú Bog, ktory ftworzył tak wiel» 
Y kiei wfpaniałe rzeczy! |ak piękny 
ieft Bog, ktorý ftworzył rak -piękne 
rzeczy !14k dobry ieft Bog, ktory ftwo= 
rzył ták dobre rzeczy! lak wiele dos 
brodzieyftw wyświadczył mi Bog! 
Od ják wielu i wielkich obronił mię 
niebefpieczeńftw ! Z iśk wielu i wiele 
kich wybawił: mię niefzczešcia! lák 
wiele i wielkich dobr mi obiecnie! 

Ktoż fłutznieyfzym prawem ferca 
mego wyciaga,iák on? Któż dlá otrzy- 
mania ferca mego więcey uczynił i 
czyni, 1ák on! Komuż ferce movie da* 
rować mam, ieżeli nie temu, ktory mi 
(woie wprzod darował? Komuž ferce 
moie ptzedam, ieżeli nie temu, ktory 
naydrožíza Krwią fwoią z (zatań- 
fkiey ie mewoli wykupił? 

O moy Boże! Niegodzienem 2119 
ieżeli żyć niemam iedynie dlá ciebič, 
Nie 


úd A] ES m gd bić mne ná o me p 


m. 
y= 


prd 


Zbawiennych Uwag, zaj 
Nie godzienem mieć ferca, iezeli co in- 
nego mam kochać procz ciebie, O iák 
nierychło zaczynam cię kochać, Pię- 
kności zśwfze nowa izawfze dawna, 
bo przedwieczna! Niefteryž tak prętko, 
i w niedoyzrzałym nawet do cńoty 
wieku obraziłem cię, Dobroci nieu- 
ftanney miłości, nieuftannego pokło- 
nu godna: Uznaię błąd moy. Lękam 
fie i wftydzę niewdzięczności moich, 
Zawíze cię kochać będę, Boże niepo: 
ięcey Dobroci! Nigdy cie nieobrażę, 
Boże nieograniczonego Maieftatu! 
SŁOWA PISMA SWIĘ, TEGO, 

Mifuy Páná Boga twego ze w/fzyfikiego 
Jerca twego, i ze wfzyfikiey dufzy twoiey, i 
ze w/zyfłkich fit twoich. Luc. 10. W. 27, 

W tym fie okazalá miłosć Boża w nas, iż 
Syná fwego iednorodzonego pofłał Bog ná 
świót, óbyśmy żyli przezrh, 1. Joan, 4.V- 9. 

My tedy miluymy Boga; iż Bog nas pier» 
tuey umiłował, x. Joan. 4 V. 19, 

Bedę cię miłowół Pánie mocy moia; Pán 
twierdza moia i ucieczká moiá, i wybawicieł 
moy. Pial. 17» V. 2: & 3. 
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O milosci Bofkiey ku ludziom; 
i ludzkiey ku Bogu. 

7 óchaymy BOGA, bo on nas kos 
K cha. Kochaymy BOGA, iako on 

nas kocha. 

Miłość Bofka ku nám przedwieczna; 
bo nas ukochał od wiekow. Zawlze 
byliśmy obecnemi w myśliiego. Zas 
wfże byliśmy obecnémi w {ercu iego: 
Miłość iego ku nam ták dawna iefts 
ják dawno Bogiem ieft, Nigdy tego 
fiebyło, aby nas nie kochał. láko tedy 
Bog zawize był Bogiem, tak zawfze 
nas kochał. I chce nas kochać przez 
całą wieczność, 

Miłość Bofka czyfta ieft, żadnego 
niepragnie zyfku. Kocha nas, lubo po“ 
mocy nálzey w niczym nie potrzebu- 
1e. Kocha mas, i żadnego. od nás dlá 
fiebie nie wyciąga pożytku. Kocha nas 
bež zafługi nafzey. Kocha nas nie be: 
dąc znikąd do tego obowiążanym: 
Kocha nas; abyśmy go Wzaiemnie ko“ 
chali; 
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chali, śbyśmy lie przez miłość nafzę 
ku niemu ná wieki fzczęśliwemi ftali, 
Mitnie nas więcey niż Oyciec i Må- 
tká dzieci fwoie. Mituie nas miłością 
mocną. Miłością wfzelkie zwyciężaią- 
cą przefzkody. Miłością świadczącą 
dobrodziey twa niewdzięcznym, bun< 
tuiącym fię, i nieprzyiaciołom (woim. 
Miłość Bolka ieít niefkończona, 
Kocha nas miłością tą, ktorą fiebie fa- 
mego kocha Dobrodzieyítwa nam 
wyświadczył niefkończone. Zniofť 
dlá nas krzywdy nieíkoňcZone, Krew 
iwoię nam dał, ktora ieft fzacunku 
niefkończonego. Łalki fwoiey nam 
użycza, ktora ieft (kárbem niefkoń- 
tzonym. Chwałę (woię nam goťuie, 
ktora ieft dobrem niefkończonym. 
Miłość Bofka ieft powfzechna. Scią« 
ga lie do wizyftkich ludzi. Zadnego 
hiemafz, ktoregoby Bog nie kochał. 
Zadnego niemafz, ktoremuby ratun* 
ku nie podał. Zadnego niemafz, kto« 
temuby Anioła, zá Stroża nie nazna- 
Czył. Zadnego niemafz, ktoregoby nie 
odkupił. Zadnego niemafz, ktoregoby 
niechciał zbawić, Dd Q 


AM 
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O Miłośniku rownego fobie nie ma- ki 
iący! Gdzież znaydę przyiacielá ták ni 
wiernego, ták dawnego, iáko ty? O 
Dufzo moia! możefzże nie kochać 
tego, ktory ciebie ták umiłował? Mo* te 
želzže ferca twego żałować temu, 
ktory cl fwoie ferce darował? Poro- 
wnay iedno z drugim, Zważ wielkość tál 
twego, i Bofkiego ferca 

O Boże moy, miłości moia! Izáliž fz/ 
bytá kiedy niewdziecznosé rown4 
moóiey? Ty mię kochaíz zawíze od úž 
wiekow, lá Cię obrażam zawfze od |, 
początku bycia mego ná świecić. TY go, 
mię kochaíz od wiekow, 4 iá cię nie” iro 
chcę miłować w czafiea 

Kochać cię będę odtąd, Boże mov! , 
jakoś ty mię kochał, Kochać cię będę 
ftatecznie. Kochać cię będę miłością y < 
czyftą. > Miłością mocną. Miłością |; 
końca mie znaiącą. Kochać ciebedé + 
wiecznie, Kochać. cię będę nóląć 
włzelkim — "mieyscu.“ Kochać cię a 
będę wfzelkiego czafu. Kochać cić | 
będę w wfżelkim ftanie, i fzčzešcrút kto 
Kochać cię będę dofkonale, we wizy f kte 
x kim 
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, kim wolą i upodobanie twoie wypeł- 
$ Niaiąc. 
) SŁOWA PISMA SWIETEGO, 
É Miloscia wieczną umilowałem tig; je: 
* fem. 31. V. 34 
+ Sam Oyciec miľuie was, [Gáfi, to. V. 27. 

Jóko Matká mituie iedytegą Syná [weg0, 
Ć tákem iá ciebie umiłował, 2, Reg. i. v. 26. 
„ , Chce áby wfžyšcy byli zbówieńi, i przyja 
b fzli ku uznaniu prawdy, 1. Tim, 2.4. 4. 

A Umitowawfzy fwe, którzy byli ná świecie 
úž do końca ie umiłował. loan, 13. V. 1, 
À dďzali z woli #giéy ief śmierć niczbożneś 
Ý £o, Mowi Pań Bog, á nie áby fig nówracił od 

* drog fwoicb, á żył? Bżech, 18 vs 2%, 
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ę0 Nieograniczonnosci Bo/kiey. 
4 p Stności Bofkiey, żadnym okryślić 
4 Ariie można czalem. Zadnym obiąć 
€ nie można mieyfcem. Zadnym po- 
A laé nie možtia fozumem. Zadnym do- 
€ tateczniie kochać nie podobna fercem. 
€ Bognie iet żadną rzeczą z tých, 
ktore widzę, ktorych fię dotykamy, 
“ktorych zewnętrznym dochodzę zmya 

Dd z ftem, 
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fem. Nie ieft żadną rzeczą z tych; rę 
ktore poznaję, i przyrodzonym poy" ft 
muię rozumem. ieft iftnością poc 


zmyfł zewnętrznego -widzenia niť bı 


podpadaiącą. Iftnością Duchowną: ią 
lítnoécia nieograniczoną. fe 
O moy Boże! lák bogaty ieftem, ie“ ie 
zeli nie niemam, tylkociebie: lak oświe* rc 
cony ieftem, ieżeli nic nie wid zę, tył” n: 
ko ciebie! I4k mądry ieftem, ieżeli nie 
nie umiem, nic nie poznáile, tylko cie“ 
bie! lak fzczęśliwy i błogofławiony 3: 
jeftem, ieżeli mi nic nie fmakuie procz 
ciebie ! i 
Widzę wfzyftko, ieżeli nic więcey v. 
nie widzę. Smakuie mi wizyftko, ie“ 
żeli mi nic więcey hie fmakuie. Po“ w 
znaię wfzyftko, nic więcey nie pozna“ zi 
iąc. Ofiqgam wfzyftko, nic więcey nie 
maiąc, procz ciebie. pi 
Wielbię Wfzechmocność  Bofk4 
przez Ofiarę fił moich. Wielbię Wípa“ n 
niałość Bofką, przez ofiarę chwały? 
ftawy moiey. Wielbię Dobroć Bofk4 
przez ofiarę żądzy moich. . Wielbi£ 
Nieograniczonność Bofką, przez ofis ( 
TĘ 
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by re myśli moich, ná pełnienie we wizy: 
V ftkim woli i upodobania Bofkiego. 

d Wyproźniey pamięć twoię z wyo- 
ie brażenia mniey przyzwoitych, á Bog 
4: ią napełni Iftnością (woią. Wyproźniy 
' ferce twoie z pożądliwości iego, á Bog 
z ie napełni łatką fwoią. Wyproźniy 
e* rozum twoy z myśli fwoich, á Bog go 
l- napełni światłem Mądrości fwoiey. 


U SLOWA PISMA $. 
e' Wielki rada, a nieogarniony mysia, Ier, 
Ý 32. v. 19. 


Z. Komuście mie przyrownali i przypodobali, 

: i przymierzyl i podobnym uczynili? 18.46: 

JV. 4. 

€“ Niechciaľa fe dat pociefzyć dufza moia, 

3” nvýpomnialem ná Boga, i kochaľem figs — PÍ, 

4* 76. V. 4. 

ie Wfžyfilkie kości moie rzekna; Panie, ktoś 
podobny tobie? PÍ. 34. V. 1o. 

4 Spuftofzcie, fpufofzcie, áž do graniu w 

A mm. Pf, 136. V. 7: 


| 
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x O Proflosci czyli Profłocie 5. 
Dd3 Bądź 


31 Rozmyślónia Cześć 1V, 
BR prolty myślą. Bądź proftý 

lercem. Myśl profíta nie zna ża” 

dnych wykrętow 1olzukónia. Serce 
proftes nie ma tylko jedno pragnie: 
nie. Bez dwoiakiey tey proftoty nigdy 
nie przvidzielz do iedności z bliźmimę 
r do iedności z Bogiem przez miłość, 

Jako Bog  ieden tylko iefł, tak nie 
może ścierpieć żadney dwoiftości. Sło» 
wo Bofkie iftotaą prawdą ieft, Ieżeli 
chcefz przez miłość bydź złączony i 
ziednoczony z Bogiem, w proftocie 
świętey ćwiczyć ci ię koniecznie po- 
trzebá. 

Ná iákiž koniec tyla myślami, ták 
wielorakim rozważaniem rozum twoy 
záprzatalz? Izaliž nie przekonała cię 
prawda? Czemuż tego fzukafz, coś 
już znalazł? Czyń, co wiefz że czynić 

owinieneś. Zatop fię, iáko w morzu 
4fk, w Bogu. W nim znaydziefz wfzy* 
ftko niepochybnie. 

Marto zbyt trofkliwa iefteś, ifra- 
fuiefz fg o wiele. Starania twoie pro- 
žne fa. Ná nic fię te troíki nie przy: 
dadzą. ledna tylko rzecz ieft pae 

na, 


k 0 rad A 
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bna. Nášládny Magdaleńę fioftrę two- 
ię, Leplzą ona częsć obrała. Słucha» 
i nic nie mowi. Spoczywa bez frafun= 
ku. Rofpływa fię z radości, že fię za- 
bawia w obecności kochanka Íwego. 
Chroń fię wizelkiey dwoiftości. Ko= 
chay iedność, Otož iedna tylko rzecz 
ci potrzebna, iedna tylko nalycić cię 
może. 

Abyś iednę tylko miał myśl, iedno 
tylko mieć potrzeba pragnienie. A byś 
był wolny od myśli twoich, potrzeba 
ci bydź wolnym od żądzy twoicha 
Bez proftoty ferca nigdy mieć nie mo" 
żefz proítoty iiedności myśli. „Wiele 
rzeczy kochafz. 4 o żadney myśleć niec- 
chcelz? Idziefz zá pożądliwościami 
twemi, á ufkarżafz fig ná btakánia my- 
éli twoich po wielu rzeczach? Uíkar« 
żania tez zdrowym nie zgadzają [ie ro* 
zumem. Dwoiftość miefzka w fercu 
twoim. Gdzie fkarb twoy, tam i ferce 
twoie. To go ciefzy; co miłuie. Ponie- 
waż tedy nie iedynie go ciefzy Bogi 
nie :jedynie Boga kocha. 

Nie iefteś Panem myśli twóiey. Izas 

Dd4 iż 
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liż zaś nie iefteś Pánem ferca twego? |. 


Nie możefz bydź bez wizelkiey myśli. | 
Lecz izaliż nie możefz bydź wolnym 
od wfzelkiego pragnienia iżądzy? Nie | 
będziefz miał złych myśli, ieźli nie» | 
będziefz miał złych pożądliwości. 
W ftrzymuy lekkość myśli twoich. U- 
martwiay ciekawość ich. Miey ftraž 
nad fercem i myślą twoią. Miefzkay 
ftatecznie w wewnętrznym pokoiutwo»= | 
im, Ciefz fe z uboftwa twego. Cze- 
goż fzukafz, Boga fobie obecnego más 
iąc? Izaliż nie pewnieyfza wiara, niž 
zewnętrzne zmyfły? Lepiey ieft ko» 
chać Boga, niż fię myślą po tyfiącnych 
ftworzemach błąkać, Lepiey z Bogiem 
figciefzyé,jiego przytomności z ufzczę« 
śiwieniem fwoim zażywać, niż w 
ftworzonych rzecząch ukontentowa- 
nia z pożądliwością fzukać. — Ofig« 
gniefż Boga, gdy go kochać bę» 
dziefz, nic więcey nie pragnąc. 

O Dafzo moia! iákbyš- fzczęśliwą 
byłą, gdybyś ná famym Bogu delvé 
miała „gdybyś niczego nie pragnetá, 
tylko iemu fię podobać, $dybyś nicze: 
so 
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"| „go nie chciała, tylko co on chce! Ceł 
żądzy twoich i fpoczynek twoy znay- 
dziefz w modlitwie, 

O moy Boże! Coż ieft, czego pra: 
gnę, coż ieft czego fzukam? Coż ieft, 
czego żądam, coż ieft czego czekam? 
Ah! fzukam pokom 4 w uftawi- 
cznym zoltaje zamięfzaniu. Pragnę 
fpoczynku, A w nieultanney znaydu- 
ie Ge pracy. Zmordowany iuż praca, 
chcę odtąd fpoczynku zażywać. Zby- 
tniemi pomięfzany i roftargniony ię- 
ftem myslámi. Zacznę odtąd gorąco 
cię kochać, o Boże moy !' Duízo moia! 
fkofztuy i obacz iák ffodki i przyie- 
mny ieft Pán. 

O Bože życia mego ! O Pokoiu du- 
(zy moiey! Wefoło i z ochotą ofiaruię 
| ci wfzyftko w proftości {erca mego. 
Ty wielz, czego fzukam. Czego pra- 
gnę, tobiei nie tayno. Serce moie 
izczere i- profte ieft, moy Bože! nie 
zna žadney dwoiftości, Uczyúže Pá- 
nie, áby fię doftało do fpoczynku Swię- 
tych, pociągniy ie do zupełney z tos 
ba przez miłość iedności, 

SLO: 
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Rozmyślania Część TV. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Z profiemi rozmowa iego Prov, 3. V. 326 

Proficta fprawitdliwych prowadzi: ie, 
Prov. 11.V. 3. 

Ježliby oko twoie było [zczere, wfzyfko 
ciało twoie światle będzie. Matth. 6, v. 22, 

Irofzczefz fe i frafuiefz okolo wiela. Aleć 
żednegoż potrzebá, Ľuc. 10 v. 41. 

W proflosci ferca fzukaycie go. Sap.1.v.1, 


ROZMYSLANIE CLIV. 
O Pelmoszi Bogaśtw Bo/kich, 


Og doftateczný iet fam fobie; ba 
Bans potrzebuie pomocy nalzey, 

Doftateczny ieft ftworzeniom fwo- 
= bo teiego tylko pomocy potrze« 
uią. 

RE ieít wizyftko wfzyftkim lu. 
dziom. let ślepym, światłem. Ieft 
chorym, zdrowięm. left uciemierzo- 
nym, pociefzeniem. left ffábym, u- 
mocnieniem. left świątobliwością; 
grzefznikom. jeft życiem, umarłym; 
lelt pokoiem, żyjącym, á 
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O fłodkie fowá!. Bog moy i wizy- 
fiko! lák przviemne fa fowa te dulży, 
ktorey Bog ieft wfzyftko, 4 wfzyftkie 
inne rzeczy, procz Boga, niczym fa! 

O Boże moy i wfzyftko! Niechcę nie 
mysleć, niechcę niczego fzukać, procz 
ciebie. Niechcę o żadney rzeczy ro» 
zważać, tylko o tobie. Wizyftko znay- 
duię w tych dwoch fowach: Bog moys 
i wízyltko. Rzeczy wfzyftkie, ktore 
poznaię, o ktorych czytam, napełnia- 
ją myśl moię, lecz nie nalycaią fercá 
mego. Wizędzie znayduię prożność 1 
niedoftatek. W tobie famym o Bože 
moy znaýdnie, dopełnienie żądzy mo» 
ich. O Boże moy, iwfzyftko, Dwa te 
ffowa miodem 44 utom "moim. Sa 
śrzodłem żywey wody fercu memu, 
ktora gali pragnienie iego, i napełnia 
wizelkie żądze lego. 

Coż mogę żądać innego; procz Cie» 
bie? Coż mie nafycić potrafi, procz cie- 
bie? O Boże moy, 1 wizyftko! Ty m 
zawfze będziefz wízyltko, ftworzeniá 
wfzyftkie niczym mi odtąd będą. 


81.0 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Rzekłem Pánú: Tyś ie Bogiem moim. 
Pl 15-01, 

Fá afzyfiko dobre pokażę tobie. Exod, 33; 
W. 19. 

Kiory nópełnia dobrami żądzą twoig, 
PÍ. 102. v s. 

Bo coż lá mam w Niebie, álbo czegom 
chciał ná ziemi oprocz ciebie? Pl. 72. V. 25, 


ROZMYSLANIE CLV. 
O Niebie. 


lebo iet Domem Bofkim. Ieft 
ziemią żyiących. left celem fpo- 
czynku. left mieyfcem, gdzienie- 
„ mafz zadnego złego. left krefem wfzyft- 
kich żądzy left źrzodłem wfzelkich 
tofkoszy. Ieft (karbém wfzelakich bos 
gactw. left tronem wfizyftkich doftoy- 
ności. left końcem wfželkich trofków. 
left zbiorem wszelakich pociech. 
Tam widzieć, i kochać będziefz. 
Ofiągnielz i będziefz (ie cieszył. Mieć 
będzięfz wizyftko, czego pea, 
ic 
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Nic mieć nie będziefz, czego fięlęka/z, 
Tam będzie dobre bez złego. Rofkofz 
bez boleści. Doftatek bez niedofta- 
tku. Zdrcwie bez choroby. Zycie bez 
śmierci, fpoczynek i pokoy bez zamię- 
fzania, | 

O iakie welele! widzieć wfzyftko, 
cokolwiek pięknego ieft. Kochać wizy- 
ftko, cokolwiek ieft dobrego. Oliągać 
wizyftko, cokolwiek wipaniałego 
znayduie fię. Widzieć pierwizą á i- 
ftotną Prawdę. Kochać naywyžíza 
Piękność. Ofiągać naywyžíze Dobro. 
Smakować fobie w naypierwfzey iilto« 
tney fľodkoéci. 

lák ulubione przybytki twoie Boże! 
Pragnie dufza moia do przyfionkow 
Pańlkich. O iśk nędzny ieftem ná tym 
wygnaniu: O iśk błogoffawiony będę 
w Niebiefkiey Oyczyznie! Dufzo mo- 
já" ježeli kochać będziefz doczelne, 
(tracií# wieczne dobra, leželi fię zanu- 
rzyfz w rolkofzach ziemfkich, Niebie- 
fkich nie zażyiesz. Nieftetyż: ińk 0- 
brzydł4 mi ziemia, gdy w Niebo Ipoy- 
zrzę! 


Moy 
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Moy Bože! © gdybym umarł iák 
nayprędzey, abym cię obaczył! bo ża« 
deń ciebie widzieć nie może, ieżeli 
wprzod nie umrze, 


SŁOWA PISMA $. 

Já wfżyfłko dobre tebie pokaże, EX. 33.9. 19, 

Bedztem napelnieni dobremi domu twego, 
PÍ. 44. V. 5. 

Nafycon będe, gdy fię okaże chwała twoa 
ia Pf16.V. 15 

Beda upoient boyneścia domu wego, i 
frumieniem rofkofzy twoiey náposfž ie Pf 
377“ 3: 

Oko nie widziało, iucho mé fłyfzas 
ło, i w ferce człowiecze mie w/flapiľo, co ná. 
gotował Bog tym, ktorzy go miłuią, 1. Cor, 
2. V. 9. 


ROZMYSLANIE — CLVI. 


O ziednocženíu fię 2 Bogiem. 


By fẹ można ziednoczvé z Bos 

giem, potrzeba wielkiego udiar= 

twienia, Potrzeba wielkiey umy: 
fiu 
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ftu efobności. Potrzeba 'fię zupeł- 
nie ipuścić ná Opatrzność Bofką, 
"Trzeba dopuścić, śbyś był dofkonale 
świętym rzadzony poffufzeúftwem. 
Trzeba odftąpić zdania Íwego. Trze- 
bá (fe wyrzec wyli fwoiey. Trzeba 
przekonać pożądliwości fwoie. Trze- 
ba Bofkim bydź powolnym natchnie- 
niom. 

Nie możefz razem towarzylzyć iz 
Bogiem, i z ludžmi.. Nie możelz (ie o* 
faz i zarzec fiebie i we, wfzyftkim fzu- 
kać fiebie. Nie možefz z innemi prze- 
ftawać, 4 w olobności żyć. Serce mieć 
przykute do ftworzonych rzeczy, 4 
myśl wolną. Kochać wlzyftko, á o 
żadney rźeczy nie myśleć. Umrzeć 
dúchownie, á żyć cieleśnie z doga- 
dzaniem Włáínym zmyfłom i chu. 
ciom: 

Praca poprzedza  Bogomyślność, 
i wiedzie do fpoczynku. Boiaźń 
wipiera miłość, Pokutá {posobi do 
pociefzenia i wefela. Rozum " wlpo- 
taga wiarę. Człowieczeńftwo 1Ezu« 
fowe prowadzi do Boftwa iego. 

Człoe 
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Człowiek mądry i roftropny róa: 
fporządza i ftanowi (topnie w {ercu 
(twoim. Pierwfzy ftopieň iet przy fer- 
cu. Drugi ná fercu. Trzeci w fa« 
mymże fercu. Czwarty nad fercem, 
W pierwifzym boiemy fię BOGA, ia- 
ko Pana, W drugim Huchamy go, ińs 
ko Miftrza. W trzecim żądamy go, iá- 
ko Oblubieńca. W czwartym ufzczę« 
śliwienienafzeznayduiemy w nim, iáko 
w Bogu. 

Lafki iedne fą pobudzaiące, drugie 
nadgradzaiące, Pobudzaiące poprze- 
dzaią zadugę. Nadgradzaiące wień* 
czą zaffuge. Pobudzaiące lą w czafie. 
Nadgradzaiące ściągają fię ná całą 
wieczność. Nie możefz fobie belpie< 
czności ślubić, żeś raz lezula przemie- 
nionego widział. Nie możefz tig oblu- 
bienicą głofić,żeś raz na godach przyto= 
rnny był. Może kto zażywać Boga,á nie- 
być iefzcze w. ftanie ofiągnienia iegox 
Zuchwała ufność ieft, chcieć bydźo - 
blubienica, nie bywfzy wprzod ffu- 
żebnicą. | 

Pokutuigeego zabawa ieft płakać zá 
grze- 
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rzechy. Dufza ran pełaa nie Oblu- 
ieńca; śle Lekarza potrzebuie. Po- ` 

wWinná fzukść lekárftwa ná rany; á nie 

pocátowania mifości, Pocałówawfzy 
wprzod ‘nogi umiłowanego fwego, 
będzie mogła i ręce całować. Cwi- 

czywfzy lie“ + wydofkonaliwizy w 

uczyakach dobrych, będzie mogła po- 

całowania twarzy iego doftąpić. O Pa: 
nie któż o tę łatkę profié? Kro. icy pra- 
gnąć odważy fię? | 
Dafza przez rozmyślśnie uczy fię, 
jak Bogź kochać, przez dolegliwość 
odrywś fięod tworzenia. Wzdycha do 

Bog, toż umierá požadliwošciom“[wa - 

im, Traci używanie mowy. Niewie 

co má mowić Bogis Milczenie fię w 

iey fercu ftáie, wktorym w zádumie- 

nie i w podziwienie wpáda. Strafžliwa 
ciemúosé wizyftkie światła iey odbie- 
rá. lmaginacya iey bez wyobrażenia. 

Rozum iey bez myśli. Pamięć'iey'bek 

obrazu .fwegos  Pożądłiwości: iey: beż 

zgiełku: 
Kiedy Bog z ciemności, Ktoremi 

Gora Synai okryta ieft, wzywa dulzę > 

| Ee do 
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o pałacu fwego, powinna bez edwfo- 
ki wchodzić. Ogień, grzmoty, łyfka- 
nia, pioruny ftrachem ią nśpełnią. 
Lecz iák do przybytkow Bofkich wni- 
dzie, Bog wyryfuie ná fercu iey pra- 
wo miłości i tálki, ffodyczy i przyie- 
mności, Uwieńczy ią iasnością, i uczy» 
ni, iż roziaśnieie twarz iey promieńmi 
Boftwa. 

W poł nocy przy zamknięciu brám 
Oblubieniec wchodzi do ferca. Tam 
odprawu:3 (ie gody Baranka. Nie fłye 
chać tam, tylko pienia radości. Same 
nawet zmyfły wefela uczęftnikami 
fię taig, Rozum fię dziwi, nie wiedzac 
iaką drogą Oblubieniec wfzedł. Samo 
ferce przez doświadczenie wie, ale wy» 
powiedzieć nie może. 

Btogoffáwieni, ktorży wezwani [4 
ná gody tego Bolkiego Baranka! Bło» 
goffáwieni umarli w Chryftufie Pánik 
Umarli wygodom natury. Umarli swo 
im troíkom i pożądliwościom. Umát« 
lı swoim smutkom i rofkol(zom. Umarli 
swoimboiážniom i żądzom. Przeydą z 
pokuty do ftanu tádoéci, i ofignienig 
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BOGA, obácza prace swoie nágrodzo: 
ne pokoiem, ffodyczą i rofkofzami mie- 
fkończonemi. 
SŁOWA PI MA SW 1. TEGO 
Napisz: Btogofláwieni umarli, ktorzy u 
Panu umieraia. -Apocz 14 X 13 
Odtad iuż mowi Duch, áby odpoczek od 
prac swoich, álbowiem uczynki ich za nimi 
ida, Apoc: 14 W 13 
1 położył ciemneść 'taynikiem fieoim, oko- 
ło tego namiot lego, ciemna woda w obłokóch 
powietrznych: Ps. 17. YW 12 
Agdy wfłapił Moyżefz okrył obłok gorę, £ 
mieszkóła chwalá Vanfká na Synai, zakry- 
wszy. ia obľokiem przez sześć dni sá fodmego 
dnie zawoľál go Z posrzodku mgły. Exod. 24 
V 15 © 16 
Oro obľubieniec idzie, Mattb. 25 V 6 
Ktore byty gotowe, wefzły gnim na gody, 
i zamkniono drzwi. Máiib, 25. W 10. 


MODLITWA 
Bo Przenayświeżfzey TROVCY wa uprofzenia 
tá/ki ziednoczenia fe z Bogiem. 

M žien Boíká rządź mną, Wsze- 
chmócności Boga mego wzmá- 
cniáy mię. Dobroci Boga mega 

zbáw mie. Duchu Boga mega ożyś 

El wiay mię, MHošci Boga mego zápál 

[ij mię. WoláBogá mego kieruy mię. 
Il Świątości Boga mego poświęć mię. 

| Lafkawości Boga mego pociesz mię; 

Wfpaniałości Boga mego kroluy we 

mnie, Nieográniczonosci Boga mega 

napełniy mię. Swiarłości Boga mego 
obiášniay mię. Miłofierdzie Bogź me 
go nie zapomniy omnie“ 

Piękności Boga mego przyciągniymię 
do fiebie. Słodkości Boga mego prze» 
nikniy mię, Wielkości Boga megowy- 
miizcz mie. Pokoja Boga mego ufpo- 
koy“ mię. Sprawiedliwości Boga megó 
rozrzadzay © mnie. Przenayświętsza 
TROYCO: pobłogofłów mi teraz i 
ná wieki. ! 

Zakawitfe wzebć nadkóżdymwierfzem 
sód temi ofobltwie, które wiecey. flodkości 
umyfłowi przynis/a, A 

Ad. M. D. Gloriam. 
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